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l .. O~DYN, 7 XII. (PAt}. '-, Ołill-Ił 81 .'IIUI nie ska komunikuje: Niektóre skoncentrowane zosłDty Dn JtN tyllio nIe pl'ześdy #anłeY, aro 
Agen('ln R(>u.hwa dOlł<łSi?; Szegc ., 'dzienniki 7. a,gra 11i'c7,flc poofIły nicy wę~ierskłe.:i i pewne od· nIe zost8Jy zniobfJizowane, 
dn., że wedlu.~ iKódeł w«ier- BIALOORÓD, "i XII. {rAT~ \via'itomość, tbIały pi'zekroezyły grlluie-t. lecz, przeefwnłe, J(al'211zOi1" po , 
,..,kiCl., jugesiłilwitulskie strfliłł Gficjalilla 3.'geneja jUoI(ostowi:Hi lak"oby woJsI(a itlgulit()\Via"Skil' I Woj.9ka juge.słoWań8Jde ule tO'mne wzaruż grailley, me ~ ... 
gNm~9'A1e stały Wzmoeńioile ant o jedne-
l~R.zEGHOJ).ZĄ NA TER'YTł\ 1JI) .~ j(' iJl ZII!lI1."- 1nIT J ~I 1(0 iołinłe~. a nawet zDmteJ. 

R.JU~{ W~'GIERSKIE" UlU \lJ ..,., n ~ don_~ do .,o}e\vy sw.ego Słtwll 
j (:h~· w łen sposób spt'i)WOif\ 1lezebn~ó '" rzWłązka • ario· 

wać incydenty. JZ powodu masowego wy· dalani-a ob\;wateli węgierskich palni, 11d2ielonym! Da ~ 
Specjaltty kOł'e&p~ndenł J BOżego Narodzenbt. . 

~aił;'V Telegraphu" depe~1łje SZEGED, 7. ,12. (PAT). Liczbę ślepy stauec, który od rolw 1906 Władze jugo!>łowiańskie zwróciły Nieściś.'le są rownie! Wla(ło-
z Szegedu, ie mereguJarne ,,"ysiedMnych, kt~rzy do chwiłl o· przebywał w mi('j3c:owości, z kt6rej się ilo zarządu ){oIei węgierskich, wlad()moścl dziennikóW i agen, 
ODDZIAŁV JUGGSŁGWIAŃ becneJ prz!jeeJtafi przez Szeged, go wysićdłmio. Ciężko eborej żonie aby wy~łilły na granicę specjalne cji węRierskiell o masowem wy 
SKTE PRZESZŁY JUŻ GRANI "'yllesi 1233 os6&. 'f.tarca nakazano ,,:stać z łóżka i na I p.ociągi, ponieważ w zwykłych skIn (hllaniu obywateli węgierskieh .. 
CĘ WĘGIERSKĄ TEJ NOCY. .. ,Iychmia<;t odjecflać. Wśród ,,-~·t1a· 'rlach wygflat\ey nie pomłeqzczą sIę. Od 9 patdliernika rio linia 

W OKOLICY ROESZEG ~~r~ W~ilł(lllY~ ~t Wl1!~e (onyeh jest eltł{\fti~~, nie umie!,_cy' W całych Węgrzech panuje ogrom· dzi iejszego w nasŁęp;stwie be./. 
ale ie udało im me tylko wkro dZieci i "tar~? v. LudzIe są zupełU1~ 3111 SłO\H po I\'ęgit!rsku. Ma ';;'a tle ro..:gQl'yczeui.e, porządek Jednak robo cia, kt6re p~uje w Jog.," 
('; _ ć terytorium wc:gim-· uezygnowa111 często slychac \ dtłopca b 'la v g vr~ą. M. In. "yda I "igd~ie nie zO'ltał :!akłócony. sławli. nie przedh:itollO ~e7.W()' 
r.; i n nI wielką odtegl • ~acz., Zdolano ustalić l\a8tępu!ąc~, lono równiei. 13·I~tntą tlziewc1\' kę leń na l>rac~ i pobyt jedyni@ 

Ofiej e k a w~łel'8klel akty. md'l.łtlłe ~7!,.C7\ o,r~em ~7,\ec, która Olt ., lat w,'chGwywata się III ~ZEGEO, 7.12. (PAT). Odb~'lYI2717 obywatelom węgier kin; 
wpływają JUt ludność, aby za, I ~a~Zat19 • 01lUSClc mle~1.kame w swej b:-\hl{i" 7:umie'Jzkalej w Jugo· się tu liczne demonstracje akade'

l 
na of(6lną, liezbe 27 tysięcy, la 

ł'hGW)'wal -tQ IJpOkojnłe l .Ie w godml1Y· I E'ławjł. D'tiewczyolcę tę wydatotlo Iłtiekłe przeciw JUgMłaWJł. mieszkuj~ych obecnie .", Ju. 
podejmowała konłrałak6w. W npitalu znajduje słę 70·letni również bez żadnej opiekł. ~wji, 

(łFi~E\V A, 7. 12, (PAl'). Rada li·· 
lti u:>.rodów zebra.ła. się dozis pop o 
lu rlnin pod prw~woduktw~m dele" 
,ata. Purtugalji Vasconcelossa dla 
lOzpatrzenia sk~tgi jugosłowiań. 
~kiej . Przy 13tolt' obrad zaięU miej. 
:(.3, dd~gl\t Jugoslawji, Węgier i 
J ·uruunji. 

Picrw,.;t.v lurr:lł glos delegat J1\' 
"oslawji, min. JEWTICZ, kUry 
('~wiad[Jzyl, że jeżeli J'zą/l jugo,,'o­
'.\i.'lIlSki widział się zll11Uj/onyru sfor 
/l11110wa6 hellpl)~l'ec1nio osklrżenie 
lll'zeci N wb,d.zom węgierskim to u­
('zyniI to dlatego, ż'e 

akc,i~ terrorystyczna przeciw 
.JllgoJlawji miała formę bardzo 

konkretną· 

j)y],t onn W,\11'IlZerrl spiskn zorgani. 
)owanego i podsycttMgo nlt 'Wę' 
gTZ!'('lt jlneciwko integralności i 
uezpipr;z"ó,ltn'u pall'3t"'n jugosl/)­
Wiil.ń,ld"go. Jllgo31awjlt nic mog'ia 
l'iQ zgouzif', by nJ-cjt1 slderowaun 
J'<,zll0i<t'Jrln[,) przo01w jej jfClni!~cI, 
bylu. pn'~ksztalcoń:t 11'1 zagauniolliu 
(lo'ólne i a.h3trnkcyjM, 

1'1'~eJ. 'Jpr:t,~!)waniom pr/y..:żlog'U 
I'raW0(l:~wśtWt1. tW:lt1:1. jednali 

ustalić ollpowt~ditlaht01lć za 
pt'ze!lzłośc, 

KOI'Jl'Z<1C, min. Jewtiez o'wlntlczyl, 
źe l'z:pl jego przerhtr~wiając I'IW;1 

!,kal'g'ę, JJi:J miM n!t wzglęrlzie żad 
nych cel <Iw politycznych, a wyto, 
czył jedyniJ przed r~dą 11l'oecs "lt· 
cJowy. Ca'y naró.t jugo1>lowiat'uó!ki 
zwraCD l!;V1) spojl'zp.nia ku lld~c na 

• 

... Zenf at 

tJ'!lfi wydać sprawiedliwy wyrok i zimną krew albo zwrócić c;tę po szybką in- okreslając kh krok, jako atak na 
loduw w 11l'I.PKouil,ńiu. że rada po, 11ie jest rzeczą łatwą zachować albo odpowiedzieć repl'es,lami, ',(\Skatż70in tlą,Mw :M:ałej Ententy l 

"pełni BW1jj obowi~,zek,. czyniąc w oulicw trwając0j od kl1ku tygod terw'enć]ę ligI narodów. moralną nieilkazitelnose Węgier ł 
wszystko dla zabezplcCZElllft !Joko- ni kampanji pneeiw WęgrOlo. Jest on zd'3cydow:lny wybrać t~ jako mauewr polityczuy. 

iu., Eokbal'lE przl?szedł nastepnie do ,~rtlgą. dt,)g'~, 0Etatni przemawiaj przed~tawł 
Nast~ptlie JlIlll. BENESZ w łmie- , nmćWienitt '1 Eckll:tttlt z9.po,,'ip.dział przedsta- ,·id Czechoslowat'ji, 

niu Gzechostowacji : min. 1'ITULE· · . ' . . 'vienft1 jutro sekretarzowi general-
SCU Vi il\lienlu Runiunjt JJrnłączyll wylłalan obywateli ~vęgtel'sldch nemu meml)l'andum 'IV odpowiedzi min. BENESZ, który w dłu-
!ó1lę do "'ywodów mln. Jewti\!za. z Jugosławjl. na dokument jugosłowiański. Z me giej mowie popierał sJmrgę 

Z kolei zabrał ~los rl01cgat W~- bą 4, .bUl, w~dalenja p1'2ylJr:t1y nic~ tM1'audulll tl)go wynika, że iugoc;łowiańską. 
gier, EOKHARD1', wygl3.fOzn.jtlCl go I ludzlue rozmiary, żaden punkt oskadenia nie Po przllffiówienin min. Bencsza p6-
llzltlJle pr~em,jwie!lt~, lUt }rt(rego Dl:t rządu wQgiel'skicgo i~tllieją wytrzymuj~ krytyki. f!iedzeni<l rąrly odroczon'l do jlltrs 

\\ tępic oE',vhrłc7,ył, ~e I <lwit! m,)W,,-r)ści: Eckltardt zakOllczył, odrzucając [:opoJudnht. 

"'0 ..... -
LONDy,T, 7 XII. (PAT). 

'Viecwrowy lomlydski "Star" 
podaje w sensncy.ill1~i formie 
wiadomo~ć o 
nowym )lludic )OkojOW~'1l1 
Mussoliniego, pl'zewidu,iącym 
o!!ólnv pakt llieagl'Moti dla N" 
leJ i€ul'oPY, któl'y mialby zash, 
pić lliepopulal'l1c •• LOCiłl'JlO". 

wfilchodnit\" • 
Dzif'l1!llik podkreśla, 7.e świ3ł 

dyplol11utyc7"v jeAt haJ'dlUl Hl' 

IntcrP'SOWlll- Y t 'm lllalH'jl! 
Zwrot tpn .ie t lembaroziri zna 
miellny, gdyl. l.!1CzylJll przcwll 

- (' 

i , 
fal: opinja, iż fral1rll,~ld utaJl 
wschodJnief{o Locarna spp.tznie 
na nic1.em, 

Plan ~f llssoliniegn 'p1'1l'widu 
je ,inlwby: 
l) p'\)wszechny europejski w:z:n-

jemuy pakł nieagl'e.s.ii, 

2) plan konsultacji politycznej 
miQdzy wszystkiemi pa(lIItwa 
mi, 3) zol'f.anizoW311 ie sie~i bl 
Jaterlllnydl utn6w kOllcylacyJ 
nych, 4) prołokl'l, rloty/,zqn 
kooperac}i ekonomicznej F.ur/)­
Py. 

j. s. 

fu WIcho 
o ile projekt paktu \Vsc h') , 

dllie~o 7awif:dzie, czego "Słar" 
oczekuje, WÓWC7Sł~ Ą-rURS o!i n i 
przedstawi swój plan w Pl'ze· 
konaniu, że 

plan fen hf)dzie ollpowhtilat '" 
I'OWUYltt slo-pniu 1l'ł'~llc,ił. Ro~ 

słi, Nłemcom ( I'olsf!e. 

\Ylos ,- dora(lc/ :V[us~o]j,llie.~o 
l!apewlIinj.q, że W, 'Rl'.vtanra j 
Ameryka l'ÓW1I11eZ plan lali: 
łllApl'ohujQ. al/H)" iem do JW 
wne~o .',topniu 'b QdiZie f () /'nz~~': 
l'7:enie paktu Ke-lIega. 

.. Star" zaznacza. ie (lyploma 
c ia w oska l,awsze krzywo pa­
trzyła Ull' ,,"szelkie rJrojel,ty 
paktu miedzy Francją, Niem­
rami .j ROSllfl z pomini.ęc1p.nl 
,\l10ch oraz podłn'f' .śla, 7,<, plan 
~r1Lss().liniego p::nali,?lu,ie W\SŻV­
st.kie tajne kroki dyplomatyer.· 
ne, podejmowane ostatnio III 

in. przez Ju.gosJaw.i~, a laki.<! 
i. przez Turcję, które z 11101'1'\ 

Sród1.iell1m'go uczyniły. rak sic: 
wyra;.a .. ~tart.. "OCt'all podei 
rZC11", 

i 
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REICHSWEHRA RZE W OlU Z W ZOLSKA 
Generalowie W czarn,ch barwach maluia .,niki prz,szłej wojn, dla Niemiec 

~--------------------------------------~ 

DIH "J II B 114 Ił l" 
W IłOSZA W Ił, KREDYTOWA 16, tel. 261-84 

b. ł Spółka Jubilerska w Kijowie 
Egzystuje od roku 1901 

. PO~ECA WYTWORNĄ BIŻUTERJĘ W WIEL­
KIM WYBORZE, P R Z Y J M U J E WSZELKIE 

LSTALUN:~:Z:::~:~.EPERACJE. 
I 

,Wielki francuski tygodnik lIustro Jednak BYLOBY BLĘDEM UWA· polityce :zagranicznej rzuciło r06jan 
,\Vany "VU" publikuje w ewym ŹAĆ TEN KRAJ ZA SOJUSZNI- w objęcia francuzów. Wedłu, po­
os~atnim numerze pismo, które 18 KA, NA KTÓRYM MotNA SIę siadanych raportów należy przy.pu· 
lipa r. b. cały szereg GEN ERA- OPRZEC. Rokowania między Wio· szczać ,że W POCZĄTKACH 1935 
CóW I WY:!SZYCH OFICERÓW chami I Franc)ą toczą się dalej. ROKU .ROSJA ' POSIADAĆ BĘ· 
REICHSWEHRY SKIEROW ALO Sprawa austrjacka zbliżyła ,'! dwa DZIE ' BARDZO ' DOBRZE UZBRD­
DO PREZYD. HINDRNBUROA, państwa. PO'Latem nie naleiy za· JONĄ ARMJĘ. ,W porównaniu z 
A KTÓRE BYLO PROTESTEM pominać, że stanowl6ko WJOCb w miUtarmł i przemysłową sD, bojo· 
PRZECIWKO ZAMORDOW ANiU najbliższej wojnie , zależeć będzie wą Japon)i, :zdaje się, .że Już dzis~aj 
EX-KANCLERZA GEN. ' SCHLEI· w pierwszYm rzędzie , od ,stanowiska osiągnięto stosunek',3:1 na' korzyść , 
CHERA. Ten dokument jest poza- AnglJi. , l rosJali. '" Szcze,Ólne znaczenie ' ma' ' 
tem miażdżącą analizą politykI , na Go się · tyczy - Francji, to nie ule- przytem rakt,ł.e - .rzą·do\d~rosyj~;, 
rodowo • socjalistycznej, przetlsta- ga wątpliwości, \ że akD'WDo8ć rzą- skiemu . udało ~ię przez ' uwypukle­
wia położenie Niemiec z woJsJ(owe du Doumergue'a zmier~a , przede- nie momentu narodowego spopulary 
go punktu widzenia, a wreszcie po- wszystkiem do stworzenia wewnętrz %ować "śród swego narodu przy­
daje konkretne propozy-eje, któryc1i nych i zewnętrznyeh warunków dla $z1ą rozgrywkę z Japonią. Gdyby 
celem jest przygotowanie Niemiec przyszłej wojny. Specjalne stano- nie fatalna sytuacja transportu ko· 
do ewentualnej rozgrywki mlUtat- \"isko, Jakie w gabinecie . zajmuje lejowego i trudnoścl z lacbaMcq 
nej. Fachowcy wojskowi krytykU· minister wojny Petain, wysiIkl ge- ehłopską; to jnz dzisiaj trzebaby 
~ w tem piśmie dyletantyzm na. Derała Denalna ł podrM.e Barthou UW At.Af:. ROSJAN ZA PRAWDO-
rodowo • socJallstyezny. SIł widocznymi oznakami łeJo · stil- PODOBNYCH Z'WYQĘ2COW . W POMYSLNIBJSZ.Yał- WARUN· z 'kandem, wkekanderza,. lIII,nł. 

Po dokladnym opisie zamoido- nu rz~czy. _. ' NAJBLltsZEM STARCIU Z; JA- KAał, JdU nie nuąpl zwrot w na- str6w Rełchswebry, spraw zagra .. 
wania generała Schleichera i wy- DWIe załączone · tabele daJ, obraz PONJĄ. ,zeJ poDtyte zap-anłczneJ. Tym nlCŹ11yeb i gospodarki narodowej. 
rażenia oburzenia kół wojskowych dzisiejszego stanu zbrojeń francu- NaJpomyśtoJejsza Iionj_tura zwrotem moł.e by6 według llasZ&- W RĘKACH TEGO DYREKroRJ~ 
z powodu teg~ skrytobóJezego, skich. Nasze sDy napowietrzne.. wojenna, za Jaką sł~ w obecnej 51- go , mniemania jedya1e powrót do TU MIAL YBY SPOCZVW Ats 
ohydnego mordu, autorzy listu do- ' już dziaiaj 'l.OnaJmniej równe Iran· tuacji liczyć możemy, Jest nas tę- wypróbowanej tradycji Bismarcka. WSZYSTKIE KWESTJE, ZWIĄ!.. 
noszą, że trzej członkowie 'S. S., skim, nasz przemysł chemiczny nie- puJąca: NIEMCY - ,WLOCHY - Uwalamy za wskazane porzucenie ZANE Z PRZYGOTOWANIAMI 00 
którzy brali udział w zamachu, zo- wątpliwie góruje nad francuskim. POLSKA - JAPONJA - AU- obecnej poUtjkł wsehodnieJ i po- WOJNY. Personalnie proponują au 
stali rozstrz~la"li, natomiast DO- Ale w dziedzinie motoryzacji" t __ 1 STRJA _ WĘGRY, a . po stronie próbowanie wszelkimi godkami tony referatu gen. Fritzscba, Jako 
WÓDCA MORDERCZEGO ODDZIA Iców i artylerji, pozostalUmy da przeciwnej Francl,a - Ameryka - pr:zywróeenia dawnych stObdDków wicekanclerza, gen. Hammersteina, 
LU, SZTURMOWIEC WEBER, leko VI' tyle. Aby wyrównać te włel Rosja - Mała Ententa - Belgja - z Rosją. Tylko w ten , sposób moż- Jako ministra Reicbswebry i NadQl. 
W DALSZYM CIĄGU ZNAJDUJE Ide r67.ni<!e .potrzeba według nas 14 państwa bałtyckie. _ na udaremnić niebezpieczeństwo nego, jako ministra spraw za~ 
SiĘ NA SLUtBIE. Następnie ofice do 18 mieSięcy. . Niestety wiele wskazuje, Ze ta wojny na dwa fronty. MUSIMY PO- uicznych. 
rowie wskazują, że rząd Hillel'a Francuska polityka zagraniczna najpomyślniejsza konJunktura nie NIEść RYZYKO OCHLODZENIA "Jeste§my przekonanł,Ze iIStą­
nie spełnił ich polecenia, polegają- dokonaJa zbliżenia do Rosji. Porzu nastąpi i że WALCZYć BĘDZIE. NASZYCH STOSUNKÓW Z POL- pienie ministrów Goeringa, tJoebbel 
cego na zaprowadzeniu porządku i cenie tmdycji Bismarcka w naszej MY MUSIELI W O WIIlliE NIE- SKĄ. Według naszego mniemania sa i Darrego przyczyniłoby się wy 
rokoju wewnątrz kraju. ~ sojusz z Rosją i Wiochami poii- damie do zado\volenia szerokłcli 
"Sądzimy, że przyczyn golfnego nien być punktem wyjścia naszej warstw ludności; jestdmy pewnI, 

pożałowania rozdźwięku, który opa PRACOWNIA SUKIEN polityki zagranicznej. ze taki rząd byłby najlepszą rękoJ .. 
nowuje naród niemiecki, przede- Proponowane przez nas zmiany mią przygotowań do nieuniknłone-
wszystld~m $zukać należy w odsu- .... A N N :A" UL. LEGJONOW 3 VI polityce wewnętrznej i zagranicz go Rtarcla". .!>' 
nięciu od włady 1radycyjnych sD, " TELEFON NR. 177-26. - I nej Btanową warunki nieodzowne Na zakończenie generałowie lila· 
które uczyniły Niemcy wielkimi. POLECA zwyei~łej woJa)'". gają Hindenburga, aby uratował 
Siły, na których opierało się pań- Ś Po tych wywocIacll oIkerowłe Niemty po raz czwarty i zechciał 
stwo Bismarcka, zostały od władzy OSTATNIE NOWO CI , KARNAWAŁOWE. proponuJI! stworzenie dyrektorjatd łaskawie zbadać przedłożone mo 
wyeliminowane, a miejsce icb zaJę- z pięciu ministrów, a mł8JnJwfcle p'fop'ozyeje. , 
li w wIelu wypadkach politycy, któ -
r,zy nie dorośli do swych zadań. W '" 

t\~~::a r:,~i~i~i=~~~o na rru:,~:.l a m A ~ b ~ p' ,-~ L o WE' U D o·· b 
pracy", dra Ley, który nie potrafił .. .. ~ ~ D .. K m ił 
zbliżyć do państwa szerokie masy 

Mamy na myśli ministra rolnictwa , _. G' oer,-nga G bb' · H 
dra Darre, którego polityka wniosła W ce U usun'ec,~ , . ' oe e sa, essa 
poważne ferDlenty w szeregi chłop­
stwa. Mamy na myśli dra Rosenber Senator dr. 'Jerzy Brantlng wy- M6wlłem~ z szefem o , Twołm ttf· Reichstagu) na wypade~ gdyby 
ga, który jest odpowiedzialny za dal w Sztokholmie Białą Księgę o cie. Wiesz, , że nie puywiązuje wagi WS"Lystko zawiodfo. Może będzie 
bratobójczą walkę kościelną. I wre wydarzeniach, które miały miejsce do ględzenia i pisaniny. 'Zgadza się skuteczna, a może nie przyda się 
szcie mamy na myśli ministra go- w Niemczech dnia 30 czerwca. Pa- z Tobą, że musimy być przygotowa na nic. W robocie literackiej kula-
spodarki Rzeszy, który pOllllmo naj ryski "Le Joumal" przytacza z Bla ni na wszystko. KUlawy potraft wy bije nas o kilka długości. 
lepszych wysiłków NIE POTRAFIL łej Księgi w całości dokument ,w po wymyślać chytre sztuki. Szef ulo- Musimy rozniecić taki ogienia· 
STWORZYć BAZY I ORGANIZA- staci listu nacz. dowódcy S. A. ber kował awoje dokumenty w pewnem tlzek, ażeby im ślepła na wierzch 
CJI GOSPODARKI SUROWCO· lińskiej Ernsta, do przyjaciela miejscu. Jeżeli ukręcą nam łby! wylazly. Ja muszę dostać w slVoJe 
WEJ, NIEZBĘDNYCH NA WY PA- swego, dowódcy S. A. we .Wrócla- bomba wybuchnie. Przesyłam CI ręce kulawego. Szkoda, że R. pod-
DEK STARCIA WOJENNEGO. wiu, Heinesa. • na wszelki wypadek kop)ę, .. schowal bił mi rękę, gdy mu chciałem roz-

Nietylk'O wewn~trzna polityka List ten rzuca jaskrawy snop ją dobrze. Przeczytaj. NajsiJplej8Za walić łeb za Jego kpiny z racji mo-
daje podstawy do niepokoju. Zagra światła na stosunki wewnętrzne w broń, jaką posiadamy (o .podpaleniu jego ślubu. 
lIiczna polityka rządu narodowego partji nar~dowo - ~ocjalistycziteJ F' I d I .. - Teraz mU41isz iść z nami ręka 
nie stworzyła jeszcze warunkó\v ?ta~ potwierdza .. wersJ~ o zamac~u I t r emall r -w I w rękę, aż do końca. Wykoncypo­
dyplomatyc~l1ych, które, jak wyka lakI planował Rohm. w~az Zł' s~oJą j 'e s t w CI t r o'b a. wałem plan, na który ·i kulawy nic 
zała wojna światowa, niezhędne są grupą w celu usunIęCia Goennga, W wl\troble wytwarza się MM I nie poradzi. Ale nie wolno Ci zaczy 
dla zwycięskieg9 rezultatu. W cią- Goebbelsa j Hessa. List ten uapisa- spływa do klslek. ad, \ułilrtek la- nać, dopóki nie damy sygnału. Naj­
gu ostatnich miesięcy na terenie ny został po pierwszej rozgrywce stoju ł~łc:1 tworz" się w niej osad, ważnieJ'sze w tent wszystkiem aby I zbijaj" w twarde grudki (piasek , 
polityki zagranicznej niewątpliwie s!ownej między Hitl.erem a Roh- t6/c:iowy), gd, na grudkaeh osiadają upolować kulawego. To jest moje 
mamy do zanotowania szereg nie- mem. Datowany z dma 5 czerwca sole wchodll\ce normalnie w skład zdanie. Szef natomiast widZI przed 
powodzeń". r. b. liilt Ernsta brzmi tak: t6/ai, - a na nich odkład.J" się wcll\i sobą Jeden tylko cel: zedr:zee z Her 

N .. l .. d K h Ed d·' S r nowe osady, - grudki stale powię· d kó' aJcle {awsza lest Je nak nastę- "oc any war zle. ze !csza;1\ się; a w rezultacie powsłaj" mana mun ur wraz ze s rą. Moz-
pnjąca teraz część memorandum. (Rohm) był nareszcie u niego. Dlu- kamienie żółciowe. Kuracja siołami na połączyć jedno z drugiem. Ate 
Zawiera ona dane o sile militarnej ga rozmowa. On zapewniał szefa, Cholekinalll H. Niemoje1nkiego po- przedewszystkiem należy osiągnąć 
poszczególnych narodów, które że wolałby widzieć jego na czele lega na pobudzeniu wl\łroby do nor- najwaZniejsze: odsepal'ować obu 
WCHODZĄ W RACHUBĘ. JAKO zjednoczonej armji, niż starego malnej cz,nno~ai i regulowoniu pr.e· od niego. On musi być z nami -

millny materjl. Skład Gł6wny: Nowy 
SOJUSZNICY NIEMIEC. PROGNO- (Hindenburga). Ale to się nie da Świat 5, Warszawa. Żl\dlllcie bel- wtenczas wszystko będzie w porząd 
ZA, JAKĄ DAJE POLSCE, BRZMI 2,robić. Pr:teszkody wewnętrzne, za płatnych brassur wrjaśniajllcrc:h. ku. O moim planie dowiesz się bliż 
BARDZO NJEPOMYŚLNJE. W dal granica, wizyta w Wenecji itd. Zoo 
szym ciągu czytamy: baczysz się zresztą sam z szefem i 

"Nie ulega wątpliwości, że siła dowiesz się od niego, co i jak było 
bojowa armji wło~ki~j znacznie Stanęło wreszcie na tem, Ze obieca­
wzrosła od czasów wojny_ Należy l li sobie wzajemnie nic nie podejmo 
przypuścić, że pf'ly planowej współ wać, dppóki staty pan żyje. A po­
pracy istniejące jeszcze braki tech tem zobaczymy się"· 
uiczne można usunąć W ciągu 12 do A to znaczy, że teraz powinniśmy 
14 Dliesięcy. Natomiast nIeznany się zabrać do roboty. Dla mnIe Ja!> 
jest stan duchowy wojska. Wiel{- 11e jest, że nas djabli wezmą, o ile 
szość raportów głosi, że niezadowG- będziemy czekać z założonemi rę. 
lenie, jakie z powodu trwałego kry- kami i pozwolimy, aby cbytry egip 
zysu ogarnęło kraj, zacz)'na prze- cjanin (Hess) pogodził przt:Z ten 
nosić się również do armji. Finan- l'zas kulawego (Goebbels) z wiesz,. 
se Włoch są wstrząśnięte w funda· l Idem (Goering) i zmobilizował ich 
mentach. Aby przeprowadzić te ch- przeciw nam. Musimy działać i u­
niczne udoskonalenie armji, potrze- plzedzić tych drabów. Herman 
ba wielkich środków pienięwych, (Goering) idzie na całego. A cho­
których kraj sam zdobyć ni" może. ciaż nie znosi kulawego, o ile cho· 

Aezkolwiel{ nasze stosunki z dzi o nas 'iprzymierzy się nawet 
Włochami w)!datnie okrzepły, ' to z czarnym (Himmler, szef S. A.! 

~AnK HAnll~WY W t~lll 
SpÓłKa ABcuina •• KośCiuszBi 15 •• 

przyjmuje za niewielką opłatą. 

na "rzechowanie 
kufr" waliZ', kosze i I. D., 
które lokuje w u r z ą d z o n y m według wymagań 

nowoczesnej · techniki sllarbcu. 

szycli szczegółów od Fi. łałuk, te 
nie będę mógł być przy tent, jak 
będziecie oblewali rozmówkę. Zga. 
dzam się na wszystko, co mówił 
szef, ale kulawego muszę sam obe­
drzeć ze skóry, gdy go dostanę 
w ręce. Nie przebaczę nigdy temu. •• 
że wplątał mnie w tę historję (maJ 
żeóstwo), a później wYkpił jeszcze. 

Szef jest zdania, że powinniśmy 
poczekać z zamachem i odłożyć go 
aż do ukończenia zjazdu partyjne­
go. Sądzi, że stary pan poży';' le­
szcze z 10 lat. Nie wYdaje mi się. 
Wszyscy zgadzają się ze zdaniem 
szefa. Moje veto nic nie pomoie. 
Ale po zjeździe wYjadę na urlop, 
mus7.~ ją zabrać (żonę). 

W~'(;zyść mieszkanie. Mój przy ja 
Cif t z Albrechtstrasse (z Gestapo) 
mówił mi, że czarny zamietza zło­
żyć wizytę niektórym z naszyc!i. 
Do mnie może przyjść, przygotowa­
łem dlań miłą niespodziaRkę. Trzy 
maj się, chłopie!" 

List Ernsta, zaaresztowanego w 
Bremie, \V chwili, gdy wsiadał na 
okręt i rozs1rzelanego potem, do­
wodzi, że Rohm, szef całej organi­
zacji S. A., planował wraz ze swo­
imi zaufanymi zamach na otoczea 

nie na, ·bliższe Fiihrera, aby po usu­
nięciu Goeringa, Goebbelsa, Hessa 
i Himmlera, których uważał za 
przeciwników i największą przes~lm 
dę, zjednać Hitlera dla swoich za­
mierzeń i poddać go \Vl>Ilwom 
skrzydła radykalnego S. A. P1all 
zamachu, o którym pisze Ernst, 
spalił na panewee, gdyż Goebbelll 
uprzedzony został o nim przez Him 
mtera, a w obliczu grożącego nie­
bezpiel'zeństwa, nawet bez pomocy 
i namowy Hessa, pogodził !)ię chwi 
lowo z Goeringiem, który tez uprze 
dził Rohma i wymierzył śmiertelJlY 
cios spi8kowcom, w chwili, gdy się 
tel!o wcale nie spodziewali. 

P. A. 
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a sud ki w łodzi 
na zjeźdz~e zrzeszeń gospodarczych Banku Polskiego 

W:czorl\i o godzinie 18-e.; na r un}i Z. Z. P. U" zW"omadzo' l cia z.1azdu wygłoszony został 
~tąplło uro.czyste otwarcie pier nych gości i rrDrezentantó,~ przez p. inż. Lucińskiego od­
w!Szego ~J~z~u gospo?a.r~z~o prasy. '.. czy t p. t. ,Włóki.ennictwo 1,01-
prz~dstawlcleh zr1.eszen l msty Z kolcJ zyczylt owocnych !'kic na He ~ytuacJi światowej". 
łucJi gospodarczy _h pracowni,' obrad zja7dowi Tarkowski z.' _ ' __ _ 

PIelino su1ulfa. ",bf1ny ftcITJAm 
, Jako nieoJzow~ fZ%upcln/enie. 
pOd"oszqce rrrok kohiecy. woJa 
LADY-ofo właściwe akcesoria wyfworneJ 
pa',,' rK1 {h'(,'OelT I zehranlach fowan)'sklcb. 

ków Banku Polskic~o. W~..!'szawy i Czerlu'tlczaklewk7 Gen. SI-korskl- ",ro·sl-"1 pierwszych rzędach zasie z Łodzi. 
(lli: wiceprezes Banku PollSkie- Imieniem wl'adz Banku pri'l­
go, h, minister skarbu, p. Jan mawiał p. minister Jan Pił u<1 , 
Piłsudski oraz dyr~ktor naczel· ski. który poruszył sprnwę Pll ' 
n" BanJm Polskiefo. p. Barań nującego kryzysu i roęł:od wal· 
ski. ki z tym kryzysem. 

Przewodniczący komis,n z.Jaz Następnie 'Przemawiał dele, 
rlowej, p. War~la k, powitał gat łódzkiej rady o]Ut~gowej 
przyhyłych z WarlSzawy p. Ja · związków zawodowych praco · 
na Pił:;udskiego i Barańskiego, wników umysłowych. 
ora z delegatów z całego kraju, Jako ostatni punkt porządku 
p rzedstawicieli okr~owej rady dziennego uroczystego olwar· 

łtadać kawie większą treśclwość-
na tern polega cala tajemnica przyrządzenia dOłbrej kawy. 'A 
.iest to tylko niewielka sztuka z każdej kawy zrohić wspania ' 
ły napó.i - szczypta "Webera zapcawy . Karhsbadzkiej"l Kil­
ka kruszyn "Za:prawy Karlsbad zkiet', domieszanych do zmie­
lonej kawy, nada ~otowemu n apojow.i siłę i smak, zapach ~ 

kolor. 
Kawa z " Webera zaprawą K arlshadzką" te Właśnie zale­

ty posiadat 

S ~: ............................ .. 

do czynnej służby 
warmji? 

Warsz. koresp. "GlO'ltL Poranne·, 
go" telefonuje: , 

Jak wiadomo; gen. Sikorski znaj 
duje się od sze~gu lat ,., .tanie 
rozporządzalności. Krążą pogłoski, 
Ze ma on powrócić do czynnej służ 
by wojskowej i że zostało mu zapro 
ponowane ~tanowisko inspektora 
armJl. 

Katasfrofa lotnicza 
pod Berlinem 

BERLIN, 7 XII. łPAT)'. Na· 
lotniskU ber1ińskiem Joba 
nisthal spadł d%M rano z: 'Wyt!IO 

ko§d 50 metr6w samolot spor­
towy przy wykonywanm lot6w 
akrobatyemyeh'. PIlot CasteQ 

poni6eł śmie~ DIl młejsea. 

Wla.ft:!wym. Jer/Vn7e Obe1!1ffe ",~ 
tym sposobf!m perfumowania .rfe jest 
rtO!iOłłHmfe wod}, kolońskiej LADY. 

tv ~.,~ ~-T~ q ~}q. 
., W"...,/;; ""'y /rofo,;slwq .!AJ" .. 

CAO'f JMr ', Pnh b ~i$ 
Jo~lł., (!tub parisl.nn. 
1fMg. et /fol, ;:t#ur tU :Tabtre 

PrrrwilZhva I'y1lio ~ oryg1-
nalnych flalionacł. • 

lako lIZopelnUmI~ w~ tClo 
lo6Jk/~ .LaJ" - ..a 

~UDeR .. !.ADy. CllAl NO/l< 

Więzienie za pochwalę 
zbrollni 

.oa osobie ś.p. min_ Pie­
rackiego 

Ił ad~k kulmrg w Ni~m(z~(b 
Warsz.. koresp. "Głosu PoralUle 

go" telefonuJ~: 
Po zamachu morderczym na orlo, 

Pierackiego niejaki Ludwik Goch. 
\ilysząc luzyki sprzedawców gaze~ 
mające za tr~ć wiadomość o §mier 
ci ministra, powiedział: 

- Jednego to mało! Więcej ta 
kich trzeba! 

Za to powielhenie został pociąg· 
nięty do odpowiedzialności &ądo­
wej. W sądzie na rozprawie śwład , 
czył przeciwko niemu student Ko· 
~mól ki. Oskarżony 2':ostał skazany 
~a 3 mieslą.ce więzienia. 

łłieczynne sądY 
z powodu strejku 

adwokatów 
RUKARESZT- 7. 12. (PAT). 

Związek adwokatów Bukaresztu o­
głosił strejk na znak protestu prze­
ciwko podniesieniu :>płat stemplo· 
wych. 

Sku tkiem strejku sądy musiały 
częściowo za wiesić swą działalność 
Podczas niektórych rozpraw doszlI) 
do incydentów, które wymagaly in 
terwencji policjL 

Kompromitu;Clca nagonka na Hindemiłllci pociag· 
nela za Joba dJlmisie Furlwanglera ; Kleibera 

BERfLLN, 7 XII. Niemcy Alt J m1~. atmOlld'erą ezaso. ' generaln. Clyn:'li.łoN :uruzjrcs. 
obecnie widownią uie.zwykłego przypomina, że Ryszard StraWI n~ berlińU.iej opery pa60 
skandalu w świecie arłystyoz- napisał "Salome", kt6rej temat Itwowei ~ Kleibera, kt6I7. 
nym, ktoce.go echo rozle.roi4t jest prz«,id do§Ć ,.ka~- I oświadezył. te §Olidarymje ... 
jję jednaik napeW'Do o wieje drY'. % FurtwAnglerem. Szmtła:wee 
szerzej po szeroI-im świecie. W odpowiedzi na ten ar"y- hitlerowskie jld: roz;poez~ ... 

Jednym z najwybitnie;;J:yeb kul 10 pocz~ ai~ w ezo-lo- rję ataków równie! M K1ełbe 
przedstawicieli muzyki wsp6ł- wyeh dziennikach hitlerow· fa. SąJdząe z mentałn«*A • ."... 
ozesneł jest Paweł Hindemith. ~k.icb ~ek.ła nagonka rów· nuJą.eej d%isiaj .., paÓ!!łhm ~ 
szwajcar z poehodzenia, rnako nie! na Furtwlnglera. Znako jatni Bożej, nale:ty się, spodzie-
mity kompozytor i ~itny 8,1- mity dyrygent na takie dictum wać, że i te reutki blentów, 
towiolista, etl'oook słynnego podał się do dymi~.ii i dymilłja lakie w dziedzinie sztuki jes:r:' 
zespołu kameralnego. ta została przyjęta, aczkolwiek cze się w NiemC2!ech dochow.~ 

W Niemczech istnieje IOrga o zał~odz:enie samego kon· ły, niebawem wyeQfa~ si~ ~ 
nizowana przez hHlp.Towc6w niktu zabiegał .\nm Gocrin.g, za granice Rzeszy, jak to ma 
organizacja kulturalna .,Kultur Wilhelm FurtwangJer nie mogąc jednak :nic wskórać zamiar uczynić jUż w na.,jb1i7.-
~emeinde", na której czele wOiboo nieubłaganej postawy szym czasie Furlwangler. M. 
litoi osławiony Rosenbel'g, 11 ków. hy m6e utalentowa.nego Rosenł>erga. Dalszym etapero on podobno objąć kiero"'nic­
która zajmu.te się 7.gleichschal kompozytora poslawić ua in rozwo.iu tego skandalu. przed- two orkies try filharllloJl icwej i 
towaniem sztuki. Otóż ta o~a· cleksie, i ~o z "małoważnych" I sawia.iącego w .iakllaj~orszclD operowe.i w , ;n ednin, któryeh 
'lizac}a wyst~pi1a nieda'Yil1o powodów. Ostry i rai.ący nie. świetle kulturalną stronę ży obecny kierowni.k. Klemcn~ 
przeciwko Hindemithow, wypo któl)'ch charakter utworów I cia w dzisiejszych Niemczech, Krauss, ma h~'ć powołany do 
minając mu .takieś niearyjskit Hindemitha tiomaczy się jego jest zgłoszenie dymisji przc~ Berlina. 
parantele oraz to , że jest czło-n· 
kiem niezupelnie aryjskje~Q 
kwartetu smyczkoweh'D. '" o- lIT 

kuł Jedynv bodaj .ilUź wybitn" 
ł)ronie Hinde.mitha ogłosił arl~' Igl- przr W, 

Z F dyrygent, który pozostał w gOn gen. ranKa Niemczech, Furtwangler, pi3 ; p d b ł 
POZNAA, 7. 12. (PAT). W plą- stujący ~odl1oŚĆ pruskie~o rad rze się iorstwa przemys owe mogą zwiększyć ilość robotników 

no 
tek przed południem zmarł nagle cy stanu oraz generalnego lIv 
gen. Oswald Frank, dowódca O. K. rektora muzycznego. 
Poznań. Furtwan,~ler zwrócił 11 \\'a!1~ 
Przyczyną zgonu było pęlinięcio l inicjatorom 1}ojko Ll1 , że n\eJU9 

skrzepu ,który powstał po operacji dziś w Niemt,zech, iak i gdzil' 
ślepej kiszki. irndzie ' - tylu wielkich muzy-

...................... e ............... ~ •••••••••• 

s. Y. s. SPECJALNY SHAMPOON 
DLA BLOND WlOS6W 

................................................ ' 

Centrala SI ie owska \V A si · i 
zorganizowana przez hitlerowców niemieckich 

WIEDE~, 1. 12. (PAT). Wykry- i com tajl1ycb dokumentów austrjac· 
to tu centralę nat'odo'vycb socjali- I kich. 
st6w, która w rzeczywistości byla Aresztowano szefa centrali j je­
szeroko rozgałęzioną organizacją ,' ćerd<}rfera oraz wiele inuych osób 
szpiegowską, dostarczającą Niem- z kół narodQwo - 'ocjalistyczuych. 

Min . skartbu wydal zarzą1dzc-' - IV kn legorji zamiast III ka I go, pen3jonat~r, k"lięgarnie, ukłe­
nie , .wpl'o,,~adzające ulgi w za- ; tegorji. Zakłady, trudmiące Slą dy lecz~icze, prz2?siębiorstwa t. 
kresll! śWladectw przemy lo. 'spl'zedai:ą trunków pochodze I atraJne 1 wydawnictwa utwor6w 
w)'cb na r. 1935 bez składania ł nia krajowego (-piwo, miód, drukowanych, ~ogą na·bywać ś,,? 
jakichkolwiek po~ań. ł moszcz i wino owocowe)' mo dectwa IV zannast III kat., o Ue 

• ' 3 mocy ostatniego zarzą(hc, ~ą wykupU: świadectwo III k a t. l ich obroty w roku 1933 nie pr~ekro 
nin, I zamiast II kat. . o ile zalrudnia- ezyły ~5,0~ z!.,.a przy obrocie da 

kinematografy ją do 10 osó1b i IV kat. za- 4;O~ zł. poJ sWladectwa IV kat.· 
b,:dq wvkup:nvały zamiast calD mia t III kat. przy zatrudnia- gorJI. 
rocz.nych tylko pólrocwe śwla- ~ nin do 3 osób, licząc w tern ZUPEŁNIE WOLNA OD SWJA-
doctwn, I kat. przy ohrocie dO: właściciela i członków rodzin:,,' . . ?ECTW . 
200 tys. zł. i II kat. do 45 ty" , Apteki ]est sprzedaz wyt'obow tyton'& 
zł. obrolll, dokonanego w roku ' pl"Z\' ohroeie do 45.000 zł. b ęd ;; ~\'Yelt'h prowtakd'l:ttł°?a ObOkk sprze

b 
dUI r. 

j n 3" b" d 11:000 k' ł ' - d t II ' Innyc at' y OW, lip ute eli ;/,..., przy o rOCJe zas o.) "". 'upywa y sWJa ec wa -e1 b d'" 
zt. - IY kate:gor.ii zamiast nI k~tego~'ii zamiast I-ci kat. ~raz u ~c~f)a sprze az pIsm perJo 
kale.qorji. , P~ZEDSIĘBIORSTWA HAN- i ycznyc . 

, Z?kłady ~ru;tronom.icznc , OLU TOWAROWEGO I KSTĘGAR PRZEDSl~~~~;ir~A PRZE-
rOWIlJCŻ przy obrotach z roku J NIE, b d ł d' k' I 
19:):1 do 200,000 d. będą za,: o ile ich obró~ w rokll uhiegłym ę ą mo~ . . y, Z!ę l _~ gom noweg3 

. k " l I 4~ 000 1 zarządzema zatrudruc o 40 do 70 mlasl r3toro('zn('~0 wy upywn ', me prze {I'oczy :>, z. mogą i! b tn'kó . I 
I . ł .' d I ' k t b . d d t . • . proc. w ęceJ ro o l w, a r,l1anow 
~. po roczne śWla cctwa 'n . yc prowa zone na po s awIe swta . • § d 

do 25000 zł. _ HI kategoni za dectwa UT zamiast II kat. Wreszcie ~Ie wyl<u~ując wia ectwa k~t. VJI 
. .t II k' t .,'. d 3600 zł I prudsiębiorstwa handlu towarowe l ~trzymuJąc pr~ fab~ka~Jl ręcz· 

mJas a egonl l o . lIeJ 12, a przy Dlecbamczne] 10 ro, 
botników, VI kat. przy produkc'J 
f!i'C'znej - 25, mechanicznej zaś -

Telef. 213-84. 
Dziś, O godz. 8.30 w. 

odznaczonych ' najwyższą nagrodą Pana. 
Prezydenta Rr.olitei i zlotvrn medalem. 

Pozostałe nieliczne bilety do nahycia 
w kasie F'ilbarmonii. 

15 robotników, a V kat. przy pro­
dukcji ręcznej - 70, przy produk 
cji mechaniczne) natomiast - 35 
roootników. ~--------------.... -----------------------------
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J ile' , sz rezy enta Rzplitej 
PolskB świat nauki ... uczcił godnie 30 rocznice Drac, grof.lgnacego Mościckiego 

W czoraj minęło lat 30, gdy p._ prezydent RzpUtej pro!. Igna­
cv Mościcki oP'Ublikowal w Ro cznikach akadem~i umi ejętno­

ści w Krakowie pier wszą swą pracę. 

den t Rzplitej, mówiąc co · następu­
je: 

"To, co dziś mnie spotyka, ten 
serdeczny wyraz uznania mej pracy 
przez wielką rzeszę przedstawicieli 
nauki polskiilj, wzrusza mnie bar­
dzo głęboko. Pełniąc obowiązki 
przeszło 8 lat na obecnem stano­
wisku doznawałem nieraz wielkiej 
serde~zności w kraju.· Ale nie mo­
głem tej serdeczności przyjmować 
pod swym adresem, lecz tylko )a­
ko przedstawiciel majestatu Rze. 
czypospolitej. Dz,siaj tego uczynić 
nie mogę. Wszystko to, . co słyszę j 

widzę, muszę przyjąć osobiście. Na 
leZę do tych szczęśliwych ludzi, któ 
rzy potrafili tak pokierować swoją 
pracą, ze za swoje wysiłki i trudy 
mogli znaleźć nagrodę we wiasnem 
I>umieniu. Nie ocz~kiwałem już wię 
cel źadn~1Clt nagród i uznania od 
innych. Nie więc dziwnego, ze dzi­
siejsze uznanie mej pracy, tak ser­
deczne, zupełnie nieoczekiwaJle i 
pochodzące ze środowiska mi naj­
bliższego, musiało wywołać we 
mnłe najgłębsze wzruszenie. Dzię­
kuję serdecznie. Nie jestem dziś w 
słanie wyrazłć lepiej i stosowniej 
!lwe) ,,·dzłęeznMei". 
Uroczystość rozpoczęła się o(J ott­
słonięcia popiersia Prezydenta 
Rzplitej na dziedzińcu nowych gma 
chów przy ul TopoloweJ. 

* 
W czora) popołudnJu cKf1jyło się 

w Belwederze popołudniowe przy-
Z Warszawy donosą: I i wiekopomnym zasługom prezyden jęcie na eześć Prezydenta Rzplitej. 
Na uroczystości otwarcia no- ta Rzplitej, pror. Ignacego Mościc- Marszałek Józer Piłsudski, Jako 

wych gmachów politechniki war- kiego na polu nauki i popierania honorowy przewodniczący komlle­
szawskiej rektor prof. Warcnałow- rozwoju wiedzy w Polsce. P. Prezy tu uczczenia pracy naukowej Pre­
ski wygłosił dłuższe przemówienie, dent obecny był na uroczystości. zydenta Rzplitej, podejmował wraz 
poświęcone niezmordowanej pracy W. odpowiedzi zabrał glos Prezy, ze sw, małżonką dostojnego JabU. 

ta, jego maJżonkę I aajbJiłszt ro , 
dzinę· 

Ponadto '" przyJęda wzfęD U­
dział przedstawiciele nąda,der 
naukowych l potltycmyeh. 

.' Z ofuJi JubIleuszu pnewoiJniezą 
c:y zjazdu wojewodów, minister Kó 
kiałkowski przesłał na Zamek de 
peszę treści następuJllceJ: 

"W imieniu zgromadzonyell na 
zjeździe wszystkich wojewodów 0-

raz własnem i podległych mi urzę­
dów składam Ci, Panie Pn:zyden­
cie, w uroczystym dniu naukowego 
jubileuszu Twej 30-letnlej twórczej 
pracy, która, wzbogacając wiedzą 
ludzką, przyczyniła się do rozsła· 
wienia w świecie chwały nauki poJ 
skiej - wyrazy czci i hołdu. 

Minio;ter Spraw Wewnętrznych. 
(-) Zyndram Kościałkowskl 

* Wiei e absorbcyJne systemu p-a na prezydenta RZiplitej 
Mościcki~o w państw. f-abryce związków azotowych w 

ścicach. 

prof. Z Krakowa donoszą: 
Mo- Ku uczczeniu 30·1ecia działalno-

ści t:aukowej Prezydenta Rzplitej 

CH • "Ioruń" na Haukazif cle rtiJJlił 1.470 klm. w ciągu dwuch dób 
WARSZAWA, 7, 12. (PAT), W ków o lądowaniu w jednym z koł­

dniu 4 bm. wystartował o godz. chozów, położonych o 80 kbn. na 
]8,47. z siedziby mościckiego klubu wschód od Krasnodaru. Balon u­
balonowego z Moście balon ,.To- trzymywał się w powietrzu przez 

P E R F U M V-ruń" dla dokol;lania próby zaatako liwie doby. Odległość miejsca lądo l 
PUD ER wania rekordu długości lotu w linji wania od miej3ca startu wynosi w l 
W O DY prostej ·dla tej kategorji balonów. przybliżeniu ok. 1470 klm. 

TUALETOWE Dziś nadeszła dep'e8za od lotni · 

WlaSDośt ni€rut:boma 
przeciw akcji 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne 
go" telefonuje: 

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
zarządu związku zrzeszeń własności 
nieruchomej. Omawiano m. in. spra 
wę oddłużenia miejskiej własności 

B O U ft - I O I słlit;ru~hOmej. Wy~o~iedzjano się 
. te " przecmko oddłuzemu, wskazu-

PA R F U M E U R. 1/ P A R I S i~c na ciężką sytua~ję wł~ścicieli _____________ iiiuomów o małych nueszkamach, za 

oddłużeniowej 

utrzymaniem dotychczasowych r 
fGrm kredytu długoterminowego w 
li~.tach zastawnych, oI1roccntowa 
Jlych 5 od 100 z cluesem umotzeub 
'37 i pół lat. 

Właściciele domów w~sul!ęli 
znów żądanie zwolnienia od ochro 
lIy lokahrów sklepów i lokali ban· 
dbwyrh i wprowc:(fzenia dobrowol · 
nych umów najptu. 

Popiersie bronzowe 1). prezyde Ilta Rzplitej prof. I. Mościck1e­
go przed nowowybudowanym gmachem technologji ehemiez ... 

nej politechniki warszawskiej. 

odbył się wczoraj w południe za tmć cbarakterystyltę lfosło)ne. 
obchód jubileuszowy w sali uniwer go Jubilata, jako pioniera Wlukowe 
sytetu Jagiellońskiego, Wygłos%O- go w dziedzinie elektrochemji, eleli 
DO szereg okolicznościowych prze troteehnłki, pn.emyalu azoto~ego 
mówień oraz odczytów, .· maJący'cb i p.rzem~łu blt1l1D1cznelo. . 

Fabryka " Azot" w Jaworznie dzieło twórczego umysłu pana 
prezydenta Rzplitej. 

6RAND~KINO 
rr 

Pocz. o godz. 12-eJ w poło 

Pełna humoru, optymizmu i radości życia ro­
mantyczna komedja p. t. 

Zlodziei serc 
W roli tytułowej najpi~kniej8Jy amant ekranu 

FREDRIC MARCH 
W głównej roli kobiecej: 

(onslance Bennell 
Płomienne sceny erotyczne! Pełna przepyebu wystawa! 

NADPROGRAM: znakom. dodatek w kolorach 
"Polny konik i mrówki" • serjl "SilI, Symphonies" 

DZIŚ i JUTRO 
Poranki - (eng zniżone 
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m ,bid pedza 
Paliwo o 80 proc. .ań§z~ od benzgnu 

Stoimy lak dalckó od spraw 
motoryzacj,i, iż nle słyszeliśmy 
nawet o wynalazkaGh, które 
dokonywują przewrotu w cało­
kształcie zagadnień związanych 
z motoryzae~l. 

Jedl ym z kapitalnych wyna­
. lazków francuskich }est stwo­

rzenie samochodru uie wymaga 
jącego benzyny d.o nap~au. 
Przemysł t:rancuski otldawna 

pracował nad :łasfąpieniem hez 
zyhy, którą Frańćja zmUSzona 
jest w wi.elkich No,ściach ill1l­
portować, co bardzo ohciąża 
jej bilans plaioliczy. 

.t ed:na ze starszych falil'yk sa 
lllochodowych ,\re Fraricjri­
Eerliet skonstruowała w roku 
1926 3amochód obywaJą{:y , się 
bez benz~y. napęazany ,gazem 
wyciąganym z wę,gla drzewt:te­
go zapomoCą bardzo pomysło­
wo slwnstruowanycll gazogene­
ratrów. 

Pa próbach, które dały wy; 
llvki zac1awalajfjce w roku i928 
dokonano drobnych , poprawek, 
Q. następnie rozreklamowano 
w,\"ualazek Za pomocą róilnych 
rajdów i konkursów (roj:d Tu­
nis - Martakesz, końkuts woj 
"kowy ALgier - Casablanra i, t. 
4),) . 

:S:Z2ea?!*,J ,- i ••• 

Biedny literat 
~ oka7.ji drugiej rocznicy śmierci 

doskonałego pisarza niemitekiego 
Gustawa Meyriucka, wjednem 
z pllnu włedet't!lHeh ZIlIUJ; plśarz 
i satyryk, Rm1a - Rot1a pn;,tać2!a 
zabawtty il1cyd~nt z jego życia: 

Ostabnio ""cprowadzono ulep- ' wadzenia, ~iak ,samochody ona 
~zenie tego rodzaju, że .zamiast oędzie benzYillOwym. 
'\vęgl.a driewnego uż:ywa się po W Niemczech samochody ga 
pros~u drubno pociętych kawal 'lOgeneratorowe zdobywają co­
k6w drżewa w sta'Ilie surowym raz więeej uznania ~ l'iczba 
~t6re iwęgla się w specjalnym ich stale :roŚnie. 

W cIerpieniach reumatycznych" i. p~dagrze, bólach 
i_ #Ąf' ":-~~. ,..~ ~ .,.'i,.'i. ~...; 1;;. ~~;. ...... ' •. "-

l>iecu, skąd z kolei gazogetlera- o ile wozygezogeneratoro­
lory odciąga_~ą i przetwarzają, we osobowe nic Zna,ff!. narazle 
gaz, przenosząc go na~tęJprnic zbytu masowego o tyle samo­
do silnika. . chody ciężarowe pędzone ga-

nerwowych i główy, grypie'~ j ' przeziębieniu ~ oddoją 
.. ~"'0"'I''''1·· li! 

tablefki Togal dobre ~~usłu'gi.· Tabletki !p<gal 
. ~'", ' ., l' .. ,,~ 

Samochód osobowy l>narki 'lem drzewnym - znaJdują so­
Uerliet :łużywa 30 ~g. sdl'ówe- hie coraz to więcej zwolenili­
l;('0 drzewa na przebycie drogi ków na terenie Rzeszy, która 
100 kilotneLrów (w cżasie pró- ,rObi wielki wYSiłek w kiel'lutku 

P r z y n o s z q u l g ę w · t Y c h c i e r p i e n re c h. 
. " 'i" . 

D o ń e b v e i ćJ w n e i b- U :! s z e i o p t e c e. 

hy rozwiriął szyblwść 85 klm. zmllic,~szenia i uniezaleinienia 
na godziną). Ponieważ w6z te- siG od importu benzyny . 

roz~rwftl ~o typu musi zużyć na prze'by- Prótby dokonane ostatnio w 
cie ioo k'lm. przynajlillnie,u 20 A.lpach Bawarskich z samocho 
litrów benzyny {,kosżt okOfo U dam i ciężarowymi pędzonymi Kirka wagonów ufegło rozbiciu 
zł.J, o.szczędność przy napętlzie .qazem drzewnym, o.bciążonymi TARNOWSKIE oólłY, 6. 1a 
drzewnym wynolsi, jak oblicia- 6-tonnowy,lll fadurrkicm (bra~y (PAT). _ Ubiegłej noey około go­
~ą fi~ahćuii - 80 proc, w:zIiiesieuia o nachyleniu 28 dzińy 24 na szlaku Tarnowskie 06 

Moael samdchodu Berliet'a, stopni!!) dały wyniki znakbmi - ry - Nakło zdarzył się wypadelę 
wystawiony byI ' na tegorocz- te kolejowy. " 
nym salonie automobilowym .w \ • Iimo"val i z,~a ,,,ia się myśl, Pociąg pospies-my towarowy d .. -
Paryżu. Z tylu w .,kufrze" nlie jak tego. r0023 )U samochód hył leltobiezny nt. 956ł, &.kłaaająey się 
ści si~ piec-zbiornik drzewa; u by zliakumicie przy.stosOWM1y z wagonQw wt:gierskłeh, ezeeJrosło. 
dołu trzy gazogeneratory w for dla nasiych kresów "'schódnlch wackich ł polskieh rozerwał się 
ulIe Drostoką<tów. gdżle mamy tyle lasów... przed s1aeją Tamowskłe G6t1, a'& 

Samóchody pędzone gazem A. O. dw.ie ezęśeL ~, ' 
arzewnym wyrabia również lJn- ...................... .,fll'~. Z powodu silnej mgły otisluga te 
na stara firma francuska-Pon go nie zatłwa'.t:yła. Po zahamoW8llłu 
bard. Wóz teł !irin." ,dbj,.,' w UNIV~RSd b na stacji Tarnowskie Oóry czoło-

. .I . J J DE BEAUTt" • A... i ty] agonv roku bie,ż. pierwszą nagrod!' " I" ~vel CZę:t\;1 _poc ągu, ue '" . ił 
1111n. ro1hi,dwa(d1a satnot\ho- ' e I . n~feebały z całym pędem na przed· 
d6w nie u:b~wa.łącYch benZyny! . me. WS. kute~ zderzenia 7 wagoU\1w 
do fial>ędu) - w sumie 100 tys, . uległl> powaznemu uszkodzeniu a 
f l , -n1 t 'b ' ·1 39. AV. DE9CHAMPS ELVS E$ 10 lZejsżemu rani {ow. H · en sposo rZflc \ ' • 
francuski pGpiera wynalazki. Wypadek ten miał miejsee nA 
muy,ąte na celu zm~iE'.isz('nic . skrzyżowaniu linji koleJeweJ ł no 
;.n-lpottu benzyny. sy Tarnowskie Góry - Św~ertlany. 

Sftlllo.chody z ~azogt'Jlernto- Zal1iaRi ł porady: da fO'flseca Caiado I ObJ~"'a_ tory zpstal}' 2ataraao'Wane 
ra'lili s.ą, tlłk samo łahfe do ili"o- WarsiawB, Waieclll\' 11 tli . . 4. na kilka godldn. 

Nad rartem oswobodzono Jeden 
tor a około godzmy 9 rano drugi. 
Wskutek wypadku dwie osoby z 9h 
sługi p()cł4gu , odnłosły rany. N <l 

l1IłeJset! wypadku przybyła komi$,!<: 
z dyrekcji, kolejoWej z Ka1~hdc. 

Plotki 
"Contnterclat and Fłnanclal Chro 

nici'" ogłasza tJ.t, w którym 'Wska, 
:iaJe ... b1UDOrystyczny Iposób na 
wart~ amerykańskiego systemu 
~granie21enła produkcji rotneJ, Ja· 
ko rntUńko prźeciwko trudno~ciom 
ekonomicznym. Autol' tego llsw 
dowłedział słę· mianowicie, li pe· 
wien farmer w Nowel Angljł otrzy­
mał od rsąd. St. Zjednoczonych 
1000 dolarów . za zaprzestanie lio· 
dowli hfrt P09łanowU sam więc 
wykon:ysłae 'dla . ~łebł. ten pnywi­
lej ł Ż8:pewuł6 sobie dorJWd !II faktu 
niehodowllłlła Lłwł'/b W tym celu 
napisał do redaktora gll'l.eł1, Ust, " 
kt6ty~ at. In. czftamyc 

"W Monachjum na pO'czątku swej 
poetyckiej .1uU'jer.y, fliedy Me~Til1ek 
zarabiał jeazeze d-jabelnie mało" 
otrzymał od urzędu po d atJwwego 
wyka?., lV którym miał dożyć 
oświadczenia o swych dmihodaeh. 
Myślami był zapewne gdzieś w In- POKAZY i SPRZEDAŹ: 

IA.KOPJłNł 
PEnuonAT BI lIR" 

;Uprzejrlt~ ftraeam sIę aO fi. .. 
daktora l prośbą, aby poradzU ~ 
jaki jest naJlepSzy 8pOśób załote. 
nia farm!" aby ule hodować w niej 
świń. Ten pan, kt6ry otrzymał 1000 
dolarów, za obył Je dlatego, te zo-djacb, a może przy którymś z ko RADłO ag lON TrauguUa 1 \ JI!ll' łIl }t. D I O 

szłUarnych bohaterów swych po -n 11 TeleE. 153-71 14 14 lO .Hl 
w ieści i rł>zpoczął wypełniać przy- ____ ( G .. m .. lt.Clh.G.rllilanlilda-.Hr.m0ł.e.lt.[) ... =_N.AIIIW.R;aOjT_1·IJR:a'Ii! .... TlIIelllleljf.,.1118s::3.'6 .. 0. 

, ~owłązał się nie hodować 500 §wlń 
Ja my§lę, iż będzie mi zupełnie Ja 
two nie hodować 1500, ariawe! 
2()OO §wiń ... " 

~jaIiy md arku 3. WIńocznie musiał iI! 

('oś wpisać do niewłaściwej rubr!,­
k i_ moie mil jony swoich snów, gdyż 
po 11ewnyth czrtsie btfżyńtał nakaz 
llłatniczy. Miar zapta.eiĆ 28.000 Il1a~ 

przy ulicy 
Piłsudskiego" 

r~k podatkil! , 
Poi'lzecU więc tło urzędu podatko , 

l\'ego, by się przeciw temu Itronić. 
- , leż panie - ptt\VIMilał mu 

ui'zędiilk - przt>cłeł to van sarn 
potJaf. 

Meyrinck jeffiUlk patrżył {ak 
rzewnie l mial taką nieillatną ful/tę, 
ze urzę(1nik(h'rl złobłłb śl~ go iitl. 

- A <izem pan !est z z<l,vodu? --
Lapytał. . 

- Literat - odvowit>dziar Mey­
(j II ck. 

- O mój Bb'że, literat.,. zawdJa{ 
urzędnik - To bardzo suttHne za, 
illcie. Skoro Jiternt to I!:apłaci tylko 
2 marki 80' ... ". 

razil sie (lt ' om 
P. Kankóvsżky łrSci na popularności 

, . 
Na ła1tlaclt nilj;Hęks1.ego piSLUłl I podaje,1 ;'c p. K'fnkovszky miesZ<l 

sportow'.:lgo węgier9kieg~ ,.N~mzet; , s :ę do nieswoich spraw, zadllzo so­
Sporł" ogła~z!ł p. Rankot &zk~- s"o· I !tle I)(}Zli-ala i bezprawnie ilysk'wa· 
ry artyłml o proteście rzeehoslo mil uje sędziego ezesldego. Najcha­
wllekhn w sprawie meczu bol.ser. I ('akter~'stj'cllliejsz~ w całej tej spra 
skiego Polska - Czeehosł()~\'acj8 wie Jest lo, ~e póki nie było mowy 
i pr~)' tej okazji nie omieszkał po I o dyskivalifłkacji .dbu sędziów rht­
dać w tumkluzji osiafecziJego 'wyro gl1;vych, czesi, mając już zapewnio 
ku, na n1ecf ktÓrego lliec~ taił lO' !Ją prżychylną oł1irlję p. Kanko'!'­
stał łlniewa ·i;itiony, a sędziowie SpoJ -zky'ego uważali go r,a osobę pówo 
kania p: Saenget', Jai1atka i Biele- la!l<! tlB rdż'ltrzygfti~cja iego kon· 
wiez zostali zawieszeni na przeciąg f1iktu i tlte tI/,§ .talliczUtlą zndnemi 
dwuell łat w pra:wach prowadźenia !w/lJpi::tlthcJami, I[ c!upieto teraż, 
mecze w o I1tihar Ettfopy śtodko- /!fl;<y' t.dwaiył sl~ ztlysln\'ntiflkować 
wej. ezi:skłigo ]qlJlitill1!l ż1Hązkowego, 

Art~!łw( teli wywołał z!!'.\IY od, dUHiów;OilO IlIlI tydl S!łmych pra,,'-, 
Mwięk w jłraste cz~skleJ, która 

pod :lIIPZ't· O 61aZ8rOWeJ' JUŻ dem D-rowej • eZYRRY 
_b 

Pół milIarda! 
Zysk I. G. Farben 

Największy njemiecki koncern 
chemiczny L G. Farben ~gła"za bi 
(ans za rok 1933, wykazująl'y zysk 
btutto po pot,rąceniu wydatków na 
surowce i inne materjały - w wy 
so}iości 491,337,000 Rm. Zysk net· 
to wyniósł 49,143,000 Rm, 
...................... ~ 
Morze i kolonje 
to ot ga Polski 

Pieniądze lezą na utłcy ... 

* Ze Lwowa dono,9zą o riowem po. 
sunięciu ~odo-endeków, 8wiatl­
~zącem o swoistej, a pozałowania 
godnej, moralności t~j grupy. "Bo-< 
.iowi" ci młodzieńcy w oryginalny 
sposób realizują, mlanowieie, boj­
I,ot sklepów żydowskich, Stają: 
więc prze1 danym sklepem iydow­
sldm i obok hasła Hnie kupuj u zf­
da,r wskaznJ.1 ókreśtoną firmę 
chrze~cijltńskq. reklamUją" formal­
nIe nawet gattUlek jej towarów. ' 
Kupcy lwowscy ni~dwuznacznie 

wskazują, że reldama taka Jest 
wprost opłacana przez załnteresG­
'wane firmy, a środki stąd płynące 
stanowią źródło finansowe dla ro­
boty politycznej młodo - endekó,. 

Di!lś Film najnowszej proaukcji austrjacldej, mowlOny i śpiewany w jęz. nie­
mieckim' ! W rojach głównych: słynna śpiewaczka, opery -wiedeńskiej, 

o słowiczym A d a I , a 
głosie 

niezrównany komik, ulubieniec wszystkich 
rn 

kall oraz Hans ThlmJg I Os8ar HarlweiS 
Początek seansów o g. 4, 6, 8 i 10 
wiecz., w so b. i nie(h~. poranki o 12 
i 2-ej pp, - Gefiy młejsc do godz. 

nI! ile cmłowl)yoh mot..Y~ów muzyr;:zn. Uro 
W nadpróg-ramie: 

Jlllości ślubn ks. Marrn, i ks. Ke u 
6 m. 30 zniżone 

Kino Dźwiąkowe 

I y" 
Wielki podwójny program I 

FOFaz pietV\.'!1%y w Ładli I 

JANA i OSKARA STłłAUSS'A SpMjalnie sprowadz. aeroplanem zdjęcia dla naszego kina. 

II: 
w pikantnej komedji pt, 

prOGZ Z lfPu·zllsem I W pozost~,ch rol. Charlotte n JI • Greenwood i Georg Rafł. 

zlS I j ~ O or I O 

Ryeer@}ri T O lWI 
cowboy II 

w draIilscie pełnym brawurowej emocji i sensa.eji p. t. 

I jemul.: zamkDie~eRO kulr 
• l .. j d 2-ej I O 2-e . O LI 
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r~Ą(lMD U~»Q)MB~» @~$ł!l:©i~a 
W . delikatne i- miękkie 
_ jak aksamit, świad­

czqce o kulturze u­
rody. zawdzięczają 
Panie subtelnemu 
kremowi .Prałatów· 

zamówić 
Ciekawa 

sobie 
a n I 

może pani 
mogłaby być która 

domu telefonicznie 
wprowadzona 

. 
l Łodzi w 

KR-EM 
.poA-Ał.~TdW 

_ .... ~ .,~5A_.'TIOfl· 

............... ~ ........ W Warszawie wprowadzono domowych nie m~ą przyjąć I tro kobietę do prania. Może f t: I Ale .pra~iemy też, mL1!.łępnie 
ciekawą inowację. Kucharkę, . stałego :zajęcia. WladyJSlawową, którą zamawia wykwalifikować je. 
krawcową, praczk<:, . poJwjową, Są to kobiety o~rczone .dzie · łam sobie w zeszłym miesiąou. Dzisiejsza J)racowuica domowa 
niańkę, bonę ··zy posługaczkę ckicm, opuszczone· przez m~- Chwila poszukiwana w reje- nie stOi na ponomie zadania. 
może sobie dzisiejsza pani do- żĆ!w, czasem woowy, . kiedyin- strze. . Pani domu, pracująca CZęlto 
mu u'zi.ej mabki nieśłubne.' Te lak- _ . Dobrze. Władys1awowa zawodowo poza domem potrze 
wynająć ' dorywczo na parę go- ną · pracy dOfYwczej. ;Iest _ wolna. Ju~ro zrana sę · sta- buje samodzielnej i odpowie-

dzi.. Dla tych pań ~domu i dla : tych wio dzialnej zast~yni Vi. iPracach 
jednorazowo czy - codzienni\:! pracownic ' T>owstał właśnie ów Inny telefon; domowych. 
na dziel'i LZy na tydzień. dz·iał pra-cy 'dorywcZej w .. slola- - .Hallo! Czy . mogą mi pan- Tymczasem dzi&iejsza służ,ąca 
Tę oryginalną na naszym cy. .. stwo przysłać na ' dziś wieczó: niewiele umie. N·ie ma też po-

Od wydawnictwa 
Z powodu zbiegu świąt na­

stępny numer "Głosu Poranne­
~o" ukaże się w poniedziałek, 
dnia 10 h. m. o zwykłej porze, 

gruncie inowację, wzorowaną Telefon w biurze dźwięCzy kUlh~rkę. Będzie ~i potrze~maczucia odpowiedzial!nośd za­
na przykładach zagranicy wpro bezustannie: . ' kolaCja na 12 osob, wykwmt- wodowej. Cheemy temu zara-
~adził ~statnio zarząd miejsk~ .- Pioszę"' przysłać mi na ju- na. Kucharka zjawi się za ao- dzie. O.nganizajemy więc na 
ja.ko dual pracy dorywczej . dzmę? Dziękuj<:, doskonale. miejscu ;poczekalni~ ;,; świetlicę, 

DYżURY APTEK. - Dziś w no .. przy swean biurze pOśrednictwa .... ...,.~~~~............. .- Szwaczka na tny dni... w kt6rej kandydatka do pracy 
ty dyżurują. następujące apt('ki: pracy. wg..& ł - Kobieta do pilnow2'nia zamiast oczekiwać bezczynnie 
Sukc. K. Leinw('bera (plac Wolnoś !Ledwo dział ten otwarto, gdy I' "A dzieci na parę wieczor6w... na ofertę. nudzić si§. denerw:o 
ci 2). Sukc. J. HarŁmana (M./ynar· napłyną1: z obu stron, od pra- ........ Trykotarka do zrobienia wać i plotkowaĆt . 
ska 1), W. Danieleckiego (piotr· codawczyń i pracownic nawaJ. GUU , paro sweterków... uCZ7~ sit: będ:r.le ~ł_ 
kowska 127, A. Perelmana (Cegieł zgłoszeń. : ..... . - PosłUJ{aczka -na kilka go- domowega. 
niana 32), J. Cymera (Wólczańska Istotnie, utrzymywać stalą ........................ dzin dziennie... 'J~ teraz an2ldzODd ~ 
37), Sukc. F. Wćjcickiego (Napiór'. służącą staje się dla przecięt- W poczekalni siedzi rząe &0 IlJJ). pranIa firanek, mycia i ~ 
kowsldego 27). nej rodziny inteligenckiej zbyt Powrót p. w:oiewody biet. Czekai:l na zamówienia. patrywania okien., pneehoWJ'!" 

W nocy z niedzieli, dnia 9 na lO wjelkiem obci4,żeniem budżetu. Z Warszawy Po inne, 'W razi~ potrzeby. po- wana ubrań itp. - Stopnf~ 
bieŻ'. miesiąca dyiurują. apteki: S Stanowi to urzecież kilkadzie- syła się do domów. W1J)rowazone ~ stałe Jr,,~ 
Dancerowej (Zgierska 57), W. siąJt złotych' miesi~cznie, życie W dniu wczorajszym w go_ -. To dopiero począteK - dokształcające. . : -'j\!j 
Groszkowskiego (11 Listopada 15), i moc dodatk6w. Pozatem w dzinach popołudniowych po.wr6 mówi kieroWl'liczka działu. - Chcemy dosłareziil _1 as. 
J. ChądzYliskiej (Piotrkowska 165) maleńkich kuchenkach nowo- cił do Łodzi p. wojewoda Hau- Plany mamy bardzo szerokie. mu uczciwą i umiejętną pJ'aeOii 
Sukc. Gorfeina (Plsudskiego 54), N' d t',' . czesnych mieszkań niema naj- ke _ Nowak. który bawił w sto araZle prze ewszys ..... lem pra Wn1Cę, a pracoWlIliey dać lt .... 
Ił. Rembielińskiego (Andrze·lfa 28), ś . . da . bek l'f'k ~ . ~7.ę dej miejsca na pomie zez e Jicy "'rzez 3 dni w związku ze gruemy ć pracę l zaro , l l a c)", dZIęki kt6rym bft"rie 
A. Szymańskieg.) (Przęuzalniana ł" . ł ~ 75). nie slużą,cej. A przecież zjazdem w()jewod6w~ zwaszcza nieszczęśliwym mat- na rynku pracy ceniona i JI&,i 

dla paru przyjęć rocznie nle- P. wojewoda Hauke-Nowak kom. Omacza to przecież ura- piej płatna. i '." ~ 
KOSZTY UTRZYMANIA_ podobna trzymać i oplaca~ wy obejmie urzędowanie w ponie- towanie od głodu , choroby, a Tak jest w WarszaWIe. 'li. dM. 

Wc.z0raj w urzędzie wojewódzkim kwalifikowanej kucharki. działek, dnia 10 :b. m . może . nawet i śmierci - ich żehy tak coś podobnego wpl,6-; 
odbyło si ę posiedzenie komisji, ktć Czasem też potrzebna jest dziecka. wadzić i w Łodzi. 
r:1 zajęła się ustaleniem wysokości dz!ecio~ op.icka prz~z parę. go Zm,-ana gran-le &i4#i@iWif,jjf 

kosztćw utrzymania w listopadzie dZLn dZlenme, ale me mozna 
roku biet.. Komisja. ustaliła, Ił! sobie pOZWQlić na przyjęcie do województwa łódzkiego ~ ! 
kos~ty utrzymania. w Uatopadzie rb. domu stałej bony" Lub tet trze . . 
w porówna.uiu z pa.żdziernikiem rb. ba kogoś d{) wyreperowania bie Jalt na~ !Mormu~ m.iaroChIJ. 
~mniejszyły się o 0.38 proc. Uzny i uJbrania, a za drogo wy- ne. czym ~l! wzno~ono ostat~ 
Spadły w cenie: masło, groch, pada powierzyć to krawcowej. tn10 'W mmisterstwłe spraw ~e 

mleko, kiełbass, ryż, słonina, mię- Z dI'ru!'iej strony istnieje le- w:nętrznych prace I?ad "1łJuuę· 
60 wolowe, cukier, węgiel, sćl, na· gjon kobiet. które ciem . nowrch RraItl~ woJe'Yódz 
f ta, gdy natomiast wzrosłyeeny wykwalifikowane w krawiec- twa łódzkIego. PrOjekt ,zmIany 
chleba, ziemniaków i ja.j. twie, kucharstwie czy pracach granie· nasz~o województwa __ .;... ____ ..;...;... ___ - ____ , powraca do oddawua jut opra-

SALON KRAWIECKI CQwan~ planu utworzenia 

Ił. fi E14 5 S E N. Plottlowlka 114, tel. 2lt-łO województwa . o słruJdune p\"ze 
mysł{)wej. W~. tego projek 

NADESZl.Y NAJNOWSZE MATERJA1Y ANGlELSK1E. 

~A.t", . 

-ł'F- ~ 

KONIAK ARVINE 
+ 

KI NO 

ElIROPIł 
Narutowicza 20 

PoOZ~~U~~'~:A tłD Ta ub'er 
oczarował publiczność łódzką fenomenalnym głosem 

i wspaniałą kreacją FRANCISZKA SCHUBERTA w filmie 

"PlI\RZBnl1\ PllłaOSnB" 
Dziś i jutro o g. 12 i 2 

spftfalne poranki po uns[b zniiony[h. 

dla całego świata ł 

tu, CzęStochowa byłahy wł~zo 
na do ' województwa łódzkiego, 
Kalin zaś i Turek. Jeżące n~ 
granicy wojew6dztwa pozp.ań­
ski ego i ł6dz.k.ieQo · do woj. po­
znańISkiego. ........................ 

Skład Fortaplan6. I PianIn 

~ H OIU811 n S-n 
ł,Ó Dt, 

MONIUSZKI ·2, 
(róg Piotrkowskiej). Tel. 224-72. ......................... 

"NOC POD GAZEMCt 
Lódzkie . tow. pielęgnowania cno 

tych "Uzdrowisko" morem lał 
ubiegłych utządza rćwnież i 1f ro­
ku bież. tradycyjny jut SylwesteJ 
w przestronnych salach filharmo 
Dj~. 

Zabawy "Uzdrowisk'a'~ ma'ją już 
swoją ustaloną. sławę najmilszycb 
w sezonie karnawałowym i obfitu­
jących w · szereg najwesel.szych nie· 
spodzianek ' i najpiękniejszY,ch fan 
t,ć ,w. 

Tegoroczny Sylwf'ster 1f rnliar· 
m~ji p. Do "N oc pod gazem" p~e 
wytszy wszystkie dotychczal!lowe 
;:abawy noworoczne, albowiem bę-. 
dzie to jui osta.tni Sylwester kry­
zysowy i upoeąt.kuje . nową erę 
wszelakiej pomyślności. 

Komitet . zabawowy rozpoeząl 
jut przedspr~da.t . biletów, ktlre 

I 
nabywać motna u · pań . go~podyń 
lub 1f kaneelarji "Uzdrowiska" 
(Cegielniana 21). 

Je~li chcesz, by dziecko Twoie miało 
przez całe tycie zdrowe uzębienIe­
czyść mu zqbki od ukończenia drugie­
go roku zycia spec;alnq, Imacznq po­
marańczowq pastq do zębów dla dzieci 

BEBEDONT 
5Z0FMAi'IP 

lec.KA 

W' trosce o bezrobotn,ch 
Komitet funduszu pracy w Łodzi udzielił pomocy 

. 3,278 rodzinom 
Komitet Fun'duszu Pracy w 

Łodzi prowadzi szeroką akc.tlt 
pomocy hezrobotnym Z pomo­
cy tej w formie suche.i ... trawy 
korzystało 3276 rodzin -
9196 os6b. Racje żywnościowe 
uzależnione były od wielkoś!l 
rodziny, korz}'lS,tającej z porno · 
cy dożywiania. 

Rodzina duza ott'tymywalg, . 
12 kg. mąki, 2 kg. słoniny, 9, 
kg. ~ukru, 6 kg. taszy, 5 kg 
fa~oIi, 1 kg. soli, 65 kg. chleba, 
1,2 k~. mydla. 

Rodzina średnia: 10 kg. m~· 
ki, półtora słoniny, półtora 
cukru, 4 kaszy, 4 fasoli, 48 
k.g. chleba, O,., soli, 0.8 mydła. 

Rodzina mała: 7 k~. mą,ki, 1 
słoniny, 1 cukru, 2,5 kaszy, 3 
fasoli, 36 ~. ehleba. 0.5 soli 
0,6 mydła. 

Samotni: 3 kg. , mąki. pół !OlG 

niny, pół cukru, p6ł:tora kalSzy, 
l ' fasoli, 15 kg. chleba,_ 0.4 my­
dła. 

Do wymienionych racji ży 
wności.owych . na okres zimy 
dochodzi jeszcze węgiel. Nara 
zie komi'łet w~la jeszcze nie 
otrzymał, ale spodziewany jest 
w llajbli'ższych dniach. Rozda 
wany będzie również w Zaleź 
nośei od wielkości. rodziny. 

Z racji ,żywnościowycb ko 
rzystają bezrobotni, którzy mo 
gą wykazać się faktem, że w 

cią~ trzech lat, licząc od daty 
zgłoszenia się o pomoc, mają 
przepracowanych 4 ty~odnie, 8 

mieszkają w Lodzi najmniej 
:} lata. 

Bezrobotni pracownicJi ' fi~ 
zycznJ mus.zą się wylegitymor. 
wae kstą;żeczką ubezpieczalni 
społecznej i .biura pośrednictwa 
pracy. pracownicy umysłowi­
książeczką ubezpieczalni, 7 _ u:~ I 
P. U. oraz legitymacjll ibl~ 
P. Pracy .• 

Ponadto w okresie łlpra~ 
zdawczym 550 dzieci do lat' 
2-ch korzystało z potyweJ;, 
mlecznych, wydawanych pr&et 
"Kraplę Mleka". 

95 dzieci w wieJW ukomym 
korz)'1Stało z kolonji wyJ)O-' 
czynkowych w. Snlimowie i SO 
kolnikach. 

Ponadto. w zakresie pracy, 
kulturalno - oświatowej, komi~ 
tet organizuje na terenie Łodz­
świetlice dla młodzieiy w wie­
ku od 15 - 21 lat i clzieci 00 
7 - 14 lat. 

LEKARZ -DEnTYSTA 

~. Miluli[~a-lan~~~ero 
ul. Sródmiejska 21. 

PRZYJMUJE: 
od lO-12-ei i od 5-7 -ej w. 

Po raz plfrwszg w Polsc:e! 

r. Tel·Aviv i Targi Lewantyńskie. Wspaniały rozwói 
. lI)Ziemi obiecanej"-Amerykańskie tempo pracy. Na;­
lIlowszy i najaktualniejsZ'V film, zrealisowany w Tel. 
Avivie pod protektoratem Izby Polsko-Palestyńskiej 

Wkrótce na ekranie kina ,,(;lJllłl''' 
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Przestrzegae gadzin handlu I 
Zn6w starostwo ukarało opornY,ch 

.... .,.,krotD)'Cli Upomnień 200 zł. Kom Aron Majer, ·Pilsud· 
, pRedalębloratwa 1óclzk1e, ,w dal- skiego 40, 100 zł. Majerczyk Szulim 
aąm eJ,gu nie przestrzegaJt godzin Północna 6, 100 zł. Ful{s Marjem 
handlu I obowiązującego :wypoezyu N. Zarzew!!ka 2, 150 zł. Fryde Cyrla 
ku niedzielnego. ' Lutomiers~a 1, 150 zł. Harszlak 

Poniżej zamieszczamy mowa Szłama, Północna 1, 100 zł. Chwal 
obszerną Ustę ukaranych ostatnio Hersz, Pomorska 8, 100 zł. BUc Clla 
przez starostwo grodzkie W' ł.odzi. na, ,Rzgowska 92, 100 zł. Zalc 'Szu­
Jednocześnie jeszcze raz przypomi Ibn, Pomorska 25, 150 zł. potajew­
namy, że lotne komisje kontrolne ski Chaim, Brzezińska 2$,350 :zł. 

.., 

WVRABIAN E W PABJAN"ACH 

z 

w dalszym ciągu oblegaJ4 miasto Wolni~ki , Franciszek, KiJińskiego N 
i spisują winnym przekroczeń pro- 162, 100 zł. Wajsbrot Abram, Zgier', ,OW" POlł-edZ~D-
tokuły. ska 44, 200 zł. Dawidowiez Majer .., 

Goldberg-Brana RoJza, NowomieJ Giecel, Nowomiejska 34, 150 zl. a u 
Gka 22, 200 zł. Mendrowicz Pesa, Zalcman Cbaja, Lipowa 58, 150 zł. wgzna"zone DA ~rod", dnia .,. b.' ID. 
Nowomiejska 13, 1,00 zł. Rozen- Wełoert Cezar, 6 Sierpnia 42, 150 .,.. ~ 'tli lat 

:::a::~nP~l:;s:~S:dt.~~~;a~~ lt~ ~~~~~:n:o ~.ajda Cyrla, Pod- Prawomocne bez względu na liczbę obecnych radnych --
Wla 

Liua mors Ba I KOlOnialna ~!dZ8 noc Sulweslrową 
Bal:: "Na Falach, Bal'Jllfuu 

• aaloftch ~6d.kłego T-ya Śpiewaczego pr&y vI. Piotrkowskiej 243. 

Dokctd;echać? 
~ wYCIECZKI DO I na. wyJltzd,- poświadczenia zamiesz, 

!AI1STR.J1 kania. itd. 
umB eCldział ;WagoDł Ilta Zapisy n.'}, wyeiec~lię <Io Austrjj 

Cook organlsuJe ... :okresle ~ 10 przyjmuje i s:'CzogóloWych informa 
grudnia tb 28 lutep indywidualne eji udziela biuro W:l.gons Lit,s Cook 
~on 1PJdeczkł do ni. 'Piotrkowslu 64, k>l. 170-77. 

AuatrJl (W1ecbda1. w. :.- Ił. -
~ 0I0by. ;! _ 7-DNJOW A 'WYCIECZKA DO 

Ceu pow,f.aiI; -o&lrJ11ile pIft- BeRLINA 
P'OIt ugrJ!.Uiezny indywidualny na L&lz1d oddział biurs. podróż'y 
4 tygodnie, wiz1, pt2:eiad1.. kolejo W&gons Lits Cook org:1Uizuje W 

-we w obie strony Jd. III. okresie świą.t Botego Narodzenia 
7-dniową wycieczkę do Berlina w 

poza.teIJ( turyŚci otrz)'mu~ ~ C'WIie od- dnia. ,21 do 28 grudnia, 
?O proc. zniflak na pneja.zdy kole- Cena udziam " wy~ieczce wynosi 
~ na Semerin,;, lab U. bmy~b d. 129.50 i obe.jmuje: przeja.zdy ko 
Jlllelseowo~ eporia ~o,.15 lejowe od Poznania. do Berlina i ~z 
proc. młłJd W h~tela~\ftp. :Wy~ ~tem, paSzpt)l't zltgraniczn,. 
dy do AU8irjl1lł indYWlduł~, to 1. wraz z wizą pobYtową niemiecką, 
dowolnego dnia ełost.nmie dlO ty;- Ewiedzenie Berlina. autokarem j 

czen!a.. wspólny pOOwieezorek w Kawia.rni 
Próez p~ aG' Austrii, bła hotelu "IUiserhof!!. 

W dniu wC'Zora.iszym korni·! cY.inego zebrania fi: dnia 4 ~l'u, pc:.l'ządek dzienny, zwłaszcza, 
sarz rządowy, jako tymczaso-- dnia. Rada ,miejSka ustalić ma ri.e 
wy przełOŻOny nasze.i ~min:v liczbę wiceprezydentów mia- PODOBNO END,ECJA ZREZY 
miejskiej, wyznaczył oficjal- sb., oraz wysokość poborów , GNOW ALA Z KONTYNUOWA, 
nie drtq(ie posiedzenie l ~jj prezydenta, wiceprezydentów' NIA DEMONSTRACJI, 
rady miejskiej Lodzi, d_let ławnikowsk.ich. a przedewszystkiem dlatego, itI 

NA NADCHODZĄCĄ , SRODĘ. .Test więcej., nij pewuem, że podniecone nastro.ie minęły. 
DN. 12 B • .' M., O GODZINIE tym razem uda sit;. wyczerpać Nie bez znaczenia jest fakt, 

, 7-EJ' ":IECZÓR. . Lud_le otyli osil\galą wydajne i że tym razem :&.lie wyznaczono 
Porządek. d:rJ.enny. tego. ~oS!(' I obfite "vprółnienie, używailtc odpo- .lwuch posiedzeń ,Ja jeden 

,dzenia w lllczem Ble I'ÓŻOI SIt I wiednio l, regul/lrnie natu;ralnl\ wodę dzień. 
od porządku ()brad iJlallgura- gorzką "F', a n ci s JE k a • J ó z e f a IJ WYBORY DO ZARZĄDU MIE.l 

'."' ; .. 

W WARSZAWIE 
ZOSTAŁA OTWARTA 
WIELKA NOWA 

fiJ\WlllRNIJl 
,,6J\SIIlONOl'lJJl H 

_ :fiqwf, ,Ś,!iat c16, ró.g A,l. _3 ,Maja 
Nowl1o&esay komfort. Wspa.niałe oś"ietlenle. Znakomtta 
wentyJacjll'" N/ljJepazy zesp6ł mlll,fczny. - 120 gar:et. 
iJustr'lIeyJ ,. I .. :i:urn,.li m6d" IrraJo"l'~b i, .zagr.niunych. 

SKIEGO ODROCZON'O ŚWIA-
DOMIE, 

a,by p~zedle,m załatwić wszyst­
kie formalności- z nimi zwią­
zane. 
Dodać jeszcze należy, iż nH 

~aproszeniach, wystosowa-py~~b 
przez komis3n..a Wo.iewód1.kie­
go do ,członków l'ady D1ie.iskie.1~ 
()ó(Uu'eśłił on. że ,,~odnje -z. 
!trt. al dekrehl z dn. 4 lute!.!(! 
1919 ,1'oku o samorzoozie mić:\i­
skim, oraz pal'agrafu 24 oho 
wiązująeego regulaminu obrad 
rady miejskiej w Łodzi - po­
siedzenie to, jako zwołane , .. ' 
drngim terminie, z tym samyłll 
J)orządkiem Obl'fld, będzie 
PRA WOMOCNE BEZ WZGLĘ­
DU NA LICZBĘ RADNYCH'~. 

1'0 wyra.bi& paszporty iodywip.ualne Uczestnicy wyeieczki 1l\'&ją. moi 
(lo Jugosłs:ivji, paszporty, zagranic" n0ś6 nabycia marek niemieckich 

ne norma.lne, handlowe, pnemy8ło po speeja.lnie z11i-ionym kursie 1-" .. ri,r~m'u ~"'I· ai"~zn/l)_, 
we, m.denekie, Jak r6wniet. wszel S~owyeli informa.eji udziel" j ... ..,... ~... ~ ... ,, __ ... 
Ide forma.lnoAoi \1:wią.za.ne KOmy- la,pisy pnyjmuje do dnia 15 grud, 

A więc nie pomogłyby eę.de­
kom :i'.adłłe demonsbade. 
Ilość wice.prezydentów, oraz 
pobory człOnków zarządu mil',i-­
skiego będą ustalone defini­
tywnie. maniero paszportów jak wetwolenła ma b. r. "Wagon! Lita". do Ameryki półndcnej i południowej 

W zwią.'1Jku ze zb'li:źajl\cym się tekstówj przy przelsył<:e do Sla 

B J Dl B· S · UL. NOWOMIEJSKA 8 okresem świą.t mm. poczt i tel ~6w Zjednoczonyoh pobier'l aro O I Ulln Skład sukna I towa1'6w mod- Je~af6w nadesłało no dyre~c.1i SIę 15 zł., dQ MeJc,syku, Kana • • !:!: nyoh. Speciałn, dzial materia- P?c.r.ty łódzkiej pi~smo, wYJ{I, ~ , dy ora.z k~a ~ów PQłu~nio,:vej A 
ł6w Da PAL TA DAMSKIE. ~ l)]j;lJąiC, ,że przy\\'Tocona zostaje merylu ,}edną trzeClą ta,ryfy 

------------________ ••• __ ._" taryfa specualua dla depesz;, flormalnej za depesze zwykle 
Tealr "Rozmaltołcill• - Tel. 112~25. życz~niam~ do Ameryki or:v do innych państw. ' . . 

Gościnne występ, .nekomltego a,.,aty KURTA KATSCHA Sl\:ano~ Zl.ed?-oc~onych A. p. ,Telegramy ~ pOwInszowaniu 
O.li w sobotę, o .. 'I w poło .MANDARYN WU· I U1g1 QlbO~l:F:UJą w okres:f: nu muszą byc wysył~e" wP, 

e g. 4.30 r; cenIIch ulgo- KaUkaska m-lias" ." komedja mu •. I od 15 grudnIa do 1 styczmll I dług ~lStalonych ".tekstow., ~ 
wyoh, oe perler 1 M.', li w 3 aktach. 1935 roku, przyczem za t.ele- orzeclwnym bOWIem raZIe ni, 
o g. 7.30 caIJ parter 1 złoty poru osłatni "Friuleln Doktór" oram z pb-?;inszowanjami (wc I korzystaja z żadnYch uJ", 
o g. 9.80 wieoz. powł6rzenie premJery .MANDARYN WU· sens/lCl. s~tukll ,., . ' l - l ~ . - .. ,., 

w 3 aktaeh. Przekład S. Kornłajera' Ceny zniźone, dtug Jednego z usta OU)C) 

NASTĘPNE POStEDZENlE 
WYBORCZE ODBĘDZIE SIĘ 
OKOŁO 18 B. M. r_l 
fr<)4t;c>~q,~~<l'i4"'.~<C>.~ 

EX 
KONIl'NfNI 
Odbiór stacii europejski ch 

Cena 1 S.- zł. 
na ćlogoclllC "płaty, 

Jl}TRO w .::~e:ia~::~·Zł!::' "Rumuńskie wesełe" ~OWOŚCI 
., ,.. 7.30 w ... SPOR o SIER~ANTA GRISZĘ" - 08IJ pa,'.r 1 złoty. ,ANGIELSKIE 

~HłIiRD SUKnR t KORT6W nAD 1;0 DEICUI!R 
f. ł l. H. 4 n 4. N ~~~:F~~S~~8_~~ RH IJ AR na; o gH.. 9~ wlecllJ, .. MANDARYN WU". BIELSKIE 

• Efektowna wJstawa p, B. Kudewlon, - Ceny zniżone oraz PLEDY Skład Komisowy Z. ~ornstein. St,ar.zycldej Manufakt. S A Ł6di:, ,P~9trkow~k~ 142. 
4-e M" '."'k'.f*Mt •• ·.lłNaDł5J 

"CAPITDb" 
Dziś Drezentuiem,! Słynne na świat cały arcydzieło Emila Zoli. - Imię, które jest symbolem grzechu 

Pocz. w dni powsz. 4.30, W 8ob. 
i niedz. o 12.30. ostatn. o 10.15. 

Sala mocno ogrzana! l ' 
W roli gł, sowiecka gwiazda fil~ 

iwa, kobiom o rr'siiEN -

NA," Fa~::;!icy D O , -o ł II a 
erotyczny. 
Heżyseria : 

4 

VV spółudział biorą: PHILIPS HOLMES, LIONEL ATWlll, RICHARD 
SENNETT. PARYŻ! BULWARY! KOKOTY! KANKAN! , 

Nadprogram: Dźwiękowy dod. P. A. T. oraz kolorowa kreskówka z cyklu 
SILL YSYMPHONIO p. t. "MĄDRA KOKOSZKA". 

Porywająca, arcypikantna komedja wled@ńska w wersji niemieckiej produkcji "SASOHA-FILM" w Wiedniu p- t. 

Nadprqgram: 
N d '\ "T"OX.'A a,juowszy tygQ Ul[\. .f' 

~ó~~;~~: Renata Mueller, · Hansi Niese i Harold Paulen 
D~jś ; jul,o P O R A N K I od 12--2 i od 2··4 DO cenach najniiszJlch I 
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Socialiści 
nie popieraią , 

akcji nacz. Najdera 

8.XII- .. GL""OS PORANNyn - I9.,-;J Nr. 339 

ił omendanIa! . 
Odpowiedź PP. Leonowi; Alfredow; Grollmanom 

Dalsze wyjaśnienia w sprawie Łódzkiej Straży. Ogniowej ' O~hotniczej 
Komisja zarządzająca ŁódzkieI byłemu zarządowi ŁSOO nie przez t('k tego, że w czasie lustracji 3. FUNDUSZ ' SYGNALIZACJI. 

straży ogniowej ochotiliczej objęla komisję zarządzającą, co byłoby agend ŁSOO przez; organa Inspek- Rachunek dolarowy otwarto w 
swoje f::nkcje w dniu 18.V. 34 r., niemoZliwe, choćby z tej prostej cyjne zw. str. poz. w Warszawie ·ao Banku Przemys~owców Udzkich 
mając za zadanie, jako organ przeJ- przyczyny, że zarzuty, ktaSre sta- kładne obUczenie nie było doko dn. 17.2 30 r. po zł. 8.90 za 1 dol. 
~iowy, zreorganizowanie straży nowiły podstaw~ .rozwiązania za- nane. Dnia 8.8 30 r. otwarto rachunek do 
oraz przygotowanie jej do zmienio- rządu i komendy iLSOO, były ujaw. Ogólna suma strat dolarowych larowy w Banku Handlowym w 
nych warunków bytowania zgodnie nione przed powołaniem do zycia rozkłada się na poszcze(ólne fundu Warszawie Oddz. w Łodzi również 
z nową ustawą przeciwpotarową, komisji zarządzającej. Nie wdając sze w następujący sposób: po zł. 8.90 za l doL 

Od klubu radnych Jedności socja obowiązującą z dniem 19.11 34 r. się w dłuzszą polemik~ prz~ zbiJa- 1. FUNDUSZ WDÓW I SIEROT. Strata kursowa wykazana na 
listycznej otrzymaliśmy pll>ano, w W trosce o dobre imię LSOO. ko. ruu zapatrywań w ogłoszonym liś- Na rachunku tym zaksięgowano tym rachunku w samie zł. 78.432.80 
którem w związku z wywiadem misja zarządzająca postano"tła u· cie otwartym pp. inż. inż. Leona i na dobro rachunku różnic kurso. powiększa się o stratę kursową nie 
"Głosu Porannego" z radnym B. B. nikać jakichkolwiek zadraźnień i Alfreda Grohmanów, oświetlających obUezoną i na roku B-ka Sp6łdzIel-

Ik d ł · k ó d wych z dn. 31.7 1926 r. zł. 24.129,56 zł fi 897 67 I' ł W. R. p. nacz. Najderem, klub rad- wa , o wywo ama t rych ą· gospodarkę straży w sposób subjek powstałych z przewalutowania dol. czego o • . , , czy 1 ączna 
Ilych Jedności socjalistycznej o- iyły nieodpowiedzialne czynniki od tywny i nieco tendenc~ty, potwier 6.482,20 po :{Ursie zł. 9.- za l dol. strata funduszu wynosi ~ . .s3O,ł7 
świadcza, Ze nie będzie popierał je- samego początku. dzających jednocześnie swoimi wy (księgowano przed lipcem 1926 r. zł. 
go kandydatury na stanowisko pre Już na pierwszej odprawie, urzą- wodami podstawowe zarzuty w pro po 5.18,5). Strata więc kursowa 4. FUNDUSZ INWALIDO\V.. ' 
zydenta miasta. Jednocześnie wy- dzonej dla byłych oficerów LSOO. wadzeniu gospodarki w straży, ko- przy zamknięciu 1933 r. wyniosła: Strata na tym funduszu wynOil 
mieniony klub zaznacza, że jakkol- wytyczono ogólną linję współdzia- misja zarządzająca ze swej struny 29.422,94 d. . :/ 
wiek p. nacz. Najder zwracał się do łania ze wszystkimi chcącymi ofiar stwierdza, Iż Wykazano przy zam- 5. RACHUNEK r: S. O. o. 
poszczególnych radnych socjali· nie pracować dla dobra straiy, przy EFEKTYWNE STRATY PONIE- knlęciu na zł. 49.26'.~ Rachunek dolarowy otwarto CId,' 
stycznych z propozycją udziału w czem podkreślono zasługi, jakie SIONE PRZEZ Ł. S. O. O. 24.729.56 12.4 1926 r. ~ ~ 
planowanej przez niego wiekszości, niewątpliwie poniósł dla rozwoju na spadku dolara wynoszą, nieste- 24.438.41 Straty na tym rachunb .)'110'" 
jednak otrzymał odpowiedż odmo w straży były Jej ty, jak. dotychczas ustaldho -F różnica kurs. księg. 45.897.26 zł. ." . 
ną,. Klub nadmienia, że stanowisko KOMENDANT Ś. P. DR. ALFRED 198,690,65 zł., a nie 36,!4.7,63 zł., na r-ku proc. p.roc. 2.216.22 Ja . 'widać z PO~g.ł .... 
klubu radnych Jedności socjali- GROHMAN. Jak ją podają pp. inż. inż. Leon i zł. 26.654.63 wienia strat fikcyjnych niema. 
stycznej zostało wyraźnie sprecyzo Zdawało się, Ze do długo toczącej Alfred Grohmanowie. Różnica w 2. FUNDUSZ PRZEZORNOSCI. Ponadto podkreślić należy, te w. 
wane w oświadczeniu klubu, odczy- się już polemiki, uporczywie nie sumie podanej na podstawie wyli- Na rachunek dolarowy zaczęto sprawie dokonywania sprzedałY! 
tanem na posiedzeniu rady w dniu podejmowanej zresztą przez obecne czeń komisji inspekcyjnfj związku składać 01 2.7. 31 r. po kursie szmelcu przez b. kierownik. war-. 
4 bm., które jednak nie ukazało władze LSOO, żadną miarą nie zo- straży po~arnych R. P. 203,428,07, 8.90 za 1 dol. Strata kursowa wy. sztatów nie stwierdzano, że p. HaJba 
się w całości w pra",ie codziennej. stanie wciągnięta panrięć 2.marle.. a ustalonej prZfZ komimsję zarz.\- kazana w sumie zł. ·11.385.35 jest czynił to . , 
('j' I go. Niestety, stało się inaczej. U- dzającą 198,690,65 wynikła ",sku. rzeczywistą. 

" 

czyniono to odpowiadając na arty. ZA ZGODĄ S. P. KOMENDANTA 
SUPER REFLEKS kuły, zamieszczone w prasie, a GROHMANA. W niedzielę, dn_ 9 bm. o godz. 12 w pał., lako w plerw .. ą łsuJ 

A E X 
traktujące o charakterystycznych bolesną rocznicę śmierci przyp ąc rzekomo winę takłego 

6-0 obwodowa Superhetero­
dyna o zasięgu światowym. 

Cena prZYSłęDna. 
RADJO-REICHER 

cyfrach odnośnie gospodarki LSOO. b. p. Franciszki z Jakubowicz6w Lewi postępowania zmarłemu Komendan 
Artykuły te były oparte na danySh, odbędsie się nil cmentarzu żydowskim pośWIęcenie pomnih, na towi, natomiast oświadczon", te p. 
uzyskanych na konferencji praso- które krewnych I znlljomych upraszaJ" Mąt I dzieci. Hohn tłumaczył się, fi sprzedaży 
we) z komisją zarządzającą LSOO, szmelcu i wydatkowania uzyska-

S::7ia~.::;:fl;lą:i= nBjwi~kny ~WOrle[ mouki iwiBfa 5~':.!E 5r~~s 
isfotne motywy które stanowily . . .•.. _ Zmarły Komendant potwierdzIć nie 
podstawę do r~związanła bylyc.b Ni:3bawem ~ostarue ukQń('zony Ide~ zostame WZDJe~JODa h~d:ł .mu~ moze. . . 

Łódź, Piotrkowska 142. władz straży. Konferencja była d.worzec morskl, w Havrze. 'Yybu- goścI 5&0 metrów l s7:eroko~~1 40 Twierdzenie zatem pp. Grołlma. 

I
Prowadzona w tonie obiektywnym dow~no nowe ~olo pasaterskle dł'J ~etr6~; dla ' pn-rbywaląC-ych ' l od· 116w lakoby .,komu," webło 'rla 
i wysunęła argumenty rzeczowe goścI 600 metrow, do ~t6rego, bez Jetd:-aJą.cyeh POClągĆ W. _ . zdyskwalifikowaniu straty Jest tyl 

KURSY' L. O. P. P.W UBEZPIE·· BEZ JAKIEJK(jL WIEK CHĘCI W;gIędu na pogod~,. ruetylko obo~ Pierwsze pIętro głćwn~go budyn ko urojeniem, wypływającena z nie­
CZALNI I WYTWÓRNI TYTONIO OBCIĄZANIA WINAMI ZMARLE- me .kursuJą.ce naJWlę~sze _8ta~, ku. zarezerwowane ~ędzle. dla. pa- znajomości faktów i istoty rzeczy, 

. WEJ GO KOMENDANTA. ale l .?ędące w budOWIe ~lhl ZynI)', sazerów, part~r zaś. l drugIe pIętro nie sądzImy bowiem, aby autorzy 
W bioz.ą.cym tygodniu zakończa Dane te zresztą byłv zaczerpnięte przybIjać będą bezpośredmo. dl:!. towarów l bagazy. listu "W obronie Ł. S. O. O." kie-

ty został. kurs inf?rmacyjn.y obro· z prntokułu, sporządzonego przez Na~w;!ększy okręt świata "Nor .Na. daebu b~dzie umieSZt'zona rowali słę złą wolą, wzbudzaj", 
ny przeClwgs,zoweJ zorgaDIzowany komisję inspekcyjną związku stra. mandle (75.000 tonn) wyruszy po Wleb wysokOŚCI 85 metrów z ol- wśród miejscowego 8polecz~ństw. 
przez łódzki obwód miejski LOPP, iy pożarnych R. P. w War!lzawie, raz pierwszy z Havru do Nowego brzym.im przyplywomierzem.. mniemanie, iż obecne władze su.­
dla członków koła LOPP Nr. 18 a więc nie będących osobistą remi- Jorku wiosną 1935 r. Materjał zużyty przy budowie iy walczą z Ł. S. O. O. - takie bo 
rracowników ubezpieczalni społecl niscencją członków komisji zarzą- Zaokr,~tow.:w.ie i wyładowanie pa dworca wy~tarezylby na wybu.lo- wiem stawianie sprawy ~tządza 
nej w Łodzi. Kurs ukończylo 79 o' dlaJącej. Podkreślić należy, ze oma sa:i;erćw l..H;dzie mogło "ię odbyWać wania 60 domów dochodowy(:h. krzywdę straży, a w każdym bądż 
&Ćb. W przysdym tygodniu zosta' wiane zarzuty postawione zostały jednocześni?,. Za głównym budyn. razie nie bier~ w opiekę jej źywot-
nie uruchomiony a.nalogiczny kurs . nych interesów. 
~la C~ło.~ków ko~a. I:0PP N.r. 10 pr3 I ' . Naleźało raczej nie wywlekać de. 
(owmko.v wytw _nu polskiego mo· , hklłtncj sprawy na forum publiczne 

~~E~~~~~~O~i:I::;:QY:h Ł~~j'k:: Z a r z :I d T e I e lon o" \V l o" d z k I-,h Z~~~;~~CI CISZĘ NAD MOGILĄ' j" Tego, który obrony nie poblLebuJe, , 
"KIERMASZ" CZERWONEGO fi A S r jak nie potrzebuje jej również ., sa-

KRZY tA. • • • • ma instytucja, przeciwko zaslugom 
6 gm·lnia. r. b. inspektor Dobro- której nikt, komu drogą Jest idea 

Poda]'e do wiadomości, że w Łódzkiel' Sieci Telefoniczne]' t • k tą •. i . ~olski w a.systencji grona nauczy- ~ razac -a, wys piC n e moze ..• 
cielskiego i czbnkćw zarządów bedą instalowane telefony bez pObierania oP'at, wateJnej, Nie należy Jednak identyfikować 
r., K. Mł. dokonał otwarcia trady- ' akcji, podjętej prz('z komisję za-
<'yjnego "Kiarmaszu" w odnowio- w okresie od 10 grudnia r~ b. do 10 kwietnia 1935 r. o ile przed tem nie zostaną wyezerpane rządzającą w celu przygotowania 
!lEj sali straży ogniowej ochotniczej posiadane rezerwY

k 
w p~szczególnych kablae:h. i ~a centrali.. b" . A gruntu do zreorganizowania zanled 

(11 Listopad], 4). P. T. refle tancI Da D0we telefony WIDm z~łaszać SIę 080 IŚCIe do Bmra bonamentów banych dzialó';IV pracy w L. S. O. O. 
Zarządu Telefonów, al. Kościuszki l!!, w godzinach biurowych od sl/a do 16 w celu podpisania 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA I odpowiedniej deklaracji. Zgłoszenia nie osobisle (w zastępstwie, przez cdtmków rodziny i t. p.) - z akcją przeciw samej strllży. 
W niedzielę, 9 grudnia r. b. o I przyjmowane nie będą. ł KOMISJA ZARZĄDZAJĄCft. 

godz. 12 min. 30 w sali stow. pol-l Z opłaty wstępne] w wytej wymienionym okresie będą zwolnione aparaty ścienne. Do- L. S. O. O. 
"kich kupców i przem. chrz. (Piotr płaty za aparaty biurkowe, aparaty dodatkowe, dodaskowe gniadzka, dodatkowe dzwonki i t. p. C-) Remiszewski Anuml 
P.owska 113) dr. Iwaszkiewicz wy- będą pobierane w wysokośeiach ustalonych taryfą. Przewodniczący. 
p'łosi orle zyt na, temat "Dj'l.ervt i Wobec spodziewanego dużego napływu nowych abonentów, zakładanie telefonów będzie Czło!1J(owle: 
~7.clepienia przeciwdvfteryt, .;zne" uskuteczniane w kolejności składanvcb zgloszeń. (-) Pfeifer Seweryn. 
Wejśde bezpłatne. W~zelkie informacje będą udzielane przez telefon Nr. 100-07. (-) Nowakowski Wiktor. 

~, 
s 

Dziś i codziennie 

Pierwsza rosyjska komedja muzyczna 
~ 

(WIESIOŁ YJE REBlATA) 

oraz REWJASPORTÓW ZIMOWYCH w LENINGRADZIE. Dziś początek o godz. 12-ej 
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"Bł,skawica" conlra" Swasl,ka" 
Krwawe skutki "bratobójczej" walki na ulicy Podleśnej 

nie już zlikwidowanej "Bły1s'ka., Na rozprawie oskarżeni nie 
wicy". _ przyznali się do winy. Sąd wy 
Lawę oskarżonych zajęli' I dał wyrok, na zlłlladzie którego 

Henryk Bartoszewicz, inspektor Bartoszewicz, Brandt, Laus l 
CiChY wspólnik grodzki, 42-leŁni Adam Brand( Fiks skazani zoo'ali każdy na 

wicekomendant i 33-letni Wik· 6 miesięcy więzienia, przyczem 

Wczoraj na ławie oskarżo 
nych w są.dzie okręgowym za· 
o;iedli czterej przywódcy partji 
narodowo - ~oc.taIistycznej, t. 
zw. "zieloni", oskarżeni o na· 
paś'ć na lokal drugiej part,ii ua· 
l'odowo - socjalistycznej, obee do instalacji elektrycznej tor Laus, kornel dant bojówki wykonanie kary zawieszono. 

Ahbe Taj,telbaum (Młynar wreszcie 21-letni Eugenjusz 
ska 26) wł.ączyłsie, do sieci elek UROCZYSTA AKADEMJA KU i Fiks, star\S,zy w bojówce.. . KONSUM NA: GWIAZDKą 
tryc e ..l • d H k I Tło sprawy przedstawIa SIę , 

Z'l1 I ~ Są5Ia a enry ~ CZCI IMIENIN MARSZAŁKO- I l . . . Zwyczajem lat ubiegłych dyrek-
~~epsa. WEJ PIŁSUDSKIEJ nas ępUjąco. . . d . ś' . d 

W d · 22 k . t . b cJa Je ynego W Ime Cle naszem o 
Przez pewien czas SZepls nie Ku uczczeniu imienin p. marszał l k l lllU wIle npladlr·ś ' jW8

1 mu towarowego Konsum" przy 
zwracał uwa.gi na to, że rużycie kowej Ale.kSll.ndry Piłsudskiej, to l OBła u

k 
l?rz!. u

b
'
h 

dO'iłae ne Widzewskiej Ma~ufakturze" (Ro-
prądu dziwnie zwiOikszyło si"'. warzystwo Opieka" oddział W Lo' .. ys aWlCa o c o ZI uro· ki"· " k 54 d' d t .. 

'<1 " " , t' •.. l CIIlS a , oJaz ramwaJaInJ 
lecz gdy rachunki stopniowo dzi organizuje w dniu 12 grudnia. czys oc r1l?oswll~ceOla now~go . o 10 i 6) rozpoczyna jut sprzedaż 
rosły, w dniu 30 września r. b toku bI'AŻ .. , godz 5 pop w sali te· ' kalu. Z~ory zaznaczono, ze za- lk' h t ó • dk 

' • v • • ' d h . . • " wsze IC owar w na gWlaz ę. 
postanowi} sprawdzić linję i atru Miejskil'CI'o uroczystą akade nyc gOŚCI prZYjIDowac SIę .• 
s,twierdził. że włączony jest de mję dla dziat~ szkolnej. nie będzie i nawet powiado. r. ok:~s~e b pan~Jącego kry~~ 
niutki drucik, doprowadzający Pani ffi:tr5zalkowa Piłsudska jesł miono o tem "Swastykę". ~a ~y a., y.o l~wa.na ~az 
prąd również do miesz.kanl·a t k . . spo Błyskawiea" wystawiła w a yła celowa l pr tyczna. ego 

promo. or ą.. k~orgarudzodw~nekiJ, ' . br~mie domu przy ul Podłeś. l(.dzaju gwiazdką jest wvtwornll 
Tej'lelbauma. PowIadomił poli.. teczneJ OpHI l na Zlec - ero "W • b' li d kk' d'·· 

.' . 'k d' ł' . 11,." t O' neJ' 8 specJ'aln<> wart" która le zna 3ms a, mę~ a l Zlt'NęCa., 
c.Jię l w wym n ochodzema Polsce Or:L~ Z9. o~yCIe~ ow." p~e. ... . • "', galanterja wszelkiego rodzaju, kon 
TaJle1bauma pod<>K7n ięto do od ka". Obchodzona akademja będZIe miała za zadanie me dopusz f k . tki l . ki b6 

'""'"'~ d . " "k l e CJa., resz ora wyro w 
powiedzialności karnej; w więc wyrazem hołdu mło zIezy czac Ol ogo na sa ę· W'd k" M f k kt.ó 
d.nI·.' wczora.]iS·'. zym zasl'ad' OD lódzk'eJ' d' 1" sweJ' Patronki W godt:inaeh wieczorowych I zew~ lej anu a tury, r~ 

'... I l... '. l' .. . sprzedaje "Konsum'! po rewelaCYJ-
Ila ławJe oskarżonych. Na p\'ogram !lkadamji złl.ltą. sur zJtyawki~~o SI~1I7I~0 czlił:on:k6W ,,~wa- nie niskich cenacli. . 
Sąd ~Todzki, po przesłudia- hymn, zagajenie, produkcj? muzycz s • ...~zczę "wan urę, Pra wi" Kupio' toJ ~ 

niu świadków, skazał Tajte}· ne pogadanka deklamMJa.. wystę przvczem boJOWCy z pod znaku • dgnąe d ~ • K ' 
, : 'd . ł d' Swastyki" uZ1bro"'ni w r6żne gWlaz kę, u aJ SIę do " onSUDlU' 

bauma na 6 mI'esl'~V WI'ęzl'enI'a py chóru l roz awarue s o yczy.,. '.I~ W'd k" M f kt 

te. 
NARCISSI! -Bu V OE-MUR\' 

OARl5v 

Ujęcie włamywaczy 
ze składu papieru 

[Władze policyjne za:trzynm. 
Iy Lajba SrzuJmana '(M&«isłrac­
ka 5) i Kahnę Kla.jzho1ca (Luto 
mierska '8);, jako podejrzanych 
o wsp6lUdział w krachłety z 
włamaniem do składu papieru 
LipiMki~o '(Zachodnia 59)', 
gdzie roz;pJ'ulo kasQ i wykra­
dziono około 400. zł. ;vi. got6w-

~ ~ . 
ce. ~ 

~emoW'8nydi ObCłzono ~ 
więzieniu do dyspoQcji ]rłaoz 
sądowych'. ' , i '1 ." l ___ " _____ ... _~ __ '_________________ narzędzia i noże poranli kilku przy l zews lej anu aurze. 

TAllOR B KAZIMIERSKI 
z warty "Błyskawicy".. -------

• 
. Komendaot "Błyskawicy'" [;a ·v E ~ E nA G'TU •• ? PROPHlll iCTI· 

us, uzbrojony w rewolwet, od·" U... _ I~ '-
fi l dał kilka strzałów na postrach. 

czasQWo PIOTRKOWSKA 121, tel. 213-74. poprz. o ·e., po eca Na miejscu zjawiła się poIiCJla 

świeży wybór ANGIELSKICH MATERJAŁ6W. i zatrzymała awanturników. "'II\DO-O'CI SPORTowa 
------------- ........ 6 ••••••••• O.~ 111 1'1 II II 

Iftuzyka ~AlA fnHARM~Hlł Teat:r i 
. TEATR MIEJSKI 
Dziś o 4 "Ollmpja.'!. 
W niedzielę o godz." "Zwy;cię­

żyłem kryzys". 
Dziś, jutr.> i pojutrze wiecz. "Mi· 

łość bez słów". 

PORANEK SYMFONICZNY. 
Na pierwszym tegoroczny m po, 

ranku symfonicznym łódzkiej or· 
kiestry filharmonicznej, który odbę 
dzie się w dniu jutrzejszym w sali 
filharmonji o godz. 12.80 ., pol. 

*; 
W niedzielę o go·dz. 

"Intryga. i miłoM,'! dla. 
Ilzkolnej. 

wystąpi fenomenalna. piallfstka 
12 w pol. duńska, France Ellegaard. Artyst­
młodzieży ka. wykona 2 koncerty z tuwarzy 

HANKA ORDONÓWNA. 
Hanka Ordonówna, jedyna pol-

ska pieśnia.rka, zdumiewająca 
wezechstronnościl1d interpretacji, 
7dobył!L sobie od kilku lat na. 
N.tradzie koncertowej wyjątkowe 
I'tahowi.~ko, stwarzając poematy 
nastroju, charakterystyki i wyra­
zu. Zapowiedziany koncert, ktćry 
f>ię odbędzie w sali filharmonji w 
dniu jutrzejszym obejmuje bo­
gaty progra~, złożony z 20 piose­
nek. 
Ali 

szeniem orkiestry (Mozart i Liszt.). 
Orkit.>stra pod dyrekcją Teodora 
Rydera wykona. utwory Wagnera. 
~ Goldmarka. .. f. ~ 

r " 

SOREL ABRAMOWICZ - GROKE. 
Dzisiaj o godz. 8.30 wiecz. od­

bęrlzie siQ w sali filharmnnji drugi 
f('stival taneczny z udziałem świa· 
tt'WE'j sławy pary taneeznej Ruth 
Sorel - Abrarr,owicz i G 3 lrga Gro· 
Kl'. Zapowiedi c1rugil'g') 'występ1l 
wvw·,lala wielkio zaiot('l"{,sl.w~T1i~ 
o J czem świad~zy niewielka iloŚĆ 
pozostaly<"h biletów. 

W"kwintne perfum" 
ll1ydlll orlll wnelklego rodzllju kosmetyki - to mily podarunek gwiazdkowy 

Perfumerja Edward ';r;cll 

tel. 213-84 
W niedziele, dnia 9 grudnia 

o g. 8.30 w. 
dawno oczekiwany występ 
niezrównanej pieśniarkI 

H ANKI 

OROOnÓlnV 
Now" bogaty program obejmule 20 
plo.enek, pełnyoh humoru, sentymen­

tu i werw,. 
Bnety do Dabycle w kesle Filhllrm. •••••••••••••••••••• ,ł". 

"HAZOMIR" 
W niedzielę. dnia 9 grudnia r. b. 

o godz. 21 odbędzie się drugi wie­
czór muzyki żydowskiej pod dyrek 
cją prof. J. Sachsa. 

W programie utwory Cajtlina, 

GOSDodarz zmienia koszulki 
Komentarz PZPN uzupełnia niedom6wlony prz~pl. 

w związku ze słynuym zatar'l Id odmltlUle dla ... _ -
giem t.KS z Wanzawiauklł ua te· Dopiero teru: uch.... tJideWd. 
mat koszulek, który posłużył Rdze ofaJąca plel'W1%)' mea tKS t War 
-la vlua!uiuaalun op JqaJa.ld vz sZ8włank, Jyskuje podata~ praw­
niku zawodów, zarząd PZPŃ opu- uą, dofychczas bowiem powzłęto JII 
bllkował wyjaśnienie, dotyczące na podstawie wldzłmJsłę ~aoAeł 
nIejasno zredagowanego odnoś- wydziału gier i d)'SC)'Pna, nlf. 
nego paragrafu przepisu. -JedQo~ełnłt zarqd PZPN wy- -
Wyjaśnienie to mówi, ł.e VI wy- dał zakaz grania bymnów Da me­

padkach o Ue obydwie drużyny ma czach mlędzypatistwowyeh, względ 
Ją kostJumy sportowe o Jednako- nie międzynarodoWJcII. ZwyczaJ 
wych ba·rwach, towarzystwo, które ten stosowany był a 1181 CtGll6 czę­
Jest gospodarzem zawodów, obo- sto. Zarządzenie PZPN fest słusIII •. 
wiązane jest postarać się o koszul 

Kalendarzrk SDortowr 
na dziś jutro 

Prokofiewa, Zilberca, BenclIIana, I{alendarzyk na dzień dzi, [ SOBOTA: 
Szalita, Engla, Nodla, Gelharta itd. siej$zy i jutrzeiszy przewidujii' At1etyka. W lokalu Siły przy 

W programie biorą. udział chćr następujące imprezy sporło- ul. Głównej 17 o godz. 11 mecz 
mieszany i orkiestra "Ha:l.omiru" we: :zapaśniczy o mistrzOlStwo dru~ 
oraz soliści pp. Lewowicz. Janow- żY'l1owe okr. SKS. - Wima i 
ska, Płotkowa, Król, Sieradzka, notatnik piDściarski w PalbJanicach o godz. 11 Kru , 
Gliksman i in. ., szender _ Makabi. 

W części artystyczne]' występu'J'e CHMIELEWSKI - SCHMITTIN-- GE Botks. W sali Filharmonji ':) 
hebrajskie studjo dramatyczne, R godz. 11.30 mecz bokserski 

DETAL przy fortepianie p. Pietru~zkowa. Sekcja pięściarska IKP poczyni- '" 
. ł' d • d międzyokr~owy L6dź-,:)1ą,sk:., .... _ ... _______________________ Bi.lety do n:tbycia w sekretar,ia- a staram a o .doprowa zente o 

PIOTRKOWSKA 108. HURT 

Z estrady koncertowej 
- ,J k tk tk i Gry sportowe. W sali przy cie "Hazomiru" Al. Ko~ciuszki 21. !; li U rewanzowego spo an a 

........................ Chmi.elewski _ Schmitt.inger w, uJ. Drewnowskiej 88 od godZi 
Ł d M t db łb k 9.30 mecze w koszykówkę m~J PrzedstawIenIe dla dzieci o Zl. ecz en o y y Się W 'on-. Rec·ltal France Ellegaard We 'rodę, dnie 12 grudnie br., od· C? lutego. Pertraktacj~ ~ą w tok? i ską i żeńską o puhar zimowy 

będzie ,ią w teatrze "ROZmaitOŚCI") (tle Jest wykluczone, ze sensacYJne "PZGS. 
. Ce~ielnianll 27, o godz. 5-ej po pol. spotkanie to dojd:de do skutku. NIEDZIELA: 

Piękny ton, sy'btelne wyczu- większymi koryfeuszami sztuki, przedstllwlenie dla dzieci i młod.!eży TOURNEE IKP Boks. W sali teatnl, Rozmai· 
eie dźwięku, temperament, rOl fortepianowej. Tern niemniej' w wykonaniu: uczniów II prywatnej W • k . db ć i tości onodz. 11.30 drużycowy . slkoły powszechnei I II gimna~ium ZWląZ U z mającem O Y S ę ... 
mach oraz do ba)ecznych wyn" uwazam .SZU~>Dą rekla~~ przez męskiego Towllr.ystwa Szkół Żydow- tournee pięściarzy IKe do Niemiec m cz bo,ksel"lSki: Hakoah ··-i 
k6w doprowadzona sprawnOŚĆ nazywan!e jej "PaganInIm for- slcich w .todzi. W programie utwór klub łódzki zwrócił się do Warty , Gwiazda (Warszawa). 
techniczna - to główne pier- tepianu" za niesmaczną, bo nie scenIczny w.9 odsło!,ach w reżpserli Skody i Warszawianki o' wypoży~ Atletyka. W lokalu ' Wimy 
wiastki artVlstyczno odtwór- logiczną i śmieszną. To "che- ~r~f. J. LewItterowe!" pt. ."~szech- ('zenie Wirskioego Podańskiego i przy ul. Rokicińskiei o godz 

Ó F El 

I 
'" . kl' . sWlatowy zjazd dzieCI - wIzJa pr.y- '. 

cze,. kt re . rance legaard w mlczne preparowan.le IJen-1 szło~ci. lIustrllcjll muzyczna prof. I. Czortka w celu wzmocniellla swej 11 przed poł. mecz zapaśniczy 
sweJ grze Jednoczy. Młoda ar- tów przez sprytnych unpresar- Flljwiszy.aa. W przed!!tllwieniu bierze drużyny. . o mistrzostwo · dru.żynowe okr, 
tystka, dunka z pochodzcn!ia, j:ów zostało dawno zarzucone, udział 120 .~zieei. Bilety. do nabycia IKP nie moze liczyć na sukcesy Kruszender - Wima. 
wychowana w Paryżu, złożyła I jako chy.ba.jące celu, zwłaszcza w kencelarjl Szkoły MIlgIstracka 22. Gluby lub Pawlaka w wadze mu" Gry sportowe. W loka~!l 
do obszernej oceny poważne w praktyczne.i Łodzi, która na ••••••••••••• >6 ••••• 0.... szej, a udział Spodenkiewicza w .przy ul. Drewnowskiej 88, od 
kłosy swego kunsztu pianiJstya to niewiele daje. Dlatego też Dri~ I jutro SZOPKR Żydowska tych zawodach tez jest niepewny ~odz. 9.30 rano mecze w ko 
nego i wszystkie wymienione każdy koncert ukazujące/.;o się o g.8 i 10 w. . . ze względu na jego służbę w woj- szyków-kę żeńską i męską o llU 
powyżej walory jej gry są tak po raz pierwszy z naszej estra-I pod kler. MolzE'<:11I Broderson.1I p. ~ sku. Propozycja IKP spotkała się z 

. . d . ; d t . . l' , BEJRt-SZMEJf ł. TEATR (Marjonetkl( d W· 
powazn.ym z·a attklCim na rea. y ar ysty nIe moze ICZyC na kl' IDl!lIh" P' t b '8 () mową ze strony art y l Skody. 
lizac.ię przyszłości, że wkr6t-:e powodzenie. Cieszymy się prze W IWarOI" .lin I 10 rll. 'ł Warszawianka narazie nie dala je-
p. France ElIel-.'aard niewą:tpli- to na drugi występ p. France 6zcze odpowiedzi. 
wie zaJmie pierwszorzędne Ellegaard na niedzieJlnym po- W OBRONIE SZKOŁY I OśWIATY BRNO PRZYGOTOWUJE SIĘ 
mieJsce w hierarchji najznako- ranku, na którym zaprezentuje W niedzielę, dnia 9 bm. o gollz. Brno pragnąc u,>talić jaknajsU· 
mitszych pian1st€k na wzór Zo swą sztukę o wielkiej rozpię· 10 rano odbędzie się w filharmonji nieJszą drużynę na mecz z ł.odzią 
fji Menter, Essipowej, Tere'Sy łości z towarzyszeniem or'kie- zgromadzenie proter,tacyjnu w o· postanowiło przeprowadzić specJal· 
Carreno, Elly Ney, które nie sta stry. Będzie to zarazem pawi- bronie szkoły i oświaty, ' zorgani7.o, ną eliminację. Po meczu z Łodzią 
nowiJr słabszej polowy rodu taniem po długiem mikzeniu wana przez PPS. Na wiE'cU tym Brno walczyć będzie dnia 1 stycz­
ludzkIego w zakresie artyzmu, bezrobołnej drużyny symfoniez przemawiać będą pOtSłowie K. Cza· nia ze Skodą w Warszawie, a 3 
a oceniane były narówni z naj- nej. F. Halpera. piński i Z. Piotrowski. stycznia z Cuiavia. lecz w Toruniu, 

ULGOWE BILETY. 
Stow. Kultur - Liga (Zacanodoia 

ur. 68) wydaje ulgowe bilety na 
niedzielny poranek synuooi"zny w 
filharmonji z udziałem słynnej pia­
nistki France Elengardo, na poran 
ki w sobotę i niedzielę w kinie 
"Casino" i "Luna", do teatru .,Roz 
ma.itości" na nied:delne pr.zedsta.­
wienie dla dzied i na wszelkie In· 
ne przedstawienia oraz do "BaDd~", 



Lódź, S grudnia 1934 f. GLOS HA v Łódź, 3 grudnia 1934 t. 

• • • leu I on 
rzemJsl zarobkow, za scalenfem Dodatku obrotowego 

W związku ze skierowanem 
10 min. przemysłu i handlu po 
daniem 7.wią1.ku farbiarń za· 
robkowych o zastosowanie prz~ 
musu orga rdzacyjnego izba 
przem. • handl. skierowała dQ 
wszystkkh j.~tnip.jących w Lo 
dzi zrzeszeli przemys-łu włó 
kienrniczego ankiete z prośbą ~ 
za3~cie stanowiska wodniesie· 
niu no tef.{o 
pierwszego w okręgu izby wnio 
sku o zasłosowanie przymusu 

zrzeszenio~o. 
Jak wynika z odpowiedzi, 

f:tóre wpłynęły do izby. sfery 
gospodarcze okręgu, reprezoo 
tOW311e pr1.ez czołowe i zainte· 
resowane zrzeszenia wypowie 
(!Ziały się 
I.:ategorycznłe przeeiwko zasto· 
sowaniu przymusu z.rze8a:eulo· 
wego w przemyśle farbiarskim. 

Wszystkie opinje kierują ~i~ żony tym samym podatkiem towego będzie unormowany '" 
przytem zarÓ'Wr o względami Dział sprzedaży w drobnym I drobnym przemyśle. Najlep· 
natury zasadniczej, przema przemyśle znajduje sie w f(! I szym środkiem unormowania 
wiającemi przeciwko przymu I kach klijen1ów zar'1bkowca, t sposobu opłacania teRo }lodat. 
sowemu zrzeszeniu przemy- j. w rękach t. z.W. "przemy- ku 'byłoby , 
słowców, jak i przekonaniem. "~owców bez fablY'k". Jeżeli sea,lenie podatku obrotowego 
że metoda ta jest niAcelowa, zdarzają się wypadki uchylenia (oplae3JIli.e go przy kupnie pru;. 
nie usunIe bowie.m zJawisk! się od płacenia podatktl, to mo dzy). Jeżeli zaś czynniki rzą,do­
objętych ogólnem mianem .,a- że to mieć miejsce jedYllie w we byłyby 7Alania. .i.e obecnie 
nonimowości w przemyśle" . (fziale sprzedaży. t. i. od tego nie uda się tc,go wprowadzić w 

które niewątpliwie były przy- momentu , kiedy towar, pocho życie, to powinien być ustalo 
r.ZY'Jlą powzięcia odnośnej u· dzący z przemysłu zarobkowe· ey 
chwały przez 1wiązek farbianl gb w zupehlOści już został ob- dla eał~o przemysłu zarobko­
zarobkowych. ciląiŻony podatkiem obroto. w~o i dla przemysłowców pra 

Izbowa komi·sja polityki go· wyll1. Zdarzają się wypadki u· cuJących w tych fabrykach 
s-podarczej zaaprOlbowala przy· chylania się od płact>nia po· podatek obrotowy w wysoko-
toczone wyż.el stanowisko wię dwó}nego podatku. śei 1 proc., 
kszości zrzclOzeń przemysłiu Zwalezal1ie przemysłu ano- ażeby w ten sposób wyrównać 
włókienniczego, wobec czego nimowego będzie skute~zne je podate'k, któryhy obowią:zywał 
izba poinfonnowała o s,wej o · dynie w tym wypadku, gdy zarówno wielki, jak i drobny 
pinji zarówno ,aintcresowanc spos6b opłacania podatku ohro przemysl ' 
zrzeszenia, jak j pozostałe izb)" 
przemysłQwo - bandiowe. -.----------------------------------.. --~-----------

1 Dracent dla zarobkowe6w! sałe'u 
Wyjeżdżaja,c, nie zostawiaj w domu 
papierów wartościowych, złota, srebra 

i t. p., lecz zanieś je do 

----------------------~------------------Walka z podwójnem opodatkowaniem 
włókiennictwa .Jakie sp6ł i 

muszą prowadzić księgi? 

Delegaci laodzi 
na zjazd izb przemy .. 
słowo-handlowych 

Jak już do!"o~;iliśmy w dniach 
10 i 11 b. Dl. odbędzie się w Wnrsza 
wie uroczysty zjazd związkti izb 
przem.-halldl. 

Z ramienia izbl' łódzldej Ila zjazd 
ten wyjeżdżają: urzędujący wice­
prezes izby p. l\1iec2'ysław -\ertz 
oraz wiced~· l ci. tor dr. Herbert 
Sand. 

Dalsze wybory 
do izby przem.-handl. 
w dniu ont'gdajszym odbyły si~ 

wybory zrzeszeniowe do izby prze 
mysłowo - handlowej. 

W Stowarzyszeniu polskich kup, 
CÓW (Kilińskiego 145) wybrany zo· 
stał radcą izby p. Marjan GJiński, 
w stowarzyszeniu kupców detali. 
stów i hattdlarzy (Ogrodowa 5) do· 
tychczasowy radca izby p. Gerszol1 
Wolman. ' . 

W dniu wczorajszynt oifbyły się 
wybory w zrzeszeniu kupców zbo· 
Zowo - mącznych. 

Akcie węglowI 
doznały wzmocnienia 

kursów 

w związku z aktualną ObCC-' surowice prz~łioozi z jednego 
me sprawą działu do drugiego <lo d9.1sze~ 
i;('alenia podatku obrotowego, przeróbki. Dopiero 

Wczoraj na rynku łódzkim maet 
nie zwiększył się popyt akcji iowa 
rzystw w~glowycb, z których w 
pierwszym rzędzie wymienić należy 

Izba przem. - handl. 'komu. dz.ące przedsiębiorstwo, polia . Węgiel oraz Saturny. Tłumaczyć 
nikuje, że opin.ia j~j, sŁwierdz3 dają charak.ter kUł>ca rejestro to należy zawarciem porozumienia 
jąca. że do spółek jawnych za- wego (art. 4: kodeksu), WObeł: pomiędzy Polską a Anglją w spra-

zwróciliśmy się 00 .,zeregu w ostatnim dziale 8przedaźy 
przemysłowców zarobkowych obllC2a słę ł 1)1001 podatf'k 
o pojnformowanie nas. co do I przemySłowy. 
~tl\nowjska w tej sprawie. Po· W drobnym przemyśle proces 
!.{lądy te są o tyle ciekawe, ,że fabrykacji jest f:9.sadniczo ten 
nie są wyrazem organizacJi $tO I sam, Jt tĄ tyl,ko różnicą.. że tu· 
>.podarczych, a tyl,ko osoM taJ każdy dział przedstawia. od 
~~ych zapatrywań indywidua! dzielne -przedsiębiorstwo i 
·l ych płatnik6w podatku obro kaMy dział oddzielnie· opłaca 
l ~wego. ' podatek przemysłowy, 

Scalenie podatku obro~owe II( czego wynika, że w drobnym 
go łączy si~ bezpośrednio z kwe przemyśle W)'IPl'odukowany to 
~ I jf! war przed wyiś<'i~m do sprze· 

anonimowet(o przemysłu, daty jest jut OIbeUVż;ony peh1ym 
pouieważ obecny podatek urnO. podatkiem obrotow~om, a "W 
łliWia egzystencję "anonimow- dziale sprzeda,ty t~n sam to· 
,,·om" .. \\' wielkim przemyśle, war zostaje powtórnie o:bcilY 

BEZKONKURENCYJNY JEST 

Capitol 
w doborze filmów wysokiej klasy! 

NASZE FILMY SĄ WYBRANE! 

Oecbuje je wybitna reżyserJa.! 
Oryginalna treś6! Imponująca obsada! 

Wkr6łee ne nessym ekranie ukeh się l1astępu)IłGe film" 

"l'I~lod'e (gdańskie" 
Skarbnica melodji J SymfonIa pieśni J Silił tańca i 
miło§ci J 500 par tanecznych J Rewelacyjna obsada, 
CHARLES BOYER - LORETTA VOUNG - PHILIPS 
HOLMES oru tysillce aktor6w 

HI10Plll1ł4 
Monumentalny superfilm retyserji Cecll B. de Mllle'a. 
II CLAUDETTE COLBERT 

TRYUMF REŻYSERA i OENJALNEOO AKTORA JEDNOCZY 
w sob· e IIrcydzieło p. ł. 

PlłllDI'IIEj(IE 
z udziałem nlenpolllnł/lln,ch od· 
łw6rc6w filmu CZEMP - WALLAOE 
B E E R Y, JACK IE COOPER, FAY 
WRAY, GEORGE RAFT 

Tradycyjnie wyświetlać b\)dziemy tylko filmy o naj­
więksI6i wartości artystycJnei! 

lkza kodekJs handlowy tylko cZe,{O należy traktować je jako wach węglowych. 
spółki, prfłwadząee przedalę- prowadzone w większym roz . Papiery państwowe naogóf utrą 

biorstwo w wIększym zakresie, miarze, co w dalszej kOMe' mały się w granicach dotychczallo­
a podzielana równid przez ko kwencji wycb, za wyjątkłem potyczki sta­
mentator6w, dotychczas nie zo zobowiązuje je &to prowaCkenla bDłzacyJneJ, kt6ra kształtowała się 
stała jedna'k jeszcze auJtoryta ksfęgowoścl handlowej. pod znakiem tendencji nieco moc· 
tywnie potwierdzona. Przepisy Wobec otwartego charakteru nłejszej dol. 69,25 68,75. 
kodek5u handlowego interpre· sprawy izba podjęła kroki o je; Dolar po2OStał wczoraj bez 
fowane są również w ten srpo. rychłe i autorytatywne wy. zmian, funt ulegl pelf1leJ zwyżce: 
s6lh, jz wts<z:elkie spółlki. prowa· ~wiet1enie. 26,35 - 26,25. Bank Polski pod-

..... -------- wytszył kure funta o 7 punktów do 

Rlnek pienieino-towarOWJ 26,10. 

Ceduła giełdy łódzkiej I Polskiego. Tt>ndenoja. naoglł była 
' . ., Id utrzymana. N otowa.no: Bank Polski 

Na. wczoraJsze m r.ebrawll gIe o 9" W . l 11': 1°95 1850 
l' d' t . iI, ę~E' ,;> - u,.., - t , 

\vem w , .. o Zł no Qwano: . L'Jpo 1080 _ 10.20. 8taraehowi 
Tram:. kupno ~!Jrze(lat l py~ , 

D l 5 287 ~ ce 12,80 - 12,80. Tranzakcje doko 
O ary . o • to Ouki o:w\ 

8tabiliz. 68.75 aane a. menQ. wane: er t:.ł1 -

B d · l 4575 28,50, ModrzeJćw 4:, Zyrardów 21. 
u ow aua . . PAPIERY PROCENTOWE 

Saturn" M 
J .- 11'; 50 Dla papierów procentowych za· 

Inwfsty('yjn~ v. 1.15.-
Bank Poski 95 _ j}4.50 równo państwowych jak i prywat-

51 - nych tenupneja. była doM mocna., 
!) proc. f.odli 52.-. .70 

Tendencj:t lllo('niej~za. przy obrotach niewielkich. Noto· 

Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczoraj~zem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza.. 
wie tendencja dla dewiz była moc 
na., przy obrotach zwiększonych 
Notowano: Berlin 213. Belgja.-
123,85, Holandja 358,40, Londyn 
26,25, Nowy Jork 5,29,88, wypłata 
telegraficzna na Nowy Jork 5,30,25 
Paryż 34,93, Szwajcarja ln,75 r 
Włochy 45,23. W obrota,ch prywat­
nych: marka niemiecka l{Jti, BZy 

ling austrjacki 98,50, korona cze· 
ska 21,74, fra.nk francuski 34,99. 
frank :'Izwa.jcarski 171,45, funt an 
gielski 26,30, dolar 5,28,75, dolar 
złoty 8,91,4, rubel zloty 4,58,75, ru 
bel srebrny 1.65, bilGn 0,74. Bank 
Polski płacił za banknoty dolalowE' 
5,27. 

AKCJE 
Na ryMu akcyjnym więKszych 

obrotów dokona.no akojami Banku 

wano: 3 proc. budowlana 45,76, 4 
proc. dolarowa 53, 5 proc. konwer· 
<ryjna 64.85, 7 proc. sŁabi!. 69,13. 
8 proc. obligacje budowlane BGK. 
I cm. 93, 7 }>roc. listy zasta.wne 
Pańetwowego Banku Rolnego 83,25 

Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 

w Łodzi 
Żytr 14 - 14,25 ps~enica 18 -

18,50, jęr.zmień przemiahlwy 17 -
17,50, jęczmieJl browarowy 19,50 
.- 2::>'50, tl\vies jednolity 15 -
15,50, owies zbiemny 14: _ j 4,50, 
mą.ka żytni:l. 1) 21 - 22, mąka. żyt 
llia 2) 22-2;3, mąk). pSZl'nna 28.25 
- 30,25, otręby żytnie 8,50 - 8,75 
otręby pBzonno 8.25 - 8,50" otrę 
hy pszenne grube 8,50 - 9, rzepak 
39 - 41, groch Victoria. 43 - 47, 
mak1)~h lniany 18.50 - 19,50, ma.. 
liUch rz~p::Lk'nvy 14 - 15, srut SO· 

y:t 20.51) - 21. 
Usposobienie ogólne spoKojne 

l'JOTOWANIA: BAWELNY. 
NOWY JORK. 

Loco 12.70 listopad 12.46 - 41. 
grudzień 12.23, styczeń 12.48 laty 
1 ~.52 marzee 12.55 kwieełen 120M 
maj 12.58 czerwiec 12.52 lipiec 
12.49 sierpień 12.40 wrzesień 12,31 
październik 12.22. 

NOWY ORLEAN, 
Lono 1248 styczeń 1254 __ ;).'J, 

manec 12.55 - 57, lipiec 12.50, 
październik 12,45, grudzień 1~.4lS_ 

LIVERPOOL. 
Loco 7,04 grudzień 6.76 styczeń 

6.76 lutv 6.75 marzec 6.74 kwiecień 
6.73 m~j 6.72 czerwiec 6.70 Jipip.c 
6.69 sierpień 6.64 wrzesień 6.()9 
październik 6,45 listopad 6,52 gru­
dzień 6.51 styczeń 6.51. 

~gipska: 1000 9.14 grudzień 8,74 
styczeń 8.74 marzec 8.76 maj 8.73. 
lipiec 8.71 październik 8.61 U!lto­
pad 8.61 

Upper: loco 7.69 grudzień 7,52 
styczeń 7,52 marzec 7,53 mnj 7,54 
lir-iec 7,50 październik 7.40 listo 
pad 7~40 

BREMA. 
Loco 14.70 grudzioń 13.()fi sty· 

czeń 13.88 marze o 1.4.15 maj 14.27 
lipiec 14.39. 

ALEKSANDR,JA 
Sakkelaridis: styczeń 162!'l ni!.­

rzec 15.98 maj 16.11 lipiec 16.24 
Asbmouni: grudzie!'l 13.51 luty 

lS.52 kwiecień 13.57 (·zerwier 1$.50 
październik 18.84. 

Czołowe arcydzieło kinematografji sowieckiej! wg. znak 0- l'I. S O I i g Ił O " ił ,., S Z , Z ~ d r i n 
mitego utworu najgłębszego znawcy duszy rosyjskiej 

p, 
t. 

Gangrena przedwojennej Rosji! Zepsucie! 
Rozpusta t Rosja dawniei a dziś l 

Epokowa kreacjrt 

W.Ga • 
In 

! - : . . . "- .. , " 

genjalnego mistrza maski. 



II 

SOBOTĄ 
~ ARTYSTYCZNE" 

pseudonimem Deotymy, zabierze 
głos przed ra.djowym mikrofonem 
p. Jan L:l.Szczynski, który pnyponl 
ni słuchac:!:om działalności pisa.r­
skie poetki - improwizatorki, autor 
ki cyklu obszernych po!'mat0w -
"polska w piilśni'! oraz kilku po·. 
wieści histlJrycznych. Audycja ta 
nadana będzie o godz. 21.45. 
•••••••••••••••••••••• +ł 

co USłU3zvmu dZiŚ i iutro Drzez ra~iO 1 
1lIiłt :nrycuj ~bdarowywania 

SUPER-ARDO 

Bwyeh Il3.jbliż..c;zycłl upominkami " 
dniu wigilijnym, mcie si~ stać wat 
nym czynnikiem, rozwijającym za.. 
miłowarua. &rtystycme. Urzą.dzania 
wnętrza. mieszblnego, ozdabiania 
go tysią.eem najrozmaitszyeh dro­
biazgów, wymaga wielki~ ~u. 
cia broakll estetycznego i artystyC'Z. 
ll€gO ob. Poczynając ud kwiatów, 
wazonów, lrunpek, serwetek.. figu· 
rek, & końeza.e. D3. dvwanaeh i me. nowoc.esn, piękny 4 (5) lamp. aparat 

.; .• radlow, superheterodyna, oparty nil 
blach - wszystko to co czyni po- nalnowu,ch .doby.uch techniki ra­
kój przyjemnym i samil".8Zkałym. djowel. 5uper-Ardo - to aparat dla 
wymaga wielkiej staranności 4o~ nlljw,bredniejszJch. . 
boru. Szuka.jąc za.tem podarunk&w W,łl1C%11a ,p, •• dał· 
dla. dmis~eth kublis~ch, !!::lS:2m!~po~ BIDłO-AUDlOK ~~~~~!!:.J~fehl) 
prze o plony yv........... "" -
wiadać warunkom art11tyC'mytn. •••••••••••••••••••••••• 

SOBOTA 
9 . .00 Gimnastyka. i muzyka z płyt 
10.00 Transmisja. nabozeń/ltwa :z. 

Krakowa. 
12.15 Poranek muzyczny ze s~1i-· 

dja. W przerwie: odczyt krajoznaw 
czy p. t. "Z kr:tju ruin: jarów i ku-
kurydzy". . . 

14,00 Stare walce i popularne pio 
serJd (płyty)_ 

15.00 Muzyka. 
16.00 Najnow8ze nagranIa na 

płytach. 

16.30 "Wesola audycja dla dzie­
ci" ze Lwowa.. 

17,00 Muzyka do tańca. w ~ wyk_ 
orkiestry Jana. Różewicza. 

17,50 "Upominki a.rtystyczn~". 
18.00 Muzyka 

ne Lodzi jako przejaw ogólnopol. 
'lkiego ruchu muzyczneg'o". 

15,15 Muzyka lekka (płyty). 
16,00 "Panienka. z okienka" -

fragment z powieści Deotymy. 
16,20 Recital wiolonczelowv Zo. 

fji Adamskiej. • . 
16,45 "Legenda o złotej kaczce" 
17,00 Motywy ludowe w muzyce 

Wykonawcy: Stanisława Argasiń­
ijka (śpiew), Lucyna Robowska. (for 
tepian), Eugenja Umińska (skrzyp­
~e). 

17,50 "Nowa historja sztuki w 'o­
pr:icowaniu polskich uC2onych" -

18,00 Teatr wyobraW nadaje 
groteskę Piotra Cami pt. "Powieść 
kryminalna". 

18,45 "Wycnowańcy 'Apucntina" 
wygL Piotr Choynowski (odczyt 7. 

Pa·ryż (16-t.'l) 
21.00 Oper()~ka Hill" vc:,o . Si· 

tOllche". 
Londyn (342) . 
22,30 KOlle'3rt (Symfollja ur. 45 

Haydna, Koncert skrzypcowy nr. 3 
Saint - Saensa w wyk. Alll1y Moo­
c1ie, Tańce wytworne Kodaly'ego). 

West Reg. (3aT) 
23.15 Tria fortepi:1nowe Ponlen. 

ca i Haydna G-dur. 
Sztokholm (426} 

. 21.15 Kon e-3rt na flet harf\) z 
orkiestrlli :!IfoZ'ł.rta. 

5F-t_E:URS 
Wielu z radjosłuchaezów słuehając, NIEDZIEL~ 
tego odozytu, winni .zwróeić UW&- NUTA LUDOWA W TWÓRCZOŚCI 

18.15 Recital wiolonc7.!'lowy: Ka­
zimierza Wilkomirskiego. cyklu "Zycie m1odzieiy"). . 

POUDRE 
ORVIL gę na pewnego rodzajU artysty~ne KOMPOZYTORSKIEJ 18.45 "Wśród uwięzionycn baKte 

rji" - reportaż przeprowadzi dr. 
Jan Reguł&. 

19,00 Muzyka lekka.. Orkiestra. i! 

upo~ki o których będ7:ie mowa. Radjowy koncert o godz: 17.00 
a WI&domoM b przyda Sll~ ~al'ew. przeznaczony jest twórczośti kom­
no k&tdemu W' ~kresie ~azdk?- pozytllrów tpolgkich, ktćny wpro­
trym. Autorq tej prell'k~Jl będzIl' dzali do swych kompozycji motywy 

'0 godz. 1'1..50 P.- dr. P~13ta··Paw- ludowe. Wykonawcami alldyeji hę­
łowska. clą: St. Argasińskg., Lucyu 8obow 
REPORTAtt Z PRACOWNI Ni\- ska, Eugenj" Umińska. i prof. Lu-

UKOWYCH. dw~ U~tein. Obja,śni~~ w opr3.Co, 
Od dwóch wesięt"y progr&m l'a- WaIllU .Michała Jaworsk\eg~ ~o.po. 

iljowy daja "Reporhi'e z pracowni szczegolnych numerĆ'\v ud,.wh p. 
naukowych Cniwersytetu Jagielloń Henryk LadOdZ. 

ski ego". Plan tych rep<>rt:l.ży, ktt.· 
re stanowią interesujące punkty POWIEM KRYMINALNA" 
programu ra.djowego, powstał pucd Audycja w "Teatrze wyobraźni" 
trzema laty, ale dopiero obeenie u- o godz. 18.00 nosi charaktel wieczo 
dało się je zrealizować- Reportaie rll fantastycznej groteski Wstawio 
nadawane są przez rozgłośnię kra- n: zostaną. cztery kró~~ie utwory 
kowską dwa ra.zy w miesiącu. PIOtra Cam~, autora zbhzonego. ch~ 

19.00 Arje i pieśni w WyK. :lanin)' 
Hupertowej. 

19.20 "piase~7.no pod WllrszaW:lt" 
- wygł. Henryk Lukree. 

19.30 Koncert zespołu revener-
sów "Wesoła. piątka". 

20.00 Koncert popularny. 
20.55 "Jak praeujf'm:r w Polsce". 
21.00 Utwory symfoniczno Jana. 

Sibeliusa.. ' . 
21.45 "Czy i co nadaW'3.ć ! lite·· 

rat.ury przez m.ikrof(.n'~. 

22.15 "Gwia2dk.owe zagadKi mu 
zyczne z nagrodami". 

22_40 Koncert życzeń. 
23.05 "LoŻ'ł. szydercć w". 
23.35 D. c. koncertu życzeli. Zadaniem ich jest zaznajomić ne r~terem p1óra do A werczeukl l 

f:ze radjosłuchaczów z pracą w u- T1l8t.a.rut: Bernard, a tym . razem 
kładach uniwersyteckich i wyka- stw&rza.J~ego pełną h~mo~ wy- AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
zać pra.ktyczne ~enie Dajnow- ka.tur~ literacką. "poWl6ŚCl krymł- Wiedeń (507) 
szych bada.it. i doświadm:e6 nauko- naJnef'.1 'fi rodzaJU przygód Seher- 20.30 Operetka. Eyalera. "Kllnstlet 
wych. Reporta.te wywołały zuaoa. k-eka Holmes'&. Doskonale podpa.- blutf.!. 
ne za.inwroao\ftDie.-· Dołycheus trzo~ I podkretlo~ typow&~.peł: Par~ (1648) . 
przeprowadzano jej z gabinetu zoo- na _D1eprawdopodobleństw, biJą~J 21.00 Operetka. Planq ,.,ette'a 
logicznego, s pracowni geoIogiez- tylko na BensaejQ -. a~cJl- ~4ł "Surcouf'!. . 
nej, z instytutu b0t3nicznt>go; l: za. lra ~etektywa odna.JduJQ. 'II Piotn Droltwicll (1500)' 
kładu chemicznego prof dr. Karola C&DlJ ~hara.kterr8~~ne MbleJe .,., 28.00 Sonaty sKrzypcowe Fau'" 
Dziewońskiego. O godz. 18.45 Dało- krzykliwem ZWIerCIadle ~oteeek. re'a A-dur i Beethov:ena. ,C-moll 
miast n ..... eprowadzony ~le __ Praga (470) : ..... .,. H' 

r- ......... -~r- _."u.~ ... ~~ ,. I 20.00 Koncert '(Seren:aQa D.dur 
taż z iDBtytUtu bakterjologji i me- ... "" a ~nolllo 
dycyny doświadezalnej ~~. -cłr. W ram.a.en eyk1u atldyeji p_ t.: Nowaka i Symfonja ~-moll Mahl~ 
.Juljana Nowaka.. (I') . ~yeie młodzieiy'l, znany pisarz, ra). 

monek a.kademji literatury p. 
OTWOCIC P!otr Chojnow!ki przedstawi stu-

OtWOCK, uważany pnez wfęL.~ć chaC'tom o godz. 18.45 fragm!'nt 
ludzi, jedynie za. letnisko, gdrie się dziejów szkolnictwa pod· zaborem 
wyjeidŻ'a dQ Z1l3jomycb. ezy fO$yjekim, kiedy to w okresie panu 
wprost na. "l!'tnie mit'!!zkanie", wania AIeks1.ndra III osławionv ku 
jest przecież pierwszej wagi uzdro rator Apuchtin starał się wypienić 
wiskiem, z całą skalą stopni poży- ~ serc młodziezy "kraju pl zywiślal'l 
t€czności dla ludzi cierpiących, skiego" wszystko co polskie. Dla 
przemęczonych, zagrożonych po- młodzieży, która obecnie korzysta 
wa·żną chorobą i wyczerpanyrh. ze szkół Polski niepodległej, będzie 
Wszyscy ci znajdują w lasach so· to ciekawy o~ra.zek z mI ocznej 
snowych Otwocka na.leiyty odpo- przeszłości. 

NIEDZIELA' 
9,00 Gimnastyka i mUzyK~ z pfył 
10,05 Transmisja nabo~eństwa z 

Poznania. Po nabożeństwie fra.g· 
menty z opery "Halka" Moniuszki. 

12.15 Poranek muzyczny z filhar 
monji warszawskiej. Orkiestra j 
Feliks Sznajderman (skrzypce). W 
przerwie odczyt p. t. "Przez lądy j 
morza". 

14,00 Muzyka z płyt. 
15,00 Odczyt pt. "Zycie muzycz 

Marjan ~eehowski (wibrafon). 
19,50 Feljeton aktualny pt. 

"Zja.zd ooiemniałych żołnierzy". 
20,00 Koneert popularny. Orkie­

stra i Edward Bender (bas). 
21,00 Na wesołej lwowskiej fali. 
21,45 Skn.ynka poczŁ{)'Wo tech­

ni~na.. 
~,1'5 ObrazeK slucnowisKowy na 

telIUl.t aktua.lny pt. "Od pomnika 
do pomnika." pióra Wiecha.. 

22,30 "Warja.eje Goldberga" J. 
S. Bacha. w ukladzie Wandy Le­
wandowskiej na klawesynie (płyty 
z objaśnieniami). 

:AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Stuttgart (523) i Frankfurt (251) 
00.00 Fragmenty 'L opery R. Wag 

nera "Parsival'!. . 
Hamburg (332) 
18.5~ Symfnnja VI CZ~l ~h_ ·,' .. ~kie­

i~ 
J(oJoIiJa ~_ . 
21.30 KOMert fortepianowy Es­

dlU Beethoyena 'fi :wyk. EDen Ner 

PODRABIANIE ETYKIET FIRMY 
. L. SZYFFER 

Wyroby znanej łód2kiej fatiryii 
Lucjan Szyffer są na rynku eoraz 
to bardziej cenione. W, ~ swej 
6-letniej dmła.lności fabryka ta 
potrafila. tak dalece udoskonalić 
rą. produkcję, . (męskie i damskie 
szale wełniane, r.hustki, pledy po­
drć~ne, materjały konf!'kcyjne 
wszelkiego rodzaju), it szereg wy 
rabianych przez nią. artykułów jest 
uwał.any za najlepsze ze znajdują.­
cych się na rynkłL. Ostatnio wykry· 
ty został oszukaM?y procetłer, po­
legający na naklejaniu aut€ntycz· 
nych etykiet tej firmy na mało war 
tościowych I!zalarh innego rpocho 
dzenia Przeciwko winnvm wdroż\) 
ne zostało dochodzenie: 

-
McicfG srę liG ~.JI"*' 
linIIf 5 F. I .. • II ~ , •••• Ii 
Mia"", dobrze ", ......... ..... 
-J: •• - ~daiQ ......... ł~ 
mfodo1cl;o ~~; ... ~ 
ncdwD!rrt I. tr.wIb łftpJlh ~ 

5 -FLEUas . POCfORi .~! 

BAL AKADEMICKI 
Duże zainteresowanie wzllulhi 

w szerokich kołach towarzyskic1l 
wielki bal akademicki, który odbę·· 
<łzie się dziś, w sobotę, dnia 8 bm. 
IV połączonych salach WIZO (Sien. 
kiewicza 26). 
Doskonała orkiestra., szerE'g:t 

trakcji i niespodzianek, wybór kró­
lowej itp. zapewniajll! miłe spędze· 
nie nocy balowej, któm rozpocznit' 
się o godz_ 10 wierz. 

czynek i warunki zdrowotne. 
Otwock obecnie rozwija. się w iście 
aJllerykaliakiem tempie, przygarnia 
jąc do siebie sąsiedni "Śrćdhllrów", 
budując wiele nowych domów, ka­
syno, oraz wielki park. O tej zdro· 
wotnej miejscowości więcej opowie 
przed mikrofonem wa.rsza.w~kim o 

"WARJACJE GOLDBERGA". 
Wyjątkową kompozycję w twór 

czości genjaln9ngo muzyka niemiec 
kiego - Ja.n!l. Sebastjana Bacha., 
stanowi arja z 30 warjacjami, zna­
na. jako "Warjacja Goldberga". 
Utwór ten napisany przez kcmpozy 
tora dla swego ucznia śWIetnego 
r-ianility J. Goldberga, przeznaczo­
ny jest na comba.lo o dwćch klawia 
turach. Potężne to mistrzowskie 
dzIeło wykona phnistka polska, p. 
Wanda Landowska, słynąca. w. świe 
cie jako klawesynistka, a temsa­
ruem jako entuzjastka. i odtwórczy 
ni starej muzyki. Stylowe wykona­

"T"STROf 
lS'odz. 19.20 Cezary Jellenta. . ' CZIELUSKIN 

ZYGMUNT MOSSOCZY 

wkrótce ' W koncercie popularnym o go·dz. 
~.OO wystąpi znany bas operowy, 
Zygmunt Mossoczy, który odśpiewa. 
ruje Mozarta i Halevy'ego. W pro· 
gramie orkiestrowym muzyka ope­
rowa. 

w kinie EUROPA 
Prod. z. S~ R. R. 

O POETCE IMPROWIZATORCE I nie arcydzieła Baoha nadane bę-
W stuletnią roczni~ę urodzin J a- d7ie z płyt gramofonowych o godz. 

dwigi Lu.'3żczewskiej, pisującej pod 22.30. ~r) . 

Kino-Teatr 

PI TRO 
PRZEJAZD 2 

Poraz pierwszg W lodzi 
W roli głównej 

BAROID 

LOYD 

Kino-Teatr 

ADRIA 
GŁóWNA 1 

-' Poczlłtek o god~. 4-ej Arcykomedj a w nowym 8ty10! Humorl Romans! Sensaeyjne pnygodyl Tanieel Śpiewl Wystawa! Początek o g. 3-ej 

~ ~~JAJnl[ l OHII Następny program "Markiza Yorisaka" ~!JA IHlf l ~HIł 



Kaid, zdob,. IE n c R ? -pud t~1 
kto nadeśle trafne ronviązanie Plerw.aa l.6d.ka ChemIczna 

riel... taili. bc,nia.do od 
• ~~ trafne rOI~łlJianllll w,mieniolłello w,żej pr~)'!!i!;wia pr:ie 

Farb; rn'ia ule,. 
H. Schoenman, eg7,. od 1990 r. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, 
CO NAJLEPSZEI 

IInacl!yhsmy następllli\Ce nagrod,: 

1. Nagroda Motocykl 
!. Sypialkll. lub gabinet 

Gdańska 8, Oddz. Piotrkowska 61, tel. 106-47. 
Farbuje wMeJkiego rodlłaju tułta nowe! stare nil kolo- ' :v natu'lI)ne I odmienne najnowszym systemem llpslrim 
J paryskim. Od~wleta przeiłuszcźone i z)eŻ.llłe futra 
Gwarancja 318 kolory trwałe. Ceny mskie. Spe-cJalność II 

przołarbowywanie okr~ć futrzanych bez prucia. 

• te.. ) 

3.. Rower damskI lub ml}ski 
4-&, Aparat, radjowe 
6~8" a .. amofeny willU:kowt 
8;14 • Aparaty fotograficzne 

14"30 • Z,g.rki męskie lub stol4ce 
30-40 • Obraz, olejne 
40;.60 • Kasetki toaletowe. 

oralł więk.z~ no~ć wartośclowy,ch nagr6d pociesl!en!a. 
. RozdzlelaRl': .głównych nagród edbętłzi~ sJ~ pad nadzorem 

not~rJuua w ter~lnle, o którym zawiadomi się na pi§mie Nagrody 
pOlleszenia rozd.alelhn)' sami. 

. , Nadesłanie ~ozwiązanlll nie poci~ga:la sobą żadnych zobo-
wlązan. Rozw'lllłame naleźy prsesfać odwrotnie :tałączając ewent. 
.naclłelr ila odpowledi. Id6rl\ sIę w każdym ralie otrzymure. 

AdresowacI "DEWUHA". Krltk6w ul. Długa 33/37_ 

10 minut dla urodll! 

Anna ,dei 
Instytut de Beaute 

zal. 1924 r. 
Racjonalna Kosmetrka 

PoucJania orAł Ind1widualne stoso­
wanie prep •• IBAR" 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
tatw. pnell władse 

Piotrkowska 92, I. p. front 

Do akt. Nr. Km.728 I 33 
OBWIESZCZENIE. 

HOmomik Sąd.ll Grod.klego w to­
dzi rew. 11-so zam. w tOdlli, PUf ul. 

Gdeń3kiei 37 
nł I\IlPlld le att. 602 K. P. C. ogła­
S!a. :Ge w dn. 13 Ilrudnla 1934 r. 

O ~otl.. 12 tV l..odzi przy ul. 
Gdlliiskie' 11 

odbądl!ie sią publlcana Heptecla 
ruchomo~oi. a mianowicie: 

br. med. 

KI ra ar 
gablftBi filykdlnago łODZenla 
(kwarc, diatermi!ł. ~Iektrotetapja. 

i t. p.) 

tiolrkoUJlka 11J, tel. 16S-17 
od 10-1 i 3-7. . . 

Lekarz -

TatiBUI 
Noniusz i 

tel. 216·44 
Godł:. przvj. od J2-2 i 4--7 w. 

~blnFRo-;ntg~;'-o'ogi~zny . ~ 

Dr. G I. 

')0 akt. ~ -P. Km. 23711-34 r. 

ObW' eSl!czenie 
K<1mo~ntk SI\c!u 6roddlego w bo­

dzi rew. 11-go zam. wŁad!i przy 111. 
Gdańsklet 37 

na !!!Bsadllle Blt. 602 K. P. C. 
ogta,za, że w dń. 13 grudnia 1954 

r o godz li w Łodzi przy ulicy 
11 Listopada 1i 

odb~dzie się pUbliczna Jie~lłacia lU­
ohomośai a mIanowicie: 
,,·ina c!:,~n, on<,!!,o. "\,:ir.m Sotern urzą­
dzenia lokr_lu h ll,n clI o w(:!!o. wina owo­
c.o:"('~o, li Ittf'r6\t rMnych firm, wagi 
ttZJl'~lp'j,nt j, WBp' tołowych. . zafy ko­

iotu czerwonego 
OS7.aeo, ·011\ ch na laetna sumr. z!. 2~22 
)/tóre m lżna o!tl ą d"ć ~'dni; licvfa­
cji w miejs:u s'przeda7Y, w c~asie . vy-

. . tl - d' - iej OZJll!c~onym 
przeswle anie. ~ I Cła, L,jciz. Ol;. 21.\ Ul4 t. 

roentgenoleeznfetwo. K..:..; 1\_ ( .} ""f,tr'''ł P ~ bo 
Z". . I Omorn,,, ,~. ." li fIS,! ra 
djęcla równie! u chore ."11 d~l1tu Sprawa Henryli/\ Janll RasaTsliiego 

KAZDY 
\{;: ". U 

ssalek nocnych, sZbf, kredtDsu, sło­
likó , "asy olnlotr.810j, pianIna, .e­
!łAPa stoJIIQello, żytandolI, pomocnika 
Iłr.densu, lrYlltł6łtlw, st.,.U. i In. 
o lAce Il\yłh ni ~CJ nta.łlł 4 ,; f4!~ 
ktpra motna ogl"dll8 w dn lu Iie,ta' 
~JI. w. rłll~J!I"U ~pr.ecłał" cflll~le wy­
ze, oz:nac.onYIJIJ, 

Mdj, 4 ~.ji. 1934 r. 
~'.:...!!I-d~I_~~ ... ,.~~~' 11-:~.2..S::!:.. L('k8l'z - Dt'11ty'8ł3 do ~r awanIa J)otni~szCz fi- --binetbW pokól k-

all. Żwitłfł (Kar I ) 4ł I /!~~a~ie _,~~~.dlo§ci Gagana8zwiii 

DuKTOR III...·. . ~ . . 6- , Lf 

H M ;~ B ~~" r 1 płelow}'ch ~~. -. Cena ~a,7Jn do ogrzewania, pomieszczeń. KOlll6rililt (~) SłluH~latV PI'.tbopa. 
Sprawa I~r.ela Szefn.Fa . -1.0 Sil­

l"Ułonowl l1oraatajnowi. 

1)6 altt. Nr. Km. ł404/34 
OBWn:sZcżtNll. 

gt,nlłł~ 8~ti Q~~8.1delilł w lo­
(.liii. rewiru 12'fo śalllleulcał, ... todel 

przy li. adańsklf' Sf 
na "asad.la IJ", 801 H. P. C. "łasza 
;je w dniu '8 grudnIa łQał r. ed I. 
14 w ~oatl prly uL 

Lesz1\o 3 
odb~le sl~ pulIIlUM lIó,tiu:Ja tli­
chomoŚi!I, Ił mi 8r\Qwleie: 
kred.aliu, d,wantq stem ellwefokąt­
ne~o orBIi 12 kueseł. kanapki krytej 
Ddamnsllkiem i obsady do ntej dużej 
mahoniowej z dwoma Szaflami o­
zdobionej lulltrem i 6 taklbh Irilsseł 
orali §t1)ł mao.oniowj" i 3 obr8JJY -F<-

cwe mltlowllne 
oSEecowahych na łąolną sumę 

zl. 774.-
które maina od1tlsaó w dniu lie,ła­
cli w mielscu sprzetlaty. " o l')!lSi e 
wyłej oznaczonym. 

Łódź, dn. 24.11. 34 
Komornik t-) L. Nl!borow.lti 

,,8 

• .~ . ~a ~ I I wst-ałił obmzona: l wynOSI 1 l 1 
ho, bj skOl' e I t1erjtiZńE! .• \ obecnie tylko: r m aazu. 

fi I KUlka I tQI. 148-6 prz~prO,Wad2:lła l ha PI 8'1K\ 61\10 I W telit zł. K - do nabJtłe 
o:I',~~,~.(~en':~/-;~~"~ła6~tlflg~; I 'J:_, r~ . .J~~~, 1DI. 153-72. W ~ł pie G lownl III .. PIOTIIOW5 Nr. 40. 

Cen, leCEnie j. UWAGA.: Sprzedaż 1:& gotówk~ i De dogodnyon warunkach ... __ .. ,._--~._. , ....... ..- - j , . ; ~~ w rataeb miesię'l'!nyeb. M I .' KI - li I' 

lIpcow! pod "wjl'lIneją pral.<'diłwf ohoroby wewnętrzna i aJ{el'giUh.e 
psieJeln)' be. fednrch domieszeJt WT. (e trt1a, m Id'en~, pokrtywka, rcum ,-
~yłamy ~e poJ',ranłem 1l0CYtowem 3 f~' ~rrt I t. d.) 
Irg. 7.BO zl., 'kg. 11.90 tl.. io lip,. f awroł ·t, tel. 164-21 
20.511 .ł., 15 kg. 29.50 tl .. 20 kg. 30 Qodr;. p Z\'j'i C 5-7.30 
id" łl\e:illle z tl!pl!Jnlbo\(' lIn~ blll~f;~ h·1 E!Horo I t,··"'aR: I~ezfi;ctwo. 
ką i Qp1at1ł poetto .... · ą , franeo , .P,'!sie- . ,_-___ :..._ 
kaM T\oęmbowla nr. v '14 ~la!o;lOlska 
Nil tąd~hiS b~żplatn!e nihlctymy fI i ­
siJycli odbiereow fa!Jryll!Jcji miodtl uo 

• pIcIa. ___ ""~-.-..., ..... · _____ w ____ • 

P
ULOWERt, kost/·umy. suk­
nI r~Clnej l'ob 'J'" (na dnl­
lee") n/ljnow3 t madele. pier­
wszorzędne w,konanie pole· 
ca Hersllkopfowa, PiOtrllO ',\,­
ska sa, pf uf., II w, m. 30. 

" Dziś ~ 

Ohi;lr ł ertopeda 

powróc:i 
tel. 193-17 

PRYWATNE 

POGOI WII KA S I c);ynne w d;tH~ń i w nocy 

I Legjbn6w 6 (Zielona) 

MUFKI BEZPŁATNIE 

I Do kałClego przerabianego palta do 
daję mufkt'l bezpłatnie 

\ MIWZ knśnierskl PI. Z bIT 
4 NAIfUTOWlctA 4 

C""urg-UróloCł 

Nar .o"łeza 
(PiłsudskIego T8). Talet.in-TO. 

p,.,JmuJe od 4-'-6 \)0 pol • 

PRZEPiSYW ANIE na maszyn~ 
pOWielanie wykonuje biuro 
,.stenotypll, Al Kościuszki 67 
(róH ~amenhota) m. 20. 

I 
74 45 

KtUNSKIEGO 124. Tel. 240-38 

z Leo Fuksem na (:'!e e ze Dojazd iramwajami O, 4, 6, 10, 17. 
Ceny miejeo od 75 groszy. 

Kin Te tl' J)z,il-i tHlj\~'esel z\ film, najnowszej produl cji obecnego sezonu 

11 listopada 1& 

(KOll tant, nowIYku) 

osialnie nil 

• 
I 

J. ~tlJurograll1 : 

• 

u v I" 
I pot~zny dnmnt nif's:1mo\\'ity 

Ar"IiIIlllloollU w roli gl. Charles Lau Mon 

miejc:c: III m. ;:'1 gr. ], aJkÓIl I ~ gr. ]l-l U, 1- l.OH 
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OSZł:llDNOśt, SilNE ŚWI4 TtO ~I () .. 
>~ 
al «l 

4 E 
z~ 

K. BOGUSŁAWSKI, Andrzeja 8 
KSIĘGARNIA DOBREJ KSIĄtKI, Gdańska 111 
KSIĘGARNIA NAUCZYCIELSKA, Piotrkowska 181 
ST. ROMANOWSKI, ~Iotrkowsj(a :159 
"ELEKTROZEGAR", Rzgowska 1 

to ret=lektor za 60 uroszu powię88za 4·krolnie światło o~ ci 
CHRABELSKi, Ogrodowa 20 
S. GEfON, Nowomiejska 3. 

Odloszen.ie. 
Syndyk tymczasowy masy · upadłości 

MOBzka-Arona Herszenberga na mocy arf.514 i 
nast. K. H. wzywa wierzycieli powyzszej . upa­
dłości, których należności zostały przyjęte do 
masy, aby w dniu 22 grudnia 1934 r. o godz. 
12-ej stawili się w Sądzie Okręgowym w 1\0-
dzi, Pl. Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15, celem 
wysłuchania sprawozdań syndyka tymczasowe­
go o stanie upadłości, orat zawarcia . układu, 
lub związku wierzycieli i wyboru syndyka osta: 
tecznego. 

Syndyk tymc~asowy 

Łazarz Wac:hłel 
Łó dź, nI. Piotrkowska 42, tel. 159-56. 

O.łoszenie. 

•• 
f)lBRl'KIl NEHll 

R~I(RI UH~Ul 
daw. W. Thlede. Egz. od 1BB2 roku 

ŁÓdl, Gdańska 112 
Telefony: 142-65 i 114-80. 

Poleca bogato zaopatrzony skład w 

Jadalnie • BabinelU • SUDialnle 
oraz POKOJE MIESZKALNE. 

:r~:J:e~i~ k~T!~~~~ PO n iebuwale n i s8i ch cenachi 
Zwiedzer.ie składu nie ob<.lwiązuje do kupna. 

•• 
Piotrkowaka 175, tst 138-76 

przy/m. od 10-2 I 4-8 w • 
Bezpowrotne u8uwanle owl081enla 

Syndyk tymczasowy masy upadłości' Jakó­
ba Wilczkowskiego, Su chera Domańskiego i 
aerRza Majera Domańskiego na mocy art. 514 
,i nast. K. H. wzywa wszystkich wierzycieli 
powyższej upadłośei, któryeh należności . zosta­
ly przyj~te do masy, aby w dniu 22 g~'udni6 
1934 o godz. 13 stawili się w Sądzie Okręgo­
wym w Łodzi, Pl. Dąbrowskiego nr. 5, · pokój 
Nr. 15, celem wysłuchania sprawozdania syn­
dyka tym('zasowego. o stanie upadłości, oraz 
lawareia układu względnie związku wierzycieli 

Syndyk tymczasowy 
Izydor Frled Adwokat 

Narutowicza ·42 

_____ .;... __________________ ~--- n_Jnow.zą rad,kalnll metodą bez 
śladOw • . 

·Cu8~ernia ł,I,ódlo" 1\ 
Przeja.zd 1. - Tel. 209-87 i 133-72 
poleca Szanownej Klijenteli w swvm po­
wi~810nym i nowocześnie urządz. lokalu 

Ulyllorowe JJączłli PO 15 er. 
iniadania i kolacje po gO Rr. 

Wielki wybór czasopism i dzienników. 

Kino-Dźwiękowe 

RAKIETA 
ul. Slenft[ew;cza qo. leI. lql·22 

•• 

lllPfWNISl SOBIE DY'!!! 
KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na lsłnleląc:ych od 1902 •• 

Kursach Kroju i Szycia 
NIDY 6IłYNBlJ\1 

- zatwIerdzonych przez Nllnist. K. W. R. 10. P. pod III 26285/54. -
N!luka odbywa się na materjałach i pł~Stnie według łurnllll, pałrondw 

i rysunków (croci) sprowadzanych z Paryh. 
CAŁY KURS KOSZTUJE 75 ZŁ. 

Za gruntowne naucl:!lnle pełna gwarancja. - Końcsqc,m świadectwa 
po egzaminie. 

MIRA GRYNBLA T Zawad,ko 36, m. 3, t.,. 231-03 
Kanc:elarja czynna cały ·d.ień do 7 wlecs6r. 
UWAGA: Pnykrawam formy i sprzedaję plltrony. 

lai 

Kuracje odmładzajlIce .metodą 
, hormono .... 

.. Trwllle przyciemnilIm. blwf I rzęs. 

---_.-...... _------
Gabinet k08m_Irki 
l~nIOll.J I IoeI.toweJ 

Z. SZWALIE 
d,plom Unl...,..w 

MoniU8&k11, teł. 131-99. 
Ue"""" waeIIcIob 

detekI6w ..". 
. u....aale bapo •• ulnle.a.. 
. -tlado. UP8OQ'" wtoeOw. 

P'.,lmale to-t I • -a ...... 

nr . f 

Dzil i dni nal~epDg,b' 
Turniej miłości, pikanterji, śpiewu i tańca. 
Upojny romans ekranu 

·A·R 
'. ~, ~ :"',. v • "; ". • "':" .. .. • ! . 

I rolach UIOUJDVCh: BIOrla Sluarl, ROger Pruor, lIIerna Kennedy 

Kino-teatr 

Szluka 
. KODernika 16. 

Pocz. w dni powsz. o. 4-ej, 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej. 

Sala do brze ogrzana. 

Dziś i dni nasłepnJ1clll 
Najwspanialsze arcydzieło filmowe pieśni, tańca i miłości 

" 
Największe atrakcje filmu! Rewja na aeroplanach! Oszałamiająca wystawa.! Upajające melodie, a przedewszyst­
kiem porywająca "Karloka "l W rolach głównych: posągowo piękna 

" 

Doloras dei Rio ora. 
wytworny tifDf RaglDond 

Następny program: "LUDZIE w BIELI". Clark Gable i Myrna Loy. 



Ił Nr. S~ 

GWIAZDIia PULLOWERY, SWETRY 
MĘSKIE, DAMSKIE I DZIECINNE w wielkim wyborze oraz 

Bieliznę, pończochy i rękawiczki po [enath fabrJ[lnytb firma" " PIOTRKOWSKA 
= TELEFON 245-85 = 

.................................................... .a.lt ...... D!.MA~;~ą ....................................................... . 

od wtorku, 4 do ponie- Wyro 
daialku 10 grudnia 

- - W rolach gł6wnych 

ZyCIB I. Eicbleróln8, Jadzia Andrzejewska i Oamiecki. 
NADPROGRAM: Ostafnia światowa B ~ 6' rn~ra ogllldana przeli 6O.Qoo wldzdw. - Nasł<:pnJ program l 1) ~o~eY 

walka o mistnostwo w boksie: a.,r"~a ~ SchmIdt w filmie Swla' należy do Ciebie, 2) Przygoda o północy 
Kilińskiego 178 DoJ. framw. Nr. O, 4. 6,10 i 17. Pocz. w dni pOWSI. o 4, w soboty o 3, w niedl. i jwl(ita o 12. on. o 9 wiec:.L 

• lA wa;&; '1 _________________________ • 

z DPA 
droga do Białego WILLA "ADELLA" 

PensjOnat ZOFJI PINUS6WNY 
Pokoje komfortowo urll\ł1l1one II blet!lcą ciei>łą I limn~ "od" 
opas II cenłralnem · ogrllewaniem. - Pi(ikne tarał' II rOlIległym 
widokiem na Tatry. - Kuchnia wykwintna. Cen, prllystępne. 

IamOwienia przyjmuje Willa ,Jdelałl w IakopaDem, fel. 557. 

NA GWf,.ZOIE 

,MAIERJAłY 
'nAJPRlEOnIEJSlEJ JAKOŚ[I 

JAnKOWSKI 
BIELSKO 

SPRZEDAż DETALICZNA 
ł. ÓD Ź, 

Sri 

PlYTY i agaratr gramofono e 
r:::::====nmarki ,.HIS PlRS'BR's VDICB'" "CDLUPlBlft" 

~ dut,m wyborze na skład.ie 

,. KLINGBEll Pi:fr~~iika 160 
TELEFON 216-20. 

• 
CłłORY tO~.AD.EB .. . ~. 
JEST NIERAZ POWODEM POWSfAWmJi 

- - - l,NAJROZMAITSZYCH CH~\ 

ZIOtA '-Geił HARCU Dra LAUE ,, _________ 1_" PIOTRKOWSKR 96 

i GABINE~ . 

'" dobry", trodkiem dla' uregulowania tofqdka. 
obstrukcję. sq łagodnym naturalnym trodklem Dnt!C%Yl1ZCZl1Ii4 
lacym, Clwwalq .ubstancj. onilne, aatrvwoiqce oCII'CI'lIŃ:I1li1 

PIERWSZA POLSKA ZIOtA I . 'OR HARCU Dra LAUE R 

fahlJka larówek kallelkowy[~ t FIZYKRbłtEJ TERAPII 
przy To w • .,LlftRS HRCBDBK' 

eIoso_ne r6wnleł prry wątroby, __ II. 
~kloch.q 

Na gwiazdke z mark .. "WAWEL" 
w Łodzi, Cegielniana 17 "DERMOS" IrakOw, 611011 1.5 TeL 115-11. 

NlI!lwietlania po cena ~h przystępnych' 
DIatermIa .1. 2.-, Kwarcowa lamp!! 
d. 0.75, K~piele elektryclne d. 1.50, 

OBRAZY PRZODUJĄCYCH ART. MALARZY 
dostarcza pierwszorzędne z a r 6 w k i w wielkim wyborze. po cenach pr:Jyltępnych i na dogodnych warunkach 

oBzcz~d nośelowe do radja, lampek kieszonkowych i 

(DOINEK Sollux zł. 1.50. poleoa Z. IlłfiIłŃ(ZYK Lódi 

we wszystkich woltażach. formatach i kolorach. 
~ __ dajcie wszędzie marki "WAWEL"! 

Oabineł czynny od 11-1 i od 4-9 
i jest pod nadllorem stale ordynuJil­

cego lekaua. 
----,--,------

Plotrkowaka 165, tel. 231-91 
Wielki wybór ram do obraz~w, tapet I firan'" 

OPRAWA OBRAZóW. 

I INSTYTUT 

~a~~~!~ pr~e!SM~~!!~P~ 
MIMAR 
ul. SIENKIEWICZA 37 

tel. 122-09. 
(dawniej NarułowIcIa 9). 

Beaplatne pro~ram, i Informaoje 
w sprawie .apls6w n. no.., 1rure 

cod.iennie w kanceJar)1 ukol, 
od U-i i 4-8. 

lECZNICA "OmE6A" 
i gabinet dentystyczny 
Główna 9, telef. 14a-42 
Przyjmują leka.rze we 

wsa..>ystkich specjalnościach 
ł\naUz, lekarskie, zaatrzy­

ki. Roentgen, lampa 
Kwarcowa. 

StacJa zapobiegawcza 
•• Jnna ceł, dobEt 

Porada l zł. 

Monłoplnot-Glob środek pueciw 
gru'lIcJ, astmie i cierpienIom dróg 
oddechowych. 

UCzCię Się zawodu II I i ... ~w~ła~sn+a~w~Jł .. w~ór~n .. la+"~ow .. o .. o~zes~nJ.c~h ... r.+m~B~.+nd~U~rIr .. 'e~g~o .. 9+.11~.~ 
Kancelarja T-wf\. "Ort" w Ło- :--_______ --. __ --: 

"Uniwersal· leczy reumat,zrn i 
wuelkle nerwobóle. 
.Hebrolln· środek prseciw liszajom. 
egzemie f lus:Jcz,cy. 
Pro •• et-Glob od Mlv głowy. 
Bobo-Glob pnysypka dla dzieci, 
Krem-Bobo dla dziecI. 
t.mbur wyciU roślinn, usuwa puy­
cz,n, i skutki ~łello trawieni!! Ol'al 
reguluje toł~dek. 
Antlhemor w,ei/lg slołowy ŚPO dek 
pPle"i" hemoroIdom polecft 

Laboratorjum PUJ Aptece 
Dr. far. at. Tr.wkow.kleJ w &.od.,. 

-----_.,.- .(.---

dzi, Wólc:~ań8ka 27, pr",yjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pońc:lossnicfwo mecha niczne 
Mechniclny W)r6b trykot!!ży, 
Tkact~o meohanic~ne , 
WyrÓb swetrów i rekawic~ek, 
Krawieotwo damskie i krÓj, 
Bieliioiarstwo i !sr6j, 
Gorsecial'Stwo i kr6j, 
Modniarstwo i sdobnictlllo, 
Ondulacja i Jnaniovre. 

Kancelarja czynna codziennie od 
godz. g-el ren o do g-ej wiec~6r. 

Dochodowy pierwszorzędny 

w centrum miasta z powodu 
wyjazdu do sprzedania 

Pośrednicy wykllic,ieni 

~ ..................... ~ ----_._~ Of. do adm. nin. pisma pod: 
~Dom w śródmieściu 

DJpl. Gabinet Kosmetyczny 

R. WOLBlAnOWEJ 
ZAWADZA:A 12. Tel. 23S·01. 
lachowe CI, Pani, wieun'ł mło­
dość l - Pielęgnuje twa'l sylit, 
Cediba. Usuwa bezpowrotnie 
defekty cery, łupież i szpeCllce 
włosy nalnowSlll ,adykalną ·me· 
tod!l' PORADY BEZPŁATNE . 

Lellarz na miejscu. 

GABINET KOSMETYCZNY 

li 8" UD slela 30 instytut kosmetyczny "n TELEF.228·21, D--A--
Usuwanie upecącego owłosienia, bro-.. ... 
dawek, lIsBai, wągrów, pieg6w i In-
nych defekt6w cery, Pieles"owanie pod fachowem kierownictwem 
włos6w radykalne usuwanie łupieżu. lekarza. 
Ma~at kosme~y~.nJ. Trwate pr~ycie. (friiflnianił 15 
1J\n1anle brWI I rzęs - Maqu1llalle 5& 
dzienny i wieuorowy. Porady bez- teł. 149'07 
płatne. God:J. puyJęć od 10-8. pr~yjmuje od 11-2 i od 5-7 wlecz. 

na 6wiaZd8u! 
""Darki 
• g6r Harcu (turkot,) 
i inne ptaki śpiewai~. 
ee. Rybki złote \ ozdo- t ...... -.'" 

bne. PotywleDle dla 
ryb l ptak6w orn su­
ohary dla ps6w "SpraHs'a· AkwarJa 
ł klatki metalowe w wielkim w,bo .... 

ZAK&.AD ZOOLOGICZNY J"" HOrSeSS, :t~~~ 11 

"HYIiIEnlr-
Łódj. Andl'Eeja 1. 

P.lplmule wSlellrie robotv, wabod.S 
Oe w aallres ClI,asclenla sayb, Irof. 
.owania, cyklinowania i drałowalll. 
posadaek. 5prsQtanle bIur i mle8lka' 
cru pakowanie okien i d,. .. 1 n. 

zImę 
I Oeny nIskie. 

'lei. 101S.4Y prl.. firmy RUT IlU. 
Czrany do godz. 7 .. ,. 

~· .................................................. m@N8 ............... I ••• ' .................................................. -.L 
Diwifłkowe kino 

Przedwiośnie 

Żeromskiego 74 I 76 
tal l29-H8 

Kino-tealr 

S 
Legjonów 2 I 4 

Początek o g. 4, w soboty, 
~iedziele i święta o g. 12-ej 

Ceny miejsc 
aa I seans 50 i 54 gr. 

nast. 54, 85 i 1.09 

OziS 1-dni naSlępnvch I 
(zar W· 

Wszyscy upajali się nieraI przedziwnym rytmem i elarem strauS80wsJdell 
walców. Dajemv jeszcze raz tę sposobność, wyświeilająo film p. i. 

~ńskiel!o Walt:a 
Rozkoszny. melodyjny, pełen humoru i sentymentu film. - M6wion, i śDiewan, calkowicDe W ieuku 

niemieckim. 'W rolach głównych: Magda Schneider, Georg Aleksander i Leo Slezale. 
Oeny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 

N astępny program: Szaleństwa Par,skie. 
w sobotę· dnia 8 grudnia, o godz. U-ej i w niedzielę, o g. U-ej wyświetlany będzie film dla młodzieiJ 

p. ł. "W obronie przed śmiercią". Ceny miejsc po 20 gr. 

Nasz wielki rewelacyjny program! 

VIV I LA 
W roli Pancho Villi bandyty. wodza rewolucji l prezydenta·anaHabety, 

Wa Ila,e D ł!frg oraz kusząca f ił g .ra U 
Żył, .iak dziki człowiek... W alczy! ja~ szaleniec... Kochał jak diabeł... Zginął jak 
bohater... Potęga! Sensacja! Z)ciowa prawda I Nadprogram: Farsa 

"Gwiazdy, gwiazdory i gwiazdeczki" W rolo gł. Smosarska, Bodo 

PORANKI dn. 8 i 9 grUdnia o U. 11 rano. WejśCie 25 gr. 
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PODARKI GWIAZDKOUJE ~ł ,,11 f 4" 
MATERJAŁ Y PIŚMIIlNNE 

NARUTOWICZA 
fel, 178-62. 4 w wielkim wyborze 

KURSY HDOJIJ, SIYł:14 Zd~~~~- l- KAUFNAI Piramowicza ł 1'I0BflOW 4.NIJl ~.~lIi~l~: InJ ~~o~~eę~I~~3~J ~g~~~; 
Pl'zyimuje się Sil pisy od tO 

r. do 7 w.-Po ukończeniu 

w!dale się świadectwa. 

Specjalny wlecz. kurs kroju dla pp. krawcoWJch 

I········OGLOSZENIA DROBNE •••••••• 1 
I łłaD~ · j Ul)'CIJ~DIB , 

RUTYNOWANY nauczyciel u­
dzieła lekcji ięzyka niemieckl·e­
go. Tel. 205-22. Od 2 - 4 pop. 

00-3 

ENGLISH teaeher gives lessons 
. and eonversation. Piotrko wska 

48 L 19 tel. 153-14 160·2 

INtYNIER udziela lekcji kreślenia 
technicznego. Tel. 190-65, godz. 
9 _19. 

BERI.ITZ-SCHOOLl . Kursy języ­
kćw obcych, uznane przez pań­
stwo, 10 rok szkolny. Konwersa­
cja, literatura, korespondencja 
handlowa. Wykładają cudzozil1m­
cy, 8pecj~lnie wyszkoleni pedago 
dzy. Najszybsze postępy. Informa­
cje codziennie od 12 :lo li pół i od 
5 do 8. An~ja 3 (dawniej Piotr 
kowska 86).. 8163-3 

NIEMIECKI przygotowanie. do ma­
tury, konwersacja, literatura oraz 
gramatyka. po cenach najniźszych. 
Postępy zapewnione. DowbOrczy­
ków 26, ID. 41. teł. 148-84. 

9103-3 

PRACOWNiA TERESA" AL. HOśCIUSIHI31 SllKIEN " = TIILEFON 238-91 = 
jest gwarancją wytwornego gustu. - Posiada zawsze nainowsze 
KREACJE PARYSKIE. - - CENY PRZYSTĘPNE. 

ZARZĄD domu obejmie fachowiec 
z długoletnią pra.ktyką. Dokładnie 
obeznany w kwestjach podatko, 
wych oraz w sprawach, związanych 
z urzędami. ZagwarantowaD.3 su­
mienna i oszczędna gospodarka. 
I-a referencje. Luk. of~rty do 
"Głosu" pod "zarządca 4omu", 

ZGUBIONO pół losu III kI. ~1 Lo· 
terji Państwowej za Nr. 7462!l ko· 
lektury DiLncygiera. Uprasza się o 
t:wrot za wyn:toO'Todzeniem. ·Mintus, 
Gdańska. 45. 

I . Uzdrowiska I 
DYWANY perskie i krajowe re KOLONJE zimowe w Zakopa­
peruję sztucznie i odnawiam.- nem dla rnłodziety i dorosłych 
Rosenhaum Gdańska 68, front, (w oddzieJnyeh budynkach). 
I p.' 175-2 Zgłoszenia do 12 grudnia przyj-
____ ........ , __ - muje Ruta Zel wiańska, nauczv-
DYWANY: per~kic, kl':'jowe~ ręcz· ciełka gimnazjalna. Magistracka 
ne i maszynowe naprawia arty· l, m. 38, od 4-6. TeL 14:7-75. 
Iltycznie zakład naprawy u,'i7.kodzu 172-2 

WIśNIOWA GÓRA. Wykwalifili6 
wana freblanka - wychowawczyni 
przyjmie pod swoją. tro~kliwą opie 
kę kilkor/) dzieci na zimowe waka 
cje. E. DudoW'ska. Telefon 17443 
od 2 - 4 pop. m. :r. dr. MargoIino­
wej. ~! 

DO ZAKOPANEGO na ferje zimo.i' 
we przyjmuję młodz1t>t szkolną pod 
troskliwą <,pieke. Willa pięknie po­
leżona. Kursy narciarskie dla. po J 

czą.tkujących i zaawansowanycD, 
Kuchnia obfita i smaczna. Zgłosze .. 
nia Helena Streil>enber~owa. tele· 
fon 122·12 9-3 pop. a-od 3 do 6 
Anstadta 5. 

nych dywanów H. Miłgroma . Kt'Uń- ------------------------

O
BkDieNgAoWI18A' u' _t"ruJ'ę f.~ł-pI ... nlyO~. na GWIRZDKęRmuiMł:: ~ii~kdP~~z~~~:!lIl::;6 Kanarek 

,,11 pUlt: vi..,.., z KLATKĄ I AQUA I urz'l z:one na wz r aagraniczny 

pianina. i wszelkiego rodzaju me- b t RQUIIRIUM " t d' S' b" ag 
lile bardzo tanio. A. , Tomczyk, Ko- ~af.~re " n iii W O II, IUDnleWI[I8 
pernika 19. li ' TELEFON 149·41. - - Ceny przystępi18. ------_. 

Lokale I K - ZBdaZ. II Aiina I PANIĄ niezal<ltną, nrodziwll, wy- KOLUMNA "Irena" per.46jonat. . upon I spr soką, miłą. pozna. kulturalny, sytu-
r owany pan w celu towarzyskim. dlQ dzieci Ireny Ryterówny -

- :"" 

C A '!:oKOWITA lik~idacl'a szkółki TAl'łCÓW nowoCJzesnych udziela. DyskrecJ·a. "Zł·ma". przy~ul'e zamówienia na świę . ~ ., dyń r- ZARAZ do wynajęcia 5 lub 4 poko 
drzew. Nadzwyczajna okazia. prywatrue w gr'!ptaChHi POlek CZki,? co O I t lk ..: ta. RoŚĆ miejsc ograniczona.- je z kuchnią. z frontu, mieszkanie 
Drzewa owocowe, parkowe i znany. naUCZyCIe enry.ows :JZK LA ps,-" y o sezon ;wmo 

Gd ka 9 l 166 93 "17"_": ka P" lki A '7..l"'sze"l.ft na D1l'eiccu ul 1Leł:- słoneczne z wszelkiemi wygodami 
ozdobne, Do sadz,enia wci"z ano fi , te .•• - • .n.auO - wy. rZYJmuJę wsze e rasY, pSu"', ""'KUl -- r' · 

"1i 2 l k Sz Zgi t._ Af9 Ad li • l' I W domu 6-go Sierpnia. 37. Wiad", 
"Ii mość u właściciela. 9110-,3 l-eezcze Ci ss. WYl'"tkowo taDia] w CIągu e CJL osa er8aw. -SI, o s. Dla .; 

sprzeda~. Koplin, Piotrkowska # DIVO •• TRAUGUTTA 8 ------ - • 
226. Tel 127-39. 569-6 Na zbliiaJ-ące się Swiata •• - TELEFON 118-91 400 ZŁOTYCH odst~pnego dam 

.., za sklep z niedużem komomem 
KOMFORTOWE meble ·(3 1)0- mlesllC propaaandOW" n~ Piotrkow~kiej lub,,!" .bocznej 
koje) okazyjnie bardzo tanio . .. . ' ulICY przy Pl~trkow8kieJ. OferiJ 
do sprzedania. Tel. U'1.00:ł:9. ~ b"=~ .. O", h do 10 stycznIa 1935 r. sub. "Bielsko • 
10 ...... 12 i od_S. -, r... : \ \ sp ,aO"'ceny znaczni. znlłone. 

MEBLE gotowe, pojeClyń~ l kom 
pIety od skromnYCh do najwykwin 
t.niejszych (od zł. 500.- za kom­
pletne urządzenie pokoju). Wszel­
ka zamiana. Poleca wyt.wórnia 
S. Bernacki, PiotrkQwska 216.,) ł6ł. 
231-80. j 

~------~--~~------ -----
WóZKI dziecięce, wytymaezki, 
po oenaoh przystępnych poleea 
Marja Jakobi, Piot.·kowska 107, 
sklep w podwórzu. 

--------~~ ..... 
Ohazgjnie 
do sprzedania Z powodu wy. 
jazdu pokój stołowy, salon, sy­
pialka, wszystko w b. dobrym 
stanie, oraz kasa ogn. Obejrzeć 
11 Listopada 30, m. 4, tel. 159-36 
od 11-1. 
-----------,--~.------------
WÓZEK dziecięcy, głęboki, "do 
s<przedania. Wiadomość: Wierz 
bowa 13. Dr. Jeżewski. 157-2 

Sklep ~Th;i~fs~~ 
do sprzedania 

Zgłoszenia sub. ,. Trykotaże" 

KASA ol.ll1ioŁrwala, luksusowe 
prawie nowe urzą.dzenie poko­
ju buduaru w kolorze b~ałym 
oraz IlIzafy orzechowe, biurka 
i łóżka niklowe z matera~em 
sprzedam. Wiadomo-ść: Aleja 
I-go Maja 7 m. 7, III p. front, 
w g. 12 - 2 popol. 

DO 50 PROC. NIZEJ cen fabrycz· 
uvch part ja żyrardowskit:h i in. 
nych towarów w Magazynie lTni 
wersalnym, Piotrkowska 44, tamże 
kalosze i ~egowce od 2,15. 

DO SPRZEDANIA waga podwórzo 
wa. Wiadom.: Śródmiejska 22. 

lina, Spirytualia i DeUka!BS, 
n~jkorzystniej zakupić można 11 y~, 

ORlolzenie. 
Syndyk tymozasowy masy upadł~ef WoHa 

Scbweizera na mocy ario 514 i nalł. ~. H. 
wzywa wszystkich wierzyoieli powy!sze] npa­
dłośei, który eh naletności zostały prayj~te do 
masy, aby w dniu 16 .tycsnia 1935 o god~. 
12 stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzl~ 
Pl. Dąbrowskiego nr. 5, pokój Nr. 15, celem wy 
słuchania sprawozdania syndyka tymczasowe­
go o stanie upadłości, oraz zawarcia układu 
lub związkn wierzycieli i wyboru syndyka osta­

NA BIURO lub instytucjQ dwu· 
okienny rokćj zupełnie niekrępują­
cy. PiotrkowskI. 94, parter, lewa 
or. 11 - 12,30; 4 - 6. 

!Bw.:j J'ena'oOJi(% te«znego. 

Piotrkowska 96 I 127 

PENSJONAT SZERA. Korzy­
stajcie z pięknej jesieni i se 
zbawiennych waroQków zdro­
wotnych Nowego Otwocka, koto 
Głowna. Spędzajcie czas w zna­
nym z wyborowej ktlchni iso' 
lidnej obsługi Pensjonacie Szera­
Radjokoncerty, sporty, ślizgaw­
ka, narty i saneczkowanie. Po. 
moc lekarska na mieiscu. Szcze­
gółowy adres: Głowno, Nowy­
Ot~ock, skrz. poczt. Nr. 6, 
tel. 26. 501-15 ._-----
ZAKOPANE. Pensjonat dla mło­
dzieży od 12-17 lat pod kie­
rownictwem Marji Frenkenber­
gowej. Piękne poło2enie przy 
drodze do Białego, wśród sosno­
wych lasów. Tarasy i balkony. 

ZAKOPANE. "Uciecha" Pensjonat 
(lla dzieci Marji Rubinsteinowej 
prosi o wczesne zamawianie miej3c 
na sezon zimowy, gdyż liczba dzie· 
ci ściśle ograniczona. Telt>fon 337. 

15:->61-7 

TbUPlACZ -
PDIYSllfilY 

Ol6A MARKUSÓWnA 
prowlldd kancelarIę prey ul. 

PIOTRKOWSKIEJ 1:1 
TELEFON 181-53. 

Radjo. Bieżąca ciepła i simna ~ ______ --____ • 
woda w pokojach. Łazi.nki. 
K\!lchnia wykwintna. na żąda­
nie djetetyczna. Telaf. 174-42 
od 3-5. 582-3 

ZAKOPANE. Pensjonat ,,Lipowy 
dwór" droga do Białego. Bietąca 
żimna i ciepła woda. centralne o­
grzewanie, łazienki. Pod zarządem 
Zofji Kimelma.nowej. 

KRYNICA pensjonat "Adrj~ 
zarządem T. Rubinsztajnowej czyn­
ny od 10 grudnia. Ceny konkuren 
cyjue. 16ti61-! 

I Posad, I 
BUCHALTER - Bil:lDsista. z wielo­
etniem doświadczeniem, były kie· 
rownik biura. powa.żDej firm! ha.n­
dlowo - przemysłl)wej przyjmie pra 
c~ na godziny lub stałą. Specjał. 
no66: zaprowadzenie księgowości 
wg. ustaw podatkowych, porzllAi­
kowanie zaległości. Referencje po­
ważnych firm. Tel. 109-65, gods. 
1- 5. 609-5 

Syndyk tymczasowy 
łntrnier Józef A delfang 

Łódź, Przejazd 40. 

WAZNE dla dlOhnych kupców! 
Buchalter - bilansista z wielo­
letnią praktyką zaprowadza 
i prowadzi księgi handlowe, 
sporządza bilanse. Gwarancje 
za uznanie ksiQlg przez władze 
podatkowe i sądowe. Wynagro 
dzenie stosunkowo nie wysokie.. 
W,iadomość ul. Nawrot 39 m. 2 
m. g. 2 - 4 po pot i 7 - 8 
wiecz. 
BUCHA-L-T-E-R---b-n-a-n-sł-' s-ta-z wie 
loletnią praktyką, poszukuje 
posady lub na godziny. Laska-
we zgłoszenia sub. .,Referen-
cje". 167-2 

------------------------

Do wynajęcia 

Lokale fabryczne 
1 szed. bet. 400 mtr. kw. 
2 sale bet. 175 .. " 
2 sale bet. 200 ,. " 

Wiad. Śródmieiskaa 22. 

DO ODDANIA od zaraz mic· 
szkanie 4 - pOkojowe wyre­
montowane. Wszelkie wygody, 
tanic komorne. Piotrkowska 
109, m. 32, od 2-5, tel. 154-65 
---~ -- --_.----

BUCHALTERJĘ (gwarantowa-I 
ne uznanie księg.). Korespon- . 
dencję (francuski, włoski, nie- . I 
miecki) prowadzi doświadczony WODY t.ILOT" POTĘGUJĄ 
buchalter- korespondent. Przyj' Kwiatowe "U Urok Kobiety 
mię zajęcie na godziny ew~l. -- -- - -' -
na stałe. Łaskawe zgłoszenIa. DO WYNAJĘCIA 4 pokoje "l 

pod "Alfa" do administracji kuchnią. II p., od stycznia, :l 

"GłOBU Poran." 545-6 gospodarza .. Żeromskiego 29. 
165-2 

BUCHALTER. bilansista i or­
ganizator z długoletnią prakty­
ką poszukuje posady ew. na 1(0-
dziny. Oferty pod I. N. 
POSZUKIW A...TI posługacz do cho 
rego z dobrami świadectwami. BA>-
zenfeld, Wtleza6sb " 

-------- -
t-POKOJOWE mieczkanie komfor· 
towe do wynajęcia w domu Prze· 
jazd 36. Zgłoszenia. do p, Hermana 
Piotrkowska 40 w dni powszednie 
cd 10 do 12 j od 4 do 6 popołudniu 

~ 
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BZTBK \\·eln., jeclw. i in. na suknir, od do . zł. •• 
Mile 

upominki 

za pój ceny spódniczki i bluzKi za' fłe.Rtlf'ę Ploti'kdwsłhl 58 

ÓfiDA) [ dwuokienny f! nutowy. slo 
noczłly UJtlcblow:llIy poktj wygo. 
dy; niekr!:pujące y\'t>j{;ric. Polnrlrrio· 
wa 24. DOZO'fClt ,,'sk::ui.e. 

Były PBWaŻAY 
dobrze obezna~y 'IV koh<:h han­
dlo"yeh, samoQzielny buchalter 
in. !n;ięg. wIoską i ameryk. '\\'1. 

POKóJ frooto"'Y (lniy, nnt'~/:llO'\"la igzykamipolskim i nrem·. oboj­
ay llrU het (tn wyJllft]ęl'i-a naty0t1' 'mie fJol?·a9.~ na i'ltale j·u b na' go­
fttiast. Piotrkowska 163, front II p dziny. Ofe1'ty sub. "En'NfĘi-czHY" 
fil 6. ----- ---

Dr • W~ laM-l.&ł!lłlillłllłił 
~I-OTRKOWSKA ~G: ref: 1'8M~3. 
Śpe'c. chl1(Dby sk~rnll. UlItMPycZn! 

l n1l1l1z0płcioWe. 
(l:.ec;rerile niemocy płCtfoweJ) 

OlU 

• 
Grtopedja (choroby JroStnO~9tdWOwe) 

_~"":=--,--:._ "",,- ...:.; .;..z....: --- 2 POKOJE u m eLl o,,'a Ii e. 'fol)'C =-=,,;;;;,,-", Gllhlnet RoontQeno-łeOGUiollY 
PfD I~ol~ od 8.00 do ft);OO .ooo,.otł 
i-oj do :;qo J)(l., od 6 do 6.30;, .łeao 

w nfoClDlel1) I tłwIQt~· od W-f 

uf. SJen_m 
(u wJ'lonr MoniusIki). 

Tel. 141-41. 
vO' WY~If;JĘ€:11f natychmiaf3t pe· czne z w~·.godaJ11i i Ul .. \,waIIlO"j 
Kćj z kuchniq. oraz il .pokoje z R-tteh Clą ku c11ll l do wyna.i<:cia u~. 
n-ią· Pj{)tFkowsl~a 79 (~~f.·h~71ki 22) Piolrko' Ska 19'9 m. :!6. l 
\Yill:rlOFr10~Ć lł M~. R1.tef.ł::t -' ;,::;.-- -- .------= 
~__=_:.;..._=___ -:.....-.o.-.> st0_"E~Z:ty - :t;)k{ijł--;M~~l~\~:tfl'Y, . 

Oddzielna poczekalnia dla pań 
Dl nle~o"'yc!ł\ ce fi/' re~nlcd . 

Przyjmuje od 4-el do 6.eJ. 

""-------------~ 

~lL l1iC1t. Rl'łfA, p'ret:1.y\V(1. ~1ep' if~dłt,. l 1iiętro do Wynlłrjęci~. Kilili.­
dohr1.e 7'iOpUJ\offlihorty' otltla.nl Pn- ..l~l€g·6 6t. m. 4. 
wt1d: wvjllzc1. Bez MstIiP'ttego. wial . ,-'---'--- --
dlTm&~c; .Andrzeja 30, rltlelrl:afnJa. PQ8~9KIWANY p'ol ój. w ~ró':'~mie 

• , - ~ r ._ ściu dla st.owarzyshenia, rno;i;iiwin 
\JO WYNAJĘCIA 2 PGkoje z kue1l \ j')1'zy irtU~m stow3J'Zyszenttt: Oferty 
nią, w)rcmontowaiie od .t fEtye1.nta .ub .:'t. 'i 'i": , do a(~mjn. ,.m()~ll". 
t033 r. AL I jhj..'t 71. \Vhl.,lomośó ----- --
'i go~p(l(1a.l'za. 2 rOKO'Jl': z knrlnrr:) i wr/IH1·l l I • 

rrl~tro, S1.<>'tie(>.zue orl Z:lI':l/.. Trj-d •• 1 cHor. 
1$-14 M Wtol'~n g-l,l. 

w~er czne ; skórrre 
(dla kobiet i dtf'ec 2 FlwL~T(nn:: wy'kwft1tne pbk()'.~ 

·10 crlrbttia. W:;zplkie wt:;ody, WIn 
{j~i, tddbn. Wiaił. 111. 11 Li"'topada 
!Ja rtr. 7 0(1 13- iS. .--_.- -- - .- ... --'\ -------
::! POKOJE z kuchnią, Aloneczne, 

'sz01kie 'i\ygQdy 00 vJ1:1.i~('ia. Zie 
lony Rym'k 6, t1oZ01'ca W kate. te· 
l~tun 1 no 68. 

------._--
POXO.J z trj.(ld(:r(~.1:F·rm w .... ;;-c:i(.·~n 
t:rnro łtó wyl'lił~(>h. 8Tlll1trt 'iI-p':l 7l 
m.20. 

2 POYO.TE z 

PIOTUK()',\V8KA 86. front II p'. 
Tel. H~·6S 

prGyjm. od 11·_·1 14-6 pp. 

Ceny lecznicowe 

d sORsacIe w llai",i~k~'l.ym (lomu t<./'warowym 
PIOi KO iSK g 

-'. 

fizykalnej te 
€lIwarc, 4joteJ'J1ijłl, ele łrołerap)a) 

I 
Al. Kośc:iuszkI13. tel. l~U 

od lZóds. ,"-7. 

P,~eb09aty wybG' wsaełkfth łoW'e, 
zaopatrzy'c swój d6tń w najlepsźe 

jeń wa e dotyohe38s "tS ie eeny. Jeżeli Z8 ł.woje- dr()gie płeni4dse cb~ 
najfaiIsze towary, to odwiedź przed kaźdytn zttknpetn W LE-WORTH. ________________________ ~~~·Immmm' __ 

Udt, .1. PII'IIJI)owic~1I 6, tel. 127-95 

Wało luro aUIIBie Oddziału tódzkieoo 
dh~d.fE! -ha w es.mek, dn. 15 grltdhiiS 193ł T., godr. 

8 . .30 w. w sIlIlIch StowanyS"nllł Mcmfeffo?e·Bńe' Brlth1 

Plotrlro.aJra gO 
Pon:~dek dZłel'll}': 1. Zagajenie 2. Wrb6r Pu:ewoe-nt­

cZl\eego 3. Referat dra M. Brlllłdego n, t. "lfniwe"~yteł 
jako Uczelnia i loko Pracownie nIlukowa" 4. RHeta! 
prof. Mojżesza Sehorra • WII{'szawy n. ł: ,,geie!łięe lat 
Uniwersytetu Hebrlllsklej!o (ldo.brc:le i peupeTttywiY". 

5. Sprawozdllnle J: eI.lotalności T-wlI. Ret n,t. Miehał 
Branstiitter, p1%ew. Twa Pl'zylaGi~l Uniweł'~!'tetu J:le~rai: 
ski ego IV Łodal. 6. Sprswo~dśnie xdmlsJ1 ł'eW1Z~)neJ. 
7. Dyskusjo nad sprawozdllniaml. 8. W,bór lllrząiJu i 
Komisji Rewizyjnej. 9. Wolne wnioaki. 

(W my&l pllr. 13 Statutu Ilłożyć należy wolne wnio­
sl'ti, iaopatuflne c:ohajmnłej '" 10 podl?oisów, na. 4& go­
d~:n I'l'fJed Wplnem ZgromadzenIem Zarzl\dowl 1-\'.'11) 

śmiało i pewnie 
wygalać 

Słande'dka IIlB ię prze­
wałl~ n!ld innymi Mł;!, 
kam, te "'gd, nie kj}­
leCley, wobec precyzyjnie 

rÓ\(.Inegb wy Itońetenia. 

ZARZĄD. 

całą ódi 

;wanc już wśrÓtl o.gOll1 z nadzwyczajnej okazii trmip.­
go kUpllFt """szl'lkicb towar6w. 

piękriit: ~ l{\'l~j,!rp. n k82' I r ur 
Gej p( rze. i'szle.+efnlflliy 
kałt:nck llf~lil!=i P') d. ro.­

h:-C'OW"il i rni!ol nik 

Dr. med. 

V\c:C'Ic.w «!lap frskl "i,ról ' k 3 l 
ul. PodmlelsJra 1611, m. U H Cll/mB a 2 • te. 

" PE SJOftAT " n .,. ZamoJskłego tel. 489. 

weJ AbrutłnoweJ i Helanv 
Han_ma .. 6wilV 

Ko mlortowo willo. BId. alepla i simfta woda. c.riral­
ne ogrzewanie. WlIkwinłnll kuchnia. Ceny praystqpn . 
Wiad. w l.odsi tel. 216·256 ar ... Zakopanem PensJo"at 

.Dillnll" -
p~se.aK,owej aOLDBLAToiml 
Wilia "botos" droga do BlałBgo 
Kuchnia doborowa, na 2ądzmie djetełyoz­
na. Ciepła i zimn~ woda w pokojaeb. 
Centralne ogrzewamG. Ceny konkuren­
oyjne, TeJ. m. 545. Na święta jest jesl!cze 

kilka pokOl wolnych. 

I ponąwszy od 2 korcy dO!taru8 do mienkań 
W najlepszej jakości po cenie przystąpne) 

Wntuny 18dZWODlt nR 131·52 

Od czwartku, dn. G-go do niedzieli fl grndnia h. r. wl. Na scenie! Zrzeszenie Artystów Scen Polskich pod kier. nrt. 

Pomorska 89, Tel. 248-05 

Dojazd tr!łtnwtljartli O i 4. 
NaJteł\s~ łeat,. W ŁodZi 

Sala teDtralnie ourzana I wentylow. 

JERZEGO JUNOGZY pre­
;z€!t1tuje wsptmlalą rewię p. t. 

Akord muzyczny w i5-tll tonacjach. Udział bior:r R. Marki wlcl!ówn., Vica Cari aenl., J. Szymański. J. Len-
. ski, J. Lasota. Jer.y Junosza. 

Bekrani • Prz'_' pi\!lmn l omeLIj;l o niosłychancm 

w filmie 
pod tytułem: 

akcji i scen pełnych humoru ANNA BELl.A, JEAN MU AT 

t:i ' 
Ceny od 54 gr. do 1.09. - Pooz~t@k w cr;wa.rtek i pi tek o G, w soboty i ni dziele o 3, ostatni o 10.15 w. 

DrBnum rat mlt~!l1 ClInIl 9jdIG!ltr PoPlInnego- ze wBlIy!!tkieml dó- ~ głOSIlani' Zll wierillD mlhmettowy J-stpBitowy Iłtl'óna:; sepali) ł-szll słroha 11 111'" ReJrlłlmy te lo~em r datkami wynosi "' t.dd.i .,. 4.60, .11 odnoszenIe _ 311 redakcyjnym II. 1.50; w teK3cie: :II IIfllltrcaieniam mle)1I1i1l 611 gr., be. .łlitr.ea9nłn mielD 
40 ero")', I: praesy/k" poćałowIł w kraju - zl. 6.-, allgJ'Bnicą - %ł. 9.-' 50 gr., nekrologi 40 gr. lwycalilne (str. IOseplllt) 1Q gr. Drobnił ló gr. 118 wyras, nojmnielsse oQ10IJllenie eł. f~!) 

. PouulJiwanle pru, 10 gr •• 8 wyru, n8fmnieI8.~ 311. 1.20. OJło6leniB sa'IłG:Ii,nowe i .(1~ltlblnowe te.t. Ollło-
Rękopłs6w redakojll bie :f'\'tfaoo. geenill IlImlellloowe obllultM 811 o 500/odrołel. fl,.ń at\(,!r. 1000/0. Za ll(fl.JS'lenio tobehlrynne lub f~ntl'lll dodflłk 

ł SOO/'t 9slaBllenia dwu;oIQr· o 50//0 drałal. 

Hed.ktor odp.' Stanisław Roinieeki Za Wydariłe wo .. Prliea ~. 'ftVdawnłollUl sp. z O",. odp. lliuł{ njusz Kronman. W dmlląr:ni vt!lllnQj PIObko'WlI a Ol 
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ieniadz, żrcie sDole zne i 
Świetny piSHll'Z angielski, 

• \ J dons Huxley, w • .iedlle,j ze 
~\Yych powieści przez usta ja­
k i egoś redaktora mówi tak: 

.. Życie nasze oparte jest na 
~ol1ilwie za pieniądzem, a nie 
I.Ja rzeczach istotnych. Pieniądz 
.Ie:,l Ź'ród/em wszelkiego zła, 
jcs l llicszcz~snq, konieczności~ 
która zmusza człowieka do 0-

prl rcja mozolne~ egzystencji na 
IIleniądzu, a nie na płodach na­
lu!'."". 

Ten pan, który powyższą gll~ 
J'oka sentellc.i~ wypowiedział w 
7:1 kresie wJ}'asl1,'ich moż1iwości, 
jJ{)s(~pll.ie --' oczywiście - ina­
czej. Ohdziera kogo się da, gro 
Illadzi kapitały. Takie rzeczy 
~z.te.J q si<, nietylko w powie­
~clach. ale i w codziennem na­
,zem ż .\"ciu. iemniej należy 
~Iwierdzić, że POwyższa cytowa 
na przeicm.nie my-śl Huxley'a 
p,()r~sza arcyciekawy problem, 
pIeniądza i jego oddziałvwan:a 

.J ' :! psychikt: czlowieka. 'Powie­
dziano, że pOllli~dzy człowie­
ki~m a tworem ~ego pracy, po­
lnI((lz~- konkretną jednostką. i 
konkretnym, naluralnym prze:.i 
Jl) i,otem sla~ą,ł jakiś sztuczny 
dl.lwolą,g, menaturalne mon-
lrum: pienindz, Czł()wiek robf 

Jlar~ butów - a otrzymuje za 
I,) zadrukowany papierek, Czło 
.. ,il'k JJudu.ie mieszkanie, wyra­
J ia towary. wydohywa wę.giel, 

~ walczy Z burzaml na morzu, u­
,i.\1'zmia powletrze, osusza błota 
i l' i.~' źP ia piaszezyste przest,rze-
11 i(' 1J1I tyni -:"1 Wli~ędżie oŁrzy­
III uje za SW0 .lą pracę kawałki 
l1l<,lalu z rozmaitemi makami, 
J II h różnego koloru papierki .' 
odpowiedniemi napisami. 

THk siG dzieje na całym pra­
\\' il' świecie. Ale sam fakt nie 
jl" ; ciekawy. O wiele wainiej­
• Zl'lll jesl to, że ludzie uważa,~ą 
[n za zupełnie naturalne, oczy­
wiste. Człowiek dzisie,jszy ro­
dzi się w <wiecie panowania 
]lieni~dzy, przyjmuje to. jako 
rzccz nic podlegającą dyskus',lti. , 
Jedynie można podkreślić, że 
W~Z~'scy narzekają na brak pie­
II it~dzy: biedny, że go nie po­
s iada , bogaty - za maI o po­
,iada. I tak przechodzi nasze 
ż~-cie ... 

Ale pieniądz jest szLuL:tnym 
tworem, jest więc czemś, co 
III usiało kicdyś powsłać a idąc 
za zdrowym rozumem, powie­
m~·. że jak każdy szluczny 
lwór p~knie i zniknie. Ale to 
powstanie pieniądza, było kie­
dyś daw~lO temu, a do tego 
zniknięcia pieniądza, jest nie­
mnieJ daleko, Dla śós,łości jesz 
cze powiem, iż najlpierw po­
wstał pieniądz kruszcowy, po­
I cm dopiero papierowy, ten 
kruszcowy pieniądz istnieje ,lUZ 

prawie 3,000 lat, a przez to swo 
je istnienie zrobił więcej 'Iłego 
niż dobl'e::,o, Aczkolwiek to do 
lematu nie należy, pozw()lę so­
bie zaznaczyć. że słowo mone'.a 
jest pochodzenia łacińskiego. 

Była s01bie w Rzymie świąt Y . 
nia, wybudowana na czeŚĆ bo­
gini Junony, która to bogini 
mial'a przydomek Moneta. Otóż 
w te~ świątyni Junonio Mone­
tae hYła mennica państwa rtym 
skiego i stąd pieniltJżki , które 
tam wyrahiano przezwano mo­
netami, choć inni twierdzą, iż 
pieniądz kruszC<lwy nosi nazw'f 
moneta dlatego, ~;e złotem mor­
na lUlJPić. zdobywać kobiety -

boginie luh boginie - kobiety ... 
Ale 'do tej uwag~ historycznej 
dodam , iii samo słowo monela 
pochodzi od si'owa monere, co 
znaczy napominać, upominać 
się, oczywiście upominanie s'iQ 
o zwrot pieniędzy, czy to poży­
czonych, czy należnych z inne, 
~o tytułu, było zawsze przy­
luem dla dtuźników, szczegół 
nJe zaś nastętnem obecnie. 

Ale pozostawmy te konstnlk 
cje logiczna - etyinologiczne na 
uboczu i zobaczmy, co się sta­
ło dalej. Pieniądz poszedł w 
życię, dos~ał się 'do ludzi i za­
czą!ł kształtować :bi~ ,życia han 
dlowego, produkcY.mego i kon­
sumcyjnego, oczywiście O!be,i1mu 
jąe pod swojem . panowaniem 
coraz t9 szersze kręgi. I jak 
w.oda spływająca z gór' powoli, 
zlobi sobie koryto na równinie, 
by sPłynąć do' morza, tak i pie­
niądż zaczął MObić, ryć i prze , 
kształcać stosunki ludzkie, oby 
czaje i zwycza.~e i co najlważ­
niejsze duszę ludzką. Jeśli się 
przyjrzymy tym nielicz:nym 
społeczeństwom lub grupom 
ludzkim, k,tóre jeszcze obecnie 
nie znają ' pieniądza, to .ujrzy­
my olhrzYIl1i~ różnicę między 
ich moraLnością ą naszą, i . to 
na naszą niekorzyść. Malajczyk 
np. Jeśli kt()ś ' zwróci uwa~ę, że 
jakiś przedmiot w izbie maJaj­
czyka będący -. jest ładny -
otóż ten malajczyk! natychmiast 
ofiarowuje ten pr~edroiot temu 
człowiekowi, któremu się rzeez 
spodobałal A u nas ... 

Ale wraca.flny do tematu. -
OtÓŻ z ukazaniem się i z wej­
ściem w życie pieniądza, zmie­
niło sięiycie duchowe człowie­
ka. Stosunek człowieka do Bo­
ga, do świata przyrodniczego, 
do s~1Oich towarzyszy, do żo­
ny i dzieci, do społeczności -
wszy-stkie te dziedziny uległy 
zmianie. Nie mie,tsce w krót­
kim artykule wskazać, jaką 
pieniądz odegrał rol~ we wszy.st 
kich organizacJach religijnych, 
pozwolę sobie tylko przypom­
mec Prow1ncjałki. Pascala, 
g.dzie genja1ny myśliciel fran­
cuski ukazuje nam ,jezuitów. -
Ale i i.rndywidualnic człowiek 
pod w,pływem panowania go­
spodarki pienię~ne.i oorał swo · 
Ją lllodlitw~ w formę kontraktu 
kupna i sprzedary, Ja Ciebie; 
Boże, proszę o to i to. a ofia­
rowu.i~ Ci to i to. Warto się za­
stanowić na chwilę [lad taką 
instytucją. ~ak: jalmu'żna, vota 
i t. d. - i ZOIbaczymy .iak sza­
lenie gospodarka pieniężna od­
działała na życie i stosun'ki wza 
jemnc ludzli. A małżeIlstwo, ro­
dzina? Nie b~d~ tu omawiał 
szczegółów - powiem tylko, 
iż rozwó i wszystkich instytuc,F 
społecznych, rozwój życia spo­
łecznego. dzieje ludów, k,rajów. 
paIl5tw i narodów, znajduje 
swoje wytłumaczenie również 
i w rozwoju pieniądza, Pie­
niądz sprawił, iż ludzie po­
dzieleni zostali na dwie grupy: 
jedną grupę tworzą ci, co nie 
mają lub mało maj,ą pieniędzy, 
drugą zaś grupę tworzą ci, co 
dużo mają. A pomiędzy teroi 
g'ł6wnemi ~rupami .jakie 
jest mnóstwo Qglniw, grup i g.ro 
mad, pośrednkh. Ale pojęcia: 
biedny i l' ogaty, to. że obok za­
.możnych l;ly,li i ubodzy - te 
zjdwi.ska; zTodzone na podsla­
wic posiadania lakiej, lu.b innej 

ilości zloLa, Hebra i innych wa· 
lorów - te zjawiska zrodziły 
wielkie ruchy społeczno - reli­
gi,jne, tak w starożytności, jale 
i w śred:niowi~czu. 'A zwłasz­
cza średniowiecze jest charak­
terysty,czne tern, że ideałem 
jest człowiek IDogi, njcz~go ni~ 
posjadąjący. Mnóstwo tych sekt 
relifti.jłnych, których walki zna 
histo.rja Niemiec i Fra.n'C,ji . -
to są wlaśn,ie zjawiska, zrodzi> .. 
ne i wyrOlSłe na podłożu po­
tężnych róż,nic w posiadaniu. 
A. zmiany w pojęciach etycz­
nych, estetycznych; stlrezy nu 
cić okiem na obrazy wieku 18 
..:... 14 i na ohrazy wieków na­
stępn}.(ch, starcz~ s.pojrzeć na 
fasady pałaców i domów miau 
ćzan miast włoskich oraz b0-
gatych panów ziemskich. 'Wszę 
dzie i na wszystkieh wyds~ 
swe pię'tno pieniądz. 
Aż do wieku 19 olbrzymie 

masy chł'opskie pracu ląc na ro­
li, bezpośrednio osi~a,ląc plo­
<;Iy swojej pracy inaezej u­
ksztaŁtowały swe życie aczkol­
wiek i tu ~ospodarka pie.n.ięiJn.a 
i pieniądz daly znać o swojem 
ist'nieniu. Bezpośrednie ,życie 
na w,si, życie .z bezpośrednich 
owoców własnej pracy, wy twa 
rZa naturalny,. zdrowy stosu­
nek do świata i Judzi. r dlatego 
nie wydarge się dziwnym ten 
prąd, który uwydatnił się na 
Zachodzie jwź w połowie XVIII 
wieku. Powrót do natury!' lnte­
l~ene.ia, ludz.ie o bystrym ·u-. 
myśle spostr.ze,gli te , zmi.an~\ 
jakie zaszły w warstwach s.po­
fecZ'llych, opieraJą'cych ' sw6j 
byt na tyeh 100 ilnnych opera­
cJach pieniężnych, spostrzegli 
te kolosalne różnice, jakie za­
chodza pomiędzy "ludem." a 
mies7.czal'ilstwem i arystokracją 
i stąd rodzi się to hasło rJ)owro­
lu do natury. Należy pominąć 
Lakie 100 inne' naiwne ustosun­
kowanie si~ do tych kwestji, 
Wiek XVIII ma mnóstwo oora 
zÓw. na których widzimy, jak 
o'bok białych baranków, pasą­
cych się na ślicznych łąkach: 
pląsają w radosnym kor()wo· 
dzie cudowne ipast~rud i palSte­
rze, tallcie zjawis.ka są i w lite­
raturze, ale to .jest ~odne pod­
kreślen~a, lZ wystą.piła o&tra 
różnica pomi~dzy sposobem ż~ 
cia warstwy chłopskiej i miesz 
czaiiskiej, Różnka ta w:\~stą;pń· 
la coraz ostrzej, zaczęto się zaj 
mować temi: kwestjami wszę.­
dzie. Powrót do ludowości świę 
ci tryumfy na kaMem polu 
sztuki, I'omanly'zn'l. jest pot~ż­
nym wyrazem tego tryumfu 'v 
literalurze. Również ' j w teof­
,:ach 'społecznych rÓŻnice te st:; 
:a się punktem wyj'ścia dla ta­
kich lub innych doktryn. 

Pieniądz w 18 i 19-ym wieku 
zgromadził się i pomnożywszy 
siQ wielokrotnie słal się potę.żną 
dźwignią ipOstępu w życiu ~os­
podarczem. WJiek 19 kolosalnie 
rozbudował moŻ)liwości ,,!{ospo­
da,rcze, wiek dwudziesty pod­
ją;t S'puściznQ - ener.gicznie k1"O 
czy naprzód, A a'Parat życia pie 
nież'nego rozszerzył si~ o"Tom~ 
nie, !Stworzył 'skomplikowane 
organizaćje ban:ków, kas, ' msty 
Łucji kredytowych. Do ~ycia 
~złowie.ka pojedyrńczego szŁucz 
no§ć wkradła się zupełnie jawJ 

nie. I to cdowieka, nawet na 
W5i. Dziś r6wniet siJlnie pie­
niądz i jego siła oddziaływania 

zapanowały na WlSi , coprawda 
z upeln i e zależ,uy od pieniądza 
jest mieszkaniec miast. A że w 
krajach Zachodu większość 

ludn()ści }'UJb połowa przynaj­
mniej ludności mieszka w mie­
ście, więc tem samem połowa 
ludności tychże krajów opiera 
swój byt i ritcie - na Putsotee. 

o.t wstaje człowiek rano. -
Musi spożywać posiłek. Ale po 
mięjdzy nim i posiłkiem 'sta.ie 
pienią.dz. Musi włożyć ubranie. 
P()Jllię~y nim a ubraniem sta­
je pieniądz. Mrnsi się udać na 
miejsce pracy - tak samo. -
Pieni~z Ulipano\'fał nad sto­
sunkami ludzkimi Gbjektyw­
nie. A su!bjektywnie? Również. 
człowiek wszystko mierzy pie­
niądzem. Obraz Rembrandta 
kosztuje więcej n1t obraz Ra­
fae'la, więe 'Rembrandt będz~e 
uwaiany za więlkszego mala­
rza - artystę. Samochód firmy 
X kosztuje więce,i. ni'Ż firmy 'z. 
Więc . wóz X .jest lepszy i lad­
niejszy od wozuZ. I tak drob­
nymi strwmyez,kami wsltezyła 
się trucizna do mÓ1..J'lów i serc 
l'lldr;kieh .• Mózgi i serca ludz.kie 
zostały oderwane od tego, 00 

konkretn~, żywe, radQ-sn.e i s.m,u 
ine, mÓzgi i serca ludzkie sta­
ły się czułe na drgania tablic 
kursów giełdowych, Coprawda 
nie wszyscy ludzie, nie wszyst­
kie 'grupy społeczne. A'le w ckI­
sie~zyeh warunkach zale~ 
(,dowieka pojedyńczeg,o od gra 
py i środowiska .test zupełna.­
I tutaj nalxafiamy na sprzecz­
ność.. - Pieniądz i .jego rzę,dy 
S'W'Obodnie działają, przepływa­
J:t; z jednostki na jednostkę, z 
kraju do kraju. Natomiast fak­
tyczne tycie człowieka jest. ko­
nieeznie zwiltzane z je~ środo 
wilS.kiem, tycie jednego czklwie 
ka zależy od istnienia wielu in­
nych istot ludz,kich. Słusznie 
ktoś powiedział, że .jesteŚillly 
społęczeńlStwem szewców bez 
butów. Dziś nikt nie żyje, nie 
uLTzymuje się z Wytrobów, któ. 
re sam wyprodukował. OtM 
ta faktyczna, silna obręcz wza­
jemnych stosunków obejmuje 
ludzi żywych, natomiast nity w 
tej obręczy, to co S;paja poszcze 
gólne ()gniwa - to się opiera 
na plynnym, n;euchwytnym pie 
niądzu. I dlatep,o gdy Jakieś ko 
lo w pewnem miejscu pękn:!" 
p<:ika wiele innych kół i kó~ek, 
setki tysięcy istot niewinnie -­
w nezawiniony sposób trac byt. 
w n iezawiui()ny sposób traci 
hyt. Siła pieniądza .~est wielka. 
Ale ludzie nie tylko nie ulega­
ją faktyczne,; s~le, ulega.~ po­
zorom siły, cieniom si~. Tak 
też i . pozorem i cieniem pie­
niądza. Niedawno tcmu w Ni~m 
czech zamknięto pewną jrlość 
instytucji kredytowych. Banld 
te powstały bez zakładowego 
kapitału i udzielały kredytów 
hez pOrkrycia, Zrobiono to tak , 
Kt()ś otrzymał kredyt, czyli pra 
wo wydawania czeków na ten 
bank. Cllowiek, który się zgła­
szał .z tym <-lekiem po pienią­
dze gotóyki nie otrzymał, tyl­
ko takiej OlSoWe otwierano kO'll 
to, wydano Te; ksiąieczk~ cze­
kową i w ten sposÓ'b koło lu­
dzi związanych tym bankiem 
się rozszerzyło. Fakt ten wska­
Touje na to, że w psychic..e czło­
wieka istnienie pieniądza i funk 
cjono""anrie pieniądza już tak 
m.()(JDC wycisnęły -oktna. że 

sam pozór obiCi{u walorów już, 
uruchamia przedsiębiorstwa i in 
ne instytuc.ie życia gospodar­
czego. A~e zawsze, fakty<:znie 
dzieje się tak, że o~brzymia j­
lość ludzi wydatkowuje swo~ą 
pracę w kOnkretnej twórczoś­
ci produktów, inne grupy po­
średniczą w wymianie, inne bio 
rą świadomie lub nIeświadomie 
udzi~ w ruehaeh pienię,ŻIOych. 
Ruchy p'ieniężne wyznaczają 
działanie calego życia gospo­
darcz r go. A wzajemnoś-ć jed­
nych ~p do drugich jest bez­
w-~lędna i wstrząsy w .iednenl 
ogniwie bez wzgl~u na miej~ 
sce i czas, powodują WIS'-rząsy 
w ogniwach pozostałych. 

Pobieżnie więc wykazałem, 
iże 'tak człowiek, jako jednost­
ka, jak' i całe ~rupy społeczne 
przekształdły sW10je życie w 
rytm i takt wybijany przez bieg 
i rozwój pieniądza. Rów1Iliej! 
i życie wewnętrzne, psychicroe 
uległo ·wpływowi pieniądza. -
Setki, ty,si.ąee dzieł traktuje o 
pieniądzu, o jeg() rozwoju i od 
działywaniu na życie gospodar 
cze. 

Ale nie będę cytował z u-cz()­
nych ksi:m. Natomiast pozwolę 
sobie przytoczyć urywek z ko­
medji ehiru,kiego poety K'An 
Tsien Nu: ojciec, umierając 
~wraca się 'do syna z zapyta­
niem, do jakiej trumny w.łoŻJ 
jego doczesne szczątki. - Syrn 
oczywiście ID 6wi, te wybierze 
na trumnę 'najlepsze d'rzewo. 
W 6wczas ojciec (ho gacz) pro 
testuje gorą.co i każe swe ciało 
zł()łyć do stare,go koryta, które 
stoi na podwórzu. Syn zwraca 
uwagę, że koryto będzie za 
k'l'Ótkie. Ojciec: odrąbiesz mi 
nogi. Ale nie naszą siekIerą, bo 
może sę zepsuć uderzając w 
m. twarde k()ści. Pożyczy<: z so 
bie siekierę u sąsiada. Syn pro­
si ojca o parę grroszy. bo chce 
k'lllJ)ić świeczki dla postawienia 
w świą.tyni, bo ślub uczynil.­
O.fciec oburza się na niepotrze 
hne wydatki dla przedłużenia 
mu życia. Po targach daje sy­
nowi trzy gTosze, ale wbowią­
zał go do odebrania pięciu gro­
szy, które bYł pożyczył jakie­
muś biedakowi... W tych krót­
kich sowach poeta oddaje całą 
istotę tego, co nazywamy skąp 
stwem. A skąpstwo to nieodłą­
czna córa pienią.dza. Życie na­
sze codzienne up~ywa na ~oni­
twie za pieniądzem, ale mało 
sobie zdajemy sprawy z t~l() . 
że pieniądz sam w sobie nic 
nie znaczy. Zanim Indzie doj­
dą do 'zrozumienia istoty i f unik 
cji pienią.dza dużo wstrząsów 
rozmaitego rodzaju będzie u­
nieszczęśliwiało społeczeństwa 
! w tych wszystkich o1i.oIiczno­
""iach słuszność będzie mial 
. lelkI tragik starożytny Sofo­
)c~. który glosił i Rłosi , że: 
Niema gorszej dla ludzi po· 

tęgi, 
Jak pieniądz; on lo i miasu 

rozbur73, 
On to wypiera ze zagród i do 

mu, 
On prawe dusze krzywi i po 

pycha 
Do szpe'uych kroków i uie­

prawych czynów, 
lAJrodni On wszelkiej ludzko­

ści. .~est mistrzC'm 
I dl"gowskazr>m we wszeLkiej 

~romoci t' .. 
I. E. 
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Wrażenia z wJlcieczki' do n;eszcześliwei Irlandii 

(Specialna słu.ha . k01'esp. "Rewii") 
Dublin, wgrua.niu. 

Irlandja, znana jako uszma­
tagdowa wyspa", szczyei się 

pięknymi krajobrazami i jedną 
znajstarszych cywilizacj,i świa 
ta. Pozatem jest ona problemem 
poliItycznym, który Anglja, pa­
nująca nad połową świata, sta­
rała siQ napróiino rozwiązać 

przez osiem wieków. Historja 
Irland ii do zrudzenia przypo­
mi!Ila historję Pols'ki porozbio­
rowej. Ale niewola Irlawlji 
trwała nle 150 lat, a 800 i jej 
zaborca, .A.ng,l.fia, zdołał utrzy­
mać pod swą wladzą, jej część, 
wysyłająe kolonistów, którzy 
powoli wYtęnlili tubylców o~ 

nielll i mieczem. 
Tak się wię~ stalo, że ·dz.iś 

Irlandja podzielona jest na d"-ie 
części: Pół!nocna Irlandja, c.;yli 
U,S{~l' , stanowi część Anglj, z 
aość Jt!żą zre·sztą, auton(Hn)ą; 

Poll Jniowa Irlandja zaś. jako 
wGire państwo irlandzkie, jest 

fHktycznie niepodle,głelll palI­
!Stwem, choć prawnie jest z "'ją­
zaull r. Ang,l,ią przez osobę kró­
la. Różnica między temi dwie· 
ma częściami Irlandji jest mo­
że jednak nietyle rasowa, ile re 
li,gijna: mieszkańcy msteru są 

zawziętymi purytanami, a po­
łudniowi irlandczycy niemni('j 

:lawziętymi ikatolikallli. 

Belfast, stolica Ulsteru, jest 
jednem z centrów angielskiego 
przemysłu i jedynclll przemysło 
wem mialStem w Irlandji. Oko­
lice jego - to urodzajne nizi­
ny, pobyte niebieskiemi kwia­
tami lnu i żólltYllli klasami jęcz 
mienia. iktóre fabryki Belfastu 
przerabiają na słynne itlandz­
k.ie płótno i niemniej słyn.n.ą 'ir­
landzką wódkę. Mieszkańcy Bel 
fastu są przewainie potomkami 
Si kockich purytańskich koloni. 
stów i do dziś dnia 'l:achowaIi 
swą wiarę. Jedną z ~ jej mnIej 
przyjemnyeh cech jest szkocka 
niedziela, która jest tak nud­
uym dniem, że blednie wob~c 
nie i więcej znana i nieco mniej 
nudna niedziela angielska. Ni~ .. 
dziela w Belfaście nie zmieniała 
się wcale od czasów Marka 
Twaina, który • lakonicznie za­
notował w swym' dzienniku po­
dróży: "W niedzielę spędziłem 

tydzień w Belfaście". 

Na szczęście reszta Ulsteru 
jest ciekawsza od jego stolicy 
i zawiera wiele rzeczy, goOOych 
zwiedzenia. Jest więc slynna 
Prolllooada Olbrzyllla, jeden z 
cudów świata. 40.000 ogrom­
nychsześcianów kolumn bazal 
towych, tak równo ociosanych, 
że się poprostu nie chee wie­
l'TjĆ, ilŹ to dzieło natury, a nie 

ręki ludzkiej. Jest niemniej sly·) 
na droga An,trmu, wyciosana w 
nadmorskich skatach, cud IH· 

chitlektury, porównana przeJ; 
znawców do Grande Corniche 
na Riwierze. 

Jest wresz..ie hi~soryC7ine mia 
sto Londonderry. tak nazwane 
przez kolonistów na czeŚĆ Lon­
dynu i będące Mekką puryta-
nów Ulsteru. Wsławiło się ono 
bowiem w 17-ym wieku obroną 
przed katolickimi i1rlandczyka­
mi i francuzami w okolieznoś­
ciach, przypominaiąeych obco-. 
nę Częstochowy p.rzez tę ObN­
nę król 'rilhelm Orań.ski zacll0 
wał Irlandję dla Anglji i pro­
testantyzmu. - Do dziś dn:a, 
dzień 12 sierpnia, dzień, w któ­
rym katolicy ustlilPili z London­
derry, świętowany jest przez ul 
sterskich pury tan i, niestety, 
prawie corocznie kOllCZy się u­
tarczkami i bójkami z katolika­
mi. Duch kró:a Wilhelma wciąż, 

jeszr'le pokutuje w Ulsterze i 
towarzystwa Jego wielbicieli, 
z,nane jako bractwa pomarań­
<-zowe, są prawdziwYlll rządem 
Półlnocnej Irland.ji i bez nieh 
Anglja nie mo.głaby .iej zacho· 
w~ć. . 

Przejście z Ulsteru do wolne­
RO ,pań-s-twa irlandzkiego jest 
dość gwałtowne i przypomi.ua 
przejście w Polsce z b. ZabOTU 

Kilka modeli , 
. prus-kiego do h. zabOI1l rosyj­

skiego. Rzuca się w oc,zy różni-o . 
ca w wyglądzie miast i miaste­
~tk w . poziomie kultura1nyT!' 
mieszkańców. 

Da wyś('igacll Konny.ell w 'Auteui1 pod Parytem. 
" 

-ro przekroczeniu granic~ w 
o;erw,~7elll mi&słeczku idaadf.­
Idem, pierwszą rzeczą, Wl H1 

dzająeą uwagę turysty, są napi­
sy w hierogliJfach, niezrozumi.a· 
łych nietylko dla niego, ale i 

dla dziewięć dziesią!łych luOOo­
ki Irlandji. Rząd De Valery po 
stanowił bowiem przywródć do 
użytiku codzieIliIlego dawny ję­

zyk irlandzki. dziś prawie zu­
pełnie ,zapomniany i nie szcz'~­

c1zi wysHków, aby dopiąć celu. 
Wszelikie napisy i dokumen:y 

j l " 

Oficjalne są, zredagowane w c-
gromnych hieroglifach, a pod 
ni C!Jlli znajdu~e ' się tłumaczenie 
angielskie, drobnym drukiem, 

.. ale lllimo to wcią.Ż' jeszcze czy­
tane przez ogrolnn::\ większo~ć 
irlandczyków. 

Aby dać przykład ogromny~li 
trudności, napoty,kanych 'Prze? 
De Valerę, wystarczy zazna­
czyć, że nlawet ultranacjonali­
styczna irlandzka armja repu­
blikańska, żądająca kompletne­
go zerwania z ~,lją, zmuszo-

. na jest prowadzić swą, propa­
gandę po angieLslku. 

Pozatem rzuca się w cezy nie 
bywałe W'pros>łI rozpOlitykowa­
nie ludności. Domy, mosty, plo 
ty, a ,nawet bruki pokryte są 

propagandą polityczną; · we 
wszelkich możliwych kolorach. 
Poza regulamą. annją i dwoma 
rodza'jami ,ipolicji. Irlandja ma 
eonajmi.iej trzy armje Ilieof"~ 
ejałne: naejonalistyemą i1"landz 

ką: armię repuhlMiausKą, pro­
rzlldową armję ochotJnik6w i 
wreS'Zcie faszystowskie niebies­
kie· koszule o doŚĆ mętnym pro 
gramie; ale zato o b. ' gwałltow­
~ych środkach wprowadzenia 
go ' W czyn. 

Kolizje mię(Izy tetni ar-
mjami są na porządku dzien­
nym i codziennie gazety irIandz 
kie donoszą o wY'kolejeniach po 
ciągów, przerwaniach drutów 
telegraficznych, utarczkach 
slrz.elaninach. 

De Valera, . którego zacliowa­
nie się wobee Anlgbji do .złudze­

nia . przypomina Waldelllarasa 
- . a11!glicy twierdzą, że jest on 
najwyrozumialszym człow: e­
kiem na świecie, jeśli stę speł­

nia. W1Szystkie jego ,żąO.ania -
uwikłał Irlandję w wojnę cel ... 
ną z An,gl!ią, która dawniej '1 d­
bierała prawie-cały eks'Port Ir­
landji. Kryzys w rolniczej Ir­
landji jest więc bardzo ostry i 
nie trzeba się więc zbytnio dzi­
wić, że irlandczycy zapisują się 
do rozmaitych "arlllji" i dają 
upust <swoim uczuciom w utarcz 
kach z przeciwIllikami politycz­
nymi. - Złośliwi zaś anglicy 
twierdzą, że irlandczycy są tak 
skłonni do bicia, że R'<1y im za­
braknie an.glików, to się biją 

między sobą. 

Dublin., stolica ' wolne~o 'Pań­
s~a, żyje hios:terją i polityką, 

ja'k zresztą cala Irlandja. - De 
Valera przemianował wszystkie 

ulice nazwis]{allli irlanazkich 
bohaterów, przemalował czer­
wone angielskie skrzynki pocz­
towe na zielono, narodowy ko· 
lor Irland.fi j, lZapelJni1: mia'sto 
irlandzkimi bierog1ifallli. Ale 
mimo te wysiłki Dublin w zna­
cznej mierze zachował swój cha 
rakter angielskiego llliasta pro 
wincjona1nego. -- W obecne} 
chwili tematem rozmów dubliJń 
czyków iest wyjątkowo nie po­
lityka, ale strajk drukarzy ~a­
zet. Od kilku tygodni Dublin 
żyje bez gazet, bo kolejarz.e, 
sympatyz~jąc z drukarzami, od 
mówili tranStportowania gazet z 
Anglji i z prowincji. 

Kra jobrazy w Irlandji są jeo­
nak tak piękne. że warto jest 
dla nich zapoDl!Ilieć o polityce. 
Irland.ia jest przedewl'zystkiem 
krajem jezior. Ksztaltem swym 
z wldęsłym środkiem i wysoki­
mi bn;egami, przypomina patel 
nię i w tym środku zbierają się 
wody, przynoszone przez wia­
try ze wszystkich stron świata, 
a zwłas'zcza z pobliskiego Atlaa. 
tyku. A 'że Irlandja jest tak ~ 
rzysta, i~ powierzchnię jej J)O"I 

równ:lUją z koszykiem iajek, ~ 
kombinacja gór i jezior daje 
nadzwyczaj piękne widoki. -
Słynne są zwŁaszcza jeziora Kłf 
la,rney, lezące między wysokie­
mi p,órami i opiewane przez -po 
etów Irlandii i Anglji oru 
przez setki pOiJ>ularnych piose-
nek , A. L-s. 

Moda zimowa . . 

EI~ritka. paryska j6st ju~ przygotowana. 



ŁódzMie wralenia 
sumoulu8a 

Po latach kilku) co w \:za .. acl1 
dzis~jszych oznacza lat llilkaua­
ście, obejrzałem tę Łódź, w której 
ongi pral'owalem z zapałem i z 
. którą rozumiałem się idealnie, jako 
prelegent, wykładowca, entuzjasta 
wielkich idl.'i kulturalnych 1 wieI­
ldch postaci ze świata sztuki i lite­
ratury. 

Z pewnym sentymentem wczu­
Ivam się w tutejszą prasę, w Jej 
nerw i temperament, podziwiam ł)o 
gactwo i układ dodatków niedziel 
uych i muszę pr~yznać~ że przy ca­
łej bezpretensjonalnej niewyszuka­
llej tnio;QUiwośt;i numerów powszed 
nich, przy całej strukturze mozaj­
kowej, kostkowej, której wymaga 
tempo dnia, waga artykułów i icb 
wartość informująca, lub poucza­
jąca, jest wybitna, 

W tym tedy punkcie nietyllto 
ze odnalazłem .Łódź dawną z cza­
sów, kiedy była ziemią obiecaną 
Władysława Reymonta, ale jeszcze 
bardziej elektryczną i fosforyzują­
cą, bardziej czujną i rozmaszystszą, 
~ierzącą w siebie i intensywną. 

Więc tem zachęcony, próbuję iu­
nego odcinka - z tycb co !lą nal 
bliższe sercu literata - estety. Idę 
do teatru Kazimierza W roczyńskie 
go. 

Tu spotyka mnie poprostu śmiesz 
na, bowiem sympatyczna w najwyż 
szym stopniu niespodzianka, 

Przedtem nie słyszałem w mle­
sCle, w przeludnionych kawiar­
niach "Grand" i "Zi,~miańskiei", w 
tych ciżbach prawdziwie wielkomia 
stowych, ani też w towarzystwach 
prywatnych, ani jednego słowa go 
rętszego uznania. Ows2em W!zędzie 
widziałem stosunek do teatru ozi~ 
bły, bagatelizujący, źadelL A tym· 
czasem znalazłem się wobec przed­
stawienia pierwszorzędnego; Jako 
!;ztuka, jako sztuka, gra artyslów 
i \vystawienie. Powiecie: farsa? Ale 
farsa świetna, dowcipna, pomysło­
wa, ani na chwilę nie omdlewają­
ca w swoim rozpędzie Nie widzę 
w całej Polsce teatru, nie wyłącza­
jąc warszawskieh, który mógłby 
się poszczycić większą werwą. 
większą elegancją, wesołością i 
~ardziej raźnym nastrojem !lceny, 
jasnością kolorystyczną i zgl'aniem 
się artystów. 

Więc skąd ta oziębłość, ta zde. 
('błość publiczności z poza 1eat~ 
kiedy ta, co jest na widowni, nie · 
przerwanie delektuje się dowcipelll 
i zręcznością sytuacji i kaskadą 
świetnych kawałów i icb powiązań? 
Tu jest więc coś ruerozwiązanego, 
jakieś nie~orozumienie. 

Zwycięshv6 kinowej namiastki 
sztUki, niewątpliwie od życia dzi- · 
siejszego nieodłączne, zamieniło si~ 
na wyłączność reżymu filmowego i 
wprowadza do Łodzi zastraszającą 
prowincjonalność: Czy moze w kąt 
poszła i książka i literatura l mu­
zyka? 
Jakaż dysproporcja w sto!unku 

410 wielkośd miasta i jego rozro­
słych pnyszłoś!:iowo peryferjil Ja, 
dę sprawdzić raz jeszcze tę szero­
Iwść .rozbudowy krańców Lodzi tę 
,~ielką strefę gmachów i placów, 
okala.iących rdzeń mia'!ta zacieśnio 
l1y, IltłoczOlly i w niejednej porze 
toku duszny. 
Widz~ inny świ:.t lub może tylko 

inną epokę:. 

Bezwarunlmwo inną. Łódź zrozu­
miała mocno i energicznie, że nie 
poradzi zburtyc swego dawnego 
I dzenia i :tie zdobędzie się na to, 
r.r: . : !'al'yżu nazywają "hausmani. 
zac,ią", od nazwiska '!ławllc:go ur­
banisty - inzyniera HausUlalla, 
który nauczył paryżan - '!zr.zęśli 
,\ iec, miał bogatych uczniów-­
burzyć całe komplek~y gmachów 
mo<:no zsiadłe, jal, się burzy pawi· 
lony z efemerycznych matdjałów 
)Jo krótkotrwałej wys1:lwie, lub po 
targach sezonowych. 

Na Hausmana niema środków 
lIawet w W~fszawie, a cóż dopiero 
w Łodzi, Więc śmiało przerZUCOl1o 
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Srberia:dawn • • • 
I 

CNa marginesie ·książ,,; M. 8. I.epeclfiego D. t.: 
.,S"beria bez przekleństw··) 

Nasz związel;; z Sy/herją, jako 
kra~em, łączy się przeważ,nie 

ze wspomnieniami najciemniej 
szych lat niewoli narodowej.­
Stąd obraz tego kraju, ponury 
i w grozie swojej nie dający się 
zniczem innem porównać na 
świecie. Była to jakby najczar­
niejsza l)lama na kuli ziemskiej 
identyfiJkowana z dnem - z o· 
st.atrJim ki ęgiem piekła Dantej­
skie~o. BYł to .iuż nie kraj, nie 
miejsce Reograficzne - a sym­
bol wyobrażeniowy naszej mar 
tyrologji narodowej i soejalinej. 
Na ujg'runŁowanie ta,kiego sta­
nu rzeczy wpłynęła u nas de· 
cyduj~o nasza poezja roman­
tyczna i bardzo bogata litera­
tura wspomnieniOwa ·większoś­

ci naszych działaąy niepodleg­
łościowych, dla których ziemia 
.syberyjska była szkoł.ą hartu re 
wolucyjnego i ostatecz.ną prób·ą 

charakterów. Kto się tam na­
wet nie załamał , na tym mozlna 
było budować jal, na żelazobe­
tonie. 

Od "Dziadów" drezdeńskicl1 

Mickiewicza i "Anhelle~o" Slo­
wat/kieRo począwszy, poprzez 
Zy~unta Krasi-ńskiego poe­
mat "Ostatni", wiersze Bohda­
na Za,lesld,ego, Kornela tU.jej­
skie~o, Teofila lLenartowil3za 
"Cienie s-ylberyjskie". Włodzi.­
mierza Wo1ski~o "Marsz "!'y­
birski", poprzez dramaty sylbe­
ryjskie Leopolda Starze·ńekle­

go ("Gwiazda Syberji") i Ga­
brl1eIi Zapolskiej ("Sybir"), po­
przez nowele syberyjskie Ada­
mu Szymań-skiego, aż do pOWIe 
ści ~j'ą!ce~ jeszcze Waclawa 
S'ie! os z ewlSikiego ciąglIlą się te 
'O'brazy narodowego piekła po­
laków. Niemniej trwały ślad 

takiego ohrazu Syherji mamy 
w malarstwie Illaszem od sze 
regu dzieł AttUl'a GroHf.lera po­
cząwszy poprzez Aleksandra 
Soehaczewskie,:;:o "Na granicy 
AzJi" i Witolda Prusz·kowskic ­
go "Pochód", aż do Jacka MaI· 
czewslkiego: "Zesłania studen­
tów", "Niedziela w kopalni", 

"Pieśni skazal'ica" i i.nnych. 

tnk obfitych i doskonałyeh ar­
tystycznie utworów literackich 
i plastycznych wyraża moie 
najzwiQ,ŹIle.i ta znana wszystkim 
pieŚll , śpiewana przez cał-e po­
kolena skazailców syheryj-
skich: 

"Czy umrzeć nam pl'ZyJdzie 
wśród boju, 

Czy "\IV' tajga-ch Sylbiru nam 

z«nit -
Z trudu nasze{;to i woju 

Polska powstanie, by Żye". 

I powstała. Jakby naprzekór 
słynnemu powiedzeniu Schille­
ra, te "co ma Myć "\IV' pieśni, 
musi umrzeć w zyciu" - tu się 
sŁało odw.rotnie. To, co się na­
rodziło w ·życiu, Utlllarlo w pie­
SinI. Po roku 1918-ym Sybir 
znikł nagle z literatury pol­
skiej, jakby kto świecę zdmu­
chnął. A j.eśli się pojawia, to 
coś wręcz odwrotl1e~o w na­
stroju, niż poprzedniO'. 

te dotąd bogactwa naturalne . 
bardzo rzadkie zaludnienie, raz 
liczne szczepy ludów nie rOZlbu 
dzone jeszcze w niskich instynk 
lach naszej kultury i cywiliza­
cji, łączność niemal bezpośTed­
nia ze wszyst1kiemi częściam.i 

świata-oto wymarzone wpros-t 
warunki i okolicznośd pomyśl 
nego rozwoju tej suzę§liwej 

krainy. To tei sadyhy ludzkie, 
miasta, a nawet całe nowe re­
publiki wyrastają na Sy'berji, 
jak 'fl'zyby po deszczu. Wid ocz 
nie krew wielu pokoleń, ofiar 
'despotyzmu carskiego nienada.r 
mo użyiniala tę ziemię. 

Złożyło się tak, że drogi, któ· 
re przemierzył Lepecki, są mi 
oso'biśeie z.nane. Byłem na Sy­
ber,ii w latach 1912, 1913 i 14, 
a więc mając lat 6, 7 i 8. Czy­
tając ksią:żkę Lepeckiego, kon­
statowałem nieraz ze mumie­
niem i satysfakcją., że obraz Sy 
berji w oczach mojego dzieciń­
stwa jest uderzają!(Jo podohny 

szlak wiódł od WarsvawY \Xl­
przez Moskwę, Wiatkę. S.wi.~d 
łowsk, Krasnojarsk i Irku~ dO' 
TUniki, "do miejse zesłarua mar 
<;l-3,lita PiJJsudskiego" - a mÓl 
szlalk wiódł jeucze dalej: od Jr 
kuctka wiód.llJllllie do Czyty. do 
kraju, ~dlzie dboonie powstal 
Birobidżan. i dalej nad Amur. 
Br%ęk kajdan, słyszany w dzie­
ciństwie z za okna domu w C~ 
eie, zmieszał się obecnie,ze 
wspomn.ienja,mj mU2yczu~o piu 
sku fal :w Amurze. Dzisiejsza 
Syberja eoraz wyrdniej koja­
my mi się raczej t SZU1Dem fal 
rzecznych. Mi z bn~kiem ka;' 
dano ROZkołysane ryłin\em sł()~ 

wa układają mi się w wieru, 
kt6rego dokońezyć nie mORQ! 

Siedzial'~m Illad Neką Amu­
rem, 

gdy byłem chłopcem ośmio~ 

letnim. 
Dawne dzieciństwo w ~roiną 

chmllrę 

wyparowało ze mnie jak 
z fletni. 

\fal'jan. Plechal. 

Rower darmo 
Władze szkolne w Anglji .vy~. 

ty ostatnio rozporządzenie, na za­
sadzit którego gminy, nle posiada­
jąee własnych szkół na mI.Jaeu, ma 
szą z funduszów gmłnny~h zakupU 
rowery wszystkim dzieciom, zmu­
szonym do uczęs;l;czaniu do :ilikół 

· odległych. Jnowacja ta ~ spotkała 
się z etltuzJastycznem tlZlłanlem 

· zalllteresowallej młodilaełly. ·szat-
· śliwy natód, ii może sobie pbzwo 
lić na t.akie IHezen t~' . 

. Znienawidzona :- ., 
~ Plarynl· 

Nikt chyba nie powiuien tak do tego, kt6ry rysuje Lepeck.i. 
znienawidzieć Syhiru, jak obóz Ze zdumieniem to stwierd.:.am, 
leg jonowy, a ty\ll1.czasem pierw gdyti punkty wyjścia nasze by 
sza optymistycma ksią,ika o · Sy ty edkiem r6me i odmienne w 
berji, to wła§nie kshyżka czło- nastroju. Mój okres pohytu n.a 
wieka wyrosłeRo z Ipniapiłsud- . Syber,ji, to okres najmroczniej­
cZ;Yl'5ny. "Sybir bez prze- SlegO dziedństwa, tam utraci. 
kleńsłw" kapitana M. B. Lep.ec- lem o.ica , a powrót m6.i z Sy­
kiego otwiera now~f, f.momc- berji, to iedna martYl'olog.ja: 
natny rozdział 'Po~~kiej litera- N i &m.c y eiąltnę)i pod Warna­
tury syhel·yjskie.1. Feno\Ucna~- wę z jednej sh'ony, a ja z mat­
ny. Ibo Illa}bał'dzie,i optymistycz ką. z drugiej przez Ły$iąCUle 
ny chyba z eałej literatury przeszkody w postaei cofają. 
światowej o Syberji. Literatura cyeh się w popł.ochu z Polski 
polska bezsprzecznie najblll- sil rosy,iskich. Na~omjast pOIbyt 
dziej 'heroiczna i bohaterska, Lepeckiego na Sybe.-ji, to rado 
Itajbardziej patrjotyczna i jed- SIla wędrówb woln~o podr6t 
nocześnie rewolucyjna wśród nUta. 'A .iedllak wratenia nUze .I 

li<teratur całego ś-wiata zdobywa po'krywają się: ·.Taką . to siłę -po ' 
się oto w k'siąIŻce Lep~kiego siada młodość: czar przebacza'-

kt b . t Z Dublina dQnoszą, że fihl, L ur/'). na a prze aczema w s osun- jącl\!to zapO'mnienia! 
ku do "ziemi 'DrzesztQ stuletniej Ta. daleka _7 \' etuI' a _ s,.,J)er .. YJ"ska l':~ystości ślubnych ks. K~llt\l zo~taJ 

.. J zdjęty . z ek~anńw Jl'lu.ndji z ·rowo' 
udręki i przekleństw". też dla -mnie- pachnie chłodclll - du ~burzfh..,yeli · delUOn&i~ac.ii żywló-

W oczach Lepeckie.go Sybir , największych na świecie rzel" lów antymonarchist,\'c7.I1;\'\'Jl. J\lalli~ 
fe!ltanci pokrajali ekran JlOŻiI 111 i w 

. przedstawia się, jako jedna z najeielllllliejszych borów, najr0 .\ednent z kin i poplamili mramel1-
llajbogatsl\~nc.h kolOO1ji azjałyc- z[egle15zych stepów. lUl.jgw <l.~ - tem. 
kich, ziemia onieograniczonych town,iejszych jezil{)r j najdz ik· A my już uie możemy sil' doc7,e 
'wprost a niewyzyskaoych jes7,;' . S1łych A'6r. Też znam góry al- I-uć, żeby ujrzeć Marynę w sltlbllym 
cze możliwościach rozwoju na tajskie i burzliwe jezioro BaJ- stroju. Ale, jak Z\\yl.:Je, aktualna 

, ,- kronika fłhnowa dotrze 110 ,IjlS Zl' 
przyszlosć, poprostu kraj obI e- kał,. i rzekę OIb, i iL01l~, i Je-. kill,a miesięcy. 
cany przyszłych zamierzeń - wo nisej i jes·zcze Amur. Ale tam 

Tendencję ",,'szystkch tych li ludzkiej. OLbrzymie nietknię jUi Lepccki nie dotarł. Jego 

--======================~======~~~=========== Trouh, -humoru 
pęd inwestycyjny na najbliższe o­
kolice, gdzie nie brak przestrzenł i 
powietrza " 

Już wyniosły obelisk ze · statuą 
Kośrłtlszki na Placu Wolności pr7:e 
nosi nas w dziedzinę odrębni! i wy­
nioślejszą, właśnie taką, Jaką po­
winna była zrodzić welno§ć. A po­
tem całe 'Opasanie majesta'!ycznel 
katedry, przygarniającej macie­
rzyńsko grób nie:manego :i.ołl1ierz~ 
a dalej pała'.! biskupi z dobremi 
tradycjami kO]ulll1l0wego stylu kró 
lestwa kongresowego, okazały i po 
kmny gmach sądu okręgowe~o, 
wszystko to, w sieci wygodnych 
.jezdni i dobrych perspektyw ul,azu 
je Ilanl Łódź, która wydobyła się 
ze swych fabrycznych kle~zc%y czy 
powijaków i wyrywa się na n­
wnątrz, Przybyło całe nowe nawar, 
stwienie- architektury we wielkie} 
kolonji Polesie, z jej gmachami 
mieszkalne mi które podchod2.ą tuz, 
tui do atmo~f('ry wsi i paradują 

modernistycznymi masywami, 
szwedzkiemi oknami i licznymi per 
golami od strony ulicy. 

A potem wspaninły park Ponia. 
towskiego, to znowu ~acł!!zni~ a 
uroczyście odOSObniony lcośełółek 
gminy ewangelicko - reformowa­
nej, gmachy uczełne, jak gimna· 
zjum zgromadzenia kupców, nieco 
przypominające warszawską wy t­
srą szkołę bandlową, IIzkola włó­

Idennicza i wiele hmych domów re 
prezentatywflych. 

Ci zewnętrzni sąsiedzi miasta 
dawnego, to dziedzilla wolnego 
tchu, prawdziwy pleinair, to dalęlw 
sięgające we fale o~oliczn~ _ wio 
sła wieł!{iego miasta, które ''Vystar 
towałQ n'ężnłe do dalekiego biegu 
i ośmieszyło ' funlY stolicy, naisry­
wającej się z "Zydow'$1co - nIemiec 
kiej" Lorlzi. 

Moctlo się zatrzasnęły wrota za 
przeszłośd.ą. W niepo41egłent i od­
rodzonem państwie drugie po sto-

lity miasto przełamało fatum przy­
gnębienia biedą, reformuje się i od­
nawia. 

Nie jest to żadnym cuclem, lec~ 
dalszym ciągiem napiętej energji 
ditwniejsze). 
Łódź zawsre imponowała swoją 

!'.ilną ~amowi~dzą socjalną podo­
bnie Jak zawsze rozumiała solidar­
I:OŚĆ w shtżbie dobra publicznego; 
zawSze rO'llumiała hierarchję celów 
i umiab "dróźttlać flłantropję biur 
fową od realnej, ratującej i budu· 
jącej. 

Ta wytęt.ona świadomość spo-
łeczna pozwoliła Łodzi, pomimo 
w!'zystkie wiatry przeciwne. żaglo 
wać w kierunkI! przyszl(Jśd, nowych 
rozwiązań j Ql!iągnlęć. 

Oto wrażenia człowieka bez· 
stronnego, który się zawsze uczu­
ciowo podniecać, ilekroć spotyka ży 
cie, druzgocące własne swoje krę­
pujące obręcze. 

CEZARY JELLENTA. 

00 kupltona ParkIna, odbywaJ"­
cego służbę w Indochinach, przY.ie-
chał z Londynu jego serdeczny 
przyjaciel, Tom Pembrook, 

N,,~a.il\trz PO przyjeździe T0111 po 
wiedział do gospodarza: 

- Two.ia poko.lówka .jest fOl. 

kos;I;na! 
~ Jaka poko.iówJ,a? 
- No, u; mała chilllia. 
- Mylisz się, tnój staty, 10 .ie!!! 

chińczyk. Właśnie chclalent cię n· 
pJ'zed~ić ... 
Gość rozłożył bezradnie J'ęce 

westchnął: 

- Z<lpóźno ... 

* - Najd oższy - litów! IHlIZeC1.0 
na do ukochanego, - Mó.; ojciec 
!'tmcłł cały majątek. 

- Jedyna - odpowiada Jn­
wiedziaŁem, że teu człowiel, Iłzyje 
wszelkich środków, aby nas roz­
czieliĆo 
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(zl~wie., I ' r, zwa c,za śmierć 
ZJrwe, nietVIICzer"ane źródło krwi do transfuzji 

Historja stosowania w medy- Podczas wojny światowe. 

cynie transfuzji krwi jest dość transfuzja krwi, jak wiemy, 
stara, Już od iawnych czasów miała ogromne zastosowanie. w 
próbowano zaszczepić ludziom szczegó~ności przy cię'ższy<.h wy 
krew : zwierzęcą. Krew uważana , padkach krwawienia, gdyż ra­
była ' zawsze' za nader ważny to'wala żwykle życie rannym, 
środek vi lec~n'jctwie·. 'Początko " którym zaszcz~piano świeżą 
woprzeprowadzano ekspe~y- ' krew ludzką. ' 
menty z krwią zwierzęcą, gdyż ' Wi~~sze 'miasta posiadają 
lekarze · uwalżilli . wówczas, że swych stałych dawców krwi, 
otrzymanie świeżej krwi ludz- którzy ' są przedtem naturalnie 
kiej połączo:le ,jest ze szkodą p<;,ddawani badaniu lekarskie­
dla całego organizmu. W miarę mu, w celu . ustalenia. czy krew 
,i<idna~ ' rozwoju nauk m.edycz- ich jest żdrowa i do jakiej g1'11 
nych ' zaczęto wynaj'clować ' co- . py należą: CzI?wielk, ' ofiarują­
niz to nowe sposohy zaszcze- ' cy swą krew, mQlże bez naraża­
pia~ia chorym zdrowej krwi ' nia się ' na jakiekolwiek nie­
ludzkiej bez najmniejszego na- bezp.ieczeńśtwo · 'dać ' jej ,!leden 
r~żania tych, którzy krew swo- do póMora litra. U . zdrowego 
ją w tym celu ofiarowują. Po- ' człowieka , krew ulega ' nadt>r 
nieważ zachodziły wtenczas szybldej regen'eracji. tak, że ' w 

dość ' często u chorych, którym stosunkowo krótkim czasie zo' 
krew zaszczepiano, wy·p a dJk i staje przezeń powetowana. Na­
śmiertelne, dokonywanie turami e są ' tak zwani' iawodo­
transfuzji krwi było przez dłu- wi ofiarodawcy, . którzy . z tej 
gi Czas przez państwo zabro­
l1ion,e. 

Dopiero na początku XX-go 
wieku. po długotrwałych ekspe 
rymentach, uczeni doszli do 
przekonania, że przy dokony­
waniu transfuzji należy podzie­
lić ludzi na cztery grupy 
odnoŚalie do rodzaju ich krw' . 
Na·s,tępnie ustalono dokładnie 

różnice, jakie zachodzą pomię­
dzy temi grupami krwi j Jch 
wzajemny stosunek. Dopiero 
po należyŁem sklasyfikowaniu 
krwi na gru.py wiedziano, dla­
cz~go poprzednio przy dokony­
waniu transfuzji zachodziły czę 
sto wypadki śmiertelne . . Dawca 
i biorca krwi muszą, mianowi­
cie należeć do jednei i tej sa­
mej grupy, "w ' przeciwnym bo­
wiem razie transfuzja nietylko 
nie wywiera żadnego skutku, 
lecz przeciwnie, jest - szkodli­
wa. -

profes,JÓ. ' czerpią ' swe ' utrzym~~­
nie.' Sprzedają wiec 'oni za pic­
nią}<iz:e swoją krew kandyda , 
tom, przeznaczonym na drugi 
świat , któny niekiedy budzą 

się ponownie do nowego życia . 

, Człowiek, o którym jest mo­
wa w', niniejszym artyJkule, jest 
"uniwersalnym: dawcą: ' ikrWli" , 
odróżnia się jednak od iillnych 
tern; że · oddaje swoją krew' dla 
wyratowania ' ludzi od śmierci 

bezintereSownie. , czyli bez żad­
nego ' wyn,a.grodzenia Za swoją 

- ofiarę. J,est " on : z · zawodu u­
rz~nikiem prywatnym i odrzu­
ca' kategorycznie; gdy mu się 

\ wzaniian ~ za,Jego , usiugi cokol­
wiek ' pragnie .: ofiaro, ... ać. Liczy 
on ' dziś Już ' 64 ' lata~ i; stosownie 
do staty'Styki szpitallł1ęj, urato­
wał ' życie nie " mniej , jak 300 
osobom, które : znajdowały ..si~ 

niemal ' na : łożu , śmierci. Gl~­
boka świad9mość : dokonanego ' 

Kandydatki do,konkursu pięknośCi wN.Jot:'.ku 

Trz1. urocze gr~je przed objektywem apara.tu. 

przezeń czynu altruistyCZlllego, mi dziękczynnymi. Posiadam uwazaJą mnie ': za fenomena. 
jest dla niego - jak twierdzi ich niezliczoną. ilość. krew moja ' rÓŻlIl.i się od krwi 
- , najwyższą nagrodą. Znako- " I pan AfI:(eteanu otworzył sza innych ludzi 'tem, .że ,posiada w 
mity bukareszteillski chirurg, fę. wskazuJąc mi na całą ' ma- - bardzo ' znacinej iIoś~i czerwo­
prof. Bagdazar określa go .tako s'ę takich listów. Wyjmuję je- ne ciałka i siłę asymilacjli. Zda, 
fenomenalne zjawisko, gdY'ż den z tych listów i czytam: rzało się już· 'nieraz, że ' w ciągu 
pomimo swego podeszłego wie- '"Nie zapomnę panu' nigdy, co jednego dnia ofiarowałem krew 
ku jest nadal w' możnoŚci ofia- ' pan dla mnie · uezynił i będę w dwum os~bom. , Jeden z pr~fe­
rowania chorym swe] krwi. kt6 dzieci moje WlPajać ' do ' końca ISorów bukareszteńskiego sZ'Pi­
rą w większości wypadków ra- życia, re pan. który jesteś anio ' tala poklepał mnie kiedyś 'po 
tuje ich od śmierci. łem, zesłanym od Boga, w.yrwa plecach i powiedział: ,. .,ani Bóg 

W Bukareszcie, na Strada łeś ninie ze szponów śmierci. ani -ja nie ,'wyleczyłem Pacjen-
Prapogescu 8, niedalekq od Portret pańJski umieściliśmy w ' ' tów, ,lecz tylko pan uratowaf iJm 

naszem mieszkaniu". ·ży~.ie, re: centrum miasta, znajduje się 
i-' Zdarzało się niejednoKrot Pan Ar~en'łf~ati -opowiaaa aa-wilIa, która jest zamieszkana 

przez prywatnego urzędnika J. nie -- powiada Argeteanu - lei, że w 'życiu ' swojem prawie 
Argeteanu i jego liczną rodzi- .że ludzie, którym uratowałem nigdy, nie chorów~ł. Liczba. o-
nę. Znają go w Bukareszcie życie, nie wledząc w jaki 'spo- sób, którym ofiaro\va~ swoją 
niemal wszyscy mieszkańcy, scb mają mi ' się wywdzięczyć, krew. jest bard~o znaczn'ar- Nie 
tak, że wystarczy wymiemc przychodzili przed .moje okna prowadzi wprawdzie sam żad-
tylko Jego nazwisko, aby do- i śpiewali mi serenadę· ' nej statystyki, le.cz ' lekarze opo 
wiedzi~ się bliższy adres. W - Jak się to stalo. że :zaczą- wiadali mu. że do dnia dziJsiej­
całym kraju cieszy się sławą lem ofiarowywać chQrym mo- szego uratował od śmierci prze 

"uniwersalnego dawcy .krwi". a 
przytem jest to (,złowiek nader 
skromny i unika za wszelką ce 
nę roz ;qłosu i zbytet..znej rekla­
my. Należy on bezsprzecznie 
do kategorji tych ludzi , którzy 
w ckzy, zdala od zgiełku ludz­
kiego, dokonują. swych pięk, 

nych uczyników. 

Gdy korespoooent nasz od-
wiedzi! ~o w jego mieszkaniu, 
zastał go samego w gabinecie, 
gd:pż rodzina, Jiak się okazało , 

slJ~dza miesiąjCe letnie na wile-
gjaŁurze. 

- Ponieważ przyszedł pan 
do mnie podczas największego 
upału. jestem tym razem wy­
ją1kowo do pańskiej dyspozy­
cji. Jeśli nie mogę mu służyć 

swoJlą krwią, to przynajmniej 
słowami. 

Była to odpowiedź "sfy~ne-

go dawcy krWI", gdy korespon­
dent nasz prosił go o udziele­
nie mu krótkiego wywiadu. 

'pan Argeteanu wywiera wra­
żenie silnego mężczyzn~ o sze­
rokich bal'\kach, wysokiego 
wzrostu i , energicznym wygill'­
dzie. Jedynie przy;prószone ' si-

, wizną wJiosy na głowie zdradza 
ją. lię ma się przed sobą czlo­
wieka w podeszłym już wieku. 

- Wczoraj właśnie wieczo­
rem - mówi Argeteanu - w 
jednym z miejscowych szpita!i 
ofiarowałem krew swoją mlo­
dej kobiecie, która bY'la ]IJZ 
prawie konająca i dziś zakoIlltl 
nikowano mi telefonicznie, że 

na szczęście uratowałęm jej ty 
cie. Poniewa·ż zasadniczo nie 
przyjmuję za .swoje usługi żad­
nych honorani. ani podarun­
ków, ludzie, którym uratowa­
łem życie, zmuszeni są zadowo­
lić się obdarzaniem mnie lista­•••••••••••••• ~ •••• 8.A.~ ....... ~ ....... ~~ .. ~ ... , 

;Jnsłftuł d~'5eauU 

l-orno 
Piotrkowska 121 

poprzeczna oficyna, I pi~tro. 
Tel. 155-55 

ją krew? szło 300 pacjentów:. Po kaidem 
Otóż ' przed kilku laty żacho- ofiarowaniu ' krwi czuJe ' się 'tak' 

rował mój serdeczny prZyjaciel dobrze, jakby nic 'W orgat:tiźmie 
i okazala się riiezDędną natych- . .ieg~ nic zaszło. Ś~iadómość, ,że 
miaslow3 transfuzja ,krwi. Nie- urato,val , życie swojemu bliź­
wiele myśląc, zdecydowaJe"'l niemu i zwródł go zdrowym 
się na ofiarowanie mojej kiW: rodzinie ' jest dla niego naj­
przyjacielowi. Krew moją zba- większem szczęściem 'na ziemi. 
dano i uznano za zdrową. , D l yv uznaniu jego niepospoli~ 
tego czasu zwrac!lją się do ty~h ' zasług dla ,doma ludzko­
mnie lekarze z r:óżnyc,h ;szpihi- ści. król ~muI\ski Karol II ob­
li, gdyż krew ' moja posi,ada te dał:zył go niedawno wysokiem 
wyJątkowe właściwQ'śd, ' które ,odznaczeniem "Grucea Meritaj 
wywierają na ,' chory ' organizm S,anitar". ' 
znakomity ,skutek. Nawet w par Pomimo 'Protestów ze strony 
lamencie ' rumunskim o 'W~e , jeAo ',rodziny, która jest o zrl1ro­
mówio:no , i minist~r ' J,oaniteSC\l ,wie jego słusznie za troszczona, 
zwrqcił ,na, mnie uwagę," jak rekordowy dawca krwi w dal­
również interesował ,się moją szyrn ciągu jest w:ka'ż9-ej chwi­
osobą. ' Ofiarowałem ' s~ą lq ... e~ li gotów do , ratowa:nia ,ludziom 
artystąm. ·lj.teratom, a ostatnio ! życia, gdy.ż krew ' jego posiada 
także 'peW1llej wybitnej , aktor:ce. niesamowitą ' siłę" zwalczani:> 
Jak st'7"ierdzili lekarze, ' kt6rzy ; Ś1nierci.. .. , l' 

·" Luigi .PirandelIo · 

•••••••••••••••••••••••• tegoroczny laurea.t n.:t6>Tody Nobla (pośrodku) podczas przyjęcia, wy-
•••••••••••••••••••••••• , danego prze~ towarzystwo lIGruS de Lettres". 
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ad090szez W sI • 
Przechodzę przez tl'3"mik, 

!Ja które~o lelnią .j-es~ :;e 7.;eler, 
wvią się jUi !'Ięsło .1e ,~ ,en Ile liś, 
cie, mi3am klomby p 3':,r;(: wruś­
niowych astrów i dł',;·;. palą 
cyr.h się w słońcu - lak żółte, 
niebieskie, czerwone ag" lh~ -- i 
nn wstępie spotykam s{~ z uaj­
mlodszą chorą Radogoszcza -
malutką, błękitnooką Geno­
wefą. 

!'iaprzeciw soczystej zieleni ni 
,kiego rzędu zarośli - znajdu­
je ię wejście na "sl-kariatynę". 
Sjpll.. obok większych pomiesz­
(·zeó.. pełnych dziecinnego, na­
wpół już zdrowego gwaru -pro 
wadzi do separatki malutkiej 
Genowefy. J~t to niewielki no 
koik o białych ścianach i wą,g· 
Idem, wysokiem oknie. - Pod 
s~iallą., tu~ u drzwi stoi dzieci'n 
ne łóżko z podniesioną do góry 
;;inlką· r ,',r tem łóżku, na posza. 
rzałem niceo prześcieradle, nie 
Jeży, a ,g,iedzi sobie chora Geno­
wefa. Karta przymocowana do 
poręczy, opowiada o kiIkutygo­
dniowem g'Ol~ączkowaniu, które 
ostatnio, niższe nieco - wciąlż 
jeszcze jednak nie ustępuje. -
Ciałlw Genowefy wystaje nad 
no~iom łÓŻka, nie wi~cei niż 50 
cenl:vmetrów. Malutkie pa1:yki­
nóżki pookręcane są w szarawe 
bandaże, bandaże owijają 5>ta­
rannie uniesione w górę i przy­
trzymywane na poziomie łokcia 
wyehudzOine m1ki'oskopijne rącz 
ki. Wreszcie takie same banda­
żp okrywają szczelnie drobnhlt­
J'ą główkę i okręcone kiltka ra· 
zy dokoła wąskie.i szy.jki, koń­
czą się pod bródką - malą ko 
kardką, jak przy czepku. Tylko 
z wierzchu czepek ten polysku­
;( ponuro, złowrogiemi. żóltemi 
plamami małerji i krwi. 

O<:?:y Genowefy niebieskie, o 
tym błękicie, właściwym tylko 
niebu i oczom dziecka, wpatrzc 
IJ e są w jeden punkt upartem, 
poważnem spojrzeniem doros 
lt go człowieka. Nachylając się. 
widzę, że ciemno ~ranatowe kół 
ko źrenic i .tasny błękit tęczó­
, ... -ek, zamyka dokładnie s.talowa 
\Yąziutlka, lecz zwpełnie wyraź­
I\ie zarysowu~a się obrączka , 
J.: t óra właśnie nadaje spoJrze­
li ' 0111 dziecka ten do.trzały, lud z 
l,j wyraz .. - To nie są już oczy 
dziecka, lecz dorosłel os_oby, do 
hrze znającej ciężar i trud ży· 
da. 

Skrzywiona twarzyczka o bla 
dej, przezroczyste~ cerze, wyraź 
lIych poduszkach i błęki:tnych 
I,órkach pod oczyma, sprawia 
wrażenie, jaklby lada chwila ma 
lt:lllStwo miało się rozpłakać. -
Lecz Genowefa zachowuje si~ 
spokojnie. cicho, jak dorosły 
chory, którego od rzeczywistoś. 
ci oddziela coraz bardziej roz­
~zerzający się pogłębiający 
przedział. 

Z odręl\vienia tego budzi się 
Genowefa dopiero z wej,ściem 
~iostry. Ku wielkiemu memu 
zdziwieniu reaguje płaczem. -
~raluf.ka coś chce, czegoś jej 
I'rak i drohniulkie kuliki • łz~' 
~l'adają z policzków na 1~ce 
uużki, poduszkę. 

Pytam o s,tan dziecka. 

- Slan .leszcze ~est ciężlki -
odpowiada siostra. - Ciężki -
powtarza szybko i opuszczając 
zręcznie siatkę, bierze dziecko 
Ila r~k~: 

--- Cicho, Genius.iu, cicho, hę 
dziemy jeść I 

I przy tych słowac11 dziecko 
pnesŁajc płakać, łzy szybko wy 
l>y ch~ją i ",'cil1,gając swoie 0-

hanoażowane ręce, głośno wy­
krzykuje coś, CO brzmi. jak: 

~ Cia, 'cia, cia ... 

Tak, to jest 'Pewne. Najllnniej 
szy, radogoSIki pacjent chce jeść. 
Przedewszystkiem bez względu 
Ila wszystko jeść! 

* Okazuje się w dalne,j wędrów 
ce, że jest to również pewnego 
rodzaju "leitmotiv" i najhar­
d1-iej dla mnie iIllteresującego w 
szpitalu - oddziału dla gruźli­
ków. 

Oddział ten za.pnuj.e w środ­
kowym pawilonie obszerną, ja­
sną salę - , olbok kilku mniej­
szych pokOi i kilku separatek. 
\Ve w&zystkich tych pomiesz­
czeniach spoczywają na lóżkach 
tak po wi~sze.i części osliahio­
u~ i wychudzone - osobniki że 
śmiało mogłyrby shityć, jak~ o­
kazy dla studjów osteologicz­
nych, bez zd.~ęcia sł~óry. Tak 
więc lllP. krQgosłup. ' z całą siłą 
przebijający się przez skórę, za­
rysowuje się już niejako jedno­
lita kość, ale zupelnię widoczne 
oddzielne kręgi. Skóra znowu 
na żebrach nie opina już po­
szczególnych prQtów, ,lecz prę­
ty te wyłażą ze skóry, i,ak slru­
ny, ,po których pocifłjguąć tylko 
patykiem, a wydadzą z siebie 
ton. Najpotworniejsze wrażenie 
wywieraja jednak nogi tych lu­
nr.i - od kOllan do bioder. -
Pl'ZyzwyczaJonc oko szuka w 
tych miejscach mięśni, czy ttll­
S7CZU, czy w każdym razie zbi­
tej masy ciała, wspierającego 
cały tułów. Tymczas-em okazuje 
się, że i tutaj znajdują się tylko 
niC' o wiele szersze, niż w dol­
nej części nóg - kości, na któ­
rych smutnie zwisa szarawa, po 
marszczona skóra, zamiast zaś 
przysłowiowo wesołej okrlllgł.oś­
ci pośladkaw - ponuro sterczą 
dwa kośdsłe ,guzy. Specjalnie 
Drzy widoku takich nóg i zapad 
niętyeh, nLbv wyżłobionych bo­
ków - naSUWa się uparta myśl, 
te powrót do zdrowia, czy nor­
maIn eRo stanu, w którym no­
Ri, jak prawidlowp. żywe nogi, 
lInieść będą mogły człowieka­
jesif niemożliwy. 

Są. oczywi<ście i dohrze ~vy­
Rlądają.cy· ZlbieraJą.ca się pod o­
knem grupa w kalesonach z tę­
gim !bladym młodzieńcem o fioł 
kowych, błyszczących oczach, 
wybiera się na spacer i tryU1n­
fallnym uśmiechem zdaleka już 
oznajmia doktorowi, jak to ca­
łe towarzystwo nadzwyczajnie 
sie dzisia i czuje. 

Pięknie również wy,gląda pau 
Wóicik, którego ogolona, uie­
maI rumiana twarz, osłoniona 
/l(ęstym sznurem zdrowych wą.­

sów - na pytanie doktorskie 
o zdrowie - rozszerza s,iG w za· 
nowolonym uśmiechu: 

- Bardzo dobrze, panie do­
ktorze! 

- Hm - pomrukuje doktór 
- ale z płucamI wcale nie jest 
tak dobne. 

I na potwierdzenie tyCh słów 
sięga po spluwaczkę chorego, 
w którego ciężkiej szaro-żółtej 
zawartości gęsto pływa'ą krwc\ 
we Sltrzępy i nit'ki zżeranych 
gru źlicą płuc, 

Ciężko chorzy, wyczerpani 
i wychudzeni dzielą. się lila dwie 
kategorje. Jedni przytomni, -
lecz przywaleni, zag>łuszeni stra 
sz.liwą oDojętnością- Ofo.Tani­
czają., swoją komunikację ze 
światem do najkoni-eczniejszych 

tylko odpowiedzi. Drudzy, tak 
samo zupehlie bliscy zaświa­
tów, wynu. za.J<i się ze swej obo 
jętności tylko w joonym wypad 
ku: kiedy idzie o jedzenie, wła­
ściwie o sprawę zupełnie ,już źle 
w tych stadjach choroby, funk· 
cjonującego żołądka. Zoaje się, 
Że wielu z tych ostatnich - te,­
raz dopiero dogonić chciałob)1 
niedojadanie całego życia. 

Chłopiec leżący u drzwi -nie 
kryje się ze ,s.'Woją oboJęłnokią, 
Nie ma r<;ki a kiedy doktór ka·że 
lUu odsłonić kołdrę, okazuJe się. 
że brakuje również lednej nOgI, 
aż po ~iodro. Wtedy dopiero 
wycią~a z za pleców drug'ą ręk~, 
straszliwie w pr,zeg:ubie spuch­
niętą i zniek\Sz-talconą. 

- MOŻlna mi odjąć tylk.o jesz 
cze jedną rękę i jlednft nogę -
powiada, układaj-ąc się na 
wznak. 

- NogQ! oburza się dok-
tór. - Co też DaU opowiada? 
Jrlką nogę?l ... 

- \Yled.'· chłopiec odsłania 
drugie kolano lek~o jeszcze, 91c 
motnie. zupełnie JUŻ' wyraźnie, 
nabrzmiał". 

- Głupslwo - zaprzecza do 
któr -- głupslwo ... pomruku.it­
z coraz mnie:lszem przekona­
niem, szybko przechodząc do 
n~stępnego lóżka. 

Przytransportowany tu 1. 

wir:zienia Szole, Ilależ~' nielyJ· 
1.0 do najbardziej zobojt:łnia­
łych, ale i lIa.ichud~z~·ch oka­
zów gruźlic,", 7. pod wyschnię­
tego czoła i zapadłych skroni, 
wpatrują si~ w sufit - szeroko 
rozwal'te, niebieskie oczy, po­
zbawione wszelkiego wyr:l7.u. 
Milczą wąskie, zaciśnęte, jak 
s7,czelina - usta. Mó'Wi za to 
ciało Szolca, pokryte całe g~ .. 
s·t:vm tatuażem. 'Vi~c na pier­
siach, gwiazdy. kwiaty i węże, 
na lJrzuchu napi: I{ochan8 
Il~at·ka moja zmarła dnia 5 ma· 
ja 1921 roku. 

Druga aklualn iejsza okolicz­
ność, wyróżniająca chorego -
f" zamach samobójczy. Z pod 
przewią'zujqcych żyły obu cHo­
ni handaży, prześwieca ponuro 
.iodyna i przyschla krew.' Zylet­
ki miał podobno przy sobie. 

- Jeż,eli je!Yzcze raz coś po­
dobnego pan uczyni - grozi 
doktór - odeślemy pana skąd 
pan przyszedł! 

Milczenie i o'bojęlność chore­
go rozumżnia nieco doktora. 

-..: Może pan powie, że chce 
pall wrócić! Niedobrze tu pa' 
1'1> 91 

- Dobrze-zgadza sie Szole, 
zam'yka,~ąc znowu w swojem 
mi.Jcteniu. 

- Ciekawe, 
stąd poszedł? -
tór. 

dokądby pau ' 
ciqgnie dok-

- Mam szwagra! - odpow,a 
da cicho Szole. 

Pielęgl11iarka wyjaśnia, że 
7,jawiła sit> wczoraj siostra Szol 
ca, prosząc, żeby tylko nie od­
syłano chorego do domu... tyl­
ko nie do domu. Ll'dwo się go 
pozbyli! 

Milcząca ohoj<:Lność - kró­
luje również w t. zw .. ,wykOl)­
czalni". "·ychudlzone,. ż,6he 0-

sobn~'ki , leżą zwykle na boku , 
a w~ększość z nich p~zy ' wC.i­
ściu nie próbu_~ już na,v.et o­
tworzyć oczu. Uwagę moją 
zwraca jedlno łMko, §.ld~ie obec 
no~ć chorego ujawnia siG tyLko 
w lekkiem ooruszani:u sie. na-

ciąlgni~tej na głowę koMry. -
Pytam o stan chorego, pewny 
prawie, że to agonja. 

siJnie WTes?:cie obwisłe wqsy­
wyrażają taki okropny wysilek, 
że przychodzi na my~l, czy 

- Ten? - pokazuje doktór 
ręką. - Najsta11S<zy pacjent sZ'Pi . 
lada. - Pięć lat z małemi 'Prze-
rwami. Walczyło \ z [lim już 

doprawdy gra warta pest teJ 
dopalającej się, usychającej w 
tym człowieku , świeczki życia. 

kilka magistrataw, chcąc go 
się pozbyć. Wszystkie zwycię­
żył i przeŻiył. 

Leżący poO kołdrą człowiek 
nie byt już tylko nędzarzem 
bez domu, rodziny, ~zy zaJęcia. 
Nie było osolby, która obowią.­
zana byłaby, do :położenia cho- , 
rego w iS'\yoim kącie. Usuwano 
go nieco podreperowanego -
szybko wracal, na wolne gdzie 
kolwiek lóżlko. Teraz trafił na 
wykOJlczalni.ę, w k~ó'rej leżal. 
sam p6tżiywy. 

- Wydaje się pewne, że ten 
chory oddaw.na już leży w szpi 
talu. Okazuje się ,~ednak, ż€ 
przybyl dopiero przed dwoma 
dniami>. Pl"Zed dwoma dniami 
jeszcze lemł w swojej izbie tka 
eza - chaŁupnika. A przed dwo· 
ma miesiącami, jak sam z trud 
nością oZ'najmia, siedzi~ł jesL­
cze nad warsztatem. Gł ('.boko 
-wytłobiona, i gwałtownie skrzy 
wiona u góry bruzda kr ęgosłu­
pa - opowiada o trzY (hiesio­
letniej, niezmordowane i l)rac\' 
nad wars·ztatem. _.. 

Coprawda u ,.r.ozpoczynające­
go d~ą pięciolatikę c11Orego, 
w każde.f chwili lIlastąJPić mógł 
oddawna jfui przecież oczeki­
wany "exodus". 

Przysto,rną, wysoką osob~ 
pana porucznika, wyrywa z kl'~ 
;""U cierpienia i obojętności spra 
wa jedzenia i źle sprawującego 
si!) żołądka, Przy wejściu dok­
tora, podnOSi sie i znowu siada 
na jóźku. pokazując na obwią­
zane ,gardło. Przed dwoJlla mie 
siącami j,es.zcze, jako oficer re­
z.erwy, krzyczał na ćwiczeniach 
dowodził, rozkazywał, teraz z 
t rudnością wydobywa z sieb~e 
ochrypły, cichy szept. 

- Panie doktorze! - mówi 
- ledwo ugryzłem d.zisiaj tę 
buJeczkę, zaraz ~wróciłem. 

l z żato.sn.em ździwieniem 
powtana: taka mała bubka! ... 

COdZ;Cll powtarza się ta pio­
~enka. Codziell ogllą.da dokł6r 
lekarsl wo. "Lekarstwo jest w 
porządku" - powiada. Chory 
znowu chwyta się Za I:ardło. 

- Nic chce pnzejść. Waazi 
I u ... i dalej nie przepuszcza. 

Gnie;idżqcv się w gardle bak­
r.yJ, zżera je, dławi i lIlie chce 
przepuścić "hułeczki". 

Bułeczkę tę wspomima rów­
nież młody chlopak, leżący w 
"wykor1czalni". Zwinięty, po­
kurczony, unosi się nieco z pod 
clunury much, które w przeClU 
ciu bliskiej śmierci, okrywają 
wyczerpane ,łUŻ do cna ciało 
chorego, który z na.fwi~'kszylll 
wysiłkiem, clhwytając vowi,e­
trze, zaczyna sie skarżyć na ... 
apetyt. 

\Vskazuje na nrzucn . .NIe tra 
wio Nie mial przeczyszczenia. 
Nie ' może jeść. Lekarstwo jesl 
za słalbe. Chce mocniejsze. 

- Dobrze - zgadza się dok 
tór - dam panu U1ooniejsze! 

Zdaje sie jednak, że nie zdą­
żyło wywrzeć skutków. Na­
stępuego bowiem dnia, jak się 
później dowiedziałem, chło-

piec zmarł. 

Na zakończeni-e prowad'?;i 
IThnie doktór, do stojącego na 
korytarzu Jóźka, jakna.Jidokład­
nie i każąc przypatrzeć się cho­
remu. Odwrócony na wznak, 
m~żczyzna w średnim wieku, 
prezentuje l1~d'Znie skleconą 
klaf.kę żeber, głęboką w dołku 
na wysokość palcu. i w górze 
nie szerszą, lecz raczej wQźszą · 
Niespokojny, krótki oddech 
szaI1pie TOfz:paezlJiwie drobne 
piersi. i zatrzymywany w wą­
skim słupku wyschniętej szyi , 
z tntdnością wvdziera się szcze 
1 i,u 11 wąskich, spieozonych 
warg. : Wypi~lc ko :ci ,policzko- , 
we. l\~hr7!ln;"t" "ozdrza i bel-

- Jeszcze dwa miesiące te­
mu - wyszeptuje chory - pra 
cowalem. I późnieJ Jeszcze pod 
nosiłem się czasem. I iakoś slfO 
Jak tylko przę-dza prz~'chodZ1 ' 
ła ... Trzeba było - a lekkie 
Skrzywienie ust, wyrażać ma 
u~prawiedHwienie, podczas gdy 
Oc.zy pozo&tajll nieruchome, bez 
litośnie, ponuro wpatrzone w 
Sllfit. 

Na drugi dzieI'i , a cz",arty po 
bytu w sl-pitalu, oczy te, ja k 
się później dowiedziałem , 
zamknęły si~ na zawsze. 

* Wychodzimy n~ powietrze. 
zapalając papierosy. Najpięk­
niejsza na świecie, złota rze1.i.a 
polskiego, jesiennego SłOl}Ca -
płynie niepowstrzymanie przez 
żó~knące drzewa i liście. 

Doktór rozgląda się po pięk­
nym ogrodzie, i z szerokiej , 
miQsislej jego twarzy , uśmie· 
chają się przekornie, male 
bystre oczka, piędzies-ięcioleŁ· 
niego mężczyzny, którego ży. 
cil' upt,ywa w najpożyteczniej" 
szej na świecie lekarskiej pra­
cy, codz'iennej, a tak promie· 
niejącej sprawiedliwą prze· 
cież radością. 

- Proletarjacka choroba -
rzuca doktór - 94 procent cho 
rych pochodzi z klasy pracu~ą­
cej 75 procent ich mieszkalI te 
jeden pokój. 75 procent ~ruźlli· 
ków śpi w łó;~ku z innymi 
członkami rodziny. Powiedz­

my więc, że szczę~liwIe- w 0-

s~ł"Zejszem już s ta dj-um , wyła. 
pu.'emy ,ia1degoś braciszka. -
Podreperowan~' - wraca do dJ 
UlU. Tymcza scm choroba rOlo 

winęła si~ ' już, u ha1 n tego 
brala, z któr.'·.1l1 razem spal. -
Z!Ilajduje się jeszcze miejosce 
dla drllgie~o brata ilobTa 
nasza! Tymczasem - pierwszy, 
zaraził już trzeciego; dla które" 
go niema u llas 111Je.'"ca -
stan którego pog~rsza się ' z każ 
dym dniem. Kiedy drugiego 
wypuszczamy. pierwszy 111a już 

, "otwartą". Kogo wziąć: tego, 
ttrzedego C;Zy czwa rtego. Bie­
rzemy pierwszego - zapóźno ! 

Dopóki próbujel1l.'· 1:0 ralować 
pogarsza się gwałtownie stan 
d~iego. Znowu zapó0no! Za­
późno równi-eź - na leczenie 
trzeciego, czwartego, piątego ... 
Czy pan to rozumie? Zapóźno, 
- w chorobic, gdzic najsku­
leczniejszą metodą leczenia 
jest zapobiegani/'. 

\,y spokoju i cis7y jesiennego 
ogrodu płyną powoli paslIl'l 
babiego lata i niebieskiego dy­
mu naszych papierosów. 

Rafał Len. 
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Paryż, w grudniu. 
- Jaką będzi.e wojna przy­

!złości?- zapytałem starsz~o 
pana, siedzą!0ego Za biurkIem, 
na którym wznosiła się istna 
góra różnokolorowych papie­
{'ów. 

Zapytany przY.trzał mi się u­
ważnie, jakby chcąc w jedn~J 
chwili rozstrzyr,nq.ć, czy jestem 
jego przyjacielem lub wrogiem 
Najprawdopodobniej doszedł 

df' przekonania, przynajmniej 
na pierwszy rzut oka, że bynaj 
mniej nie jestem jego przeciw­
nikiem i odezwał się, wychyla­
jąc głOWI} z pOza papierowej for 
tecy. 

- Czem mogę panu shIżyć? 
Nie jestem of:cjalną osobistoś­
cią , lecz cz{owiekiem prywat­
nym, to tei o ile pozwo­
lę sobie na wypowiedzenie ja­
kiejkolwiek w tym względzie o­
pin.ii będzie ona, rzecz oczywi­
sta, miała charakter śdśle pry­
watny. 

Na nosie jego balansował to 
w jedną , to w Grugą stronę ćwi· 
kier na c11~ńJs,kim czanlym SZil1U 

reczku; ubranie ~yło staromoJ­
ue i cała postać podobna była 
do typów ofenbachowskich. -
Tak wygląda wybitny specjali­
sta i wynalaz<.a gazóW hujących 
Ci. towi eka wielk iej wiedzy po­
znaje si ę zr esztą już po wyso­
kiem jego czole . po bezustan­
nem poprawianiu okularów na 
nosie. Nazwisko jeJ:;o brzmi: 
Henri ILe Wita i jest on slyn·· 
nym chemikiem francus,kim. -
kt6ry przed i podczas wojny 
światowe.ft czynny był w dziale 
.,produkcji kolorowych" (far­
biarstwo). Przemysł te"!l z łahvo 
ścią można pne:stoczyć na wy 
twórczość gazów trujących. 

- Podcza~ wojny ... - chcia­
łem mówić, ale uczony nie dał 
mi doj:ść do słowa. 

- Tak, jeszcze w cZUlsie woj­
ny, dokładnie w roku 1915, 
zwrócEem uwag€! świata jak 
wielkie niebezpieczeństwo za­
graża całej ludzkOŚCi ze strony 
gazów trują~ych. Byłem wów­
czas pierwszym, pierwszym na 
świecie, kt61Y przewidział nie­
obliczalne )lm~ki wojny chemio 
cznej. 

- Czy iest pan pa~:yfistą, 
fl10nsieur Le Wita? 

- Jak kaMy normalrui'e my­
Ślący człowiek - odrzekł ener­
gicznie. dodajq,c - Powołanie 

moje zakazuje mi być utopistą. 
- Proszę mi to b1j,żej wyjaś­

nić, ~dyż nie mogę tego zrozu- , 
mieć - przyznałem szczerzej 
chemik ni'e odm6wi,t mi odnoś­
nych komentarzy: 

- Nie przypuszczam, aby 
któremuś z poliAyków 'w Gene­
wie lub gdzieindziej udało się 
pięknemi słówkami uratować 
ludzkość, a tem samem os,ią~· 
nąć zwycięstwo nad nienawi,ś­
cią. Przedewszystkiem jednak 
musimy bezwarunkowo liczyć 
się z tem, ie jednocześnie z kon 
ferencjami o rozbrojeniu świa- ' 
ta narody ~orączkowo zbroją: 
się do pr'lZyszłe .i :wjny. 

Diabelskie lab'ara­
tarium 

- Nie ma pan pojęda jaK 
bardzo od (,zasu zawarcia po­
koju rozwinęła się techndka pro 
dukcji gazów trująl!ych. Prze­
mysł ten poszczycić się może 
wprost "igantycznym postępem. 
Co znaczą dziś owe 700 gatun· 
ków gazów trujących, które by" 
ły produkowane pod~zals wo.jny 
światoweJ i z których tylko 
dziesięć znaJt'zły praktyczne za 
stsowaniel Nie setki, lecz tysią" 
ce, a mOże dziesiątki tysięcy ga 
łunków nowych gazów trują.­
cy~h zostały w ostatnich cza­
sach wynalezione. Hiperyt i 
phos'gen, w porównaniu do tych 
gazów, jest istotnie tylko nie­
winnym zapa, hem perfum!­
Przeciw ogromnej różnorodno­
ści ol"ganicznych metaloidów 
nie chroni czfowi€ka ,żadna ma 
ska, bez względu na to, czy bę­
dzie ona sporządzona z metalu, 
czy z celluloidu lub z innego ma 
terjalu. - Przedostają się one . 
przez skórę do ol"gani~u i nie 
powodu~ą nawet najmniejszego 
zawrotu głowy, ani sennoś.J , a­
ni też stanu podobnego do deli­
rium tremens. 

I Le Wita wyliczył cały sze­
reg najstraszniejszych gazów, 
które w ci~ jednej sekundy 
wmiercają ludzi. Już same na­
zwy tych ;.;azów zdawa.Ją się 
działać na cllowieka śmi,ertel­
nie. Ze sz,zc..,ó1nym naciskiepl 
wypowiedział Cacodyl-Iso-Cya­
ruide i ciągn~ dale.l: 

- Skutki tych stras,znycn ga­
Zów będą w. przyszłej wojnie 
temhardziej wi~ksze, albowiem 
bomby eksplodujące rzucać się 
hędzie n1e, .iak podczas ostat· 

I 

Płoty drewniane 

Włamone są w niektóryeh okoliea eh górskich na szosach, aby nnie­
IIIOłliwić zawianie icb iniegiem. 

REWIA 

ET 
nie,j wojny, na cbyhili-trafił z 
aerop~an6w, lecz będą one ' pla· 
nowo rozmies·zczane w odpo­
wiednich mieJiscach. 

- Czy gazy te mogą. być pro­
dukowane w nieo,grani zGnej 
ilości? - pytam uczonego. -
Czy nie . potrzebne sa, do teg<f 
specjalne urządzeruia? Czy np. 
fabry,ki farb, perfum lub nawo­
z6w sztucznych mogą być zamie 
nione na produkcję malerjałów 
wybuchowych i , gaz6w ' trują ... 
cych'l ' 

- li JaKle'! - od:powieChiał 
Le Wita. - Saletra' (kwas sale­
trowy) jest nieodzownym su­
rowcem przemysłu chemiczne­
go podczas pokoju i zarazem 
~'ł6wnym pierwiastkiem mater­
jaMw wyOmchp-wych. 

~ Saletra - od'Parłem-'spro 
wadzana jest wszak z Chi,le, 
które jak mi wiadomo nie · do­
starcza więcej . saletry, a zatem 
produkcja małerjałów wybucho 
wych jest zagrożona . 

Trupy 11 które morduią 
- W czasach przedwojen­

nych było rzeczywiście tak -:­
odpowiedział monsieur Le Wi­
ta z uśmiechem. - Ale obecnie, 
zawdzięczając metodzie Haber­
Bosch j~steśmy w możności 0-

trzymywania tego niezbędnego 
surowea na drodze syntętyoz, 
nei i to w takich j:lościach, ja~ 
kie nam są potrzebne. Ka'żde 
prawie państwo posiada dziś 
swo.ja metodę wytwarzana RQ-' 
zaw trujących. Niemcy dostate­
cznie dowiedli nam podczas 
wojny światowej. :że pewne su­
rowce mogą być zastąpione in­
nymi, jakie z łatwością dają. się 
wytwarzać w labocitorjach. -
Np. potrzeibna do prochu strzel 
niczego wełna została zastą'Pio­
na oellulozą drzewną.. Dziś nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, 
że byc dostatecznie uzbrojonym' 
do wojny, znaczy nietylko roz­
porządzać odpowiednia Uością 
woj'ska, armat i tanków, leez 
taIcie SiŁać na wyżynie postępu 
pod względem gospodarczym, 
technicznym i naukowym. 

Monsieur Le WiJta, m6wiąc te 
~lowa, oddychał ciężiko i kon­
tynuował swe opowiada,nie: 

- Dotychczas mówiłem tyI-. 
ko o tej dziedzinie wiedzy, któ­
ra za jmuje się chemją. Ale tak­
że bakterjolog.ja i fizyka przy­
czyniają się · niootety niemniej 
do uśmiercania ludzi. Podczas 
gdy gazy przeobrażają powie .. 
trze w śmiertelną truciznę, no­
woodkryte kultury bakcyl6w 
zatruwają wodę i pokarmy. - , 
Naturalnie i mechanika nie po­
zostaje w tym kierunku poza 
nawiasem. Prawie codzienn'e 
ulegają. wciąż większym ulep­
s"lenio!ll technicznym aeroplany 
statki powietrzne i tllIllki, kt6'c 
z powodzeniem pooługuią. się o­
stałmio elektt'om~etyeznymi 
promieni.ami na odległych prze 
strz'eniach.. Nawet trupy są. w 
stanie dziś mordować ludzi! -
Gazy trojące bowiem rozcho. 
dzą się przez dłuższy czas woko 
ło nich i uśmlerują w dalszym 
ciąllnl tych, co chcą ich rato­
wać, jak rÓW'Iliet l Rrailarzy. 

- Precz z wiedzą! - zaw~ 
łałem, gdy zn~komity uczony! 
roztoczył przedemną tak ponl1-
re i wstrzą-sająee horoskopy na. 
przyszłość, 

- Pardon, pardon - przer­
wał mi ostro stary uczony. -
Wiedza w tym względzie nt~ 
more być w żadnym razie 0-

skarżona o złe pobudki lub in­
tencje. Niema zaiste na świecie 
uczonego, kt6ry kierowałby, .~ 

w swych studjach. broń Bo~~, 
"morderczymi" zamiarami.-

Uczeni pracuJa bowiem nie dla 
śmierci,. l~z dla ' życal Jedynie 
szał wojenny. jaki oplątał ludz­
koŚĆ. sprowadza wiedZę na roz­
droża. , Być może z czasem od · 
n.ajdziemy w laboratorjach pie..­
wiastek, przeciwdziałają.cy wOJ­
nie ' i mordeI1Slwu.: 

Bo t~o jednak czasu muszą 
uczeni i laicy dążyć, aby w r',­
zie wybuchu nowej wojny, na· 
rody cywilizowane mog1v być 
wyratowane. Podczas gdy żoł­
n'ierze przy pomocy udatnie 
skonstruowanych ma.sek m0f;ą 
J)yć w pewnej mierze zabczpie­
czeni od działania gazów trujltJo 
eych, ludność cywilna miasta i 
wsi, kobiety, dzieci i starcy na­
rażeni będą zawsze na najwięk­
sze niebez'Pieczeń.stwo ostatnich 
zdoibyczy techniki woje11 cej.­
Studjom tego właśnie prOJlIemu 
poświęcam mój czas i moi} si­
ły, jak również dłu~oletnie do­
świadczenie od szesnastu lat :. 
zdołałem już w tym w~lęrhif'.. 
opracować obszerny plan. któ­
ry zostal w zU'Pełnośei aprobo­
wany przez wie~kich męż6~ sla 
nu. militarystów i uczonvch.-

Ul'worzyłem mianow'cie "L:gę 
narodową", której celerrl jest 0-

chEona ludności cywilnl;i w l a­
zie wybuchu nowej wo i .y. -­
Vi każdem mieście fl'a"'cmkiI'1l1 
lLigaposiada już swoie odd,ia­
ły. a w niedalekiej pr 'cy,.zlośc: 
lJędzie }e posiadała rńwnit;;i w 
każdej większej wsi lub gospo­
darstwie rolnem. A...lt,:j l na~zn 
popierana jest gorąco TlrZC.l ge· 
nerałów i polityków. N:<~dawno 
zmarły prezydent Rajmord 
Poincare bardzo interesowal 
się w ostatnich latach swego ,ży 
cia działalnością ligi narodo­
wej, której prezesem jest naj­
większy francuski lotnik WOJCn 
ny kapitan Fonek. 

;...... Przemówienia pOKojowe 
tlie odno,gzą skl1tku, aoi t(·~ nie 
mają praktycznego zna!.'7cnla 
- <::ąJgnął dalej Le W'ła przyci 
szor.ym głosem. - ,J ~ś ' j jednak: 
we wszystkich krajach powsta­
ną stowarzyszenia lu) lwiązki 
dla ochrony ludnoś.!i cywilnej 
na wypadek wojny, bęuzil! to 
niezawodnie wielkim krokiem 
naprzód ku zahezpieczenLu po­
w.szechne.go pokoju. 

F.~. n-r. , 

• 
Otwarcie kolei Kraków-Miechów 

Na . zdjęciu p. Prezydent Rzplitej przechodzi przed frontem kosynie­
rów. 

Nowoczesna centrala zwrotnicza 

zainstalowana w Moguncji, reguluje bieg 250 pociągów na dobę. WIsI 
oba włdclwie w powietrzu i tylko z jednej wąskiej strony' jest nl!rz1. 

lutowana" do odp.owiedniego słaf.a., 
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Opuszczona maszyna ; człowiek umieraiący z głodu 
-·10 

Z książki RernuI'da Faij'a ,.Roosevelt i jego Ameryka", która 
ukait> !-'ie niebawem w przekładzie vo1skim, ogłaszamy nastę­
pujące charakterysty::zne urywki: 

wanji przeC'iw lidze narod6w i 
Wilsonowi. może będzie popro­
!\~a .. poufnyr,: dorad~ą", jak 
współpracownik Coolidge'a, co 

Swiut w XX wieku podziwiał panował nad ~wi att'1ll i nad } .. - prawdr. 111ówiąc, niektórzy wo-
Il'zy wielkie polęgi: mcryką od 1920 do 1930. Iq. ho lo im daje autorytet i po 
:lI'lll.ie niemiecką, flote angiel- J lr.gę tajemniczq, a wolną od od 
ska_ ! amel'ykal'iskl·e.~ o doJal'c"'. ' ego wladzn nad Ameryk t1 si~ ,.. " I d I' t . . ł . powiedzialności. Może 

l,,;'n<.1 naml\-:i:J~cjal11i ludLide ga n a eJ ws ecz l Wląza a SJr. 
mi od 1920 ~101930 roku pa . z samą grą pa~'Lji politycznych wyjechllć .za~l'aJlIic~ z ważną 
1I0waly gruhe dolary srebmc, w Nowym Świecie. Odkąd ·xx i n~eokreśloną misją, 
ci~' ikie <!olm'y złote, lekkie i so wiek zbo,gacH Amerykę i wyLwo jak pułk House, bankier z Hou 
lidne dolary uapierowe i tajem rzyt w niej średnią klasr. boga- son'u. wielki wyborca Wilsona, 
llicze groine czeki, które z jed :0. CZ:VllP· ą i zdrov"fl , ton zacz~- \V każdym razie ot.rzyma swo­
nego kruilca ziemi na drrugi i nadawać . ban!:ierzy, na;'k:zyn ją na~rodę. Od 1920 do 1930 'r. 
'\Z<'l'7')f.y aulorytet i wpływ do- niejsi , naj\bogatsJ, najzdrowsi , ścisla grupa tych wielkkh ka-
1,.11..... jak również najlepiej poinfor-... pilalistów, finans'u .~ących wy'oo 
Bó~ Doiul' stał si'l ,,~i{~ lk;łl1 1110Wa11i c?tonkowie tej k1la5Y· d '1 k ' k 

c' "II ~ 1\ uonieważ ry, prowa zl1'a amery, ans ą 
hogi<'lll powoJennym., politykę. Nie wysuwając się ni-

\v czasie, ~d\' ann,ia niemJec!{u oni to dawali pieniądze Ila to, gdy na plan pie,rwszy, oni to 
z,,"', ciQ ·i ona, ~z ' a pod ziemie ieby politylm szła, 

i gGV all!( iebk'l flota 'zuknJ!; Pl'zelo poll't\'k.
n 

stanowili pl'awa, układali poci-., nie mogła ~iQ chu taryfy celne, dyktowali po 
now~'( h b-ogów. obe,ilŚć bp.7. liich. Oni nią kiero- litykf:. zagI'ani~ narzucali 

Bóg Dolar byl bóstwem UH:!- wali. kandydatów na więb:cośe wyi 
" 'UllSZOllem i polężl1em które V,T l'ZeClV s~mej polil~'ka a- szych stanowisk. 
jak przystoi bóstwu, jmdziło mer~'kafska XX wieku nie by-
y; ludziach slrach i ślepą wIa- la 'wcale walką idci. jak Lo się Opanowali wszysHkie dostę­
rę. 'Jarku wykonywała ewolu . dzieje w wielu krajach Euro- py do władzy. Żaden mIody po 
cje szalone, frank' konał z wy . oy, gdzi.e ściera k~ si~ part je o lityk nie może w Ameryce zdo 
., . "'11 być !Sobie sytuacj,i, jeżeli nie 

Cler'CZel1lU. funt nawet, po dlu- o'Jues ollyc 1 prog.rnmt1ch, Nie 
glej i ci ęż1 ' ie .~ chorobie, musiał była też wAlkq klas. gdyż przejdzie przez prólbQ ,.pierw-
d ' J' , • d ' • szych" w"borÓ,". Tak nazywa-:te so )le amputować ręce i-lO sw'a omo!ić klasowa wcale nie J . . • t • ł ją się wybory, które się prze-
~l l zrezv,Q'nować z jednej trze- JS ma a w t~'m kl'a.tu nowym, 
ciej swo ,:e.i warto 'ci; cały dro- gdzie wskulek vaiwności, du- prowadza przed paJlstwowemi 
]:iazg illn~'ch moneL pOdskakJ- my i tradycji każcl~' ohywatel wyiborami wewn[).lrz każde, par 
wat w różn~'ch kieru!l.Kach; ak wierzył, iż byleby popracował ljl. "-\'borcy muszą być naj­
bóg Dolar, nieporuszony, pano i b)11leby posl.uż~ 10 mu szczęś- przód zapisani do jednej z 2-ch 
wał· nad ~i('łdamj, nad marLe. ci.e, potrafi w laŁ parę zajść na wielkich parlji i uczesltniczyć 
Ulami i nad p!'a~nieniami ludL- sam zczyt drabiny socjalnej,- w wyborach jej kandydatów 

k' . P n k ] . k . do ftmkc}i pllbliczn~rch. Otóż, 
'lemi; o l V -a. amen' \:0.11 S '~ to była łatwo sobie wyohrazić. że .ludzie 

podq~ał ku some wszystkicb wałka ~j·up \vspólzowodnJezą" powa.żni, jak również szewkie 
spekulantów i pracowników j cych ze sob,ą, Jdół'e: ' che'lały masy wyborc!ów nie deranżu.ią 
]'t>nl.~er6w. Stanowił lIlormę, do zdo,być władzt; lub Ją dla s!eble się dla tyr.h wyborów, Zajmują 
kLÓl'ej . r~duku.,e, się wsz:stko zachować, ' się nimi ci .iedynie. którzy ma­
Swiat cały prowadził rachlluiti wi~c hez wiel'1dch skrupułów , ją racje praktyczne po temu , ci, 
w dolaraLh. ;Y AI\1eryce powa· ale też bez llieuc~ciwo.ści .świa- którym w tej cr,y innej form'e 
żui panowie mówią w klubie domej, starali się l>.t;zy,rzeka.c, ' : daje się rekompensatę za pod-
ki '·.-a.,· a. c dowami I • - h k" .. wyborcy w zys!ko. na co, j~k Jęte przez nic 'tOpoty i tru-
,.T('tt, oh! wart ,jest dwa miJjo - sądzili., miał ochotę. 1J o.uuU}1'W- d~'. Ci 

/, . uy dolarów!" s<;y pewne szcz.egóły; pewne tre zawodowi wyborcy są nierrb~d-
Poczciw~ paniusie, ' gawęo.zą(, . dyt.y,ine zasad~~, . które . raczęi ni, ale kosztowni. 

"'y krzu. kll.]·": .,Co to był za p·j'ę- pompatycznie .gC9s.zono ńiŹ się Ż d b' ł d l k .7 ... ich ściśle trzYmano, obie pat. a en anł dny 111 o y cz o-
. ny p'oi!nr- 'To hył pożar naj- t je naogól siara!'" sić zdo.b~,c pu wiek nie może zostać kandvda-

mmej mI, dziesięć miJjonów do tem wielkiej part,fi , o j.!~ tej 
larówl." A oJ'cl'ec ' rod.~l·r· Y"", ola bliczno"Ść ' podobnenti metodami ' .,. ~ - u Z . t d . przeszkody me weźmie. a me 
z tIdi\~, ,"_ d 11111 "',. , nl'e l'ak w Euro. W\"Clę:s \\lO te y fi1llsJało sta- ," ,. v.. - , d . ł . . wezmJe je.! , o ile hogacl ludZie 
l)ie l'etor)'CZllJ·e~ '. 'I' . wae sę u ZJ~ em tego. kto WJę- . ' ._, O] syn co j d ~ l k .. d z ,]'e!1o okrę_,Nu nie dadzą llllI fun 
lo za sk 'l'h'" le"- . t ' . co aw~it. · a ho . -to lePI'CJ::t- ~ .. 

h . a lJozy ywme . . duszów, potrzebnych ' do poru-
, . 'l 1\" ' . .. : '. '. "" al. 
!:>CIS e: ".10.1 Syn , to !mljon do · ' ; . . szenia nieodzownej liczby wy-
larów!" albo .,Mb:! syn Jest pię ' ,Poht ka była sztuk'ą· opero- borcÓw. 
kny. ink <niljon dolarów!" wania lud0mi, 'Przedstawiania 
DoJuI' sta'. sil: 1l0l'lłlą i wspóJ ilU , \Vego lowaru w najlkorzysl \Y taki to 'posóh 

uą miarą wszystkiego. niejszem świelle, tworzenia eki hurżnazJa trzynul 1ll0CllO w gal' 
Od pustyl'i afrvkańJskich a:ż py. ~olidnej, . świetnej, pos,tusz- śd s,woich polityków, 

do podbieiunowv~h lodów _ neJ l z~rane.J. którty ciąogle je.i potrzebują, a 
wszystkie kraje' i rasy, ws;'yst- Wedle konslylllr ii rządzi 11re burluazję ł'rzymaj.ą) bankieru, 
kic llarody i kla y kłaniały się zydent i kongres, ale dla których ona żywi szacunek 
bogu Dolarowi. Nie było niko· prezydent i kongres muszą się i lęk. - Imiona Rockefellera i 
~o, aż po czerwoną Rosje, kto- trzymać wytycznych swojego Morgana hardziej są, znane w 
by nie skladat mu hołdów. - .iitronnictw3, Stanach Zjednoczonych , niż Ju! 
Jnżynierowie amerykańscy 0- .1'llsza Cezara i Hannibala; o.:ęś 
trl~Jlllywnłi takie w Rosji Upl'ZY a stro.nnictwem z kolei kierują ciej się je wymawia i Zw)~.:­
wilC'jownne p l'::CC' , a gdy pani ci którzy dostarcza.ją mu 'rod· 57,\,111 res;lek'em. iż imioua os­
Otto Kabu, :lOlY.r wielkiego ban kÓw. niezbędnych do wy,g.rania tatl1ich p"~ezydentów Stanó<w, 
]-jeru w Nowym Jorku, przyhy partii, środków na walkr., na ~lają w opiui i narodowej więk 
la do Ho ,i sO'o/ieckiej, by zwie I)l'zetrwanie, ludzie, J tórzy ma ,ze znaczenie, niż Hoover ezv 
dzić jej muzea i osobliwości, to ją nerw tej walki , słowem - Coolidge, marzą o nich młodżi 
rząd ofa\:ow:ll spec,jalny po.. finansiści. i starzy, jak nigdy nie marzyli 
. dłł~ ' dp .le.j dysnozycii Pow,szechnie wiadOIl1O. że ci o żddnYIll p]'r.z~dencie. Stano­
l przez cah Clas jej podróży dostarczyciele funduszów od- wią oui bowiem siłę i~ywą, nie 
()ddawał jej J~rółewskie hono· ~,rywali /:{:Ównq. roI<: w narodo- za' lvlko wyobrażeuie fWllke,ji. 
ry 

Bankierów i JJankierowe u­
wielbiano i na me de la llalx 
i Unoor den Linden i w Tim­
hllktll, Bankier amerykański. 
spr.dzał zimę w Egipcie, law 
na Rivierze, wiosnę w Paryżu, 
czerwiec w ILondynie, gdzie ka­
zał siE: prezenŁowaf królowi Au 
gt 2!i. ~Iill1ochociC111 zgarnia! in­
ierwiew z Mussolinim, błogosła 
wieństwo papiera, śniadanie z 
Einsteinem, wieczór z Primo 
Carrierą , popołudnie na wyści­
gach z ]Cll'deł11 Derby, he.rbat­
k~ z ~I-lIc Chal1('l. Bankier n, 
meryka!'lski , a,]'cvkapłan i przed 
atawiciel looga Dolara, 

wej i międzynarodowe) polily- Wielcy finansiści 3łuel'ykallscy 
ce Stanów Zjednoczonych. Kto interesu.lą si~ po1it~'ką, alc sic: 
miał dość rozumu, 'by w chwili nia nic zaJmują, 
k.rytyczne,i vłożvć ,,:i<:ksul: su- :Ilbo, jeżeli to cZ~'uią, cz~·.nią to 
lllę kandydatowi na prezyden- z przykrości'ą. Dotykają jej koJ'. 
ta, ]ulb sellatol'\ , albo do kasy r:allli palców, z obrzydzeniem, 
partyjHej, ten aLzJ,olwiek ba',~ri ich to. że od-
lllo,te SI'" potem Sł)odz;c",'ac~ ... ~ 

'" ~ ,. lJoU !!l')'wa.ią w nic) 1'0Lr. i że maszq 
pow~ednie,~o postCl'unku dypJo ją I"onlro!owa{ Od czasll de 
D1ały<,.zne~o w pi'opore.ti do do- ('laSu il1lel"esl1j~1 si~ jakimś po-

konanego "wysiłkn". !ityldclll, ho im "j~ podoba roz-
.\ jeśli mu dyplomacja nie Iropność .ie~o poglądów, urok 

odpowiada, stronnictwo będzie jego fizjogn0mji nłbo je~o spo· 
mu,siało znaleźć inny spo ób WY '{lb łowienia ryh na wądkf;. -
naqrodzenia go. Może zostanie Popierajf! go wt('d~' dla sportu. 
11' inislrem, jak \fellon. który \lują swoich kandyda tów, ja k 
sfinansował kal11panjG semito. wielcy panowie w An~l.ii mają 
rów Irepuhlikańskich z Pensyl- swoje konie wyśd~owEY. 

* Dzięki sy tematyu~·cj:i i orga-
lłizacji falbryk 

zmniejszono nopyt na pl'acę w 
StanMh Z.fedlloezonych 

do lego stoDnia, że gdyby na­
wet wróciła p.rosperity, nie by­
lob" za.jęcia dla w,szystkich. -
Produkcja seryjna doszła do ta­
kiieRo ł'ozwo,iiu w braniach au­
tomobili, obuwia i niektórych 
innych, że, ~dyhy kryzys min-ą;t 
wystarczyłoby parę tygodni nel 
nej pracy w tych dziedzinac,h, 
by zapchać ,rynek na nowo i w 
sposÓ'b fatalny .prowadzić bar­
dzo prędko wy,huch nowego kry 
zysu. I 

Przez 'Pewiel~ czas, baraio 
krótki, zdawało się, że w Ame­
ryce starczy miejsca i dla ma­
szyny i dla c,złowieka. Amery­
ka znajdowała się wówczas u 
zenitu swe.i sławy i przemysł 
jej promieniował na cały św.iat. 
Ten czas minął, świat zm.ino­
wany skurczy t się w soMe i nie 
chce .już nic więcej kupować. 
Sława i pomyślność Ameryki 
zdaj'ą się chylić ku zachodowi. 
Na cichych przedmieściach De 
troit',u 

na nędznych i ponurych prze·d 
mieśeiach l)ittsburga, spoczywa 
opuszczona maszyna, opodal 
zaś człowiek, umiel'ający z gło 

du ... 

Profesorowie, dziennikarze, 
esseiści nawet, zaczyna.ją wów 
mówić o wielIkich wa·rtościach 
praey ręcznej. Powołują się lOa 
przyldad Francji, Włoch i in­
nych krajów, które 

niegdyś pi~tno",ano jako zaco­
fane, a któryD1 się dziś zazdro-

śeJ, 

gdy;: Sf! mniej uprzemyslowio­
ne, Jllniej "sta'Ildaryzowane", 
ich życie rolnicz~ .'est wcią.ź je 
SZC7e samorządne i realne, pro 
ste i wiejskie, tak ii zastój w 
przemyśle nie sprowadza Lasto 
j'll w życiu gospodarczem kJ:a­
lu wogóle. DetI oit ze swoją nie 
slychal1ą nędzą , to widowisko 
tragiczne. Wygląda to tak, jak­
gdy-by niebo poparło naprzód 
p. Forda w wykonaniu Jego 
wszystkich planów, aż do ich 
apoteozy, a potem jakgdyby mu 
zależało na telu, by 

wykazać temu FOI'dowi nędzę 
wielkle.f kon<cepc.li ludzkiej 

i jakJ.(dyhy nagle najrwyż zy ar 
ehitekt ironicznie w mgnieniu 
oka obra7; odwróeif. 

Ameryka6ski kryzys z 1929 
- 1933 roku, io nię jesL wcale 
bankructwo kapitalizmu śwla­
tow;ego, ale to jest niewątpliwie 
~nowa pl'óba dla meto(l 

p. FOl'da. 

Maszylla przytłacza człowie­
ka i człowiek ja przeklina. 

Ale nie to jeszcze jest najtm 
giczlliej~zeJll widowi'skiem w 
i\lll,eryce wspókzesne.r· 

GdV w naszej starej Europie 
nauka ze swemi metodami i hi 
połezami s'tanowi nezr6,wnany 
hodziec dla 11 mysłu ludzkiego, 
$;(dy tutaj lak młodzi ludzie, jak 
i wielcy uczen.l upajają się na­
dewszys\'ko iej j.asną ścisłością, 
lo w Ameryce przeciwnie 
uczeni, studenci, młodzież, wl'a 
żliwi są o . wiele bał'4:1ziej na ów 
kontakt zmysłowy i ciepły, ja­
ki nauka nawiąza.lc mi~dzy na 

mi a l'zeczywistoŚcią. 

Pracują więc naukowo poto. 
Ity ta nauka pozwoliła im le­
piej" b~z'Pośredni('j, al,;t~'wlliej 
wlncln.{; i kierować malerją 2y­
wą i martwą· 

W ten sposób 

w samem sel'cn takiego czło­
wieka trwa sLcze~ólna )ustka. 

Wyczuwa siGI ią u Forda, k!·, 
rego przygody' 'bywaja czasem 
groteskowe, jak np. w czasie 
przedsięwziętej przez niego km 
cjaty 'Pacyfistycznej, kiedy to 
na jaki,ś iIliepewny statek zala­
dował różne starsze panie !'~­
określonej ua·rodowoś.ci i C;i'1 

masę dwuznaczuych osobislo­
ści. 

Na swo.te 'szczęlŚcie rozchoro 
wał się w 0&10 i wylbrnąl z te­
go bez zbytnich ktopot6w, tyle 
się tylko okrywszy śmiesznoś­
cią., ile jej mÓJ..ł zlikwidować 
dzięki swej fortunie. 

Ford jednak ma w sobie pe~ 
ną naiwność. pewien brak lo­
gild i pewną mocną., blologlcz· 

ną wpl'ost żywotnośe, 

które to cechy bronią, go od nif 
go Soamego i od jego teorji, Ale 
w histo.rji jednego z ~o kole· 
gów - proroków stwierdzić by­
lo można zwykłY a tr~ic.:.ny 
koniec takiej drogi życiowej. 

P. Eastman wynalazł nowo­
czesną foto,grafję. Rozpowszeeh 
nił ją, w Ameryl.e, z,robił na uiej 
niezmiert ą karjer~. - Nazwę 
Eastman Koda,l;- spopularyzo­
wał w takich także miejscowoś 
ciach, dokąd nawet imiona A­
lekiSandra, Napoleona i D,ti:ya­
gischana lilie przenikneły nigdy 
Eastman zdoby'ł OW'omny ma­
jątek. W swojem poczciwem 
mieście Rochester bvl królem. 
Rządy tam sprawował z wy­
stawną hojnością, z której ko­
rzystałi WJSZYSCY. 

I cała okolica Roełieatertt, ea 
la też Ikonstelae.la un'iJwersyte­
tów i różnych instytucJi w sta­
nach Zjednoczonych wogóle -
wszystko to korzy talo ze wspa 
niułomyślności Eastmana. 

Pewnego DięklJl~o dnia u 
przyjaciót Eastmana spadł. 
straszna nics-podzial ka: jego 
śmierć. 

Po iakimś posiłku p. EasL 
man udał sit: do swego ~abine· 
~u z prośbą, by go pozoslawio. 
no ~all1ego. I zabił się, Pozosla.· 
wił doskonale sporządzony te3-
tament i słów PUl"Q. zupełnie ja 
snych. Slw;erdzal lam, ~..; 

życic wo~óle nic wydaje mu 
się za.imujące, 

a w s7.cze .hólności je~o wla~ne 
życic nie w~'da.ie si~ już użylc­
czne, bo zrealIzował wszj'!>lkic 
użyteczne myśli, jakie mu kie­
dykolwiek przyszry do głowy 
i doprowac1zit de szezcośliwcl'O 
kOllca wszystk;c uż~' leczne 
przedsięwzięcia , .:nkie kicrlykol 
wiek zaprojeHowal 
Zahit si~ will", bo nil! mir., .iuż 

,,~c lepszego do z1'obienia. 

Usiłował ullicestwić te pl1:-,tk(~, 
której nie mogły wypelni(: ani 
zapachy k\vi!)'ów, ani c1źwi,ki 
organów. ani pa m tt;> (: dobrych 
1Iczynków" ani Io1ra jego pol,i.­
\lej illte~igel1cJ.i, Idów obracała 
miljarda,ni, kierowała ~ywola­
mi ludzkicmi i losami miast Cli 

łych. Zabiła go pustka. ----
'lAKŁADEM KSIĘGARNI ŁóDZ-j 

KlEJ "C Z Y T A JII 
Łódt, ul. Prez, Nal'utowtcza nr, 2 

'lIkazaly się jut 

"ORlECHY WIELKIEGO ł 
RlIASfA" 

Filmo-romans 

Szymona Bogdanowicza 
Do nabycia we wszystkich ksic:­

garniach. 

Cena 2 zł. 
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II a banque" elkie'" ludz; 
Wybitne iednostki stawiaia WSZJ1stlfo na iedn,,, karte 

"Rajski zakątek wydzierża. łach, mies'zkańców finansowego nikarze, specjaln!c towarzyszą-
(Viony przez djabła". tak traf- i pnemysłowo - handlowego cy mu z Paryża. 
uie ktoś nazwał Olimpu oraz wybrań,ców losu, Po wygraniu paruset franków~ 

Monte Carlo. cieszących się niezwykłem po- "ojciec zwycięstwa" wstat, kle-
W SJtylowych salonach jego wodzeniem. Jak twierdzi autor rując się do wyjścia. 

kasyna niejeden majątek zostal niema w świecie ani .jednej słyn Goście francuscy iwarl.ą ła· 
roztrwoniony, rozegrało się też nej. osoby, która nie zwieWiła- wą rzucili się za nirJ. 
niemało dramatów. Obecnie sla , by Monte Carlo. ....... Panie prezydencie - bła-
wa światowej jaskini gry zaczę galnie zwrócił się do niego ;e-
a blednąć, gdyż . . W "zlotej ksią.i:ce" · ka-syna dell z korespondentów. Clemen 

można spotkać ' nazwiska pra.- b 6'1 . . tę o.!!óluy kryzys wynn'erzył .~e.i po ceau o r Cl Slę, przez mmu 
= i " " wie wszystkich mnieJwięcej zna mierzył spojrzeniem swych prle 

tcrmy c os, nych osób naszej doby. śladowców i ze złością rzucił:: 
walutowe zaś ograniczenia i za . Oberwalder. w.g.po~ina, jak -. Fichez moi la paix! - co 
pory ce1ne przyczyniły się rów- grupa francuskich. reporterów w tłlLIllaczeniu ordynarnie 
nie·ż , do zmierzchu tej współcze ' w 1919 roku, zaraz po wersal, brzmi: - Do WIS'zystkch dja-
snej świątyni złotego cielca, Vi l skief konferericji' pokojowej, blów! 
które i składano ofiary ze złota, złap.ała.w Monte Carlo CIenien- To był jedyny rezultat nieu-
honoru i nieraz życia. O Monte : ceau. danego wywiadu dzieDJllikar-
Carlo zaczyna się mówić i pi- skiego. Natomiast bardzo chęt-
sać, jak b czemś minionem, ja_"Tygrys" g'odzinami przesia- nie rozmawiat tam 
kimś zabytku przeszłości. w rO- dywał.w tradycyjny~h czamy~h Briand, będ~icy częstym ~oś­
dzaju menuetów, krynolin itd. ręka.wlCz~ach. ·(których naw1a- ciem kasyna, ~dzie prowadził 

sem II?-ÓwIąc ;dnle. zde~mowalś P?d • d'oŚc' ..... ubą "'rę. 
Niedawno pojawiły się la '"'" '" czas .przewo Dlc~.eDla, na w - Niezwykle uprzejmy też był i 
pamiętniki byłe~o krupiera. towe] konfer~acJI), . sledząe u- . Stresemann 

, Monte Carlo, wai'l1ie przebie.g gry i od czas·u chętnie udzielaj'ąc ' wywiadu 
niejakiego Em~la Oberwaldera, ~Ot czasu staWIał 20-frankowy dziennikarzom, zwłaszcza fran­
pochodzącegt} ze Szwajcarjri, ze on. cuskiJIn, przyczem poro ... umie­
który W swoim fachu zatrudnio Minister zupełnie nie zwracał wał się niemożłiwą francuszczy 
11\' >Ył Pl'zez 20 lat. Przez ten uwagi ' na kręcących się okolo zną· 
r.zas autor przy stole ruletki niego panów, ktrózy wszelkimI G"al malo i bardzo ostrożnie: 
... potkal nie malo os6b o wi!:"l- <;po<.ohami starali -{'ji~ WCiąlgmąĆ po długich wa~1aniach rzuc1t 5 
kich imionach i g)ośnych tyti!- go do rozmow~-_ Byli to dzi ",n- franl.ów na poszczególny nu­
==============;;:::::=============== mer, który następ.uie kilkakrot-

Wkroczenie Alberta J ,do Brukseli 

Gobelin, wyobrażnjący tryumfalne ' wkroczenie w 1918 ". króla do sto­
licy. Belgji, został Lił.wi':)szony w' w · ielkiej sali senatu w Brul\~eli. 

Elekt~yczną " dz~onnicę 
. . . ' ,," . 

nie zmieniał. 

- U nas w Niemc.zecJi z pie-
niędzmi krucho, nie możemy 

szafować groszem! 

-nawpół żartem mówił kan­
clerz niemievki. Za to zupeŁnie 
nie li~ył się z groszem angiel­
ski minister spraw wojsko­
wych Churchill, człowiek wiel­
kiego tem'Peramentu. Wcale nie 
l[)amyśdając się, 

l'.zucał żetony po 100 i nawet po 
500 franków, często i dużo prze 

grywając. 

Po ka,żdym niefortUIllllym rzu 
de złościl sip'. głośno klnąc ru­
letkę, przysię;gał, że noga jego 
wię<.,ej tu nie stanie. Jednak na­
stępnego dnia zjawił się jako 
jeden z pierwszych, bezpogred­
nio po otwarciu kasyna. 

Gru'bą tej; grę prowudził za· 
pomniany obeunie 

komik filmowy Maks Linder, 

który kilka lat temu zakończył 
życie samob6.i'stwem. Namiętny 
gracz, słynny artysta, 
przez jeden wieczór przegrał 

80.ClOO franków, 
otrzymane od wylw6rni filmo­
wej Br. Palhe za udział w ja­
kiJJnś obrazie. Nazajutr:z telegra 
fowal du zarządu tej firmy, pro 
sząc o pucsłanie 5.000 franków. 
Po lltn.\·IlI;..niu przekazu, zmów 
zasiadł uu :!rv i znów spłókal 
się do ll;szty wyjechawszy do 
domu za pożyczone od dyrek­
tora swego hotelu pieniądze. 

Zjaw:I! .• ie się w roku 1926 
w kas:,lIie znanego 

,.bóJ:. zapałczan~o" Iwara 
Krcugera 

W) wolało (' ;.:-romrrq sensację. Za 
nim kroczda cafa świta przyja­
ci6ł i pO;'ble!:Lów, jak drobne 
krwiożercze zwierzątka za po­
tężnym drapieżnikiem. 1L0kaj~ 
usłużmie przysuwali mu krze­
s.to do siołu ruletki, lecz szwed 
stojąc, rzucił kolejno kilka 
hanknot6w tysiącfrankowych, 
nie fatygując się nawet do wy­
miany tych.le I a żetony, a po 
przegraniu przeszedł do sali 
~ry w bacl,arata. 

wek krupieI'owi, poszedł spać. 
Opowiadano nast~pnie. że 

Kreuger pozos,tawił w kasynie 
przeszło pół miljona frank6w. 

Nie mało też pieniędzy ko­
sztowało Monte Carlo osławio­
ne~o bohatera doby obecnej, 
Stawiskiego, który grał z pod­
kreślanem niedbalstwem i IPO­
zorną zimną krwią, przepuszcza 

.ląc setki tysięcy franków. 
Zazwycza i zachowywał się po 

chamsku, z kapeluszem na ba­
kier, kopcą e op'romne cygaro i 
rzucając . popiół wprost ·na dy­
wan. 

Rzucająca się W " oczy była 
też "figura ' 7!nakomitego 
amerykańskiego mecenasa Gor­

. don .. ' Benneta. 
Dłu-gi, szczupły, iak słup tele­

graficzny, milioner ten miał 0-
pinję niezwykle namiętn~o gra 
cza. 
Zimą 1900 roku prz~rał prawie 

pół mil.iona franków, 

lecz ' następnego roku zadziw'ł 
wszystkich swojem niebywałem 
skąpstwem. Stawiając drobne 
sumy, bardzo się przejmował 
każdą przegraną; nawet doszło 
do tego, że 

nieraz sprzeClZał ~ię z ip'uple­
I'em z powodu 10 frank. stawki. 

Tymczasem w iyciu GordOIi.~ 
Ben:net wca~e nie odznaczał się 
skąJPstwem. Nie mówiąc już o 
wydatkach na cele społeczne i 
sporfowe, amerykanin ten 

Dfacił kucharzowI łfil swym 
yachcie 15.000 dolarów pensji 

roczne!, " " . 

orkiestra zaś na tym s,ta;tKll lió'ł 
szło wała go 100 tysięcy 'doli; 
r6w rocmie, a na bankiet. · u­
rządzony w 1911 roku"na cześć. 
prasy paryskiej, ' wydał _140.006-
franlków, . 

. Częstym go'ściem w Montę 
Carlo był tei 
ksiątł) Walji, przyszły król Ed­
ward VII~ który rzadko grał w 
ruletkę. lecz mógł calemi go­
-Izinami siedzieó przy stole za 

~ Tren te-et -quarante". 

Administracja kasyna ' starała 
się o dobranie odpowiednich 

dla niego partnerów, - osób, 
zajmujących powazne stanowi­
ska w społeczeństwie: ambasa­
dorów, ministrów, finansowych 
luib przemysłowych magnatów. 
Jednak ' książę nie przywiązy­
wał do te~o wi~kszej wagi, 
grając nieraz w nieodpowied-

niem dla siebie towarzystwie, 
:r. awanturnikami i poszukiwa­
czami przygód, których nie 
hrak w światowych domaph gry 
P.rzyszły władca AlngIjibył bar­
dZI) dobrym ~i.jentem kasyna, 
gdyż, jak twierdzi autor pamęt 
nilk6w, 
przegrał o~ółem nie mniej ni'! 
3 miljony franków w złocle! 

Z pośród graczy hazardowy.cli 
wyróżniał si~ ~ 

właścicielogromnyeli lafyf1l!D' 
dji na Węgrzech, TabOr GalII, 

kt6ry zwykle przychodzU: do 
kasyna ze swym przyjacielem. 
Kiedy GaIli siadał do gry, ów 
przyjaciel stawiał na st6ł sw6f 
przewracony cylinder, doką;d 
7.bierał wygrane żetony. Po bi­
twie, obaj udawali się do re­
st.auracyjnej sali kasyna, gdzie 
na oczach publioz,ności łicżyli 
r,dobycz. 

Zdarzało się, Iże węgier wy­
grywał przez wieczór kilkaset 
tysięcy franków, lecz niekiedy 
fortuna zdradzała ~o; naog6ł 
jednak GalIi .... 

był niewygodnym kJljenłem 
kasyna. 

Wreszcie w.spomina autor ~ 
pewnym dziwaku, który cieszył 
się w kasynie ogromną, popular, 
nością. Byl to 

baron Juljusz Koenłgswarter, 
hajecznle . bogaty obywatel ba­
warski, lecz fenomenalnie ską-

py i zabob~)Dny. 

Aby mu się wiodło, w grze, 
zamawiał na tę intencję nabo­
żeństwa, w kieszeniach zaś zaw 
soze przechowywał liczne talu· 
many i amulety, które pod sto, 
lem potajemnie brał do rąk. 

Na,jbardzie} 
obawia! się cudzego Ul'oku 

i jeżeli sp.ostrzegał zwrócone na 
siebie czyjeś uważne spojrzenie, 
natychmiast opuszczal salę gry. 

Olbr~ymi . mors . 

p)święcoDO w tych dniach na kOliciele Sacr(1 - COU':)f w Pai"yiu. Na. 
lewo klawiatura, na ktćrej wygfywa . si~ . mell)dje, na. prawo dzwony, 

z t:t klawiaturą. po~ą·~zone. 

Tu w niespełna ~odzinę prze­
grał około 100 tysięcy franków. 
ze znudzoną miną przeciągnął 
sił!. ziewnął, i rzuciwszy napi. czuje się p~źną, }3sienią doskc,nulo w o~rodzi'~ zoologicznym. 



REWIA M - t, ' • 

iljony na P9d~a;:~ki. ślu -bne 
Pałac Buckingham zamienił się 

w istn:, skład darów ślubnych, nait 
s~łanych ze wszystkich stron śwja 
'a. zwłaszcza z Ameryki, gdzie w 
ofiarze miljarderów wartość' podar 
ków ślubnych równa się często 
książęcym fortunom. ' 

Księżniczki dolarowI 
Gdy córka Pierponta Morgana 

stanęła na ślubnym kobiercu, . świat 
cały był zdumiony zarówno prże­
pychem, jak bogactwem darów, zlo 
żonych nowoieńcom. Majątek , za. 
proszonych gości wynosił przeszło 

mil jard dolarów. Kościół św. Jerze 
';0, .gdzie odbył się ślub, przybrano 
orchideami i tropikalną zielenłą; 
koszt tej dekoracji wyniósł 15.000 
[l,olarÓw. Suknia ślubna z białego 
jedwabiu, ozdobiona koronitami 
kosztowala 5.000' dolarów. Da. 
chawny, który udzielał ślubu, otrzy 
mął 1.000 dolarów. O suma~6, wy­
danych na udekorowanie pałacu 

miljardera w Madison - Square da­
je pojęcie fakt, że na przybranie 
ścian wydaM pół miljona dolarów. : 

Tort ślubny ważył 25{) kilogramów. 

Oblubienica otrzymała od ojca jako ' 
podarek 'ślubny miljon dolarów, pa­
łac ' nad Hudsonem, djamentowy na 
szyjnik, oprawny w platynę oraz 
broszę. Wartość tych klejnotów 
wynosiła 200.000 dolarów •. Nowo­
żeńcy otrzymali 400 podarków, po 
chodzących częściowo z europej. 
s!dch zbierów , rzadkości, za które, 
zapłacono zawrotne sumy. 

dający p~łne safes'y, naśladują pa­
nujące domy europejskie z przed 
półwiecza, obecni monarchowie nie 
mogą więcej roztaczać zbytku za 
przykładem ' lat u~iegłych, kiedy 
przepych, uroczystości ślubnych J 
bogactwo dąrow PfzypvminaJy 
dawne legendy , 

Gdy obecny kr61 , włoski Wiktor 
Emanuel III zaślubił piękną księż­
niczkę czarnogórską, rosyjska pa­
ra cesarska ofiarowała ' oblubieni­
cy djamentowy naszyjnik z sulite­
rem, którego wartość miała wyno­
sić ' 2,000,000 ,dolarów. ZaśJuldny 
kr.óla Ędwarda ,VII i k.sięŻ1liczki 
duńskiej Aleksandry odznaczały 

się również " przepychem, któremu 
Odpowiadały liczbą i wartością po· 
,darki, nadesłane . przez monarchów 
europejskich i maharadżów ~ Indji. 
Wśród kosztownych darów zna· 

lazły się również upominki bardzo 
skromne, które może bardziej wzru 
szyły obdarowanych, niż kosztow­
ne . dowody pamięci i życzliwości 
królów i ksiąiąt. Trzej konduJdo­
rzy karetek podróżnych ofiarowali 
królowi fajkę, nabytą za wspóln~ 
oszczędności. ' Dziesięciu sprzedaw­
ców gazet ofiarowało mu papiero­
śnicę. ' Inni ofiarowali srebrne im­
bryczki i ró7.ne drobiazgi, ' nabyte 
za drobne również fundusze. 

N·U RT" : 
w swym nowym utworze , się­

gnął Berent do epoki bardzo 'cieka­
wej, ale mało jeszcze zpanej i ma­
ło w literaturze wykorzystauej. Są 
to <lstatnie ląta pano.wa",ia Stani­
sława Au~sta,' ostatnie lata nil'po 
dległości, pierwsze lata porozbioro 
we, czasy Kościuszkowskie ' ł wcze· 
sne, ' óajbardziej' przez Berenta 'u­
względnione, dziele Dąbrowsldego 
i jego legjonów, walczących w 
słuzbie ' rewolucyjnej Francji i Na 
poleona. , , 
L~ta, te przesłonił nam zupełnie 

romantyzm, który poprzez swoją li 
teraturę wywyższył lata swego pa 
nowania. Berent stara się w sw~'ch 
"OpoWieściach biograficznych", 
jak brznii '-podły!uł dwutomowego 

"NurtuO wykazać, te pterwue ta­
ta _ poroz~ioiowe są : ogru,wem,. Ją­
czącem w' jeden łańcuch dziejowy 
Polskę niepodległą z okresem ro­
mantYzmu w dziejach i, literaturze. 

Jako dzieło literackie o pewnych 
walorach artystycznych wykazuje 
"Nu~t" w porównaniu z poprzedza 
ją'cym go wspaniałym ' ob'tazem 
średniowiecza "zywymi kamienia­
mi", znaczne obniżenie możliwości 
twórczych autora. Nie jest "Nurt" 
powieścią, nie jest tez zwłaszcza w 
drugiej swej najważniejsze] części. 
zbiorem opowieści biograficznych. 
.lest to raczej szkic do powieści, tło 
dziejowe, na którem, jak to Jest za 
daniem pisarza, na.teżałoby nietyl­
ko zaznaczyć, ale wysunąć na 

Koh-i-noor 
Księiniczka, zaślubiona - również 

- królowi Anglji, otrzymuje z ' reguły 
mnóstwo kosztownych ' darów. Na­
rzeczona księdaWalji staje się 
właścicielką słynnego "Kob - i -
noora". Djament ten nie sta·nowi 
własności korormej, lecz tradycyJ­
nie przechodzi prawem spadku 7 

Iorąlowej na kr610wą. Według sta 
rego pódania Anglja straci Indi~, 
o ile djament ten włoży na siebie 
któl. Z tego powodu klólowa Wi­
ktorja, która pierwsza otrzymala 
tf-n klejnot, postanowRa, że będlJ 
go ' nosić dziedziczne królowe. 

Królowa hiszpańska Eua P.O-

siada naszyjnik szmaragdowy, o 
trzymany w darze od swej matki 
chrzestnej, cesarzowej Ellgenji. Z 
ldejnt>tem t,YUI łączy się roman tycI 
na bistorja. Gdy Napoleon lU ubie 
gał się o względy hrabianki de Mej, 
tijo, spacerował z nią pewnego ra 
zu w lesie w pobliżu Compiegne. 
Eugenja nachyliła się nagle i przy 
gJ.ądała z zachwytem liściowi koni 
czyny, na którym lśniły krople 1'0 

sy. W dzień ślubu Napoleon ofia­
rował jej na pamiątkę chwil '" 
Compiegne liść koniczyny ze szm<J 
ragdów, na których poł:,'skiwal: 
djamentowa rosa. . 

W. Passingham, 

ODowieści biOgrafiCZne 
Wacława Berenla 

pierwszy plan ']akłeś postaele • . Ale 
Jlawet . w 'malowaniu tego tła, nie 
poszedł Berent za postulatami 
współczesności. W jego opisie epo 
ki, widzimy jedynie kilku bohate­
ró.w historjl, Dąbro~kiego, Knła­
zieWicza i innych, p~dczas , gdy sa­
mym legjonom, tym chłopolll pol­
skim, którzy w dalekiej i bynaj­
JJlluej dla 'nich nie ' słonecznej Ital­
ji, ' walczyli o wolność POlSki. nie 
Jl6świ'ęcono prawie słowa. ' 

Dla Berenta, a zdaniem jego i 
d1a 'ducha dziejów, który starał się 
uchwycić, wame i istotne są pery­
petje, nawet rodzinne, Dąbrowskie 
go, obojętny nato.!J1łast jest "sza­
ry człowiek" tych czasów. Nie­
mniej .Jednak naleźy zaznaczyć, że 

w tym ciasnym zakresie tła epoki 
udało się Berentowi stworz'yć ' ca­
łość ciekawą, którą, jeśli jaź ko­
niecznie zechcemy odnaleźć dl" 
niej jakąś literacką szufladkę, 1110 

iJJaby n/Wwać reportażem ltistorycl 
nym • . 

Panna Helena Mc Laughlin, ' ' za­
§lubiona A. Carroll'owi, ·· otrzymała 
taką ilo§Ć cennycbpodarków, że 
pptrzebne były cztery meb:owe; 'wo 
'TY, aby Je przewieźć do domu QO-

:~!:~~:~. SU!~:~,!:ial~:~~J;, 
W śróQ darów znaJdował się szcze~ 
rozloty serwis stołowy oraz drugi 
porcelanowy fabryki w Limoges na 
150 osób, naszyjnik brylantowy, w 
Idórym kaźdy kamień waZył 10 ka 
ratów, hebanowa kolumna z olbrz, 
l1Iią srebrną wazą i mnóstwo Innych 
przedmiot6w, których poszczegól­
na wartość przekraczała majątek , 
zamoinego człowieka. 

Zwłaszcza, jeśli chodzi o drugI 
tom "Nurtu". Pierwszy bowic:m 
doŚĆ ściśle określa podtytuł. I. 
trzech powieści biograficznYCh te­
go pierwszego tomu na uwagę za, 
sługuje szkic o Karpińskim, poe, 
cie, którego tak cenił Mickiewicz, 
moie właśnie dlatego, że pieśniom 
jego, zwłaszcza religijnym, udało 
się na wiek przeszło zabłądzić pod 
strzechy Dzieje tego poety, potro­
sze karjerowicza niefortunnego, po 
trosze zaściankowego hreczkosieja, 
oddał Berent w sposób, przypomina 

' jąey największe Jego osi~gnięeta ar 
tystyczne. ·· (ZI nalez, spal ,po obiad'ziel ·, 
, W. dalszych Ctwu ai'Ieae1i pierw 

szego tomu "artystyczny nurt" 
słabnie, by poprzez drugi szkic 

, z~łaszcza ludzie otyli, o przepełnio o ks. Kopczyt\.lJkim, twórcy pot. 

(zlowiektrawi nletglko łoli\dkiem ale l noealDl' 

Królowe 
Podczas gdy amerykanie, posia-

Każdy wie, że krótka sjesta­
godzina zupęłnego wypoczynku fi· 
zyeinego i umyliłowego w ciąga 
dnia - to- necz zdrc-.va, a dla lu­
dzi słabych, lub elężko }1racują· 
cych fizycznie, wręcz konieczna. Z 
drugiej' strony wszyscy znamy cha 
rakterystyczne uczucie ocięWości 
i rozleniwienia, które występuje 

po mniej lub bar~ziej ciężko 
straWnym obiedżie. Mogłoby się 

. 7,dawać, . że ' ~ama przyroda wskazu 

Królewska ' rodzina 

" , 

Książę i księżniczka Sybilla szweazka ze swoją noW'onarodzoną ' eó, 
reczką: na. zamku krtl ewskim w Haga. 

je niejako człowiekowi najwłaAclw 
szą porę wypoczynku d~enne'go; 
to też wielu ludzi uwaźa drzemkę 
poobiednią za nieodzowną potru-
bę· ' 

Wobec tego dziwuie brzmi stare 
łacińskie przysłowie: "Po obiedzie 
należy stae, albo przejś.s tysiąc kro 
ków". Niemniej w przysłowiu tem 
streszcza się wynik wnikliwej ob­
serwacji wielu pokoleń lekarzy sta­
rożytnych, dodajmy - wynik, w 
zupełności potwierdzony przez na­
ukę współczesną; zawarta w niem 
wskazówka 'praktyczna zasługuje 
przeto na głębszą u~agę. 

Wypoczynek po obiedzie Jest nie 
wątpliwie potrzebny; w 'tym cza$ie 
bowiem żołądek ciężko ,pracuJe i 
wszelkie wysiłki fizyczne, ' albo n­
mysłowe mogą w sposób niepożą­
dany odbić się na jego pracy, Jak 
równiei na całokształbie spraw ży­
ciowych organizmu. Ale Wypoczy. 
wać nie znaczy leżeć i spa~ " 

Niektórzy powołują się ." tym 
wypadku na. przykład 'zWierzą~ 
które przeważnie trawią leZąc. 
Zwier~ta wszakże chodzą na czwo 
rakach i układ ich narządów we· 
wnętrznych ' przystosowany Jesł do 
poziomego położenia eiała. Nato-. 

. miast u człowieka, którego Karzą­
dy wewnętrzne ~oźone są odpo­
wiednio do pozycji płODowej, leże­
nie z pełnym żołądkiem wywołuje 
niezbyt przyjemne nas,~twa\ 

Przedewszystkiem 'v położeniu leo 
zącem masa pokarml'wa nie przyJe 
ga równomiernie do ścianek żołąd­
ka, co powoduje . mniej dokładne jej 
przerobienie i opóźnia trawienie. 
Ruch pokarmów w ' jelitach rów­
niE:z ulega ,pewnemu zahamowanią, 
i to - wbrew utartemu mniema­
niu - niezależnie od tego, .czy le­
żymy na prawym bt>ku, ' czy na le-
wym. .. 

Poza Łem, gdy leiymy, pełny to· 
lądek wywiera nacisk na p.;zepo­
nę, naczynia . krwionośne ' i serce 
i utrudnia działalność łyeh narzą­
dów. O te,Ol powinniu _pamiętać 

lIych narządach krwionośnych i skieJ grama'łyki i kończącym ten 
podwyższonem ciśnieniu, słowem tum opowieklę o Niemcewiczu, od 
wszyscy eJ, którym grozi t. _ZW. u- mienić całkowicie swój literacki ga 
dar. tunek w drugłm tomIe. w. ten spo. 

Stanowczo, najbardziej odpo- BÓb, jeśli chodzi o artystycp1ą kon 
wiednią formą wypoczynku po 0 - cepcję i kompozycję całości tru. 
biedzie Jegt kr6,tki spacer • . Umoili- dno o niej cokolwiek powiedzieć. 
wia on również pewne od'pręże~ie Nie chcemy .tu ' jeszcze stwierdzić, 
ciała i ducha, przytem ," dośkonale ie jest orla całkowicie chybiona, bo 
wspiera trawienie. NIedarmo , teZ wiem ,;nota'~ -końcowa zapowiada 
wśród lekarzy niemieckJeh utarło. trzeci i ostatni tom "Nurtu". Mimo 
się iartobliwe zdanie proł. <Boasa: 
"Człowiek' trawi . nlety1ko - źołąd- to, .o!,yginalny styl Berenta, znany 

już zresztą z poprzednich utworów, 
k!em,a~e - i nogami"; ~ kryje . się - w : ale . wyzbyty tu maniery, oraz od-
m~m ta sama •. praw,da. c.~ ł ~w .. pr,ZY dzielne fragmenty wskazUją na 
toczonem wyzeJ ~rzysłQ~hl.' '.' ' niezw klą- klasę pisarską. ' 

', SJestę z,aś nalezy odby~ać~ al~o - , y - - ' L. L-~ 
przed' obiadem,' albo-we 2 ...;.. 3:go .. ' 
dżiny po ,obiedzie. . '.,. . 

Poseł ' Wene~ueli na ' Zamku 

.MinisWr-: ,Jlelnomocny W ~nezu.eli ·Aristimunó eoll złożył p. Prt'zydeJli 
towi R1<plitej , na ~u ,S'\ye listy uwierzytelniające. .Na zdjęciu -
poseł Venezu,eli w towarzy8twif' dy ~ektora protokulu dyploruatyes.ne 

go, 11. ~mel'&., 
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Choroba, kl6ra zdrowe kObiet, przenoszą na sw,ch meskich Dotomk6w 
Słyszymy nieraz ze zdllmie. 

niem, że 
u njektóry~h Judzi skóra . po" 
'" pływem słabych, często nieu­
cbwytnych urazów, pokrywa 

się sińcami. 

lub że podczas mycia zębó1lf 

i>zczoteczką, dziąsła skrwawia­
.ią się, lul> też pod<:zas wyciera­
nia nosa, na chusteczce z.lawia 
się wydzielina, zmieszana z 
krwią· 

Kto się nad tem zastanawia!, 
musiał sobie zadać pytanie, czy 
ta slcłonność do krwawień jest 
zawsze przypadJkowa, czy też 

ma swe podłoże chorobowe. 
Niezawodnie skrwawienie 

przypadkowe test możliwe. Nie 
zaprzeczaroym jednak jest 
fakt istmtmia u iektórych ludzi 
skłonności chorobliwej, wrodzo-

nej do krwawyeh, 
trudnych do zatamowania, a 
tem samem nieobojętmych dJla 
zdrowia. 

\V warualkach prawidłowych, 
każde krwawienie musi mieć 

swą przycz~·nę. Je~l nią naji!'zę­

ściej uraz, który musi być na 
tyle s.iJny, by llpowodowal u­
szkodzenie naczyń krwiOlJloś­

nych. 

Dla krwawiączki zaś cha rak­
{prystycznem jest to, że 
krwawienie nie jest współmier-

lIe z lll'SZem, 
który może być często nawet 
I\icuchwytny. Czy odgrywa tu 
rolę k'1'uchoŚoć naczyń krwionoś-
11ych ~ niewiadoUlo. 

Krew ludzi Skłonnych do 
krwawiącziki - t. zw. krwaw­
ców -.. ma tę szczeJ.;óLuą wla­
śd,wość, ,że 

lu'.zepnie ze zn8CZI1em opóźnle.. 

niem. 
O ile normaLnie krew krzep­

nie po upływie 5 - 8 minut, -to 
w krwawią-czce 
ł!Zas ten przedłuża się do 1 - 2 

godzin 
z powodu braku jednego z . fer-· 
mentów, powodujących krzep­
ni2cie krwi. 

Tem się tłumaczy trudność w 
zatamowapiu krwi przy uaj­
lnniejs;zem zranieniu i w tern ' 
leży niehezpieczet'lsłwo choro­
by. 
CząsCm WYJ'wanie zęba, wyłuP­
('zenie migdałków, Itl!b łnny .ta­
kiś krwawy zabie~ operacyjuy, 
~ończy się n.iepomYŚlnłe dla 

takich ludzi. 
W tych wypadkach jednak, 

j(-dzie krwawienie udaje się za· 
1.l'zYl11ać, a ma to miejsce w po­
)Otariach kl'wawi~zki słabiej 

wykształconych. rozwija się 

l czasem wtórna niedokrwi· 

stoś6 ze wszystkierui swemi 
nn;ejawami i cElA'hami. 
ri:l'wawjączka zdarza się prawie 

wylącznie u mętezyzn. 
,J~st to eierpienle dziedziczne, 

l,tóre 

przenosi się tylko przez kobiet" 
pochodzące z rOtUłny krwaw-

ców, na cbieeł. 
Kobiety zaś zdrowe. Dł. po­

ehodz~e I rodzmy krwawców, 

a ,;"cliodzące w ż·wiązck mał­

zejski z krwawcami - rodzą 
nzieci zdrowe. Kobiety same 
wyjątkowo rzadko. cierpią na 
krwawiączkę, aC7..kolwiek 

w niektórych bal'l}zo l'zadkicb 
przypadkach krwotoki macicz­
ne w okresie dojrzewaniaplcio. 

wego 

nie dają się rzucać na karb in­
nych puyczyn. Musimy stąd wy 
ci~ąć wniosek, że jeżeli ma­
my do czynienia z wyJątkoWO 
rzadkim 'Przypadkiem krwtl­
wiączki u kobiet, to nie jest ona 
wyrażona w tak silnej formie, 
jak u mężczytn, bo w przeciw 
nym wypadku koniety te musia 
łyby zginąć podczas miesittezki 
lub porodu. " 

Ob~awy krwawiąc~ki zjawiają 

się cz~to już w pierwszych 
dniach żyda i ten fakt przema 
wia w dużym stopniu za dzie­
dzicznością tego schorzenia. -
Krwawienie uporczywe z pod­
wiązanej pępowiny moie lUZ 

zwrócić uwagę na to cierpienie. 
U żydów obrze2;anie może 
sprowokowae pierwsze objawy 

krwawiączki. 

W ka,żdym 'razie ani uraz pę­
powmy, ani akt obrzezania nie 
moie być uważany za przyczy­
ncę krwawiączki, lecz· j9.ko 
czynnik wywołujący. Jeżeli 

brak takich czynników wywołu-

jącycll, krwawicy urodzeni mo­
gą przez długie lata zachować 
pozome zdrowie. Krwawiączka 
może się ujawnić też w pó:hniej-
5zym wieku, ale 
po 22 roku życia jest już rzadka 
przytem godnym podkreślenia 
jest fakt, że skłonności do 
krwawień słabną. wraz z wie­
kiem. Dlatego krwawcy, którzy 
szczęśliwie przebyli okres dzfe­
cirustwa i dojrzałości pkiowej, 
mogą sabie powiedzieć, IŻe czy­
haj'ące na nich niebezpieczeń­

s,two życia mają poza sobą j z 
większą nadzieją mQgą. spoglą~ 

dać w przyszo&ć. 

Zaznaczyć ,jeszcze należy, że 

u mężczyzn również obok po­
stad chorobowych, rozwinię­

tych w całej pe1lni. 
istnieją formy słabsze, względ­

nie nawet 'poronne, bez wiel-
kiej groźby dla życia. 

Te ostatnie charakteryzują 

się krwawieniaminiezbyŁ czę­

s.temi i niez'byt obfitemi. dają­

cemi się łatwo opanować. 
Krwawić Inoie ka.żde naczy­

nie. 
Najczęście.i .iednak spotyka się 
krwawienie z drobniutkich na-

c~yń skóry, 

śluzówki il1Osa, ilamy ustnej, o 
wiele rzadziej z narządów WG­

'V1Ilętrznych: płuc, przewodu po­
kamiowego lub drÓig moczo­
wych. 

Krwioplucie, wymioty krwa­
we, stolce krwawe lub krwio­
mocz natychmiast a~armują 

nas o stanie rzeczy. 
Pozatern mog'ą występować 

jes<z<:ze wz~ędnie rzadko 
krwawienia samoistne do jam 
dużych stawów, l:właszcza ko-

lanowych. 
którym towarzyszy obrzęk i ból. 
Te wylewy śródstawowe koń­

ClZą, się często us11tyWl11ieniem, 
Ullieru<:homieniem kończyny. 

Krwawcy są Daogól wą.tłej 
konstytucji. 
Skóra ich jest {'ienka, 'delikatna 

hlada; 
przeświecają przez nią łatwo Zy 

, łY powierzchowne_ 
Przeważnie krwawcy rekrutuk 

się z pośród blondynów. 
Te WlSzysŁkie ceehy jed'll'ak 

ni" są ebarakt"rystycme 'YIIJ-
łącznie dla krwawe6w. 

ep mOŻllla zrobić, by ucnro-= 
nić dzieci krwawców od SkłOll­
ności. niebez'Piecznych dla ty­
cia'? 

W szelkiemi siłami należy 'd~­
żyć 

do podniesienia wartości kon· 
stytuc.łonalnej ich ustrojo 

już od wczesnego d2;ieeińsłwa 

przez odżywianie pokarmami, 
bogatemi w witami/uy. U krwa 
wią,cych zaś odżywianie l'ÓW­

niei winno być obfite i racjo­
nalne (mięs'o, jaja,. zielone ja-

t7:v1llY) eeJem zwalczenia ane­
mji. 

Krwaweom urodzon)'l'll 
nie szczepić ospy, nie usuw:,~ 

zębów, nawet mlecznych. 
Unikać wszelkich zal.iegów 

operacyjnych, choćby najd!'(li)­
niejszych, które mogą spro\yo· 
kować krwawienie, chyba '·)'1-
ko, .~dy zachodzi konieczl1c ~ ć 
iyciowa. Zresztą należy ich do 
tego odpowiednio przygotować. 
W . okresie krwawienia cltol'y 
utusl mie.5 spokój bezwzglę<lny 

w łÓŻku. 
Krwawienie z Dosa, W7.glfid· 

nie z naczyń sk6mych można 
zatrzymać 1)l'zez tampOOlowanie 
roztworem świeżej su~owicy' 

końskiej względnie przeeiwdyf­
tervc:znej. 

Krwawienie, nieule!Dte GIl 

umiejscowienia, może po~ 
ma'Ć 

wsłnykni~ie pod skórt; SUI'OWt­
cy końskłeJ, 

względnie itlUlyeh śro<Ik6w, 
przy§pieszająeych 1tneJ)Olięc.ie 

Jirwi. 
Czasem mawienny sJmtelt daje 

transfuzja krwL 
Gdy krwawienie nastąpiło do 

stawu, na'leżv staw sehorzały u­
nierucbomić w. pozycJi wygod­
ne.~ gdyż wszelkie zabiegi i ma­
saże mogą s'POwQdować nowe 
krwotoki. 

Dr. Z. L 

WODKA NAROD GU 
Dzle;e ; metodll dJ1slJ/lac;i alkoholu 

Arna.'ld z Villeneuve, . ch"mik 
fl'anc1J,Bki, urod~o~y w Pl'owaneji . 
1240, : profesor akademji montpel· 
Helskiej, piel"vszy opisał ' 'alk"boI. 
Arnaud umarł w 1313 r., pozosta· 
wiając godnego sobie ucznia, Raj· 
munda ,Ląll,a, urodzonego na Major 
ce .w ' 12:~5 r,,· Któremu· p~wni auto­
l zy pr~'Y-visują. - ,odkry,c~e , wódki. 
Rajmund Lulle . b~ł bez wątpiE'nia 
pjE<rwszyID, ' który nadał· imię alko· 

. holu produkt~"vi . dystylacji wina, 

Przez oałe wieki średnie S;ł.Qla tyl 
ko medyc~a posługilVała siQ alko,· 
lóvlem, Za napój zaczęto . używać 
"lIdki dopiero na początku XVIU 
stulecia. Wpierw jE'dnakże przy 
rząd dystylacy,iny ~ostał już nieco 
udoskonalony i w literaturze uka· 
zało się kilka dzieł, poświęeoll:t'ch 
sztuce dystylatorskiej. Tak np. Por 
ta, neapoIitańczyk z XVI go wiekll, 
napisał łacińską k~iążl;:ę: "De disti 
IIs.tlOne", w której opisuje pi(!l'w, 
8Zy przyrząd, do odpędz:mia alkI" 
holu z wina.. 

Można jednak powiedzieć. że i 
w tym okresie czasu dystylacja by 
la znana. tylko uczonym z znwodn 
i ani widać najmniejszego llsiłowa 
nia. zużyoia. jej w celach przemy­
słewych. 

W wieku 17 Mikobj LE'vebr: do­
któr Arnaud z Ljonu i njemiecki 
chemik Glauber zmienili j u~upełni 
li twczesne pojęcia o dystylacji. W 
1661 r .Jaklb 8a.~hs ogłosił' ciekawe 
dlfeło o mm winnym, fabrykacji 
wina l najdosltf)na1nycb łwcze­
ayeh IpOsobacb przygowwaDla 
wódki. We eJ .. latł p6Q1eJ ala,,-
111 ~iulee Atuaą ltJreher YJcJał 

traktat chemji, w ktćrym dość 
obszernie opisuje dystylację wina. 

Lekarz holenderski Boel'havc w 
PQczątkach 18 wieku zajął się na­
qer gl)rli~i~ dystylacją. i złączone­
llJi z nią. sprawami. Prace Boerhave 
go możomy uważać za przejŚciowe 
pomiędzy oderwaTlerni usiłowania 
mi alchemików, a zadaniami prze­
mysłowemi technoiogów dzisiej­
:<I.Ych. Aż do jego czasów wódka 
jeszcze nie weszła w tak powsz8ch 
ue utycie, ażeby można było po· 
czytywać jil! ~a przedmiot wielkie 
:2'0 pr7.~mysłu. Ale w pierwszej po· 
lowie owego wieku, skutkiem 
wspóldział:1.11ia najrozmaltszych 
wpływć w, llpodobanie ludzkości w 
płynach alkoholkznycb wzrosło na. 
rler s/.ruk,) i niepórniernie, a jedno 
l'ześl!i,~ s?;tn~a c1ystylatmr,ka zaczę 
la 8ir, \V\lL~'al'yi.llwaó i, oto widzimy 
nara~ powstające wSl.~dzie, a pier­
woj nieznane qOI'.wlnie. Wkrótce 
[J~dzcnic gOf/,alki staje siQ () ty)" 
rozpowsz€'chl'lione, że wyt'\\arzaj.!, 
się kombina"je ekollomic7.ue, opal' 
te na tym nowym przemyśle. 

Arg'ulld z Ljonn w 1780 roku wy 
nalazł sposób pędzenia alkoholu 
,,, wina 7."tpomocą gorące,i pary wo­
dnej, Był to krok, zbliżający osta 
tl'c7.nie sztukę rl ystylatorską. do 
m(\tody dystylacji ciągłej, pozwa­
lającej otrzymywać produkty każ­
dej mocy, poszukiwa.nej w ·handlu. 
Stll.noweze rozwiąMnie tego zad!lr 
nia ~ostał" OSiągnięte przez jAkie­
gl)~ tajemnic1.o>go praktyka, Edwar 
da Adama, który otrzymał patent 
na ntj WyDalałek w 1801 r. Przy 
rąd Adnma w.rglq.dĄ jak naatępu­
Je: -ltanyniem clJ.IVlaC)'jnfJID jest 

kukurbita, to . jeB t kocioł gruszko· 
watej postaci, jakich dawruejsi che 
mi\JY używali bardzo często. Kocioł 
ten napełnia . się winem i ogrzewa, 
:t tworząca się p'lra przechodzi za 
pomocą. l'tu'y do szeregu naczyń ja 
jowatych, również zawierających 
win.). Skrapla się ona w pierwszern 
z tych naczyń, aż dopćki tempera­
tura cieczy w niem zawartej nie 
podniesie się do punktu wrzenia al 
J;:oholu - wtedy para alkoholowa 
llrzechodzi do drugiego jaJa i zno­
wu ogrzewa jego zawartość i tak 
l~alej, aż wreszcie ostatnie jajo łą­
,1Zy siC! z oziębioną· wężownicą., w 
któraj ostatecznie następuje skro­
plenie pary alkoholowej. Im dłuż, 
l;ZY jest szoreg naczyń jajowatych 
l:oruiędzy kukurbitą. a węzoiVoicą . 
1 em CZy3tSZy, tem wyż'ej procento­
wy alkohol otrzymuje się w tym 
prz:vrząrlzi~. Widzimy. że przyrząd 
Adama mow być uważany za 
punkt wyjś,~ia dla nowszych, bar­
dziej udOiikonalonych aparat.ów dy 
stylacyjnyeh. 

Adam podzielił los znacznej licz 
b;\r wynahz0ÓWj nie wyctągnął ko 
rzvści ze swej pracy, a nadto uwi­
kłał z jej powodu w jakieś proce. 
:::.y, aż wl'eszcie w nędzy i smutku 
umarł w 1807 r. Pomysł jego zostal 
wszakże podjęty ' przez CeHiera i 
Blumenthala, ktćrzy zastąpili jajo 
w::tte zt,i,~rniki pł:t.3kimi talerzami. 
Derosne na.był patent CeIliera i Bln 
menthaJa. i wprowadził dowcipne 
ulepszenie, nmies~czają.o talerze w 
kolumnie nad kotłem dystylaeyj­
nym. Ta ostatnia zaaada zestawia­
nia a.paratów utrzymała się już na,.­
dal i dała poeątek. niezmiernie Ucz 

nym pomyslom. zapełniającym nlfjJ 
nowszy okres w historji dy~tylacji. 
Niepodobna wylUlenIC nawet 
wszystkich tych pomysłćw _ na 
to trzebaby napisać dużą. l>.sią.żkę. 

PlCrwotuym celem fabrykacji al 
koholu były tylko wódki i likiery, 
ale rozwój przemysłu chemicznego 
wciągnął alkohol do szert:!!.u ciał, 
mających najbardziej wielostronne 
i ruzliczne Zit,;tosO'Na.nie. Stąd uży 
cie, na wzćr dawniejszy, za mater­
jał pierwotny sameg'o tyLko wina., 
f!ta.ło siQ wkrótc.) nie'11ożliwem, gdyi 
('ena ta1.<ie~1) <l1ko110111 mUE;i być 
bardzo wysoka, a produkcja. z ko­
nieczności og'raniczona do krajtw, 
rodzą.cyoh wino. Kiedy nadto, je­
(:'no('ze~·nie z 't";i<,:kRZ8\1; zapotTt.ph(l 
waniem alkollOl11, winnic!' roraz 
bat dziej cierpieć zaczęJy ~kl1tkicJ11 
ro?powszechnienia się w J';nropie 
filoksery i innych szkorlników, nic 
dziwnego, że zaczęto iV'y,.a~)ia{; }11-
~ohol z uajrozll1aitszy-ch f'fOtlll k 
tCIW rolniczych i fabrY('zl1}'1' li , "i " 
wysuuczają już dzisiaj z; 'l""" i 
bulwy Nślin uprawnych _ ;, ii<"iinl 
otrzymuje się z melasy i rM,\1\',,1! 
innych odpadkćw. Coraz "h'··. ·j 
WllI;.l.W1lzip, tra'1ą na tem lIi, ' \,"~\ f.r.P 

m1eżliwi jego kOrł'3UU1~J)Ci. 1e"·.r. ,,'O, 

raz więcej zyskują. skarhy P'II·htW. 
liczne gałęzie przemyąJu chemirznp. 
~o, a nakoniec rolnictwo i !lodow 
la inwentarza, które zużytkowl\ją 
odfJadki gonelni i dystylarni. 

(zyt_leje 
.IGIOI Paranu' 
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CZErilE GRU,%LIK 
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zapomociI dawania im pra.c" w sanatoriach 
"2ródłem bogactwa narodo wego jest klasa ludzi silnych i pra 

tujących wytwórców. tadna inna choroba nie ' rabuje tak tego 
majątku, jak gruźlica, ponieważ zabiera ona najwięcej . ofiar w 
pierwszej połowie wieku wyt",órczego (od ' 16 ' do' 40 roku życia)." 

"Narodowi i państwom, które walczą z gruź.licą ' od lat ,wielu, 
udało się zmniejszyć śmiertelność od· tej , choroby ° ' połowę i 
więcej". (Dr. med. Seweryn Sterling). .. 

Jedną z największych klęsk 
społecznych jest :,ruźlica. Dla 
zobrazowania bezmiaru strat, 
jakie -powoduje gruźlica, podam 
kilka liczb. 

W Małopolsce w latach od 
.t900 do 1910 zmarło na 5amą 
tylko g.ruźlicę 247.020 osóh. Za­
brała ona w cią,gu tych dziesH;,­
ciu lat prawie o 70.000 ofiar 
więcej, niż dur brzuszny, dur 
plamisty, czerwon ka, ospa, dyf 
tery t i szkarlatyna razem wzi~· 
te. Widzimy więc, że śmiertel­
ność z gruźlicy .Yest o przeszło 
50 proc. większa , niż z całego 
szeregu ostrych chorób zakaź­
nych. 

W czasie od roku 1918 do 1930 
zmarło z gruźlicy przeszło 20 
tysięcy osób, a całe państwo na 
.sze w tym czasokresie sŁracio 
li: gruźlicy przeszło p6,ł miIjona 
osób, co znaczy, że z przyczyny 
tylko gruźlicy straciliśmy wię­
c~.i obywateli, niż wskutek ca­
łej wielkiej woj,r.y. 

Celem wyrobienia sobie pOJę 
eia o ekonomicznych stratach, 
jakie ponosimy wskutek nad­
miel nej śmiertelności i choro­
bliwości z gruźlicy, przyjmijmy 
za prof. Janiszewskim wartość 
twórczą jednego człowieka w · 
Polsce na 10 tys. złotych. Pol 
ska od <,hwili odzyskania nie­
podległości przez samą lityłko 
śmiertelność z gruźlicy straciła 
przeszło pięć miljardórw zlp., a 
Łódź przeszfo 200 miljonów 
złotych. Ile w sumie państwo 
straciło, uzmysłowi nam przy­
pomnienie faktu, że jednostka 
tylko do 15 roku życia jest na 
utrzymaniu społeczeństwa, 04 
15 do 30 roku zaczyna zarob­
kować, pokrywa fląc koszty, ło­
żone na jej wychowanie, a od 
30 do 60 roku życia pracuje z 
czystym zyskiem. 

Racjonalna polityka zdrowot­
nościowa rządu mogłaby nie­
wątpliwie - pOLa usiłowania­
mi w zmniejszeniu ogólnej 
śmiertelności . zllchorowalnoścf 
- wpŁynąć również na zmniej­
szenie śmiertelności z gruźlicy, 
na zapobieganie zakażeniu i 
~~ą specjalne j opieki nad 
chorymi na skrócenie okresu 
samego sC30rzenia gruźliczego, 
zyskując w ten sposób diuższą 
czasowo i lepszą ,jakościowo wy 

'da,Jność pracy ' swoich obywa­
teli. 

Walka z ihruźlicą ześrodko­
wuje się w pOladniach prze­
ciwgruźliczych. Przy wydziale 
zdrowotności publicznej ' ma~i­
stratu m. Ł'odzi istnieje założo­
na i znakomicie zor ... anizowana 
prz'ez niezapomnianej pamięci 
dr. Sterlinga sekcja do walki 
z gruźlicą. , 

Sekcja ta rozporządza trzema 
poradniami i obsługuje wszyst­
kie dzielnice naszego rm,iasta. -
Głównem zadaniem poradni 
jest nietylko b'adanie chorych i 
udzielanJe im porad lekarskich 
ale równie'Ż waJ.ka z ' gruźlicą 
jako chorobą społeczną. · Akcja 
społęczna poradni, sprowadza 
się do unieszkodliwienia chore .. 
go, jako ogniska zarazy, względ 
nie do zmniejszenia jego z.ara­
źliwości. 

Osiąga się to przez odosobnie 
nie dotkniętych , otwarłą gruźli·, 

cą w szpitalach lub sanator­
jach oraz przez uświadamianie 
chorych o potrzebie unieszko­
dliwiania ich plwociny. Porad , 
nia zwraca ponadto uwagę na 
warunki życia suchotników i 
dą.ży do ich popraWy. Współ­
pracuje także z czynnikami 
państwowymi! i obywatedsk!mi 
celem ulepszania warunków by 
gjenicznyc.h zbiorowych po-
mieszczeń, iak mieszkań, fa· 
bryk, szkół, koszar i+p. 

, 
Zasadą leczenia suchot -płuc­

nych jest możliwie jaknajśwież 
sze rozpoznanie schorzenia, a 
w wyniku tego , wczesne rozpo­
częcie leczenia, które . w ty~h 
razach prawie zawsze prowa­
dzi do wyleczenia Doniosłe zna 
czenie poradni przeciwgruźli­
czych podkreŚlają dokonywane 
w nich maso'we Ibadania i wyła 
pywanie przy tej okazji PI:ZY­
padków chorobowych z , mało 
jeszcze zaawa:nso~a,nemi , zmia­
nami w l)'Iucach. Dokonane ' w 
łódzkiej sekcji do walki" z gru­
źlicą badania członków ro'dzm 
chorych gruźliozych" którzy to 
czlonkowie nie uważali się za 
chorych, wyk~zaly w. 16,3 pro~ 
czynną g'ruźlicę płuc, w c 53.5 
proc. gruźlicę ~ruczołową,. 9 

tylko w 26,5 proc. - brak' ob , 
jawów gruZlicy czynnej; . 

Zasadnicze leczenie gruźlic~ 
płuc sprowadza się !~o. lecżenio 
wypoczynkowo - Khmaty~nE' 

Wojna w Południowej Ameryce 

Cmentarz il\łnierzy paragwajskich na Gr~ ~hMO, o które toczy się 
krwawa wolna z BQbw~ 

~o, hygjeniczno - djetetyozne, 
go, do leczenia złotem, tuherku 
liną, odmą sztuczną, alkoholi. , 
za<;:ją nerwów międzyżebr(> 
wych i do leczenia chirurgie! 
nego (wyrwanie nerwu przepc· 
nowego, częściowe wycięcie cz~ 
ści kostnych żeber schorzałej 
strony klatki piersiowej i plom 
hawanie płuc). Dokładne roz1po 
znanie wp'ływa na wybór jed­
nej, względnie łąc'znie kilku 1 

wymienionych metod lecznl· 
czych. 

Wszelkie metody mosowantl 
w zakładach leczniozych dają 
lepsze i trwalsze wy,niki lP. 

względu na to, ,że chory w wa­
runkach szpitalnych, względnie, 
sanatoryjnych, oderwany od 
swego życia codziennego, (\d 
jego nieodłącznych codzif'll­
nych trosk i zmartwień, podd'l' 
ny bądźcobądź dv~cypinic ·re­
gulaminowej, dokładniej podpo 
rządkowuje się zaleceniom le­
karskim i jest stale psychicznie 
nastawiony tylko na to, by poił. 
wz,ględem ' zdrowobnym wynip.~,~ 
z uzdrowiska iakna iwięcej ko­
rzyści 

Długotrwałe, bo mlesiącam~ , 

a niekiedy i lata trwające lecze · 
nie sanatoryjne ma ]ednak i 
swoje ujemne strony. Istnieją 
(',a przez dłuższy okres cza3U 
niepewnoś·ć przy,szlości, troska 
o chleb codzienny, świadomo~ć 
zaraźliwości choroby i stąd lęk 
o zdrowie najbliższego otocze , 
nia, z którem chOJ'Y, choć rzad­
ko, jednak się styka, ponadt-;J 
dokuczliwe cierpienia fizyczne, 
jak Uucia i bóle w klatce piel'­
siowej, kaszel, poty, osłabien~, 
krwioplucie itp. - to bezwąt­
pienia ozynniki zmieniają~e 
psyehikę ehor~o, a często i je , 
go charakter. Dotychczasowe 
lecZf\Oie sanatol'yjne skazywało 
chorych na p>:zymusową bez­
czynność w atmosferze .. zacza­
rowanej ~óry", tak pi~knie 
przez Tomasza Manna opisanej 
a po dłuż,szym okresie prawie 
zawsze poci~ało za sohą upa­
dek na duchu, zanik woli, ener 
gji i ufności we własne siłY: 
odzwyczajenie się od pracy l 
obnIżenie do minimum wydaj­
n'ości pracy. Dla złagodzenia 
tego zbyt ostrcgo kon~rastu mi~ 
dz~ przymusowym wypOClyn~ 

kiem w uzdrowisku, a porzebą; 
pe1lnowartościowej wydolności 
fizycznej w warunkach bez­
względnej walki o byt, wp:rowa 
dzili lekarze holenderscy t. zw. 
leczenie pracą w sanatorjach u 
chorych na gruźli<:ę. Na czem 
ono polega 'l. 

Korzystny w.p!yw leczniczy' 
ma swoje ~Iłębsze uzasadnienie, 
gdyż równa się on udoskonalo­
nemu leczeniu . uberkuliną (Tu· 
herkuHna - to rozczyn produk 
tów, wydzielanych przez prąt­
ki gruźlicze). Ponadto praca, 
wykonywana pod dokŁadnym 
nadzorem lekarskim jest stoso­
wana w dawkach. które cho,re­
mu nie szkodzą, odpowiednio 
zwiększana co 10 czasu i ciężko 
ści przy ptJstępuj'ącej popra­
wie stanu zdrowia, a natych­
miast z.mniejszar.a, względnie 
przerywana w wypadku stwier­
dzenia najlmnieJszego pogorsze­
nia. - Praca znosi uczuci .' dlu·' 
żenia się, przyczynia się do. za­
pomnenia o troskach co.dZlen= 
nych, -przytępia doleghrwoścl 
cielesne, podnosi świadomość 
własnej wartościowości, pod­
trzymuje dotychczas ilSłtnieją.cą 
zdolność do pracy i ją potęgu­
je, pozwalając choremu pozo­
stać ezynnym i pożytecznym 
człowiekiem społeczeństwa, po~ 
~ gdy P1'ZY. dol}'chczasowel 

metodzie lectenia p,rzesadnym 
spokojem chory taki staje się 
po paru latach.kompletl1ym in­
walidą ze: względu na zupełnie 
prawie zniesioną zdomość do 
pracy w warunkach ŻVd9 co­
dziennego. 

Pierws:ze sanatorja ,. leczące 
grnźilicę płuc pracą, wprowa­
dzili holendrzy z dr. Vosem na 
ozele. Metodę holendrów prze­
jęli niemcy, szwajcarzy, ame­
rykanie, rosjanie, a ostatnio po 
iacy. Pierwsze w Polsce sana­
tOl'jum dla wojskowy.ch z otwar 
tą gruźlicą, gdzie praca jest 
czynnikiem le<.zniczym, zało­
żył prof . . Tomasz Janiszewski, , 
były milTlister zdrowia publicz­
n~o. Obecne kierownictwo wy 
działu zdrowia publicznego przy 
magistracie m. Łodzi z inicjaty­
wy naczelnego lekarz'a sekcjI 
do , walki z ' gruźlicą p. dr. Rei­
terowskiego, opierając się na 
licznych entuzjastycznych do­
niesieniach zag.ranicznej prasy 
lekarskiej o wynikach leczenia 
pracą · w sanaiorjach, postano­
wiło tę metodę przeszczepić na 
grunt łódzki, wprowadza,i!ąc j'ą 
jako metodę leczniczą do sana­
torjum dla p'łucno-chqrych w 
Chojnach. · , 

Dla zorjentowania czytelni­
ka co do szczegół6w tej meto­
dy, zi~ustru.ię lq w myśl po/{lą­
d6.w dr. Vosa, twórcy metody 
leczenia pracą i dyrektora sa­
nator jum w' Helleo'doorn. 

PC' :3 i pół miesięczn'ej śdsłej 
kuracji wypoczynkowej i leża­
kowaniu. gdy utrwali , się spa- , 
dek podwyższonej · ci.epłoty, roz 
pocznie się przyrost na wadze, 
wówczas chory . nawet prątku­
jący rozpoczyna spacery odpo­
wiednio dawkowane co do cza­
su i przestrzeni, stopniowo 
zwiększane. Ten o,kres wstęp­
nych wys,iłków fi.zycznych trwa 
4 tygodnie,' Gdv w tym czasie 
nie stwierdza si~ pogorszenia, 
rozpoczyna się wła-Śeiwe lecze­
nie pracą , ' t,rwajq<,e od 6 do 21 
tygodni. Br. Vos wydziela cho­
remu pracę podobną do jego 

mader.zyste,j, Ił więc wykony, 
wianą . w podobnych warunka"h 
Chory pracuje początkowo dwa 
razy dzi.ennie po 75 minut. eo 
14 dni dokłada mu s i ę po 75 
minut, tak , że przy wyj ściu z 
sa'natorjum chory pr:J~uk od 
6 do 7 i pół godzin d1l.e.'>-,dc. -
Gdy chory, oczywis ta pod ści ­
słą kontrolą lekarską, doszedl 
do dawki 7 i pół godz. dziennej 
pracy, uważa go si ę za wydol· 

. nego do podjęcia pracy zapo))­
kowej. - W przerwach między 
pracą chorzy werandują , odży­
wiaJą si'ę i są poddawani zabie-
130m lekarskim. - Terenem pra 
cy chorych są urządzone w u­
zdrowisku war sztaty: stolarski, 
ciesielski, szewcki, koszykarski 
montażu samochodów, kowal­
"ki, introligatorski. ko szykar-
ski i inne. Doskonały 
wpływ pracy (poj ętej ja-
ko lek !) na stan fiz yczny i psy­
~hiczny chorych zachęcił ogół 
lekarski szeregu pal1.stw do 
przejęcia tej metody lecu icze j. 
Zaprowadzając wzorem zagrani 
ey ,.leczenie pr::cą", pomijaj'llc 
j"go wielką korzyść dla zdro­
wia ci a ła i duszy, zmniejszymy 
l' oszta utrzyinania naszych cho 
rych, zaprawimy ich do syste­
matycznejl pracy, :>auczymy ich 
kochać pracę i zna,jJdować w 
niej nie tylko zdrowie. ale i 
szczęśdoe. 

. MoŻ'łiwą jest rzeczą , że ,,SIlI< 

natorja robocze" począ,tkowo 
będą. nawet pr.zYI'osily państwu 
czy samorządom niedobór. Ale 
w 'związ'ku z dobrymi wynikami 
leczniczymi tych zakładów, ~ 
że wDoimy wkońcu szerokim 
masom, społeczeństwa i ezytlDi­
kom miarodajr.ym przekonanie 
że ' zdrowie ludzkie jest ostoją' 
majątku narodowego, je za­
<;adnic.zym produktem będzie ta 
odzyskana wydolność do pra · 
cy, a produkt pracy fizyczne. 
chorych, dający bezDośrednią 
korzvść materialną, jest pobocz 
nym produktem tego "pr,zedsrl} 
biorstwa lecznicze,:t'o". 

Dr. med. Henrvk HaJpem. 

.Katastrofa na Wezuwjuszu 

Wagon motorowy kolrjki huowej,wl'pinają.cej ~ię ~a W:ezuwJu"lI~ z~e 
17yl się ze ólupem i ~e~ł .katac:;trofie, przy?~~m sle~.ml~ .l,as<r"~ cf(..w 
7;ginęlo, 3. 9 odniosło clę~kie ;any. N~ naS'l'3J IlustraCjI wldzlmy f\ZCZ ·lt 

ki ,",onu, które stoczy'!y SIę do "top wulkanu. 

• 
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Sla""B 
Popielaty mrol< panuje w ugrom­

(\~'111 pokoju, W jednym jego kącie 
stoi staroświecki olbrzymi torte­
pian, przy nim sylwetlta młodej, 

sl:czupłej dziewczyny" naprzeciwko 

Zradiofo izowana Dania 
ADarat w kaidem mieszkaniu " mielcie i na wsi 

w stylowym 3ngielskitu fotelu po- POWSZECHNOSĆ ROWERU, 
stać tarszej kobiet~.". Reszta gin!!> TELEFONU I ODBIORNIKA 
w popielato - niebieskich barwach' 
p'leclwieczornej godŻiny. f~orte­
riali odezwał się kilkoma sllnyml 
akordami... ucicbł... i znowu 'ode- . 
"wał się - popłyn~la przepiękna 

Sta1ysŁyki mówią. że DanJa 
.!est krajem rowerów, . lelefo­
nów i o'dbiornik6w radjowych. 

n:f:lodja - "pieśń ~z slów' Men, Kaidy dUllczyk i ka1żda dunka 
delssohna. Znowu cisza... tak, jak od p~draków 5-letnich pocZYJ a 
:~dyby w ogromnym pokoju nie 
l'~" o żywych istot. Nagle mrok i ci jąc . na siwych s,larcach koli-
szę przerywają leciutkie ton;) akom czą-c - cona.tmriie,~ jedną trze­
panjamentu do "pieśni matkI" Seł- cią dnia spędzają na rowerze. 
'dggi'ego .... jak gdyby ze słowic7..e Dlatego rower, a nie i.nny śro­
go gardła, płynie przepiękna pieśń, 
kołysze się w mroku, wibruje ... i dek lokomocjj, decyduj~ tam 
JJitl!Je cichnie... o po.rządku· ruchu kołowe~o !18. 

-~ :\1ateńko - slychać głos od ulicach i drogach. '. Oczywiście, 
fodeJ>~ianu - ja muszę konIecznie rowery nie mogą w tych wa-
"vjecb&:Ć, mam talent, wspaniały k h 'a 'n6 

,< • h ł run ac wymaga c egz mI- w, 
g os, c ~ sawy... .... 

_ lilUś; nie mogę cię zatrzymać , anI re.JestracjJ. Rower jest na-
i ja wierzę 'W twój głos, ale zlll rzędziem niemal niezl>ędnem w 
chwyta nnie ~ serce. Z clt'wilą, życiu codziennem każdego mie­
zdobycia przez ciebie sławy, bę- szkaIlca Danli. 
ói~z dla matki S\.Tacona ... ten sta­
r~' fortepian nie o~ezwie się' juz 
lod udeneniami two},l:b palcóww .. 
Iw<ij głos i twoja pieśń, Jlie zakoły­
,"ze się w tych ~cianach dla uszu 
matki. 

lila zrywa się, biegnie do matki 
i ze łzami całuje jej ręce. 

Drugiem, prawle łaJ[ samo pO 
pularnem, akcesorjum życia eo 
dziennego, jest telefon. Nie m6-
wiąc już o przemyśle. handlu 
urzędach i instytucJach - w 
ka1zdem wi~kszem mieszkaniu 

prywatnc'1ll instaluje siG z re~u 
Iy aparat telefoniczny •. lak wa,n 
nt:, i t. zw. wszelkie wy~ody. 

\V szelako w ostatnich latach 
zjawiło sie w Dan.ti. trzecie, z 
pośród na.tpopulanniejszych u­
n;qdz:enie techniczne - radj,o­
odbiornik radjowy zdystanso-

. wał, co no ilości aparat telefo­
niczny. 

DWIE TRZECIE MIESZ.KAN 
MA INST ALACJiE RADJOWE 
Jeżeli row~ry Danji oblicza 

się juz na mUjony, to i odbior­
nikom radjowym - w posiada 
niu prywatnem i " handlu -
niewiele jut do pje",!!~ mil­
}ona brak. Samych tylko .bo­
nem6w radjowyen , słatysty)tii 

duńskie obUczaM w tej chwili 
przeszło na 660.000 jednostek. 
M6wi sł~ przytem.. te dwie trze 
cie 'wszysikieh mieszkań pry­
watnych w Danji mają instala­
cje radjowe, a poniewat ... iągle 
jeszcze notuje si.ę "rzyrost -

sląd oczekiwanie uzasadnione, 
że cała Danjabędzie _rótce 
nasycona instalacjami odbioru 
radjo·wego. 

Radjofon/}a w Danji, maezej, 
jak w· i,nrnych krajach, ~awd.zię 
eta początek swej ol'ft3..nizaeji 
radjosłuchaczom. Początek ten 
by} prosty i skroinnr. grono 
os6lb i.nteresująeyeh sie ekspe­
rymentami Marconi'ego, 1IP1'O' 
wadziło lub zbudowało sobie 
we własnym zakresie odbiorni­
ki lampowe. Wkrótce potem 
rorganizowano pierW'uy ł:lu'ł> 

radioamator6w i słttchaezy. :w 
jesieni roku 1922 isłuiały jut " 
Danp dwa takie kluby. W'tedy 
umyślono zało!enie wspó1nemi 
siłami pierwszej stacji nadaw­
t!Zej, łukowej, aystemn Valde­
mara Poulsena. W tym samym 
roku, za przykładem radjolMlfa 
torów. poszła im a Oł'ftanizacja 
prywatna, kt6rą utworzyła RMl­
pa wojskowych wespół z pewną 
finną pl'ywatną. Ta druga gro-

- Mateńko, moja sława będzie 
dla ciebie nagrodą za chwile rozsta­
d,L 

I wkrótce potem wyjeclia'ła . Z po 
czątku pisała do matki długie, 
obszel'fłe listy, o tem Jak pracuJe, 
jak powoli, ale lIparcłe zdobpa 
rozgłC's - zdobywa sławę. Mijały 
mieshtce, łata. Lis~' przychodziły 
coraz rzadziej, coraz krótsze. Sta­
ra opuszczona m;ttka czerpała wia· 
domości o ukocbattej e6ree z P. 
ngrat1icznych, ei~s~yła się ł1ekroć 
razy spotkała podobiznę e6rkł, et 
której pisano "znakomita śpiewacz 

Nów,a Z bozej laski 

l,a lna Gra)"' ... 
Ina rzeczywiście przebojem ..... 

była sławę... wsystkie wielkie 
sale koueertowe Europy uważały 
za zaszczyt gościć u siebie §pie· 
waczkę ... · publiczność wszystkich 
n:trodowości nie szcz~clzUa leJ okla 
sków i entuzjazmu... Niekiedy zdaJ 
rzało się, że w czasie pełnycb emo 
cji występów ogarniała Inę IIzalona 
tęsknota z& matką, za jej Jagod­
r.ym głosem, za jej wielką miłością. 
U ciekała wówczas po .skończonym 
występie od roZentuzjazmowanych 
.iej głosem ludzi i Kr~śliła do watt 
cllugie listy o tern, jak bardZo za 
lIiq tęskni, jak bardzo ją kocha, Jak. 
bard'lO chciałaby pochyU~ się do 
jej nóg i ucałowac najdroz&ze nad 
wszystko na świecie jej ręce ... w 
takich momentach chciała pokcnvać 
walizki j jechać do matki... ale obo 
wiązki wielkiej artystki znowu na 
to nie pozwoliły ... 

Minęło kilka lat. .. lila ciągle pi· 
sała, Ze przyjędzie i nie zjaWiła się. 
Tęsknota za utraconem dzieckiem 
przerodziła się w ciężką chorobę -
7Ubrano ją do szpitala ... 
Ponuędzy białemi łóżkami szpital 

nemi kręci sie, jak duch, siostra -
p ielęgniarka w białym płasz\.u. Na 
sali jest ci~ho i spokojnie. Wszyst 
J.Je chore czekają na poranny nie­
dzielny koncert radjowy, to ich je­
dyna rozrywka, chwila zapomnienia 
o bólach i cierpieniu. Młoda, biała 
siostra podchodzi do jednego łóż­
lia, na którem spoczywa stara ko­
bieta o szlachetnem obliczu. Jest 
ciężko chora, ale wydaje się, że nie 
cierpienie fizyczne złożyło ją nie­
mocą, li jakieś ukryte cierpienie 
n;oralne. Chora zapatrzona w dal, 
wydaje się nie należeć do tego 
świata. 

- Jak się pani czuje dzi~ta .i, pa­
ni Gray - pyta siostra. 

Chora uśmiecha się l}łado i nic 
nie odpowiada. 

C;:łostra przechodzi dalej, oel jed· 
lIej chorej do drugiej, następl1ie 

'W ostatnJcll CZdaeli ra4!)O 
·zwróciło baczlUli uwaltę Da te , 
ełm.ikę WYRłaszaft!ia odczyt6w i 
P0R8danek. Kandydaci Da .,.re. 
legent6w uldjowyeh podda __ 
ni SIL ścisłej selekcji nietylko .ze 
wz~lędu lila poziom swoieh od-
czytów, ale p.nedewszyatk.ieti1 

ze względu na radjofcmicznoś6 
swe«o ~osu. Najlepszy i najiD· 
tel~mniejszy pisarz. «d,. ma 
wadliwą dykcję, rueani1y głos, 

niestaranną. il niepoprawn~ wy­
mowę, nie moźe liczyć na wy­
głoszenie swyeh pogadaneJt 
przez radjo wówezas czyta je­
go rzecz ktoś inny, jeśli zaś au­
tor nie zgad~ się na ten spo­
sób, podyktowany zresztą inte­
resem autora i słuchacza, radjo 
wymaga bezwz~lędnie przes-z:ko 
lenia przy pomoey fachowego 
reżysera wymowy prelegenta_o 

W wielu wypadkach przeszlko 
lenie takie, o ile prowadzone by 

włącza kontakt aparatu radJowego 
Po chwili rozlega się głos speakera: 

- Hallo, hallo, za chwilę nada­
my koncert religijny z płyt... usły 
szą państwo pieśń Bacha-GoUJloda 
"Ave Maria" w przepięknem wy­
konaniu znakomitej śpiewaczki 
lny Gray ... 

lila Gray, n:l.l:wisko to byłb w tej 
chwili objawieniem - z pośród ty­
siącznych rzeszy radjosłucbaczów 

- tylko dla jednej osoby... ólA 
stilrej, pra"ie już u1l1ierające,j ko­
biety na sali szpitalnej... Je.i lna 
będzie śpiewać... tylko dla niej ... 
jak dawniej ... jak wtedr kiedy 
WShlchiwala się godzinami w śpiew 
córki, wtulona cichutJ<o w stary 
fotel. 

PłYJJie przepiękna pieśll... Jakiś 
dziwny blask, jakaś dziwna radość 
t07świetla twarz ChON] pani Gra)' ... 
uśmiecha !'i~, usta szepcą - córecz 
ko ukol:haaa - pieśń dobiega IWll­
ca. Matłm lny Gray powtarza za 
córką "Ąvc i\bri.a" ~ zamyka oczy, 
aby już nigdy ich nie otworzyć. 

Janina Czekatlska. 

r., ae ~ nfora z 10~ 
ch~" zastosowania sle do wy­
lIUIRań mikroloaa. dawało klot 
~ie po4daue remlła~ '~ 

BIWt 'ClĄGLE KÓWCÓW 
Oczywiście 1)1'ZJUł0ł6 Itywe­

ltO słowa. • radJo Die Idy " 
"odczytach "RYllłaszanych przez 
prelegent6w". %adea odbiomit: 
radjowy nie przemieni spokoj­
nego mieszkania ~eza " 
salę wyklad6w, w kt6rej Da 

zmian.ę wykładaliby coraz to 
inni specjaliści, coraz innych ga 

lęzi wiedzy. Zaden abonent. 0-

platający miesięemtl\ opłat~ za 
program radjowy. nie domaga 
się takiego !Systematycznego 
dawkowania "prelekcji" • 

Paradoks radja lei)" w, t~, 
że jest to trybuna ujbardziej 
ze wszystkich pUJbliuna, naj­
bardziej powszechna. a r.6wno­
cześ nie jest to niemal konfesjo­
nał naiłbardJziej osobisty . i naj­
hardziej intymny, konfesjonał, J 

'W którym cz~wiek przemawia­
ją~ do miljonów właoŚd-wtie mó>­
Wi do jednostki. 

W <..zasie odczytu radjowego 
przed mikrofonem. stoi mówca, 
któremu na kilka ~inut odda­
ny zostab do dyspozyc.j.i instru­
ment o niesłychanych w dzie­
jach moż1oiwościach wpływu je­
go. Myśli i uezuda docierają 

w sekundzie do najlbardziej po-
jemnego w dzie.~ach 

jUn1. 

Ale równocześwie z drugiej 
"i.ronv mikrofonn. prz~- sJuchaw 
kach i prZY giośniku, sLucha 
zawsze jeden człowiek. choćby 
ich równocżpśnie slHchało mil­
\O)l~·. 

Paradoks lniljona slllchac :~y 

roz-proszonych na setkach ki" 
]omcll'ów i .celnego sl·uchac ~~:, 
skupiającpgo my~! przy gloś li. 

Jiu, wynib. z asaanłezei r6Ż'łlJ­
er mti~dzy mieszkaniem. abo­
nenta radjoweg(), a salą Od~Ly­

łową - i DOei~a dla J)rof!ra­
mu radjow~o n;jezmierne wld­
D,e konsekweneje. 

Nie odczyt 11lb , -pogadanik.a. 
~e opowiadanie rbliione już 
ao rozmowy, opowiadanie na 
trudne. powame. zasadnicze , 
błahe, byle tyt1ko pooiyteczne 
i potrzebne tematy, oto ideał, 

·do kóre/:;o radjo się zbliża w 
każdym nowym odczycie i do 
kłór6Ro niewą:łlpIiwie dojdzie. 

Zasadniczą trudnością 1est 
brak urodzonych mówców, lu­
~. kJórzypy umi~li opowiada.ć, 
formułować .swoje myśli, do­
świadczenia, swoją wiedzę i 
swe uczucia. swe przygody i 
spostl'ze7enie me dla druku, ale 
dla żyweJ mowy, by jednem 
słowem radjofonizowali swe 
teksty odczytowe tak, jak się 

radjofonlzuje sztuki tp,:ltralne. 

MÓWIĄ WSZYSCY - OPO­
WIADAJĄ UTALENTOWANI 

W poclątkach swego istnie­
nia radjo dopuszczało do mikro 
fonu wszystkich, którzy umieli 
pisa"Ć na pewne tematy. Obec­
nie radjo v;yma~r. nie pięknego 
ksiqlżkow~o stylu, ale przyjem 
nej. frapującej dykcjj , ujmują­
cego wy,.,łoszenia ciekawej tre­
ści. 

Pos~ęp ten hył możliwy tyl,ko 
dzi~ki selekcji i p'rzeszkoleniu. 
Trwa ono dalej. Prawdopodob­
nie też w najbliższej przysz1'oŚC! 
wymagania rad ja stawiane "pre 
legen,tom" wzrosną. 

'Vok&l rad.la zgromadzą sil~ 
utalentowani mówcy. k'órz~- li 
cz~~c si~ z ogól'em - potrafi:,! 
opowiadać. :Iednem u słuchaczo­
wi. którz~' licZflC sir z zasad3mi 
prozy potrafią pisać nie dla drll 
ku ale dla ucha jasno, 
diwj~cznie, sll ,'I,estywnie i przy­
kuwaj~co. 

'" ówczas prleel 7.Y\vem SlO­
wcm oi"'orzy ~i~ nowa er.;ol,a. 

Pll mudowała staeję nadawczlł 
1ampo~ 

Jlri na ,))Odstawie 'doświad­

czeń ttObionyeh w ten sposób, 
przez prywatne organizacje ra­
djosłuehaezy. władze admini­
stra~jne przystąpiły ao zOl1ła­

ni%o"ania młej obsłu,gi radjo­
fonlieznej, narazie jeszcze prób 
nej, al, łUrt'od 1, ~ebn.ia 1926 
roku, J)Ozoatająeej pod kontro­
lą} .,aMłwa. Liez:ba słuchaczy 
radjowyen w baja . wYnosiła' 
jtWt wtedy 28.148 .jednostek n. 
zycmyeh ~ prawnycb~ J ( 

Okres "Cłoświadezaln)'!" BOI' 
esył si~ "rawie po loku, bo 'Ut 
ma~ 1928 roku wejściem ~ 
życie Ustawy Rad,iofon:iezuej, 
postana'wiająeeJ, łe stae~ rado 
jofonicz-ne podlegać będą 1:00-
troli ministerstwa rob6t pa­
blieznycn. Ta sama ustawa po.­
wołała do żYcia radę rad,iofo­
lliem.ą, złoŻoną z 16 członków, 
z prezesem i wieeprezese.m ~ 
nowanymi przez ministerstwo. 
tudzież członkami rndy, z któ­
rych: jedn~o mianuje mm~ 
OoŚwiaty, dwuch - organizacje 
prasowe, 4: - Rigsdag ('Parla­
ment). a 6 - stowarzyszenia 
radjosłuchaczy. AdministTac~ 

tej jednolitej o~anizacji, spra­
wowana jest przez dwa depar­
tamenty głÓW'tle: eksploatacyj­
n.y i programowy. 

"WSZECHSTRONNOŚĆ, Km.;.. 
TURA I OŚWIATA" 

Ustawa duńska nakreśla raCl 
jofonl.1i trzy zasadnicze kierun­
ki dzialalnogci: wszeehsłrOli­
ność w podawanhl informacji, 
sierzenie kultury i ·oświaty. 

Dalsze, ciekawe postanoWli~ 

nia mŁawy głoszą, że: radjofo­
n.ia duńska czerpie środki Dl:ol. 

te,rjalne tyllto z 31bonamen~ 
k.tóry wy1nosi rocznie 10 koron 
(24 złołe) od 3 1bO'l1enta ~łoszo.o 

n~go , bez WZRlędu na to, Jw. 
kim ten ' abonent posługuje ~I 

odlbiornikiem. Tu podkreślić WY. 
pada, te o ile jeszcze pr.zed 8 
laly, połowę liczby odbiorników 
radjowych w utyciu. 5tanowiłly 
detektory, to dz.iś licz:ba ich WT. 
nosi zaledwie '20 tysięcy, cO 

siam owi około 4: proc. wszyst­
kich zarejestrowanych odbiol'ó 
ników. Jak z t~o widać . za· 
moż,ność radjosfuchaczy duń· 

skich ,jest wielka, wymaganIa 
dobrego odbioru - wysokie. 

WSZYSTKO DLA RADJA 

Cl\ły wpływ z abonamentu ~ 
wy.sokości 5.500.000 koron ro­
cznie (około 13.500.000 złotych~ 

o-braca radjofonja duńska na 
własne potrzeby. ryrzy<:zem: z~6 
rą 3.000.000 koron przeznacza 
na wydatki i inwestycje i amor 
t:vzac.ic urządze6. technicz-ll"ch, 
a calf! olbrz.\'mii! reszt~ - nlł 

rozblldow~ sieci radjofoniczl1<.'J, 
hlldoWl: gmachów stacji radjo­
fonicznych , publikac . r., pro pa­
gand~ prasową i zwalczanie 
pJ'z~~7kńd w ou!J:orze radj-o­
\l·Ym. 



(tJoda parysk,a 

Elegantka na ' wyścigacn w Auteull. 

Maskotki 
Pomyślcie , O' szczęŚciu 

bliźnich 

Maskotka to podobno przesąd. 
Ale i tak przeci~ż · nikt w. teu 'prze­
sąd nie wierzy, a tak strasznie jest 
nieraz miło dostać od kogoś 'taki 
drobiazg co to ma przynosić ' szczę 
ś'cie. To szczęście - to przecież 
leży _ w tym samym fakcie, że ktoś 
o nas pamięta, ' podarowując naru 
ta,kie , petit rien. I dobrze jest cza· 
sem mi~ć coś przy sobie. A naj­
milej jeśli "coś" pochodzi z · rąk 
życzliwych. - A więc piękna pani 
- ma pani o\{azję do zrobit:l1ja ko 
muś przyjemności. Zwłaszcza, że 
i~liża się gwiazdka. 

A więc czy pani l\ie, że w Anglji 
5zelenie są teraz modu ... i "w uży­
ciu" maskotki, zawierające kawa­
wałek surowego, niemalowanego 
drzewa? T~n kawałek drzewa je.:,t 
7aszyty w ślicZJlą, jedwabną chu­
steczkę. - No i co panie na to? 
Naturalnie, że teraz nie pozostaje 
nic innego tylko zrobić .dla kogoś 
taką cudną, haftowaną, wyezywa. 
r.ą, aplikowaną ' koronką, czy wiem 
już czem wspanialą chusteczkę '­
zazyć w nią kawałeczek drewien­
ka i ofiarować komuś. Naturalnie, 
że ktoś będzie to nosił w tej górnej 
kieszeni marynarki - na ""tCu. 

Modne są także i maskotki, wy­
tabiane z oŚrodka che ba. Chleb 
musi być bardzo świeży, doskonale 
1ł'Y,I'oblony, tak jak plastelina. Mię-
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NieSDO wan, dek 
Biedne urocze kobiety żyją cią­

gle pod znakiem niespodzianki. Bo 
przecież nigdy nie wiadomo co no­
wego przyniesie Moda, co będzie 
"strasznie ładne i eleganckie", a co 
dostanie srogą odprawę, jako rzecz 
"której 'się już nie nosi~' Tym ra­
zem ,na ' nadchodzący sezon kaClla­
wałowy (trzeba o nim koniecznie 
pomyśleć, przecież to już niedługo 
proszę pani), który rozpoczyna się 
uadycyjnem szaleństwem syJ~e­
strowem - moda przyniosła tewe 
JacJe zgoła niespodziewane. O tyle 
z goła - że chodzi odekoltaze. 

PLĘCY? - TAK. ALE CO WIĘ-
CEJ? :'~ 

dyktator mody pr~ygotował jesz­
cze jedną rewelację. Pokazał model 
~tJmi z dekoltem, który nazwano 
niesp.odziewanym. Dekolt jest na­
prawdę niespodziewany, ale też nie 
należy się. spodziewać, aby u nas, 
przy naszym klimacie, znalazł licz 
Ile i ... odważne zwolenniczkJ. Cho­
ciaż - kto to moze wiedzieć? 

Znów moina je posiadać i wskaza 
ne jest naturalnie, żeby były 'ak­
najpiękniejs:Łe. Tylko, że obecna, 
tegoroczna moda jest o. wiele, wie­
le więcej ,,~magająca na ,ten temat 
niż moda lat ubiegłych. DawaieJ -
110 poprOMU włożyło się krótką su 
kielIkę ~ i już. Nogi to nogi. AI~ 
teraz - teraz moda jest }Jufidna 
i wyrafinowana. Modna pani ukazu 
je nogi - nosząc długą suknię -
a suknia jest przemyślnie rozcięta 
od dołu w ten sposób, że odnÓŻa u­
kazuje się aż po za kolana nieraz. 
kto chce, to może wierzyć, a kto 
nie chce, niech się sam przekona 
- że wtedy nie każda noga wyglą 
da efektownie 'i korzystnie. Wtedy 
noga musi posiadać koniecznie i 
JJieodwołalnie cudowną strzelisiość 
łydki i rasową cienkośc! w kostce. 

Przy tem obnazeniu nóg wylania 

się jeszcze jedna trudność - amia 
nowicie - jakież pończochy nale · 
ży nosić do rozciętej sukni? Oczy· 
wiście, ic najladniej jest jeśli pani 
ukaże nogę - bez pończo'lzki. Idąc 
po tej linji Paryż - lansuje modne 
pantofelki wieczorowe - bard'lo 
strojne salldalId ażurowe, lub skła ­
dające się tylko z paseczk6w skó 
ry. Do tych sandałków nie nosi 
się pończoszek. Za to obowiązuje 
panią posiadanie bardzo pięknych 
stóp - ętarannie wypielęgnowa-
n)ch i naturalnie wypedicurom;-
nych. 

Same pantofelki naturafnle 
10 już małe arcydzieła nie szewc· 
kiego, ale poprostu jubilerskiego 
kunsztu. 

No i cM panie na 10? 

Oczywiście, że nadal utrzymuje 
się moda obnażonych pleców. Nie 
ma mowy, aby tak zw. grande toi­
leUe nie posiadała głębokiego de­
koltażu, odsłaniającego łopatki, ze 
bra i kręgosłup uroczej ·kobiety. Są 
jE'dnak pewne ustępstwa. Dekolt -
moze być nieco urozmaicony. Naga 
płaszcz~na pleców moze być prze 
krł:Ślona jakiemiś dowcipnie sItOm 
binowanemi ramiączkami. Na jed­
nym z · pokazów mód _ modelka 
demostrowała np. tuałetę o bar­
dzo oryginalnym dekoltaiu pleców 
- przód sukni trzymał sIę hił opa­
HująceJ szyję szarfie. Od tej szarfy 
przechodziła wzdłuż pleców, jakby 
dosy~ szeroka pateczka, zakończo­
na strassowem i guzami. Wygląda­
ło to ' tak, jakby dalszy ciąg sukni 
od , tyłu był właśnie przypięty do 
tej patkl . Są jeszcze i inne urozma 
icenia - jeśli _ już która z pań bar 
dzo a bardzo nie ma ochoty na 
zbytnią goliznę - to moze n"u obna 
Zone pJeey zarzucić coś w rodzaju 
pelerynki, czy sorties z tiulu lub in 
nej bardzo przezroczystej tkaniny. 

Więc jakżeż wygląda ten dekolt 
niespodziewany? Ha - naprawd~ 
rewelacyjnie. Proszę sobie wyobra 
zić, że demonstrująca go modelka 
miała na sobie powłóczystą, czar­
ną spódniCzkę, która zaczynała się 
jak zwykle od linji stanu. Ponad 
linją stanu- nie było ... nic. Tak 
mniej więcej na przestrzeni 5-7 
cm. Poprostu widać było kawałek 
nagusieńkiego ciała. Ponad · temże 
ciałem zaczynał się staniczek "krzy 
ku mody". Staniczek był wybitnie 
skromn~, jeśli chodzi o ilość ma­
terjału. Posiadał duży dekołtaż i 
właściwie składał się jakby z 
dwóch szarf przemyślnie a dowci­
llnie przewiązanycb. Plecy były 
również w ten sposób obnażone. I 
ten cały mikroskopijny, szadowy, 
dowcipny staniczek łączył się z po 
włóczystą resztą sukni zapomocą 
jednego jedynego węzła na sa­
mym wzodzie. 

WOALKI 

, 
PEKOLT' NIESPODZIEWANY 
Ale "wielki" Jean Fatou 

NOGI? -NATURALNIE, ~t: SĄ 
MODNE. 

Do dekoltowanej mody ' przyby­
ły jeszcze - nogi. Przed paru la­
ty - kiedy nosiło się nięprawdo­
podobnie króciutkie sukienki - no 
gi były modne. Mówiło się i pisało 
o nich. Potem l)osdy w zapomnie­
nie - ostatecznie długa suknia, 
wiec się trochę o tern zapomniało. 
że kobieta posiada parę i to wcale 
ładn;ych nóg. Teraz moda wydoby­
ła ten drobny :: ponętny szczegół 
znów na jaw. Znów nogi są Jnodne. 

To były tylKo . brzydkie plotki, 
proszę pxń, 2;9 woalki są niemo d­
ne. Cóż znowll - są nadal noszo­
ne. I to jak noszone? - na tysiąc 
fposobów. A każdy ładniejszy. 

PrzetlewB,:ystkiem wię~ D.osi się 
J:ćŻlle gatunki woalek. Nosi się ta­
kie grubsza, z jedwabnego kordon­
ku, o <lużych oczkach. , No~i się 
lfkkie, zwiewne jak mgiełka. Obee · 
nie' bardzo modne są dość długie 
kloszowo spadające woalki z tiulu 
zasypane sporami pastylkami. Ale 
jaką. pani w·)alkę wybierze i jak ją. 
l'ędzie nosić - to rzecz zupelnie 
indywidualna. Zależy jak pani bę .. 
dzie do twa.rzy. 

!\foże więc pani poJ oba się taka 
('krągła, sztywna w/Jaleczka, którą 
lI:Jkład!l.lTlY na kaplllusz , ttóra 
l , owięlnz:t r lllldko? To wygląda 

Płaszcze z futrem, czy bez? 

. -
Odpowiedź na ,to _ py~anie zalety, oczywiście w pierwszym rzędzie od za wartości portmo?-etki. Jeśli się chco 
zaopatrzeć w pła.szcz zimowy możli wie tanio, to oczywiście trzeba zre zygnowa6 z · futm i. ogranie .. rć się 
do eleganckiego płaszcza spoftowego z szerokimi wyłogami, paskiem i wygodne mi kieszen~ami. Jest 
w nim zaw~ze do twarzy, jem jest zrobiony z .dobrego, - efekt0lH1eg\l materja:łu, .lub , też z granatowego 
flauszu. Szkocki szalik ' wełniany ożywia i ogrzewa, zastępując ' koł nierz futrzany. Płaszcze na popoluLl 
:cia i na wiecz'ór ' oczywiście odpowi edniejsze byłyby w kroju niesportowym. Niewielkie obramowanie fu­
trzane bardzo wpływa · na ich ' eleg::.ncję. Na naszej ilustracji widzimy typową taką" ozd,obę futrzaną. Ni· 
by krótkie bolerko ułożone są skór ki breitszwancowez płaskim kolnie r:t;em na płasz-czu z czarnej wełny'. 
N'owo,ścią. jest ,rćI\vniez. ~pięcie kołnierza zapomocą szarfy jedwabn ej Szerokie rękawy, zwęzające · się 
. 'ku dłoni, podkreśla wrażenh-l n!od nego palta.: , ' 

simy go ' cierpliwie w palcach aż da 
się coś z niego zrobić. l wtedy ' jeśli 
,pani ma talent - moiJa pani u­
J{Jlieść z chleba Jakiegoś zwierza 
śmiesznego i cudacznego. Pn.ecież 

to będzie maskotka, -więc nic nie 
szkodzi, że b.ędzie taki niesamowi­
ty. Jeśli . ~Nierzak. lub :inna stwora 
uda się - pomalujemy to misternie 
farbami wodnemł - i postllwimy, 

aby wySChło ' w ' prze~ieWnem · lecz 
c1lłod"em' :. mieJscu ' .:..,..; Moń ' Boże 
prżY piecU. ' 

A potem? - potem ofiarujemy 
z uśmiechem i dobrem słowem. 

b:udzo elllgan;;!w i nadaje się do­
[:konale do kapeluszy noszOl~ych do 
strjniejszych sukien. NaJe~y jeszcze 
dodać, t-3 je$~ to szczególnie awan 
ta~l,)wne dla. blondynek o puszy· 
r.tych wlo:Stwb. 
, Nosimy rlwnież tak "zwyczaj­
nie", ezyli spuszczoną do połowy 
twarzy, tak a.by zasłaniała oczy ~ 
{'lóę~'Ć nuska. Spo5ćb DOS%enia tak 
a.by zakrywała. dolną ~ twa­
rzy - u nas r.ię nie pnyjął - mi­
mo, że zagranicą znalazł liczne 
ttmatorki. 

Jest także jeszcze jeden spo:; j lJ 

Duszenia - taki modny. Jest to 
duta. i długa woa.lka, którą zarzaca 
my na. kapelusz w ten sposób, te 
spada po bokach i od tyłu tworz~ 
ładne tło dla odkrytpj twarzy. Oczy 
wiście, że ten sposćb noszenia moźli 
wy jest tylko przy małych l, apelu· 
szach i wykluczony jeśli pani futro 
posiada wysoki kołnierz. 

Moz,Qa fównie.i nosić woalpl'zkę 
wiązaną tylko na samych wfo!1ach. 
Jest to sposób bardzo prakTyczny, 
j€śli chodzi np. o jakiś dalszy spa­
C6r, przejażdżkę, czy wycipC'zkę, 
kiedy obawiamy się potarganIa wło 
sćw. Naogół jednak tpn typ wią ' 
7ania wbalki wyraźnie postarza . 
Chyba, -xe pani jest bardzo d o twa 
l'zy . w ' płasko ułożonych Ioc2kacb 
_ wówczas nie nie szkodzi, że pa 
ni będzie miała woalkę zawią.zaną 
tro:chę . inacz~j niż jej piętnaście 
zr.a.jomych.,. A . właści~ie może na· 
wet tak będzie lepiej - bo orygi. 
I!.aln~ej- pr~wda? .Trzeba przeciet 
mieć . odwagę trwać nawet przy 
starej. 'modzie -jeśli pani wyglą­
da z tern . ładnie .. 
.e ••••••••••••••••••••• t 
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Nierozwiązana tajemnica 

(Sowiecka sat"a na niedomagania w rodzimei produkcji) 
Poszedlem wpr·)st do pSYLlhja­

try. Przyją.ł mnie natychmiast z tą 
II przejmośdą, z jaką. zwykle zarzy 
namy znajomość z cichymi warja· 
t:llui. 

- Doktorze - powiedzia.łem _ 
zdaje mi się, że jeatem nienormal. 
ny. 

- Być może - ła.godnie zgodził 
f'ię doktór. - .Jest to zjawisko zu. 
pełnie normalne. N a co pan się 
uskarża? 

- Na. zęby. 
- Niech pan spróbuje pójść do 

dentysty. Ja jestem psychj:..tll. 
- Zwracałem się jUi do (lentysty 
- I co panll powiedział:-
- P09ł&ł mnie do fryzjera. 
- Był pan? 
- Byłem. OdrućwiŁ 
- Cze~o I)łtmćwił, przyjacielu? 
- Stwierdził, że zębów nłe goli. 
- Tak ... 
Doktór spnjrzał na mnie . nieco 

przerażonym wzrokiem i ostrożnie 
c,ię odsunął. 

- A dawno już to pan ma? Ta 
]'istorja ... 

- Włosy wyrosły z zębów:> Nie. 
(lawno. POI~r,ątkowo z górneJ szczę 
Id, a teraz i dolna jest nieo~olona. 
Wszyscy ludzj :~ są normalni; a ja 
ma,m wąsy W ~Todku. 

- To zjawisko czvsto nerwo­
we, - uspokoił mnie doktćr wział 
księgę pacjentów i zapyt{tł ' mni~ 
iuż nieco oficjalnie: 

- Babka alkoholiczka? 
- Alet nie, nie zau Wltży f .. m te-

{!;O 11 staruszKi... , 
- Ojciec ' normalny. Chyha. cza· 

"rIn IJII jt>żdzie traw wajem .. .' 
- Krewni zdrowi? 

DziękujQ. Tylko jeden wuj 
skarży się na podagrę. 

- Dziwne - szepnął doktćr 
zmieszany - w rodzinie wszntk-o 
w porządku ... . Nie(!}l pan ot,~~orzY' 
usta. " , 

Otworzyłern szeroko uBta z ea­
Ją, dobrą wolą: Doktór zajrZ/ił i ~ 
oburzeniem machnął ręką.. 

- Przyjacielu! Przecież pan tt1.a · 

n:lprawllę obie szczęki okryte wIo 
sami! 

- Przeci'3ż panu mówił elU, dok 
torze! 

- Prz,3ci<3ź pan jest warjat! 
- lotem mć wiłem. 
- Ależ naturalnie warjat. _ za-

śmiał się doktćr wesoło. - Oczy­
wiście my,jo pl1n zęby szczotecz­
ką. do zębów? 

- A czeJDŻI3 mam je myć? _ za· 
pytałem niaco urażonym tonem. -
Przecież nie nożem do konserw. 

- Ach, mbdo~ć, mloclośćt Zu­
pełnie się ni:l OBzczęuza! Napewno 
chodzi pan do uniwermagu (uniwer 
salny magazyn). kupuje szczotkę 
do zębów, pcha ją. sobie do ust 
i później się pau dziwi, że wyjmu­
je ją. zupalnie wyłysiałą, a w dzią­
słach ma włosy. Otói i skutki bra· 
ku doświadczenh,,! 

- Doktorze, zdaje się~ że zaczy 
nam się domyśla6 .. 

- Idź pan, młod.zil:'ńcze . jest pau 
zupełnie zdrćw. Niech pan spróbu­
je wyciągnąć włosy z dziąseł tlzczyP 
carni, o.i rlych3.ć świeżem pl)wie­
trzem, je~dzić autobusem, kochać, 
7mienić fabrykę s~czl)tek do z~bćw, 
a nrtjlepiej czyś~ić' zęby palcem ... 
Dowidzellia. A propos, fizycznie 
jest pan z'lrów? Puls? 

- Zdaje 1Jię, że jest, W k:tżdym 
Ja~ieW0;~Or3.j jeszcze był. Nie wiem, 
jak dzisIaj. 
~ TemperattlPa? . 
- Normalu:'ł, doktorze. Od 35 

rio 42 !:<topni. 
- Czy pan zwirjował? . 

. _ Dlatego' tei do pa.na; pn;ys!'c· 
dł~m. I ' pr'ZyniCJ81~m ' z Mbą. termo · 
Hietr. Niestety na termometrze jest, 
ni'lwY1itare~ltjąl~a. liezba. podziałek. 
Ryć może, że mam nawet t.empera.­
turę od ,ł3 do 56 !topnł. 
Wyjąłem ten przykry instrument 

s~kln.nyi pod!1.łemdokł;<;>rowi, wzdy 
chając pokornie. . . 

_ Nicel} go pan · włoży .- zap~­
ppnowat . ,ipktor __ i I postar a. się 
eiedzie~ '10 illil!ut spokojnie. 

Po -10 mirfutai;h dokttr wyjął 

termometr j' uw;tżnie spojrzał na - MedY'lyna jest tu bezsilnI'.. Uśmieciinąf się z zanowolt:nie, .. , 
I\kalę. Rtęć leż~\la li dołu rurki zu- Niech p:1U sprćbnje chodzić do tea· poklepał mnie po ramieniu i pu'.\ je 
pełnie nierwlhoillll. tl'U, bawić się, pić więcej mleka i dl.iał: 

- Są.dząc z tej te!'...Jpcoratury - pnly okazji niech pan sobie kupi no - Jest pan ~upałnie normaln Ylll 
rowi(dział w zamyśleniu -.... umarł wy t,ermometr. A ten niech pan czlowiekiem. Proszę eLyta,ć wydaw 
pan juT. przl'<! trzema dniami. r(.~bije. nictwa. "Akademji", ducha.ć trans· 

. - ~ie pocl.ynHam jeszcze tego - Lepiej go podaruję. misji r?djIJ\vyeh, je~ć OWOC" i wy-
doEwiadczcnia. doktorze. W każ- - Jeśli ma pan rodzinę. na. któ· rzució budzik. Niech pan idzie. 
dym . razie jeszcze pćł god.dny te- rej pan się chce zemścić, proszę po- - Dziękuję, doktorze, - uści­
mu, kierly zll:otal~m UKarany za darować. Niech ginie No, bądź pan snąłem mu rękę - pan mnie wprost 
nieprzepi80we prz?jśde przez ulicę, zdrów. Dowidzenil:',. Innych defek· mkrzesR. A ja wpadłem wprost w 
byłem żywy. tćw nie zauważył pan w sobie? lozpacz, słowo da.ję. Wstałem dzii 

WłoŻ'.vliśmy termometr po raz - Dziękuje, doktorze. Pozatem rano, ogolil'3m się ... 
drugi. Okażat.) się, że mam 41 stop wszystko w porządku. Oprćez dzwo - Jak pan powieibiał: ,;ogoli. 
ni. nienia. łem się"? 

- ~I;r('buj((,.y jeszcze raz _ u- .- Jakiego dzwonienia? - Ogoliłem się, dOKtorze. 
proponował ·doktcJr. - Powie.hil1łbym, że coś w ro- - A ezeql. się pan ogom~ 

- n •. llrzd _ zgodziłEm się - c1zaju dzwonka rowerQwrgo, We - Jak zwykle, brzytw1ł. 
ppróbujrr!y. Jeśli pan cbce, Dierl~ dnie. W nocy również. Dzwoni - A jaką? 
mną. trutlhę potnąŚllie. lIIoże to po- w uszach. - Zwykłą, mossztampowsltlł-
moze tern,oIfl'3ttowi w jego odpo- - DZWO·.1i w . tls~,ch? - Pan to mówi powatnie? 
wiedzialnej pracy. - W usza.~h. - Zupełnie poważnie. doktone. 

Nic 'nie OtfpoWi9dzhł i ze zdener. - Doktór westchnął i zaw~dowym , - A więc pall twlerdzi, że mO&-
wowaniem patrzllł na zeg:1rek. Kic r~che~ znOWJ otworzył k~lęgę pa szŁampowskiem osmem motna 1Ił~ 
dy wreszcie wyjął termometr. oka. cJentow. ogolić? Czy dobrze pitna zrozumia· 
zało się, że wogóle nie mam ani - BabkIt 'l.lkoholiczlCa? Nie. Oj- łem. Tak? A więc nie nie porad~. 
jednego. stopnia temperatury. ciec był pijakiem? Nie. RodZJna~ . Szkoda. Zapćżno pan do mnie przy-

- Zdrow;ł>, dpktorze, a d'Lwonie - szedł. 
- W takiej tcmperaturse nip. jest. . ( I spojl'7.!\wszy na mnie li żalem 

beznadziejnym głosem powiedzhł _ A czę-sto? powiedzia.ł twardym głosem: 
doktór - przewozi slą w ('hłod- _ W ciągu ,!lO$lY' d'Łwoni :to .. 7 ra.. _ Babkę ma pan alkoholiczKę. 
niach tłuszcz kangul't'w z Au:::tra- zy. W dzie~ rzałl~i9j. . Oszukała pana. staruszka. I ojciec 
Iji 'do Szwecji, przyrzem tluSZCf. 

- Dzi wne. l,'roszę mi opisM po- . był pijakiem., tylko pan tego nie nie psuje się w drodze. 
kój, w którym pan ll,lięszlca: . 7auwa.żył. I rodzina. nie lt>psza. 

- A więc co mam zrobić , dokto. _ N a lew.) kanapa. Pod kana"'''' • Niech pan przv, .idzie w ezwartek. 
rze? r<' 

KRYZYS li RIT ZA 
Pożyczyłem moim gOSC10lll do­

dychcw.s prawie miljon franków. 
:Możecie zaobserwować codziennie 
wieczorem, jak podają Uli przez bu ' 
fet pierścionki, branzolety, kol.ie i 
inne klejnoty jako zasta.wy pod po 
'hrczki. 

(Frank, Mixer u Ritza , Paryż). 

MAŁO, CZY DUŹO~ 
Otrzymaliśmy za "Bo~ką kt111le­

oję" Da.nt.ego, wydan~ w roku' 
1477-ym. w Wenecji, 8100 fr<.tnków . . 

(Bulletin de Baxudoin). 

buty, a. na stole Musia 11" . ramcę, .. Da.m panu kartkę do lecznicy psy· 
papierosy, ł.!udzjk~ ebjatryeznej. Ohl.'e pan, to IIllraZ 

_ W ar.i~t! wezwę karetKę pogotowia.. NiC'ch 
_ Tak,- lioktone, Warjat. p~ się_pa?- nie ~ręp\lje: w ~ieJ ć"y\tu: 

dei panu mt'w11~tn- '. . _ 3.CJl me mozna. ~na ~ ftwm wz 
_ D1al)z~got 'pan nie powi'edzia.ł, . -pOmoey... * 

:e ma pan !lą. ~t.ole bu~zi~ . .. Od .nię·. Jut drugą ooh,< "jpc:lz~ w (101l.Tl. 

",o pochodZI t.~ ąZY;9nlE!D~e ., ll· Przedemną. leży wyłysiaJ1I. szezo­
szach. teczka. do zębów, termometr, bu-

- Dok~orieJ prlecież ja go nIe dzik i gro~o.a. brzytwa. Jutro jest 
nakręcam! . . . ., -- czwartek. CZy mam iść do dnkto-

- Dhczego . ·właśnie - d'Lwoni. ra po kartkę," cz\" też do uniwerma­
Niech pan spr jbuje go ::l;1kręcie,,· 3 gu pomówić o produkcji? Czy j~. 
n::tpewno liie .- łię:lzie· )adnego dzwo stem warjatem. czy tpz zagadnienil:' 
nienia i będzie pan mógł . spać s~o- p,oJega na brakach? Kto mi odpo 
kl)jnie. Znam ten gatunek produk- wie? 
cji. . A. 13tH'now. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!!!!!!!!4!!!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~ .. !! ........ 
PI ERRE MILLE 

Władza nad " zwlerzęlaml 
- Mówisz po arabsku, na­

(lrawdę, mówisz po arabsku? .. 
Wobce tego nie potrzebujesz 
mi wymieniać swe;;.o nazwL,­

kar W całym Fezie istnieją tył 
ko dwie europejskie kobiety, 
mówią·ce po arabs,ku ... Jeooa z 
nich jest stara, ale ty jesteś 
l11łoda. Wobec tego jesteś ... 

Chcialt wymien:ió ~j nazwi· 
sko. Hiszpanka w milc?:eniu wy 
ci~·"(IH:!a ręCJ w stronę podło.' 
gi i z:'lczęta się szybko krędć 
w prawo i w lewo. 

-- Zną.sz nawet nasz .ięzyk 
znaków...,.... zaśmiał się Si Ach 
med. - ChLesz, abym milczał? 
Dohrze. Po co przysozłaś do 
mnie? 

...,.... Opowiadano mi - sze·ft· 
nQla hiszpanka - 1!e ongiś, kie 
dy siedziałeś w więzieUl.l w Fe , 
i'ie, zakuły w żelaza ... 

- ... że żelazo spadało z mo­
ich nóg, kiedy tego chciałem. 
Żc kiedy, wtargnięto do mo.jej 
r.clL kajdany leża~y obok mnie .. 
0, to stara histoda. To był dro 
biazg, dziecinna zabawka! Dz~ 
potrcłfie dokonać rzeczy o wie­
le trudniejszY<.h. Patrz! 

Rozległ się cichy gwizd. 1e 
AzczeUny w ścianie WYliu.nął 
sfę szczur, .jeszcze jeden, trzy, 

~aty tuzin. Dreszcz wstrzą,s.nął 
ciałen'1 hiszpaqld. 

>- Czy ma i'ą one znowu lnt~. 
n ąć? To bardzo ' proste! 

Si Acluued nie powiedział a· 
ni stawa. War.gi jego poruszy 
łv się bez szmeru. Szezury na­
tychmiast z~jknęły l powrotem 
w swych noracQ. 

- Mam wład~ę nad zwierzę­
tami - powiedział Si Achmed. 
- C:/lY mam przywolać żmije? 
WZdrygnęła lIię i zaprzeezy· 

ła ruchem !Iłowy. 
N,ie? Więc może ptaki? 

Wydawał się ' zasypiać z o· 
twartemi oCZYPla.. I nadleciały 
wróble; siadlv 'na prol{u. I-~ałaś­
Jiwi,e przyfrunęty· . got~ie. · -
Ą wreszcie krukL. . . 
. .- Czywidz,isz? ~ znow.u u­
czynił żnak. i ptaki odieCiały.­
CZY. jesteś . teraz ,przekonana? 
Mogę zaprzą.c , do pr"cY!lawet 
owady, ~aprzykład ! pa.iąkl. ·.~a· 
tomia.st nie potrafię te~o. uczy­
nić ' z muchami; pszczotłmt, 
mrówkami, motylami i liszka­
mi. blą :nioh Ąllah stworzył in 
ny świat... · Jedna~ie 'nie .przy­
.byłaś tutaj, aby przesłać do ga­
zęt sprawozdapic oczarQdzie­
jach z M~hreb. Przyszła g ra­
czej... - przerwał ;na eh'Wi1~. 

- Przyszłaś, ponieważ myślisz 
o zemście nad kimś. Tak j:cs t . 
Prawdq? 

- Nic o tem nie wiem! -
krzyknęła dzi'ko hiszpanka. 

- Tak jednak jest! Czytam 
.;asno w twei duszy. 

- Ale ja "o również kocham 
- odpowiedziała sbabym gtlo. 
sem" 

- Ponieważ masz nadzieję, 
że on cię jeszcze kocha. Tej 
drugiej jednak Illienawidzisz! .. . 
Polói swoją dloń na mojeJ .. . 
Nie myśl o niczem ... 

Usłuchała. Rysy Si AcImleda 
naprężyły się. 

- On ... '-powiedział po chwi 
Ii. - Na j'ego kołnierzu widnie 
ją dwie naszywki. Jest blondy­
nem.. . Piękny, dzielny kocha· 
nek ... 41e jUi od ... czekaj niech 
policzę ... od siedemnastu dni 0-

miSia domek na przedmieścIu ... 
A tęraz ona... Jasna blondyn­
ka ... ładna... i m~oda ... młodsza 
oQ eiebie... Mówi innym jęty· 
kiem~ .po angielsku ... Jednlłk-
że nie jest angielką ... Przyjecha 
ła zdaleka... Z tamtej strony 
wielkiego oceanu ... Nazywa się .. 
Nie są mi dobrze znane wasze 
tmJona ... S-I-L-V-I-A ... 

Silwja. Wyj!eMła z nią. eodzien 
nie rankiem konno 

- Czy napewno % nią? . 
- Napewno. 
- '1 jut n~dy ,"le wr6ei' 
-. Nie! 

N~g<ly? Nawet wówczas, 
gdyby jej... gdy;by je.j już nie 
było? . 

- Tego nie wiem. Przepo­
wiadam ci teraźniejszość. Przy 
szłość leży w ręku Allaha. Nie 
jestem panem życia .. . Ze śmier­
oią jlestem jednak zaprzyjaźnlo 
ny. A ty przyszłaś , aby żą.dać 
odemnie śmierci! Nie, jlego ... 
bowiem masz ieszcze nadziej'ę. 

- Czy maSz ... czy masz na­
pój miłosny? 

- Nie ... To musi być śmierć 
naturalna. Ani policja, ani sę­
dziowie nie będą mogli nic zna 
leźć. 

Przysun(;:ła siG bliżej. Jego slo 
wa brzmiały niby naj'Cic11sZY 
szmer. 

- Daj mi natychmiast dwie­
ś<..ie duros . Wiem, że masz je 
przy sobie w banknotach. Ale 
one nie wystarczą. Potem. przyj 
dzie do ciebie mój murzyn - . 
niewolnik l{addur. Dasz mu 
jeszcze dwieście 'duros... • 

...,;.. A co ty zrohisz? 
- Poco się pyta's'z? Nie ma­

my z ··,sobą nic więcej do. mó-
wienia. 

* Minęły ,trzv dni. Dwa konie 
cwałowały przez most. Tera7ł 
szły stępa. 

-. Dlaczego wy(b.rałeś dla 
mnie takie 'łagodne zwierzę?­
powiedziała Sylwja Cattwrighł 
>Iło pontetrnika Pevhe. 

- Jeźd'iisż konno jak cow­
boy. Jesteś wściekłe odważ.na 
Dlatego boję się o ciebie. 

- Dokąd jedziemy? 
- Do Adin Khew. I z powro 

tem przez Oned Fez. 
Konie ruszyły kłuselll . .Teźdź­

cy nie zwrócili zupełnie uwa· 
gi, że po drugiej stronie drogi 

. siedzi żebrak. Ale żebrak ten 
rzucił długie spoj'rzenie na 1;:0-

l)ia Sylwji. Nagle przeszło to Ja 
godne zwicrz~ z kłusa w gwał­
towny galop. Porucznik da je 
swemu koniowi ostl'og~, aby do 
gonić ' amazonkę· 

- 'Daj spokó.i' ~Jrze~ll'as zas;', 
mego konia l' 
. ...Si Achm('c1 wciąż )1'SZ.C 7 !' 

spogląda h\'5I.1"O w kiernnl, li. -" 

którym pędzi Sy!wja. Prr)' dro 
c]ze leży o.gród. oloczony pfolcm 
kaktusów. Nad płotem ,y.\'staje 
potężna piuja. KOl1ar. gruho~ci­
tęgie~o ramienia. ZWj~;1 praw;.", 
pionowo ku z(cll'i . POl'u('znil, 
krzykn.ął dośno. Koil 's:vlwji na 
~łym skokiem zbocz,'t ~e ~l'()d­
ka drogi. Z trzaskicm uderza 
głowa amazonki <i konar . ­
W następtl1e.l chwili S"lw .:![l ]eż v 

martwa na z~emi. 
:;: 

Tego samego wieczora mU, 
rzyn zapukał do drzwi pe\yne, 
go domu w Fezie. Wszedł do 
środka. Kiedy się znowu zjawił 
niósł cięźlką torbę. Dwieście du 
ros w srebrze dużo wUJ ... 



JERZY GEllER 

Frenzel, mój szkolny kolega, 
~ginął mi z ct.zu bardzo dawno 
Będzie już ze 20 lat, jak ukoń· 
czyliśmy uniwersytet. To też 
zdziwiłem si~. ale i uradowałem 
serdecznie, kiedy pewnego wie­
czora spotkałem go w klubie. 
Z upelnie się nie zmienił, wygI ~ 
ciał tak vak przed 20 laty i tak 
samo z przejęciem przekonywu 
jąco mówił o polityce europe}-
5kiej. 

- Możesz mi wierzyć - za­
pewnił mnie zaraz po przywi 
tlł niu - że sytuacja na Bałk.!­
nach rest poważna i daje dużo 
do myślenia. Będziemy w na.t­
bliższej przyszłości świadkami 
niespodzianych, fantastycznydl 
llI'ian - zamilkł na chwilę Zel ' 
myślony. a po chwili dorzucił 
szybko: - Zresztą ... czy mógi­
byś o:i przypadkiem ze 10J z.l 
pożyczyć? 

- Będziemy świadkami run · 
ta stycznych niespodziewqq.c!! 
z~,jan na Bałkanach, tak są­
d:t.i!.z? - odr-zekłem. - Bar· 
flzo mi przykro, ale nie lT.(.g~ 
~:, niestety rożyczyć. 

- Nie zapominaj, że dużą 

rolę odgrywa. w tern -R9~ji 
A gdybyś mi ' dał 50 żl., _ powie­
o1.my do pią-tku, ·C1-y' to ruo:W-
we? .-

- . Być może. że R.osJa .('hce 
Jakieś swoje plany przeprowa­
dzić, ale - myślę. że z teg~' nic 
nie będzie - starałem si~ od­
powiadać tym śamym tontm. 
- Powiedziałem ci }uż - prze­
cież. że nie mam piehiędzy. 

- To nie takie proste. jak 
myślis.z. SiJowianie prowadzą 
politykę.. . A może chociaż 20 
z1. do soboty? 

Przyjrzałem mu się uwaznie .. 
Wyglądał mizernie inosil z11i­
szczone ubranie. Dałem · mu ~O 
zł. i zapytałem: 

- A co porabiasz ' pozatem? 
Opowiedz mi coś o sobie. Sły­
szałem kiedyś, że pracujesz w 
jakiemś towarzy.stwie asekura­
ey jnem. Czy to prawda? 

- Owszem, r-zeczywHcie. 
przez jakiś czas pracow,ałem;­
Ale to nie dla mnie. Ja muszę 
mieć szersze horyzonty. 

__ ()czywiście - odpowie­
działem - są ludzie, kt6rzy 'po 
to, żeby pracować, muszą mieć 

Mussolini wręcza nagrodę 

Jednemu z duchownych watykań skich, który zdobył 1. miejsce w 
konkurencji najlepszych hodowców owoców i jarzyn. 

Bernardyni w Himalajach 

Zakonni~v z Idasztoru §w. Bernarda pertraktują z tybetańez~kami 
W Himalajach o tereny nod budowę swej placówkI. 

REWIA 

bardzo !Szerokie horyzonty. 
Nie zauważył ironji, z j-a-ką 

wypowiedziałem te słOwa i cią­
~ął dalej z ożywieniem: 

- Obecnie 'estem pochloni~ ­
ty niebywałym pomys~em Mam 
wspaniałe plany. Pracuję nad 
wielką rzeczą. Idzie o stworze­
nie wielkie~o przedsiębiorstwa. 
Myślę, że gdyby całą produk­
cję śledzi z Bałtyku i 5ardynek 
z morza Śródziemnego połą.­
czyć, mOinaby zrobie na tem 
wspaniały interes. Gdy mi się 
to uda, pomyśle o tobie. 

Podziękowałem, pożegnałem 
się i odszedłem. 

- To z Frenzlem rozmawiał 
pan - zapytał kt6ryś ze zna­
jomych. - Śmieszny typ. Za­
ws.ze ma ~łowę nabitą fanła,s­
tycznymi, nierea1nymi pomy­
słami. Niedawno opowiadał mi 
o tem, jak ma zamiar podnieść 
produkcję cu'kru, używając do 
tego celu wszystkich gatunków 
jagód. 
Uśmieliśmy się serdecznie.­

Frenzla nie widziałem przez 
kilka tygodni. I znowu pewnego 
dnia zastałem go w klubie. Sie­
dział nad stosem z~ranicznych 
gazet i czytał uważnie. Ucie­
szył się bardzo. 

\- Dobrze, że cię widzę. Cięż 
kie chwile przeżywa obecnie 
republika francuska. Mam wra 
żenie ... A gdybyś mi tak 10 7.ł. 
pożyczył? - dodał szybko. 

- A jak tam twoje śledzie 
i sardynki? - przypomniałem 
~obie. 

-- Sardynki? Ach z t~o nic 
nie wyszło. Ci ludzie w żaden 
sposób nie mORU doj§ć do po­
rozumienia. Teraz pracuję nad 
ezeJDŚ maczuie cieka wszem. -
'Jak nadejdzie odpowiednia 
chwila, nie zapomn~ o tobie. 

Podziękowałem. wci~em 
mu 10 zŁ cło r~ki i odszedłem 
szybko. 
'Minęło znowu kilka dni 

j Frenzel znów podszedł do 
mnie w klubie. Zakomtmikował 
mI, że Albanja jest na drodze 
do zupełinego uniezaletnienia 
się i ta wiadomość kontowała 
mnie nowych 10 zł. Kt6regoś 
dnia spotkałem go na ulicy. -
Zapoznał mnie z polityką we­
wnętrzną Persji i wziął odemnie 
1 zł. 50 gr. Był zaabsorbowany 
nowym genjalnym pomysłem. 
Szło zdaje się o tramwaje ele-k­
tryczne. 

, Za ka,żdym. razem miałem wra 
~enie, że gorzej wygląda i żal 
mi go było serdecznie. Pewne­
go dnia zatelefonował do mnie 
i um6wił się w bardzo ważnej 
sprawie w kawiarni. Był bar­
dzo zdenerwowany tak. że za­
pomniał nawet rozpocząć roz­
mowę od polityki. 

- Musisz to dla mnie uo­
bM i wystawić mi czek na t y­
sią\) zł.. 

- Co masz znowu w projek­
cie? ..- zapytałem. 

- Coś niebywałego, wręc': 
rewelacyjnego. Nie potrafisz 
tego wc~le uozumieć; nie zro­
zumiesz napewno. Pracuję nad 
tem już oddawna. KaMą wol­
ną chwilę temu poświęcam. ""'­
Nie potrafię myśleć już o ni­
czem innem. Ty, jako przyja­
ciel, otrzymasz ak<=.ie już po 50 
zł.. a zapewniam cię, że będą 
one warte po 1000 zł. P6iilliej 
wprowadzę cię do zarządu. ..­
Musisz tylko podpisać czek na 
1000 zł.. a o resztę się nie 
martw. Już ja wszystko zalat­
wi~. 
Roześmiałem się. 

- Mój drogi. PrzyP.n przy­
jacielską radę. Porzuć już na­
reszcie te war.iackie pomysły. 
PTly,;mi,i lepiej skromIUł przy-

zwoitą. posadę. Chętnie pomo­
gę t.:i do wyszukania jej. 

R07 <taliśmy sie i przez dłut 
szy ,,::'za.5 nie widziałem go. 'Nie 
Zapomniałem o nim jednak 
i kt6re~oś dnia , naprawdę d :l­
wiedziałem się o posadzie 
skromnej, płatnej po 150 zł. 
miesięcznie. Postanowiłem ' do 
niego napisać. Ale tego samego 
wieczoru spotkałem go w klu­
bie. W wieczorowem UJbraniu 
i lakierkach łby! zmieniony nie 
do poznania. Opowiadał coś , a 
kiliku nieznanych mi panów sIu 
chało go z zajęciem. Podszed­
łem bliżej. 

- To jest mały, skromny 
i nieciekawy klub ..- tłumaczył 
tym panom. - Członkowie je­
go to ludzje o ciasnych hory­
zontach '-o tu spoJfzalna mnie 
wymownie. - Ale jedzenie jest 
tu doskonałe i dlatego POZW{)­
Ulem ·sobie ' ·tu - panów -sprowa­
dzić. 

Znajom~, ,z kt6rym pTZea 
kilku tygodniami śmieliśmy się 
z Frenzla. podszedł do mnie: ' 

- Wie pan, kto są ci pano­
wie? To zarząd wielkiego przed 
siębiorstwa Frenzla, zaproszo-

ny przez niego do klubu na ko 
lacj ę. 

A widząc moje zdumien~e, 
mówił daleJ: 

- To szczęściarz ten Fren­
zel. Zawsze miał mnóstwo nad 
zwyczajnych pomysłów. a dzię­
ki jednemu z nich udało mu 
się zafOlbić miljon złotych. Ali­
cje jego przedsiębiorstwa są 
dziś warte Po 1000 zł. . a począt 
kowo nabywaI).o je po 50 zł.­
Niebywała rzecz. I pomyśleć, 
że w życiu nadarza się człowie­
kowi taka nadzwyczajna oka­
zja i przepuszcza się ją dlate­
go, że nie ma się koło siebie ni­
kogo, kto w odpowednim mo· 
mencie mógtby doradzić. 

Milczałem i myślałem sobie, 
że jednak wcale nie byłoby glu 
pio, jak mi sie to w swoim cza­
sie wydawało, ipodpisać ten 
(',zek na 1000 zł. I postanowi­
łem so'bie w przyszłości nie lek 
cewazyć pomys:ł6w, które po­
czą.t'kowo wydalą się nieco fan~ 
tastyczne. Cóż z tego ... Jedynym 
który z pośr6d moich znajo­
mych miał pomysły, był Fren­
zeI. Obecnie i on ich nie ma, 
bo mu są zbytczne. 

= 
Księstwo KenŁu 

spędzają -miodowe -dni po ślubie w posiadłości hr. Dudley'a. 

. Manęw.ry 'armji . mandżurskiej 

odbyły się w obecności cesarza Pll- Vi (przy stole z lunetą), 

,l -
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 

Kr~użówka 

Poziomo: 1) Kraj 'IV Afryce, 5) 
imię m~skie. 8) roślina, 9) pt!1k, 10) 
nazwa. filmu, 11) kraj w A.zjl 
(wspak), 14) stan w Ameryce, 17) 
lrk, 20) małpa z powieści Kipiinga, 
:! [ ) lodowiska, 2'2) przypmwa, 24) 
lilia sto w Ameryce, 27) ogrodzenie 
lll"f;pak ), 31) zbiorowisk::! wody, 
I \\s!,}ak), z3) wdza i f<przrd:t'l.y 
I \\·~pnk). 84) ogradzenie, 35) Ul'zą­
dZf'nir II' kinio (wspak). 36) c.zr.ść 
I'(,kojll, 37) okre~le()ie wal t 0śd, 38) 
pl.I·H żyeioc1[ljny. 

l'ioul'l\'o; 1) lllia~tl' we '\'108zech., 

2) rzeka w Polsce, 3) znany śpie­
wak polski (wspak), 4) do~tojnik 
turecki, 5) rodzaj wełny. 6) zgli­
szcza, 7) nazwisko sławnego szlach 
ciea, 12) siedziba p:o>..pież:t. 13) kwiat 
15) szmat czasu, 16) teren 
walk. 18) tytuł tragedji ż'yuowskiej, 

' 19) Slynny hotel (wspak). 2·i) imię 
żońRkie, 25) choroba wspak), 26) 
miasto w Europie (wspak), 28 llIQ­

rzennicy, 29) ZWirTZ<: morskie, . 30j 
rrakcje ol'~anizmu na gorąco, 32) 
część ~wiata.. 

loeoergf 
Z podanych sylab ałożyć wyrazy 

() dailem zn:lczt311iu. Początkowe i 
kOlleowe litery tych wyrazów da· 
dzą rozwillzanie. 

Sylaby: a, blę, bul , cej, C011, chi, 
('hi, czy, cy, djum, d,l. da. dry, ur.i, 
(br. dy, e, ga, ~jk: go, i, i. iu, in, 
jJ), ja, ~;:i. kiew, ku, la li, 10, !fJ11, 

ma, man, me, not, nar. nin, ni, ni, 
llie, nie, niec, no, now, now, D1~, 
o. od, pa. pant. po, po, ra. ra, ru, 
rł:H·r., toff. ty, ty, tyzm , ul , wa , we. 
york, zbaw, ze, że, śl1ia. 

Z!1I1(!zellie wyrazów: 1) wzniesie· 
r,ie, 2) imię glViazdora, 3) wybaWI' 
ri~lka, 4) hrabstwo w Anglji. 5) 
potwĆl', 6) wiara, 7) imię mę!'lkio 
\I ,pa 1<, 8) wy~pn w~pak, 9\ ·~.tllk· 

mistrz, 10\ kraj w A~.ji w~pnk. l I) 
posiłek. 12) kompozytor J'r."Y.J"ki, 
13) Dzieło PI't1~a, 1·1) poch'{) I'/.('C, 
15) przyrz.ąd codzienneg'o użytkn, 
16) list papieski. 17) działacz i5{J­

wiecki, 18) lek śpJiliowieczlIY, 1\)) 
roślina wspak, ~m l'C'lc 21) spw:t 
~pOTtOWY w:,pak. :?2) ~krz~'pr'l, :?:n 
tel'lnin wojenny. 
Rozwiązania powyższych 1'0'1.\')'­

wek nadsyłać DRl-3';'y do r\;da\;:~Ji 

"Glosu Porannego" (Piotrkowf'kl. 
101), z adnotacją. .. ROZTY":ki 1l111y-
łowe" do 16 grudnia. Za tro[ne 
rozwiązania redakcja pr'le/,ll;lcza, 
drogą. losowania, d'wa hilety do 
pierwszorz~dneg() kinf\. 

Rozwilzania rozr,wek Z Nr. 34 "AEWJI" 
Rozwiązanie krzyżówki 

PozimllO: 'iVino, Inez, arak. Guta, 
ci;!. ()~Io. akr. Ab. Annkis. (lrk:1.(h, 
kra. nr, dym, rą. Elza, atuni, teki, 
,\!:1I';5, emir. 

Pionowo: walIa. Trak. 11:1. oko. 
Igo. etyl. Zar:)- s7.akal. n,(!;1. ()~;Hl , 

kr:l1l1, rata. yaki, Elli;:, A Te. (-Jll. 

Rczwiązanie logogryfu 
Sylwester }[atollsrhl,a. 

NAGRODY 
~arl c~L1:~o 17:1 ro,:\I' i<)Z:ll'J , z cze- Po odbiór llap:l'otlv z~!'l(1~ić ~HI n:110' 

;!l' 148 trafnych. Xagrodę otl'zyn;al ży jutro do aclmini.'ltrnc:ji (Piotl'­
Ihwid ,\'aMman (PiJ~lIdskj('~() :i0). kowska 70), w go(b:. :i - 7 liP. 

PROFESOR 

łanislaw Nirnsłein 
udziela lekcji gry fortepianowej początkując,m 

. jak i zaawansowanym. 
WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 

ul. Traugutta Nr. 12 prawa ofjcyna, III p 
" 

Zbyteczna pomoc 

_ Czy pomó':: pann prl,y wiąr.alliu krawatu? 
_ Jakto pOlllGC '( Puedei ten kra,wat p'odobAo willie się niemal 

1IIIl1 
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•• -I ••••• SZACHY I.·.·: 1 
"ppel mistrzem laodzi 

Turniej o mkstrzostwo tAKlzi 
naieży do najpoważl1iiejszyeh 
naszych ilnprez szachowych , 
tradyey.~ic hiorą w nim udzial 
najlepsi szachiści łódzcy. Zgro­
nudził Ol). na starcie 15 zawad 
nilków i wzbudził wielkie zam­
teresowanie WŚTód zwolenni­
ków gry królewskiej. Usta u· 
czesłników wcdt.ug kolej'l1oś, i 
przedstawiała się nast~puJią.co: 
Szesłakowski, Appel, ZiemhI­
ski, Grynfeld, Michalec, inż. Ka 
hane H., Friedman A., Regedzill 
siki, Glicensztajn, Weber, Kol­
ski. Szpiro, Hirszba.i,n, Wojdy­
sławski, Szefer. Gra odbywała 
siG w środę ka,żde.go tygodnia 
w Łódzkiem Towarzystwie 
Zwolenników Gdy Szachowej. 

W ostatne.i rundzie Appel lek· 
ko wygrał z \VoJdysław kim. 
Szefer hez trudu pokonał Sze­
stakowskiego. ZiemiJ'iski uległ 
Hirszba,i-nowi. Glcenszta.in w lep 
szej partji wskutek będnei gry 
przegrał z Friedmanem. :\1icha 
lec po 9-ciu godzinach gry wy­
walc.zył remils ' Kolslkim. Jeże­
li teraz przejdziemy do omć" 
wienia po zczególnych rezulta­
tów turnieju. to na pierwszcm 
miejscu wspomnieć musimy o 
.-\.pplu. któr~' po raz piąty z rze 
du zdob~' \Ya tytuł mistrza Ło· 
dzi i pierwszą nagrod~. - Do­
wiódł on swym wynikiem, że 
jl'st ciągle pełillowartościowym 
mislrzem o logicwej grze po ­
zycyjne '. Prze/--ral jedną parlj~ 
z inż. l\ahane. 

Druga i trzecią nagrodę po­
dzielili Kolski i inż, Kahare. -
:\a specjalne w\Tol.nlerJie za­
~lugll.ic . Kohki, . który przez 
swój nadzwyczajny start wpro 
wadzit element walki i zacie­
kawienia. Z pierwszych g-cin 
partji zdobq 8 i pół punklów, 
po mi~trzow~ku rozgr:v\val środ 
kową fazG part}i i kOllcówki.­
Ogólnie mhiemano, że Jemu w 
udz ia le przypadnie zaszczytny 
I~'luj mi. trza Łodzi. Pod ko­
!liec turnieju dało się zauwa­
żYć 11 n iego pewne osłabieni!!, 
ki óre nie pozwoliło mu na zdo 
h~'c ie pierwszego mleJ'sea. _.­
\\' przedostatniej rundzie prze 
grał' jedną parL.i<: do Gryn,fel­
da. Rekord co do ilości w~'gra-
11~'ch partii osiągnąlt linl. Ka­
hane H.; wynik .:ego, 10 wygra 
n~'ch z 14 partji uważać nale­
ż .y za bardzo trudny do pobi­
cia. Wykazał on wysoką klasę 
w całym ~zereglt partji. a naJ­
hardziej cennym punktem jest 
w.\·grana z Applem, 

Czwartym był Friedman A .. 
którv należy do czołowych gra' 
czy łódzkich, swo .ią równą i spo 
kojną Rfą zastU':lył w zupełno­
;;c i na zaszozytne mieJsce. -
Znany i rutynowany mistrz Re 
gedzilllski w obecnym lurnieju 
bYł zdecydowanie nieusposoblo 
uy, grał poniżej swe.i sity, wyka 
zat w swej grze sporą dozG nie­
pewności w decydui'ących mO· 
mentaeh, które to przeoczenia 
zepchnGły ~o na piąte miejsce. 
Depresję t~ należy uważać za 
przr.iściową. 

Szóstą nagrodę zdobYł ostro 
grający Szpiro, który zostal po 
wołany do odbycia ~lIżby woj­
skowej, wohec czego zmuszony 
był roz~rać drugą połowę tur· 
nie j'L1 w szybkiem tęmpie, co 
wpłynęło poniekąd na jego wy 
nil •. gdyż osi~gną,l 8 punkt6w z 
14 możliwych. Najcennieji;~e 

jego punkty - to wy~rallle z 
Hl'gedzińs-ldm,Kahanem i re­
mis z Applem. 

Ostatnią nagrodę wywalczył 
młody i utalentowany gracz 

Grynfeld, który przedstawia do 
skonały materjał na przyszłego 
mistrza. 

Poza nagrodzonymi znaleźli 

5i~: I-lirszba:ln, Ziemi/lIski, Mi­
chałce, ' Wojdysławskj. Steffer, 
Weber. t;zestakowskl i Glicen­
'iztajn. Niezbyt dobrze powio­
dło się Hirszba.}nowi, który za­
chorował pod koniec turnieju 

i nie mógl zu~~i leQ'~'(ei!,o miej­
qa. 
ZastanawiaJący jest równiet 

wynik Szeffera, który grał z wy 
.łątkowym pechem. Szczegółowe 
wy,niki podaje lalbela. 

WYNIKI GRY TURNIEJU. 

1. Appel 
2. Kolski 
3, Kahane 
4. Frledman 
5. Regedl!iński 
6. Szpiro 
7. Grynfeld 
8. Hirszbain 
9. Ziemińskl 

10. Michalec 
11. WoJdysławlki 
12. Szeffer 
13. Weber 
14. Szestakowslsi 
15. Glicenszfajn 

Wy- Ntt" 
1 ! 3 4 5 6 'I II 9 10 11 12 13 14 (5 niki groda 

- 0,5 O 0,5 0,5 0,5 1 1 1 1 1 1 1 1 1 11 I 
0,5' 10,5 1 1 O 1 0,50,5 1 1 1 0,5 1 10,5 II i III 

1 O .... 0,5 O ° 1 1 1 1 1 1 1 1 1 10,5 11 i I1I 
0,5 0,5 0,5 - ° 1 1 0,5 1 0,5 1 O 1 1 1 g,S IV 
0,5 O 1 1 - O 0,5 1 0,5 1 1 O 0,5 1 1 9 V 
0,5 O 1 . O 1 - 1 O O 1 0,5 1 1 O l 8 VI 

O 1 O O 0,5 O - 0,5 00,5 1 1 1 1 1 7,5 VII 
O O O 0,5 O 1 0,5 - 1 0,5 O 0,5 1 1 1 7 
O 0,5 O O 0,5 , , O -, O O 1 , 1 0,5 8,5 
O 0,5 O 0,5 O 00,5 0,5 1 - 1 1 00,5 1 6,5 
O O O O O 0,5 O 1 1 O - 1 1 , t 6,5 
O O O 1 1 · O O 0,5 O O O - O 1 1 4,5 
O O O O 0,8 O O O ° , O 1 - f O 3,3 
O 0,5 O O O , O O O 0,5 O O O - 1 3 
O O O O O O O O O,~ O O O 1 O - 1,5 

~ KĄCIK BRlDą~~"1J 
Wzorowa eliminacia 

Xajciekawszym piewątpliwie roz ny przez doskonałego gracza lód't-o 
khl.dem "turnieju· puharowego pań" kiego. ...., 
l)yl niżej zacytowany, skomponow!t 

L~ D+ I!l rll'-' ~ r:1 r:l U+ .WW o~~ULJ 

Lieytacja: S "- 2 i Gr. dochouzi 
do 4 kiel\ ptzyczem S-l licytuje 
trefle i kontruje 4 kier. 'Vvyjści<i 
S-l: król trefl, poczP!n 8 karo. 
Ur. powinna położyć na stole asa 
karo, zrzucić z ręki króla lub damę 
poezem impasować atu na <tamQ w 
ręku. S-l bierze królem i odm'a­
c:. kier, przyczem grająca utrzymu 
j0 się na stole. 

Teraz następuje moment najol'ygi 
nalnicjszy. Gr. hije blotkę treflową 
ze :,-tołu w ręku atutem, wch.)dzi na 

stół ściągając jednooześnłe osW 
nie karo i gl'a damę trefi, na. kt6q 
zrzuca ti pik. S-l doc.hodzi do 
ręki i musi zagrać albo pik, albcl 
treflem w podwójny renons, co ~ 
zwala graj~ej pozbyć się damJ.i 
pik. 

Gra, po misternej rozgrywce, jod 
do wygrania ... 

Cztery kier wygrać również mol­
na przez !!'ranie nĄ przymus o .. 
nzutkę· 

ROZKŁAD IV. 
NA WIST~ PO 'KO NTRZE PARTNiERA, 

pik: A, 6, 5 
kier: A, 8. 7, 6, 2 
karo: A, 8, S, 

pik: 10 
k er: H, 3 

trefl: 10, 4, 
S-1 

s-s S·2 
karo: D. !:. l3, 4, 2 
trefl: K, 7, 5, 3, 2 G!'. 

pik: K, D, W, 3 
kiel: K, W, 10 
karo: K, W, 10 
trefl: A.. D. W 

pik: 9, 8, 7, 4, 2 
~ier: D, 5. 4 

karo: 7, Zł 

trefl: 9, 8, Ó 

S-l rozpoczynał licytację od 
jednego bez atu, S-2 kontro­
wal. Jedna z pali zalicytował'l 
wówczas 2 pik i po kontrze le­
żała eib-.z 5-ciu, in,M panie spa­
sawały i wówczas S-3 licyto­
wał 2 karo, a S-=1 2 kier. S-2 

licytował 2 bez atu, panie paso­
wały, S-3, 3 karo, S-l pas, S 
-2: 3 h. a. S-l kontrował i te· 
raz losy kontry zależały od wyj 
kia Pall. 

Zadna z pań nie wyszła i1łlt 
naleia'lo w 5 kier. 
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